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Jest to cyfrowa wersja książki, która przez pokolenia przechowywana była na bibliotecznych pólkach, zanim została troskliwie zeska- 
nowana przez Google w ramach projektu światowej biblioteki sieciowej. 

Prawa autorskie do niej zdążyły już wygasnąć i książka stalą się częścią powszechnego dziedzictwa. Książka należąca do powszechnego 
dziedzictwa to książka nigdy nie objęta prawami autorskimi lub do której prawa te wygasły. Zaliczenie książki do powszechnego 
dziedzictwa zależy od kraju. Książki należące do powszechnego dziedzictwa to nasze wrota do przeszłości. Stanowią nieoceniony 
dorobek historyczny i kulturowy oraz źródło cennej wiedzy. 

Uwagi, notatki i inne zapisy na marginesach, obecne w oryginalnym wolumenie, znajdują się również w tym pliku - przypominając 
długą podróż tej książki od wydawcy do biblioteki, a wreszcie do Ciebie. 

Zasady użytkowania 

Google szczyci się współpracą z bibliotekami w ramach projektu digitalizacji materiałów będących powszechnym dziedzictwem oraz ich 
upubliczniania. Książki będące takim dziedzictwem stanowią własność publiczną, a my po prostu staramy się je zachować dla przyszłych 
pokoleń. Niemniej jednak, prace takie są kosztowne. W związku z tym, aby nadal móc dostarczać te materiały, podjęliśmy środki, 
takie jak np. ograniczenia techniczne zapobiegające automatyzacji zapytań po to, aby zapobiegać nadużyciom ze strony podmiotów 
komercyjnych. 

Prosimy również o: 

• Wykorzystywanie tych plików jedynie w celach niekomercyjnych 

Google Book Search to usługa przeznaczona dla osób prywatnych, prosimy o korzystanie z tych plików jedynie w niekomercyjnych 
celach prywatnych. 

• Nieautomatyzowanie zapytań 

Prosimy o niewysyłanie zautomatyzowanych zapytań jakiegokolwiek rodzaju do systemu Google. W przypadku prowadzenia 
badań nad tłumaczeniami maszynowymi, optycznym rozpoznawaniem znaków łub innymi dziedzinami, w których przydatny jest 
dostęp do dużych ilości tekstu, prosimy o kontakt z nami. Zachęcamy do korzystania z materiałów będących powszechnym 
dziedzictwem do takich celów. Możemy być w tym pomocni. 

• Zachowywanie przypisań 

Znak wodny "Google w każdym pliku jest niezbędny do informowania o tym projekcie i ułatwiania znajdowania dodatkowych 
materiałów za pośrednictwem Google Book Search. Prosimy go nie usuwać. 

• Przestrzeganie prawa 

W każdym przypadku użytkownik ponosi odpowiedzialność za zgodność swoich działań z prawem. Nie wolno przyjmować, że 
skoro dana książka została uznana za część powszechnego dziedzictwa w Stanach Zjednoczonych, to dzieło to jest w ten sam 
sposób traktowane w innych krajach. Ochrona praw autorskich do danej książki zależy od przepisów poszczególnych krajów, a 
my nie możemy ręczyć, czy dany sposób użytkowania którejkolwiek książki jest dozwolony. Prosimy nie przyjmować, że dostępność 
jakiejkolwiek książki w Google Book Search oznacza, że można jej używać w dowolny sposób, w każdym miejscu świata. Kary za 
naruszenie praw autorskich mogą być bardzo dotkliwe. 

Informacje o usłudze Google Book Search 

Misją Google jest uporządkowanie światowych zasobów informacji, aby stały się powszechnie dostępne i użyteczne. Google Book 
Search ułatwia czytelnikom znajdowanie książek z całego świata, a autorom i wydawcom dotarcie do nowych czytelników. Cały tekst 
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Est breve, morłales ctddguid deleckU, id unum 
Pra^er, guantum quu Patriae bene praesŁitU, et ae 
Exemit mUgo, magni gui nomine Cwia, 
(Nie trwide są wszystkie roskosze , jedynie gdy kto 
zasłużywszy si^ dobrze ojczyźnie, wzniesie się nad 
gmin, z imieniem wielkiego męża.) 

Its. HiEB. Stan. KonabŚki, yt Mowie mianćj 
w dniu rocznicy koronacji Stanisława Au- 
gusta r. 1765. 
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JAŚNIE WIELMOŻNĆJ 

ZOFII 
% UimUm IBMIKCEHM 

HRABINIE 



TOWARZYSTWA DOBBOCZTNKOŚCI 

KRAKOWSKIEGO, 

Głównśj Opiekunce Zakładu zaniedbanych chłopców. 
Opiekunce Komitetu ochpon dla małych dzieci, 

i 

DOSTOMllJ ZAŁOŻYCIELCE 

WIECZYSTEGO ZAPISU 

w Apcyfepaetwie Miłosiepdzia i Banku Pobożnym 

w KRAKOWIE 
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Pani! 

Pragnąe zawsze dawać dowody żywej wdzięezności 
i wysokiego poważania, jakiemi nie tylko Ja, ale 
i Zakład tutejszy sclironienla ubogich, któremu do- 
stojna Pani tak clilubnie współprzewodniczyć ra- 
czysz — przejęci jesteśmy; cliwytam nową sposob- 
ność, aby niniejsze pismo, obejmi^ące szczegóły do 
życia Andrzeja Zawiszy Trzebickiego, niegdyś bis- 
kupa Krakowskiego, odnoszące się^ Twojem przyo- 
zdobić imieniem, a to z tej prostej i sprawiedliwej 
zasady, iż imię z cnót świetne, obok takichże imion 
mieście się powinno (1). 

Kraków dnia 24. Czerwca 1860 r. 
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TREŚĆ 
PRZEDMIOTÓW WAŻNIEJSZYCH 

porządkiem głosek ułożonych. 



A. 

Akademia Krakowska w r. 1655, I66O i 1668— str. 97, 

307, 395. 
Aryanio i uchwała Sejmowa przeciwko tymże z roku 1659 — 
98, 309, 312. 

B. 

Bractwo poboiaie N. Maryi Panny w Niebowzięcia', przy 

kościele tegoż Imienia w Krakowie niegdyś istnieją- 
ce — 188. 
Breve Apostolskie Urbana VIIL Papieża z roku 1634 — 
117, 316. 

Bytność Areybisknpa (iteieźnieńsidego i Prymasa państwa, 

u biskupa Trzebickiego 1676 r. — 250. 

— bisknpa TrzebiekiegO u KnSla Micbała w Zamku 
królewskim w Warszawie 1671 r. — 138. 

— biskupa Trz. w Częstochowie 1678 r. idar jego — 
364. 

— Króla Jana Kazimirza u Trzebickiego w biskupim 
pałacu w Krakowie^ tudzież w Zamku kieleckim 
1660 i 1661 r.— 120. 

C- 

CoBStitntio Pro^ratoiis per Maeliowski, wyimek z pism 

urzędowych biskupich z r. 1679 — 309. 
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D. 



Darj przez biskupa Trz« Kapitule katedralnej Krakowskiej 

testamentem przekazane — 152. 
Dębicki Michał, chorąży Sandomierski — 64. 
Dom pod L. 114 w Gminie II. miasta Krakowa przy ulicy 

Kanoników położony — 278. • 
Dom 8. Jacka w Krakowie — 279. 

E. 

KlekcyC Królów Michała i Jana IIL^ na których przewo- 
dniczył biskup T. jako IrUerrex — 46, 69. 

Erekcja kaplicy 8. Barbary w Krakowie z r. 1536, dla słu- 
chających kazań w języku niemieckim — 235. 

— kościoła N. Maryi Panny w Krakowie z r. 1226, z po- 
stanowieniem opowiadania słowa bożego w języku pol- 
skun— 231. 

G. 

«IOS Księcia Praskiego na Elekcyi Jana m— 73, 269. 

K. 

Kirstcin Jan inaczój Cerazin, Krakowianin, słynny prawo- 
znawca w XVL wieku — 195. 

Klemens IX. Papież, objawia życzenie p. 1673, aby Kró- 
lestwo Polskie było zawsze podporą wiary Katolic- 
kiej — 70. 

Korycińscy — Stefan Kanclerz w. kor. i Mikołaj kaszte- 
lan Sandecki, bracia rodzeni — 260. 

L. 

List Kardynała Chmdona AnnibcUa Bentivoli z Rzymu d. 
8. Lipca 1640 r. do Trzebickiego pisany — 248. 

— Pastersld p. n. Andreae 7}rzebicki etc. Epistoła Pa- 
storalis de S. Sebastiano — 143. 
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Listy TrzebickiegOy jako biskupa Krakowskiego do Kapi- 
taty kat. Kr.— 367. 

— Urbana Vin i Aleksandra VII Papieżów, do biskupa 

T. pisane— 146. 



Manifest Króla Jana Kazimirza przeciwko Jerzemu Lubo- 
mir akiemu M. w. k. i H. p. w Warszawie d. 11. 
Maja 1666 r. wydany— 68. 

Markiewicz Jan głośny przeciwnik Jezuitów — 341. 

Medal dla uczczenia pamięci cnót i. poświęceń biskupa T. 
w r. 1677 wybity — 111. 

Nowa biskupa T. przy pochowaniu zwłok Królów Jana 
Kazimirza i Michała w Katedrze na Wawelu d; 31. 
Stycznia 1676 r.— 288. 

— tegoż, jako posła nadzwyczajnego Bpltćj Polskiej do 
Cesarza Ferdynanda III i Książąt Niemieckick, w Ba- 
tysbonie d. 1. Czerwca 1663 r. — 264. 

— jedyna tegoż, jako KarumUca kat Płockiego ^ na Sy- 
nodzie Gnieźnieńskim 1643 r. — 24, 400. 

Nadania Trzebiekiego, jako księcia SiewierskiegOj i Nadanie 
jako biskupa Krakowskiego — 382. 

Napisy w różnych miejscach na cześć biskupa Trzebiekie- 
go zamieszczone— 28, 79, 81, 85, 96, 112, 116, 
128, 129, 131, 134. 

O. 

Obellód fOgjn^hoyfJ Królów Jana Kazimirza i Michała — 275. 
Obrazy dwa Juliana Chełmskiego i Jana Sacrana £[an. 

lutt Kr. w krużgankach koiScioła XX. Misyonarzów 

V Krakowie, znajdujące się — 317. 
Odpowiedź Trzebiekiego w imieniu Króla Jana Kazimirza 

w r. 1656 Warszawianom udzielona — 36. 
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Oflftry biskupa T. dla kraju całego i miasta Krakowa uczy- 
nione— 76, 77, 78, 81, 82, 84, 85, 90, 94, 140, 296. 

Opis pieczęci urzędowych biskupa TrzebickiegOy ówczesnej 
Kapituły kat Kr* tudzież ksif$łwa Siewierskiego — 
109, 169. 

Orzeczenie Trzebickiego jako nadzwyczajnego Zesłannika 
od Elróla i Stanów Królestwa, w d. 20. Oradnia w 
Krakowie wydane — 386. 

P. 

PtfaC biskupów Krakowskich w Krakowie — 135. 

— tychże biskupów w Prądniku białym pod Krako- 
wem — 79. 

Pierwsza praca piśmienna trećci filozoficzno] przez Trze-, 
bickiego 1630 r. wydana — 23, 248. 

Pisma róine wydane w r. 1680 z powodu skonu biskupa 
T.— 124. 

Pokćj Z Szwedami w r. 1656 przez Trzebickiego w War- 
szawie zawarty — 34, 258. 

Posiedzenie w domu zakonnym 00. Reformatów w War- 
szawie 1670 r. pod przewodnictwem Prymasa Praż- 
mowskiego — 61 . 

Pouczenie (Instructio) pod kierunkiem biskupa T. ułożone, 
które posłużyło do zawarcia Sojuszu d. 17. Sierpnia 
1678 r. pomiędzy Moskwą a Polską — 68. 

Powietrze morowe w Krakowie 1677 r.— 86. 

Przegląd czyli Yińta kościoła katedrahiego w Krakowie, 
przez biskupa Trzebickiego dokonana — 116. 

Prz^ęcie Trzebickiego jako Kanonika Katedry Kraków. 
w grono Kapituły tójże (Installatio) d. 3. Września 
1644 r. — 243. 

Przypisanie dzieła (dedicatio) p. n. Manipulus orationum przez 
biskupa T. Kardynsiowi Owidonowi BentivoU — 343. 

— dzi^a p. n. Series, Fttoe, Res gestae Episcoporutn 
Plocensium etc, przez Trzebickiego Królewiczowi 
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Polskiemu Karolowi Ferdynandowi biskupowi Płoc- 
kiemu i Wrocławskiemu — 145. 

Przypisanie dzieła w r. 1655 przez księcia Alb. Stan. Ba- 
dziwifia Kanclerza W. K. Ł. Trzebickiemu, podów- 
czas biskupowi Przemyślskiemu i Podkaaderzowi 
Królestwa— 257. 

Przjwil^ Króla Jana HI. z d. 30. Grudnia 1677 r. w 
Grdańsku wydany — 114. 

Rady wspólie TraebieUego i Stefana K^rjdńsUego na 

Dw6rze królewskim, względem zatwierdzenia pier- 
wotnych warunków pokoju z Elektorem Brandebur- 
skinty d. 19. Września 1657 r. w Wolawie ułożo- 
nycb— 40, 259. 
Rozporządzenie ostatnia woli biskupa T. odnoszące się do 
założenia Domu obł4kanych w Krakowie — 300. 
— odnoszące się do uposażenia Seminarium Krakow- 
skiego — 304. 

8. 

Spór pomiędzy biskupem Trzebickim i Olszowskim^ Pryma- 
sem państwa, przy pogrzebie Królów Jana Kazimi- 
rza i Michała — 75, 274. 

Sprawozdanie Trzebiekiego, o wewnętrznóm położeniu Dye- 
cezyi Krakowskiej , Ojcu Ś. w r. 1668 przedsta- 
wione — 388. 

Statnta Kapituły kat Krakowskiej— 115. 

T. 

Trunna srebrna Ś. Stanisława biskupa Mfczennika w Ka- 
tedrze Krak. w r. 1659 przez biskupa T. sprawio- 
na— 78, 299. 

Trzebiekiego AnA^a rodowód i jego krewni z linii ma- 
cierzysto) dotychczas żyjący. — Kształcenie się te- 
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goż w naukach w kraju i za granio%. — Zawód jego 
duchowny i poświęcenie się dla Kościoła. — Wystą- 
pienie biskupa, jako męia stanu, czyli raczój obywa- 
tela kraju, politycznie zashiżonego. — Prace tegoż 
na polu naukowóm. — Czyny biskupa w dziedzinie 
dobroczynności dokonane— 21, 22, 24, 33, 66, 84, 
121, 137, 142, 144, 161, 181, 241, 323. 

V* 

Uchwala biskupów zgromadzonych we Lwowie 1656 roku, 
podczas bytności tamże Króla Jana Kazimirza^-^ 30. 

— Sąjmowa z r. 1673 i OhinadczenU sif (prołestatio) 
biskupa T. przeciw takowój w Senacie, tudzież do 
Grodu Eadomskiego zaniesione — 141. 

— S^mn Krakowskiego z r. 1676 — 296. 

— S^imi Warszawskiego z r. 1677 — 297. 
UczeStnietWO religijlie Trzebickiego 1656 r. w wiadomym 

ślubie Króla Jana Kazimirza — 365. 
Układ pokoju z Elektorem Brandeburskim w r. 1668 przez 

biskupa T- zdziałany — 38. 
Urządzenie i Porządek najpiórwszego Domu scbronienia u- 

bogich w Krakowie^ przez biskupa T. wydane — 163. 

W. 

Wiersze- i Mowy poebwaliie z powodu uroczystego wjazdu 

Trzebickiego na stolicę biskupią Krakowską dnia 3. 
Listopada 1658 r. odprawionego, wytłoczone— 102. 

Wierzbowski Zygmunt, chorąży Łęczycki, sekretarz posel- 
stwa — 253. 

Wizeronld biskupa T. w domach zakonnych 00. Francisz- 
kanów w Krakowie i Cystersów w Mogile — w Izbie 
obrad tutejszego Arcybractwa Miłosierdzia i Banku 
pobożnego, tudzież we wsi Męce w Królestwie Pol- 
skióm, znajdujące się— 122,' 132, 135, 326, 339. 

Wlódarstwo Krakowskie z r. 1668— 116, 187. 
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Widna domowa w r. 1665 między Królem Janem Kazi- 

rairzem a Jłrzym LubomirsTcim Ji. w. k. i H. p. 

przez biskupa Trzebickiego przytłumiona — 47. 
Wybór Trzebickiego , czyli tak zwana Elekcya w Kapitule, 

na biskupa Krakowskiego — 42. 
Wykonawcę testamentn ustanowiony biskup Trzebicki, tak 

przez Króla Jana Kazimirza jako i Króla Michała — 

68. ' 
Wyrokowanie na Krzysztofa Orzymułtowskiego , kasztelana 

Poznańskiego, o zdradę kraju obwinionego — 63. 

Z. 

Załuskiego Andrzeja CliryZOStonia, biskupa Warmińskiego, 
zdanie o Mowie biskupa Trzebickiego, na pogrzebie 
Królów Jana Kazimirza i Michała — 296. 

Zamek biskupów Krakowskich* w Iłiy^ w dawnóm wojewódz- 
twie Sandomierskiem — 81. 

Zbiór obrazów ZUiu bisknpów Krakowskicli, w krużgan- 
kach kościoła 00. Franciszkanów w Krakowie, znaj- 
dujący się — 326. 

Zmiany urządzenia (Reformatio) Bractwa N. M. Panny w 
rynku Krakowskim z r. 1481 — 201. 

Znaczniejsze dzielnice z majątku ogólnego, które Kapituła 
kat. Krak. po r. 1802 utraciła— .286. 
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ięi, ubliżenia pamięci mężów, 
'którzy czynami swemi bąć na 
polu wojny, bąć w Radzie państwa 
uświetnili panowanie królów:. Zyg- 
munta Ul, Władysława IV, Jana Ka- 
zimirza, Michała Wiśnio wieckiego 
i Jana III, niezaprzeczenie najznako- 
mitszym byf jako mąż pokoju- Andrzój 
Zawisza Trzebicki, biskup Krakowski 
i książę Siewierski (2). 

Jakkolwiek wiadomo jest znają- 
cym dzieje ówczesne narodu naszego, 
iź w tym czcigodnym Pasterzu Dye- 
cezyi Krakowskiój (3) znajdował kraj 
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silną podporę, a panujący podówczas 
Królowie mądrego doradzcę w najtru- 
dsiiejszycłi sprawach, ubodzy zaś nie 
tylko miejscowi, ale i w innych mia- 
stach dawnćj Polski, najgorliwszego 
opiekuna i dobroczyńcę; mniemam 
wszelako, iź nigdzie wlaściwiój igo- 
dnićj nie można podać rysu obrazu 
tego znakomitego męża, obrazu przy- 
pominającego jtyle wzniosłych jego 
cnót i poświęceń dla powszechnego 
dobra, jak przy ogłoszeniu Ordynacyi 
obejmującej porządek i przepisy dla 
najpićrwszego podówczas w Krako- 
wie, a może w kraju naszym Domu 
schronienia ubogich, pod nazwą Bra- 
ctwa Panny Maryi przy ulicy Ś. Szcze- 
pana niegdyś istniejącego pod opieką 
i kierunkiem Bractwa przy kościele 
famym Panny Maryi od niepamiętnych 
czasów założonego (4), którego atoli 
działalność kilkakrotnie w znacznych 
ustępach czasu przerywaną była. U- 
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nządzenie o którćm mowa, w części 
z dawniejszych przepisów od roku 
1622 i 1628 w tój mierze przez bi- 
skupa Szyszko wskiego potwierdzo- 
nych i oIk) wiązujący eh, składające 
się(5); przejrzane i uzupełnione przez 
Andrzeja Trzebickiego, wydanćm by- 
ło w roku 1670 za panowania Michała 
Wiśnio wieckiego, a pierwotwór opa- 
trzony jest własnoręcznym podpisem 
tegoż biskupa. Ten szacowny i do- 
tychczas nieznany zabytek piśmienny 
daje najpiękniejsze swojemu twórcy 
świadectwo. Wydając go w całój 
osnowie , przy domieszczeniu szcze- 
gółów żywota, czerpanych tak z kra- 
jowych jako i z obcych źródeł, z po- 
glądem krytycznym na podania dzie- 
jopisów*), pragnę tóm samem oddać 



*) Trafiiie powiedział jeden z uczonych, mężów, iż 
bez oznaczenia z należną ścisłością czasn opisywa- 
nych wypadków, nie masz dziejów. 

2. 
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należną cześć mężowi, który przez 
swoje cnoty i dzieła, sam się nie- 
śmiertelnym uczynił*). 

Niniejsze dzieło uważane być ma 
jako przyczynek do dziejów miejsco- 
wych i jako dopełnienie oznajmionej 
pracy w piśmie mojćm pod tytułem: 
Wiadomość o starożytnym obrazie 
N, Panny Maryi, tudzież o najpiśrw- • 
szym Domu schronienia dla ubogich 
pici męzkićj, pod imieniem Bractwa 
Panny Maryi, niegdyś w Krakowie 
istniejącym^ w roku 1857 czcionkami 
^Czasu^ ogłoszonćm. 



•*) żywot ten odczytanym był przez autora na Posie- 
dzeniu C. K. Towarzystwa Naukowego Krakow- 
skiego w oddziale nauk moralnych d. 1. Czerwca 
1859 r. odbytćm. 
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ANDMEJA ZAWISZY TRZEBICKIEGO 

B18KVPA KRAKOWSKIEGO. 



Miała Katedra Krakowska wielkich mężów 
do samegfo końca: Szjszkowskiego, Trzebickieg^o, 
Mi^achowskiego , Łubieńskiego, Szaniawskiego, 
Załuskiego i t. d. wszystko ludzi przednich, co 
dopóki się dało, byli biskupami na stare kopyto 
godnemi pamięci poprzedników swoich. Dziś cza- 
sy one minęły. Biskupi będą w Krakowie, ale 
biskupów Krakowskich nie będzie na kraj stary. 
Inna zasługa pójdzie za nowymi ladimi, podobna 
do tych nowych ludzL Mogą bydź rozum, nauka, 
przymioty, ale nie ta już powaga, do którój 
zerwało się przędziwo. Łatwiój jest o dwie mi- 
try Radzi wiłłowskie, niż o to szlachectwo nie- 
bieskie, świecące się pokorą, świątobliwością, 
pjhostotą. 

Ks. biskup Łętowski w dziele : Katedra Kra- 
kowska na Wawelu str. VI. 



r\ndrzćj Zawisza Trzebicki, herbu Łabędź^ b9^y 
2 kolei biskup Krakowski, syn Marcina Zawiszy 
z Trzebiczna, w ziemi Sieradzkiej, kasztelana 
Wieluńskiego (6), i Katarzyny z Roźniatowskich 
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herbu Ostoja C7\ dnia 23. Listopada 1607 r. za 
panowania Zygmunta HI Króla Polskiego uro- 
dzony; był synowcem Stanisława Trzebickiego, 
Dziekana Katedry Krakowskiej. Początkowe nauki 
pobieraj; w szkołach Karnkowskich w Kaliszu *). 
Następnie w Elrakowie u 00. Jezuitów, filozofii 
się uczył, i w roku 1630 publicznie bronił za- 
sad czyli prawd niezbitych (theses) tśjźe, mając 
wówczas 23 lat życia, a to w obecności Vice- 
hrabiego Honory usza, Legata Appstolskiego. Za- 



*) Tomasz Świecki w Historycznych Pamiątkach zna- 
mienitych rodzin i osób dawnłj Polski a które przejrzał 
w r^kopiśmie, objaśnił i uzupełnił Przypisami Julian 
Bartoszewicz w Warszawie 1859 r. w T. II na str. 228 
wspomina, iż Andrzój Trzobicki w Akademii Krakow- 
skiej w naukach doskonalił się, nie przywodzi atoli źró- 
dła, zkąd tę wiadomość wyczerpnął. Nasze zaś po- 
szukiwania w tój mierze na miejscu przedsiębrane, 
doprowadziły do tego wypadku, iż Katalogi czyli 
Metryki uczniów Akademii Krakowskiej (Mełricae stu- 
diosorum) znajdujące się w Archiwum tójże, zaczy- 
nają się dopióro od r, 1659, ą zatóm nie mogą obej- 
mować Andrzeja Trzebickiego, który podówczas był 
już biskupem Krakowskim, a następnie Kanclerzem 
Akademii Jagiellońskiej; z poprzednich bowiem lat 
idąc w górę aż do r. 1508 namienione księgi zaginęły. 
Od tego zaś roku posuwając się aż do otwarcia t^ 
starożytnej szkoły, księgozbiór tutejszój Wszechnicy, 
posiada kilka ksiąg pergaminowych, spisy tego ror 
jizaju obejmujących. 



Digitized by 



Google 



23 

sady te pod nadpisem: Tkeoremata ex naturaU 
philosophia in Begio Collegia Crac. 8. J. defen- 
dendd ab Andrea Zawisza Trzehicki Ccmdidato 
Philos. in eodem Collegioj wytłoczone zostały 
Calissii in offidna Alberti Gedelii Archiepisco* 
palis Typogr. A. D. 1630 in 4to. Pismo to cztć- 
roarkuszowe prawie nieznane, znajduje się w 
księgozbiorze narodowjnn Imienia Ossolińskich 
we Lwowie, i o takowóm wspomina Jerzy Sa- 
muel Bandtke w dziele swśm: Historya drukarń 
w Królestwie Polski4m i Wielki4m Księstwie lA- 
tewskiśmy 1826 r. wyszłćm, w Tomie I na str. 
125, jako naleźącśm do pierwszych druków po 
wprowadzeniu tłoczni w mieście Kaliszu (8). 

Teologię zaś ukończył w Rzymie pod Janem 
de Lugo , nauczycielem z Zgromadzenia Jezuitów, 
a potem Kardynałem, w którśj to stolicy po- 
rznąwszy się 2 Dostojnikami Rzymskimi: Fran- 
ciszkiem Barberinim (9) i Gwidonem Annibalem 
Bentivolim, w wielkióm był u nich poważaniu, 
o czćm przekonywają listy do niego pisane, a 
pomiędzy innymi z dnia 8. Lipca 1640 roku 
z Rzymu po śmierci Stanisława Łubieńskiego 
biskupa Płockiego nadesłany (10). 

Po powrocie z zagranicy do ojczyzny, bę- 
dąc zaszczycony stopniem Doktora praw, otrzy- 
mał naprzód pieczą dusz parafii Procki^ vr Dye- 
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cezyi Płockiej*), dalój był Scholastykiem i Pro- 
boszczem katedralnym Płockim, oraz Kantorem 
Gnieźnieńskim, sprawując przytćm sekretarstwo 
królewskie przy Władysławie IV*y™, w którym 
to czasie już jako kanonik katedry Płockiej, przy 
otwarciu Synodu prowincyonalnego Gnieźnień- 
skiego, po przeszło stóletnićj przerwie, do War- 
szawy r. 1643 za tegoż panowania przez Macieja 
Łubieńskiego, Prymasa zwołanego, powiedział 
mowę bardzo piękną**), która ^ czy kiedy od- 
dzielnie, lub tćź przy uchwałach Synodu wzmian- 
kowanego wydrukowaną była, nie jest wiadomo, 
a nawet Adam Jocher w dziele p. n. Obraz hi- 



*) Karol Mecherzyński w dziele p. n. Eistorya wyrrwwy 
w Polsce w E[rakowie w r. 1860 ogłoszonćm, w T. m 
na str. 184 pisząc o Trzebickim, zamilczą o obowiąz- 
kach plebana, które tenże' po przybyciu z Ezymu 
przedewszystkićm sprawował, a tóm samom nie został 
odrazu scholastykiem i proboszczem, jak to uczony 
autor twierdzi. 
**) Nie zgadza się z dziejami , co Mecherzyński w dziele 
powyżój wzmiankowanóm w T. DI na str. 186 wspo- 
minając o Trzebickim, przytacza, iż dwa Synody pro- 
wincyońalne zwołane były przez Macieja Łubieńskiego 
Prymasa, t. j. piórwszy Warszawski 1643 r. a drugi 
Gnieźnieński 1646 r. i że przy tój sposobności Trze- 
bicki powiedzisJ: dwie mowy, albowiem po odprawie- 
niu jedynego Synodu Gnię;2;nieńskiego w -Warszawie 
1643 r. postanowienia tegoż, dopiero we trzy lata 
wydrukowano. 



Digitized by 



Google 



25 

hliograjiczno-historyczny literatury i nauk w Pol- 
sce w Wilnie 1842 r. wyszłam, pisząc o Synodzie 
anieźnienskim z r. 1643 w T. HI na str. 308 
i 380, o tój mowie nie czyni źadnćj wzmianki. 
Uchwały tegóź Synodu , wylłoczone zostały roku 
1646 w Warszawie u Piotra Elerta J. Kr. M. 
Drukarza pod nadpisem: Synodibs Provincialis 
Gnesnensis Promndae^ suh lllustrisśimo et Re- 
verendissimo Domino D. Matthia Łubieńskie Dei 
et Apostolicae Sedis Gratia^ Archiepiscopo Gne- 
snensis Legato Nato^ Regni Poloniae Primate M 
Primo Principe. V ar saviae Anno Dominia Millesi- 
mo Sexcentesimo ąuadragesimo Tertio ^ Die octava 
Mensis Novembrise celehrata. O dziele tóm uader 
rzadkićm i znajdującym się dawniój w Warsza- 
wie w książnicy Załuskich, a obecnie w Peters- 
burgu, wspomina Jan Daniel Janocki w dziele 
swśm pod nadpiseiń: Nachricht von denen in 
der Załuskischen Bibliotek sich befindenden raręn 
polnischen Biichem, Dresden 1747 w części II 
na str. 128. 

Późnićj w r. 1644 został kanonikiem kate- 
dralnjma Krakowskim, w miejsce Jana Zapol- 
skiego, na godnośd Opata Landeńskiego posu- 
nionego, dalój Regentem koronnym*) a to za 



*) Na postanowieniu przez Kjóla Jana Kazimirza w War- 
szawie dnia 28. Maja 1649 roku wydanóm, mocą^^któ- 
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staraniem i pomocą w różnych czasach, mężów 
wielce zasłużonych kościołowi i krajowi, Stani- 
sława biskupa Płockiego i Macieja Arcybiskupa 
Gnieźnieńskiego, Łubieńskich, braci rodzonych*), 



rogo nastąpiło odnowienie lenności i inwestytury na 
rzecz Jakóba księcia Kurlandyi i Semigalii', w dziele 
Macieja Dogiela: Codex Diplomaticus Regni Poloniae 
et Magni Ducałus LiłiLaniae ełc, Vilnae ex Typographia 
Eegia et Reipuhlicae, 8. P. M, D. C, C, LIZ. w T. V 
na str. 423 i 429 znajdującym się , czytamy kontfasyg- 
nowanie czyli poświadczenie podpisu królewskiego przez 
Andrzeja Trzebickiego jako Begenta kancelaryi więk- 
szo) królestwa. 

Podobnież w tymże samym Tomie na str. 434 znaj- 
duje się postfittiowienie wspomnionego Monarchy z tegoż 
samego dnia i roku, potwierdzające układ posagowy 
• między rzeczonym Jakóbem księciem Kurlandyi i Se- 
migalii a Ludwiką Karoliną z Domu Brandeburskiego, 
małżonkami, w Królewcu dnia 19. Października 1645 r. 
zawarty, ? poświadczeniem podpisu królewskiego także 
przez Trzebickiego w tymże samym przymiocie. Z cze- 
go okazuje się, iż Trzebicki w pierwszym już roku pa- 
nowania Jana Kazimirza , sprawo w£J: tę godność. 
*) Ciż sami Łubieńscy za panowania Zygmunta HE. Me- 
trykę koronną ułożyli. Kodex Dyplomatyczny Wielkiej 
Polski -przez Edwarda Raczyńskiego w Poznaniu 1840 
r. wydalmy. 

Mecherzyński w dziele wyżój powołanym w T. Ul na 
str. 185 niewłaściwie nazywa Stanisława Łubieńskiego 
biskupa Płockiego , Arcybiskupem Gnieźnieńskim. Za- 
mieszczony napis na pomniku Macieja Łubieńskiego, 
* Arcybiskupa Gnieźnieńskiego, znajdującym się w ko- 
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którzy go jako krewnego swojego, na Dworze 
u siebie w przyroiocie Kanclerza i Prałata do- 
mowego do rozpoznawania publicznych spraw 
krajowych przysposabiali. Roku 1652 otrzymg^ 
Podkanclerstwo koronne po Stefanie Korycińskim 
na Kanclerstwo w. koronne posunion)mi, o czćm 
wspominając Adam Naramowski w obrazie rze- 
czy Sarmackich Facies rei*um Scmnaticarum 1724, 
a raczej w II Części o Kanclerzach i Podkan- 
clerzach Królestwa in Signatorihtis Regni późndćj 
w Warszawie r. 1727 ogłoszonej, .na stronnicy 58 
powiada, iź Trzebicki do najzaufańszych Pod- 
kanclerzów należał , powołując się na Wespazy- 
ana Kochowskiego (11). Podobnież prz3rtacza 
Joachim Pastoriusz de Hirtenberg w historyi 
Polskićj, pod panowaniem Jana Kazimirza, iż 
Trzebicki najwyższe i najzaszczytniejsze dosto- 
jeństwa, które piastował w kraju, zawdzięcza 



ściele katedralnym w Gnieźnie, między innemi w końcu 
obejmuje te słowa: „Wojciechowi Łubieńskiemu, kasz- 
telanowi Sieradzkiemu, staroście Przedelskiemu, wnu^ 
kowi z brata; Marcinowi Btarozewskiemu, opactwa Trze- 
meszeńskiego administratorowi, referendarzowi koron- 
nemu i Andrzejowi Trzebickiemu , podkanclerzemu , 
wnukom z eiostry i exekutorowi testamentu, żal po so- 
bie zostawiając, pełen dni i chwały umarł spokojnie 
w Łowiczu roku 1662, 16. Września." Wspomnienia 
tV. Polski hr. Bdw. Raczyńskiego. Poznań 1843. T. II 
str. 355. 
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szczegółnićj bystremu i wykształconemu rozumo- 
wi, tudzież poświęceniu się bez gi*anic w naj- 
ważniejszych sprawach, opartemu na głębokiśm 
doświadczeniu, wysoko przez Exóla cenionćm. 
Tenże sam dziejopis i poeta w utworze swym 
pod nadpisem: Tarcza Pallady do Kj-óla Jana 
in wystosowanym (12), z powodu koronacyi te- 
goż Monarchy dnia 12. Lutego 1676 ix odpra- 
wionej, nader pięknie w krótkich słowach wy- 
raził cześd i wdzięcznośd, na jaką Trzebicki za- 
shiżył sobie tak w kraju jako tśż i u postron- 
nych (13). 

Caput sublime Senatus 
Trzebidus pariter Praesul, quem culmina Craci 
Subspiciunty quem Borna colił, quem Civis honor at 
De pairia smarne meritum semperque merentem. 

Trzebicki będąc już Opatem Czerwińskim 
kanoników regularnych Lateraneńskich (14) w r. 
1655 objął biskupstwo Przemyślskie*) pó Janie 



*) Poświęcenie na biskupa odbyło się w Krakowie w ko- 
ściele SS. Apostołów Piotra i Pawła dnia 21. Września 
1666 roku. Joachim Lelewel w dziele p. n. Polska, 
Dzieje i Rzeczy Jij w Poznaniu 1868 r. wydanym, w 
Tomie I na str. 641 , naznacza objęcie tego biskupstwa 
przez Trzebickiego, o rok wcześniej t. j. 1664. Podczas 
zarządu tą Dyecezyą przez biskupa Trzebickiego^ Ha- 
kocy, Kozacy i Szwedzi, nie mało ucisnęli kontrybu- 
cyami biskupstwo. 
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Zamojskim na biskupstwo Łuckie posurdonym, 
i zaraz w następnym roku (1656) towarzysząc 
oddalającemu się z Polski Królowi Janowi Ka- 
zimirzowi, wtaz z innjrmi panami, którzy pomni 
na własną godnośd i obowiązki względem kraju 
i swego Monarchy, nie wąchali się porzucid 
swoje siedziby i majątki, aby tak w kraju, jako 
i za obrębem jego, opierad si^ i niweczyd wszyst- 
kie zamachy i zabiegi niecnego stronnictwa Kar 
rola Gustawa, wówczas tak srodze trapiącego 
Polskę — nieustannie nakłaniał nieszczęśliwego 
Monarchę , aby Grłogowek (szlązki) opuścił i jak 
najrychldj do kraju powrócił. Jakoż gdy sprzy- 
jająca chwila potemu nadeszła , nie tylko sam 
Król, ale i Królowa opuściła tymczasowe za gra- 
nicą schronienie, w którćj to podróży towarzy- 
szył jćj wraz z innymi Podkanclerz Trzebicki. 
Wjazd do stolicy nastąpił dnia 13. Lipca liB56 
r. jak o tóm wszystkićm świadcz:^ listy P. Des- 
noyers , sekretarza Królowćj , pod dniem 3. i 20. 
Lipca 1656 r. z Częstochowy i Warszawy do 
P. Bouilland pisane, a w PortofoUo Królowej 
Maryi Ludwiki , przez Edw, Raczyńskiego w Po- 
znaniu 1844 r. wydanym T. II str. 30 i 46 
znajdujące się. Z porównama czasu zaszłych wy- 
padków, wypływa to przekonanie, iż Trzebicki 
powróciwszy naprzód z Monarchą do kraju, po 
podpisaniu sojuszu z Szwedami pojechał znów 
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do Szlązka , ażeby oznajmid królowej , iż nade- 
szła stosowna pora powrotu do kraju a zarazem 
towarzyszyd jśj w tćj podróży. 

Również w r. 1657 podczas dobywania Kra- 
kowa zajętego i bronionego przez. Wirtza, Gu- 
bernatora Karola Gustawa, biskup nasz podzie- 
lał w obozie trudy i niebezpieczeństwa wojenne 
wraz z swoim Monarchą*). 

W poprzednim zaś jeszcze roku gdy skarb 
koronny w Niemczech z Bogusławem na Lesznie 
Leszczyńskim, Podskarbim koronnym (15), który 
najpierwśj po napadzie Szwedów kraj opuścił, 
zostawał; Trzebicki należ^ wraz z biskupami: 
Piotrem Gembickim, Krakowskim i Stanisławem 
Pstrokońskim, Chełmskim, wespół z Arcybisku- 
pem Lwowskim, do wydania ważnój uchwały 
we Lwowie, gd!Łie podówczas E^ról zamieszkiw^^, 
ażeby srebro i złoto kościelne, których Szwedzi 
niezabrali, na "potrzeby Rzeczjrpospolitćj zajęto , 
i z takowych, jako tćż z obywatelskich koszto- 
wności dobrowolnie składanych, pozwolono pie- 
niądze bid we Lwowie **) , z herbem tegoż miasta 



*) mstorya panowania Jana Kazimirza nieznajomego 
autora z rękopisma przez Edw. Baczyńskiego w Pozna- 
niu 1840 r. wydana. T. I, str. 311 i 312. 
**) Postanowienie to, we Lwowie dnia pierwszego Marca 
1656[r. z rozkazn królewskiego wydane, podpisali: An- 
drzej Trzebicki biskup Przemyślski, Podkanclerzy; Sta- 
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wyobrażającym lwa , mianowicie : orty ośmnasto- 
groszowe i szóstaki koronne, należące dziś do 
osobKwości (16). Szczegółów tych dowiadujemy 
się z Pamiętnika pisanego za króla Jana HI przez 
Mikołaja Jemiołowskiego, towarzysza lekkiój cho- 
rągwi, ziemianina województwa Bełzkiego i współ- 
czesnego pisarza (17) wypadków, których w zna- 
cznej części był naocznym świadkiem. Tenże 
wzmiankując o Trzebickim , jako biskupie Prze- 
myślskim, na str. 37 powiada: iż był cnotami 
i nauką znamienity. W przytoczeniu zaś nazwi- 
ska Arcybiskupa Lwowskiego pomylił się, albo- 
wiem w r. 1656 Mikołaj Krosnowski już nie żył 
a następcą jego był Jan Tarnowski. 

W następności wyźćj przytoczonej uchwały. 
Król Jan Kazimirz dnia 1. Marca 1656 r. we' 
Lwowie wydał upoważnienie do otwarcia men- 
nicy pod zawiadostwem wyżej wspomnionego 
Korycińskiego podówczas Kanclerza w. koronne- 
go, a Andrzej Trzebicki będąc już biskupem 
Krakowskim dnia 10. Kwietnia 1660 r. w Kra- 
kowie podał do powszechnej wiadomości, iż Hie- 



nisław Potocki, W. K. H. W. K., Jan Tarło, Wojewoda 
Lubelski ; Jan ź Leszna, Wojewoda Łęczycki ; Aiexan- 
der Sielski, Kasztelan Łęczycki. Monety dawnej Polski 
Ignacego Zagórskiego, Warszawa 1845 r. str. 165. 
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ronim Pinocci sekretarz królewski*) przed czte- 
rema laty po długiem wymawianiu się, przyjął 
obowiązek urządzenia i prowadzenia mennicy 
Lwowskiśj, oraz dopilnowania, aby srebra ko- 
ścielne i inne , na pieniądze przebite zostały, doda- 
jąc przytćm , źe to jedynie z miłości i życzliwości 
dla kraju uczynił (18). 

W roku 1653 wysłany był Trzebicki jako 
poseł nadzwyczajny do Ferdynanda HI Cesarza 
i do Rzeszy Niemiefekidj w Ratysbonie (19), dla 
wyjednania pomocy u Cesarza przeciwko Szwedom 
i ich sprzymierzeńcom, a u książąt Niemieckich 
przeciwko Tatarom i Kozakom, które to posel- 
stwa z sławą imienia polskiego dopełniając, spra- 
wił wszystko, czego Król" i ojczyzna po jednym 
z najlepszych obywateli spodziewad się mogła; 
wszakże w skutkach pokazało się , iż nie można 
było prędko na te posiłki rachowad. Mowę zaś, 
jaką Trzebicki w^ tym przedmiocie w Ratysbonie 
dnia 1. Czerwca t. r. powiedział i która tamże 
wytłoczoną została, w Przypisach do niniejszego 
pisma czytad można**). WaMnrzyniec Jan Rudaw- 

*) Tenże sam HBer. Pinocci około r, 1655 posłował do 
Holandii i Anglii. Dzieje Rzeczypospolitej Polskiej 
przez Jędrzeja Moraczewskiego. Poznań 1853 r. T. 8, 
str, 276. 
**) Uczony Lelewel w dziele i miejscu wyż6j wspomnionych, 
wysłannictwo to, zamieszcza pod rokiem 1654, a zatóm 
o rok późniój. 
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ski w dziele poniżaj obszemiiśj wzmiankowanćm 
na str. 136 utrzymuje, iź Opactwo Czerwińskie 
ofiarowane zostało Trzebickiemu przez Ejróla Ja- 
na Kazimirza po dopełnionym posłannictyde Ra- 
tysbonskiśm i po opróżnieniu takowego przez 
śmierd Mikołaja Krosnowskiego , Arcybiskupa 
Lwowskiego. 

W roku 1655 ofiarowano mu Kujawską in- 
fułę, ale jćj przyjąd nie chci^, jedynie dla tego, 
ażeby nie opuścid Opactwa Czerwińskiego wów- 
czas w ziemi Wyszogrodzkiej a dziś w Gubemii 
Płockićj znajdującego się, gdzie w kościele, przez 
Piotra hrabiego na Skrzynnie r. 1117 założo- 
nym, rozlicznemi cudami słynie obraz Matki 
Boskiśj *) dla którój szczególną miał cześd (20). 

*) Kajetan Jabłoński w dziele p. t. Podpisy i wzory 
pism sławnych w Polsce osób począwszy od końca XV. 
wieku a£ do nowszych czasów^ w naśladowamach z do- 
łączeniem krótkich Biografii we Lwowie 1840 r. wy- 
danem, w Zeszycie II na str. 26^ okoliczność tę wbrew 
podaniom współczesnych, inaczój podaje bez powoła- 
nia źródła z którego wiadomość tę powziął, jakoby 
Trzebicki Opactwa Czerwińskiego opuścić nie chciał, 
nawet gdy mu zań biskupstwo Kujawskie dawano, a 
to jedynie dla tego, iż Opactwo to miało być bardzo 
korzystne; co nie jest wcale prawdopodobnym, gdy 
zważymy, iż mąż ten poświęciwszy wszystkie swoje 
zbiory i w ogóle całe swoje mienie tak za życia jako 
i po śmierci na potrzeby kościoła, kraju, ubogich i 
dobra powszechnego, dowiódł tóm samom, iż wszyst- 
kie te zbiory nie dla siebie gromadzŁ 

3 
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Opróżnione t3an sposobem biskupstwo Kujaw- 
skie, objął zasłużony mąi w kraju, Floryan 
książę Caartoryski, późnićj Arcybiskup Gnieź- 
nieński i Prymas Królestwa. 

W następnym roku dnia 1. Lipca, z Szwe- 
dami w Wwszawie oblężonymi z wielką zręcz- 
nością i dobrem kraju swego, pokój zawarł i pod- 
pisał (21), jak o tóm piszą Christian Tulden, 
tudzież Samuel Pufendoif. Ten ostatni przytacza, 
iż po poddaniu się dnia 30. Czerwca, 1656 r. 
Wittenberga iiaczelnego wodza Szwedów, z całą 
ziJ:ogą w Warszawie przez Polaków oblężoną, 
Jan Kazimirz naradziwszy się z dostojnikami 
Królestwa, upoważnił Andrzeja Trzebickiego bis- 
kupa Przemyślskiego i Podkanolerza koronnego, 
do ułożenia warunków tegoż poddania się z Ja- 
nem Wrangel Jenerd:em majorem i Wawrzyócena 
Canterstein z strony Szwedzkiej wyznaczonymi. 
Jakoż tego samego dnia zaprzestawszy kroków 
wojennych, zgromadzili się ciż wysłannicy w pa- 
łacu Opalińskich na Krakowskiem przedmieściu 
w Wai^szawie, gdzie zawarty został sojusz z trzy- 
nastu warunków składający się a który w ca- 
łości Pufendorf podaje. 

Wspomnienie tego sojuszu, nasuwa nam na 
pamięd posłuchanie u Króla Jana Kazimirza, 
jakie otrzymała Warszawa, w osobach swych 
wysłanników, przed zawarciem rzeczpnego soju- 
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szu. Posłuchanie to opisał naoczny świadek, i 
przemawiający wówczas do. Monarchy, to jest: 
E^azimirz Franciszek Pruszowski, ówczesny syn- 
dyk i pisarz Wójtowskiego miasta Warszawy. 
Podanie jego w tdj mierze, według Pamiątki 
przyjścia Szwedzkiego do Warszawy roku 1655 *) 
streszczamy, a mianowicie iż on sam z drugim 
wyznaczonym z rady miejskiej (po ustąpieniu 
Szwedów) dnia 2. Czerwca **) 1656 roku po- 
witał Króla Jana Kazimirza w imieniu miasta, 



*) Pamiątkę tę ogłosił Stan. Lisowski w Bibl. Warsz. 
z r. 1851 T. IV. str. 9—11. 

**) Pruszowski skreślając Parniątkę swą, mylnie przyto- 
czył, jakoby dnia 2 Czerwca 1656 r. po ustąpieniu 
Szwedów z Warszawy, powitał Ej*óla Jana Kazimi- 
rza, albowiem jeszcze dnia 30 Czerwca t. r. Polacy 
dobywali Warszawy, którym to us^waniom przypa- 
trywał się Król z domu Koniuszego w. kor. Niewąt- 
pliwie zatóm Pruszowski wypadek ten zamiast d. 2 
Lipca, przez omyłkę pióra o jeden miesiąc wcześniój 
zamieścił. Twierdzenie nasze wspiera Porłofolio Kró- 
lowej Maryi Ludwiki wyżój wzmiankowane, a miano- 
wicie list Desnoyers sekretarza Królowej, z czasu 
wyżój oznaczonego z Częstochowy do Francyi pisany 
w przedmiocie poddania się Szwedów w Warszawie 
d. 1 Lipca 1656 r. T. II. str, 36—37. 

Dzień zaś 20 Czerwca 1656 r. zamiast 30 t. m. 
i r. jako dzień poddania się Szwedów w Warszawie, 
przez Pufendorfa oznaczony, za omyłkę druku po- 
czytać wypada. 

3. 
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i źe zarazem przedstawił prośbę, ażeby Monar- 
cha niezliczone straty, jakie miasto i prj^watni 
z powodu spustoszeń, rabunków i wszelkiego 
rodzaju ciężarów od Szwedów poniosło, w cza- 
sie zawierad się mających z tymi nieprzyjaciółmi 
układów, przepomnied nie raczył, i aby takowe 
W3niagrodzone byd mogły. Prośbę tę Andrzdj 
TrzebickiPodkanclerz koronny przyjął, i po przed- 
stawieniu jćj Królowi, wyszedł do oczekujących 
z pokoju królewskiego, i dał taką odpowiedź 
w imieniu Monarchy: 

„J. K. Mośd mile W. Mościów przyjął i 
uprzejmie suplikę, a źe w dobrym zdrowiu W. 
Mościów zastał cieszy się i nie ma za złe, żeś- 
cie się W. Mośd nieprzyjacielowi żadnego nie 
uczyniwszy odporu, zaraz poddali, bo to było 
na W. Mośd nie podobno, i inacżśj byd nie mo- 
gło; a cokolwiekeście W. Mośd przez ten czas 
złego ucierpieU, to za wdzięczne od Pana Boga 
przyjmicie; da Pan Bóg za szczęśliwością Jego 
Kjólewskiśj Mości z łaskiej Boźdj spokojniejszych 
czasów, nagrodzi się to W. M. A co się tycze 
szkód w dobrach przez nieprzyjaciela poczynio- 
nych i okupu, to już nie do naprawy, ani tego 
nieprzyjaciel nagrodzid może. Co do strony to- 
warów i innych rzeczy, na rachunek skarbu 
wziętych, już J. K. M. dobrze o tóm zawiado- 
miony, i nie przepomniał W. Mościów przy tra- 
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ktatach. Kazał i tego dołoźyd w punktach i wa- 
runkach, żeby to było przez nich wypłacono." 

Dodaje wreszcie Pruszowski, iż „tymczasem 
Król JMC poszedł na mszą do namiotu, który 
w tymże dworze w podwórzu był rozbity". Z tych 
słów można się domyślad, iż naó wczas Król nie 
mieszkał w Zamku królewskim, bąd z powodu 
uszkodzeń zrządzonych przez Szwedów, bąd dla 
inndj przeszkody; albowiem mając kaplicę w Zam- 
ku m*e byłby zniewolony słuchad nabożeństwa 
w podwórzu. 

Nadmienid tu winniśmy, iż rękopism po- 
chodzący z czasu panowania Jana Kazimirza, 
pod nadpisem: Szwedzi do Polski za króla Gu- 
stawa^ zamieszczony w Bibliotece starożytnej pi- 
sarzy Polskich przez K. Wł. Wójcickiego w War- 
szawie 1843 r. wydany, w T. I na str. 210 
mówiąc o tym sojuszu, zamiast biskupa Trze- 
bickiego ówczesnego Podkanclerza , który rze- 
czywiście do zawarcia ugody z Szwedami był 
umocowany, mylnie podaje Trembickiego, w przy- 
miocie Podkanclerza wprawdzie, lecz bez doło- 
żenia imienia oraz stanu i jak gdyby ów mnie- 
many Trębicki był osobą świecką. 

Niemniśj za tegoż samego panowania bis- 
kup nasz skojarzył sojusz pokoju z Fryderykiem 
Wilhelmem Elektorem Brandeburskim, który 
atoli mimo przyjęcia warunków układu przez 
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Sejm w r. 1668 odprawiony, z strony Króla 
Jana Kaziinirza zatwierdzenia nie uzyskał, jak 
się to z listu biskupa Trzebickiego do Król^ Mi- 
chała dnia 14. Stycznia 1672 r. pisanego, oka- 
zuje, skoro tenże biskup przedstawia w rzeczo- 
nym liście nieodzowną potrzebę zatwierdzenia 
przymierza, a to tćm bardziój, iż poseł Elektora 
przybył umyślnie w tym celu, a Moskwa i po- 
gaństwo wojną grożą (22). Domyślad się należy, 
iż EjtóI Jan Kazimirz nie wiele rachując na do- 
brą wiarę ówczesnego Jiołdownika Polski w do- 
trzymaniu warunków uipowy, nie był skłonny 
do zatwierdzenia sojuszu przez posłanników 
idoźonego, jak skoro ów książę w czasie tego 
panowania sześd traktatów zawarł, z których 
trzy z EjTÓlem Polskim przeciw Szwedom, a dru- 
gie trzy ze Szwedami przeciw Polakom, jak o 
tśm świadczą dziejopisowie. 

Tu również wspomnied należy o innym waż- 
nym sojuszu, z tymże samym Elektorem, z upo- 
ważnienia Jana Kazimirza, przez Wacława Lesz- 
czyńskiego, biskupa Warmińskiego, tudzież Win- 
centego* Korwin Gąsiewskiego *) Podskarbiego 



*) G. A. H. Stenzel w dziele p. n. Geschichte der Eu- 
ropdischen Słaałen herausgegehen von A, H, L. Reeren 
und JFl A. Ukert II Band, Hamburg 1837 na str. 136 
mówią-c o traktacie Wolawskim z dnia 19 Września 
1657 r. Podskarbiego i Hetmana L. Gąsiewskiego, 
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i Hetmana polnego W. Księstwa Litewskiego, 
dnia 19. Września 1657 r. w Wolawie ułożonym, 
a o którym mówiąc Tomasz Treter, Kustosz War- 
miński, poprzednio wychowaniec Kardynała Ho- 
siusza, a późnićj sekretarz Anny Jagiellonki *), 
w dziele p. n. De Episcopatu et Episcopis Ec- 
cledae Yarmiendsj poczytuje za wielką zasługę 
tym mężom, iż nie szczędząc trudów i ofiar, 
przez to starali się o dobro kościoła i narodu, 
a mianowicie, ażeby religia katolicka w Prusach 
zwanych wówczas biskupiemi, a właściwie w War- 
mii nie była w niebezpieczeństwie. Przycz^m 
wzmiankując tenże autor o spółczesnym sobie 
Andrzeju Tfrzebickim, biskupie Przemy ślskim i 



podaje nieuważnie za biskupa Warmińskiego, bo na- 
wet D j0cez ja ta nie mii^ lugdj Pasterza tegoż na- 
zwiska. 

Przyjaciel Lodu rok 11. T. I. str. 12 podając 
opis i rysunek pomnika tegoż Gąsiewskiego w r. 1662 
zmarłego, w kościele Ś. Kazimirza w Wilnie znaj- 
dującego się, kładzie obok nazwiska jedno tylko imię 
Aleksander, zaś imię Wincenty, którego tenże zwykle 
używał i pod któróm był znany, podający opis po- 
wyższy pominął, zapewne z powodu nieczytelności 
napisu na pomniku noszącym już ślady zniszczenia. 
*) Do zbioru rękopismów Biblioteki b. £j*óL Tow. Przy- 
jaciel Nauk. Warsz. z r. 1814 oddał obywatel Sta- 
nisław Treter Bijografią tegoż Tomasza Tretera ka- 
nonika P. Maryi w Kzymie za Tybrem. Staszic w dzie- 
le niżój powołanóm T. IV. str. 81. 
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Podkanclerzu koronnym, przyznaje temiii, jak 
niemnićj Stefanowi Korycińskiemu , Kanclerzo- 
wi w. koronnemu (23) , usilne doradzanie na Dwo- 
rze królewskim, ażeby pierwotaoie przedsta- 
wiony sojusz potwierdzonym był. Jakkolwiek 
układ rzeczony z początku dozn^ przeszkód 
w wykonaniu i nie zosts^ Przyjęty przez Kjóla, 
z powodu podszeptów różnych osób nieprzy- 
jaznych biskupowi Lesz(izyńskiemu a do czego 
nie mało przyczyniło się przewrotne pojęcie rze- 
czy u tychże, zwykle nie widzących nic świet- 
nego, tylko to, co od nich pomyślane i dora- 
dzane bywa ; wszakże umowa ta, ze szkodą prze- 
kształcona, w ówczesnych trudnych okoliczno-: 
ściach zwłaszcza po uznaniu się Elektora hołdo- 
wnikiem Ejróla Szwedzkiego Karola Grustawa, 
pod dniem 6. Listopada tegoż samego roku, 
w Bydgoszczy przez Króla Jana Kazimirza przy- 
jętą byd mugiaia *), nawet z uszczerbkiem praw 
Polskićj korony, gdyż upadem tym Elektor od 
jbołdownictwa na zawsze uwolnionym został, a 
co może nie byłoby przynajmniej tak prędko 
nastąpSo, gdyby się nie ociągano z wcześniej- 



*) W dzieła4!h Stanisława Staszica w Warszawie w Dru- 
kami Eządowój 1816 r. wyszłych, T. I. str. 76 czy- 
tainy : „iż nieszczęśliwy, ale poczciwy Jan Kazimirz 
z {^aczem przymierze Wolawskie i traktat Bydgoski 
podpisał. " 
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szćm skojarzeniem przymierza, a to tóm pewnićj, 
iż według twierdzenia Tretera, pierwotne wa- 
runki były łatwiejsze do przyjęcia, albowiem 
Elektor domagał się tylko, aby odwoływania się 
(appellationes) z Prus książęcych do Dworu 
królewskiego, zniesione były, obiecując jedno- 
cześnie pewną znaczną sumę na zapłatę wojska 
polskiego. 

Po śmierci biskupa Piotra Gembickiego *), 
dnia 1. Października 1657 r. odbyła się w tutej- 



*) Kajetan Kwiatkowski w Dziejach Narodu Polskiego 
z czasów panowania Władysława IV w Warszawie 
w r. 1823 wydanych na str. XVI mylnie twierdzi, 
jakoby skon tego Pasterza Dyecezyi Krakowskiej 
w r. 1644 nastąpił, ten bowiem przypadł dopióro 
1657 r. po za obrębem kraju, i według niektórych 
podań w Ęatysbonie, według innych znowu w Bryni«, 
stolicy Morawy, jat to przytacza ks. biskup Łętow- 
ski w Katalogu Bisk. Prał, i Kan Kr. w Krakowie 
1852—1853 r^ wydanym, T. II str. 206 i T. IV 
str. 249. W historyi panowania Jana Kazimirza nie- 
wiadomego autora, wydania Kaczyńskiego w T. I 
na str. 323 czytamy podanie, iis biskup Gembicki 
umarł na wygnaniu w Szlązku (bez wyrażenia miej- 
sca, dnia i 'miesiąca). Nie wchodząc bliżój, jak rozu- 
mie autor rzeczony wygnanie Gembickiego, które ra- 
czój za czasowe wydalenie się podczas wojen Szwedz- 
kich uważad należy, a to tem pewniój, gdy na rok 
przedtóm wywieziono skai*biec Katedry Krakowskiej 
do Raciborza; gdzie tamże biskup zostawał, (Katalog 
ks. bis. Łętowskiego T. II Cz. II str. 99) uzupełnia- 
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szśj Kapitale na pełnóni zebraniu, Elekcya 
czyli wybór Andrzeja Trzebickiego na Pasterza 
dusz obrębu Krakowskiego. Dąbski, kasztelan 



my szczegóły te, wiadomością powziętą z napisu na 
pomniku tegoż Pasterza w tutejszym kościele S. Mi- 
chaksL znajdującym się; z czego wypływa, iż Piotr 
Gembicki umarł w Raciborzu dnia 14 Lipca 1657 r. 
Okoliczność tę, utwierdza nadto mianowanie, czyli 
przeniesienie z jednaj prebendy na drugą Mikołaja 
Sługockiego k. k. k. w miejsce zmarłego Szymona Eo- 
łudzkiego k. k. k. w Eaciborzu z dnia 8. Lipca 1657 r. 
a zatóm na 6 dni przed śmiercią biskupa wydane, 
i przez tegoż podpisane: czego ślad w dawnych pis- 
mach tutejszój Kapituły znachodzimy. Wspomnieć tak- 
że wypada, iż napisy tak na pomniku bisk. Gembic- 
kiego, który sobie za życia postawił, jako tóż i na 
grobowcu stojącym obok wielkiego ołtarza w tutejszój 
katedrze, gdzie spoczywają jego zwłoki, nie obejmują 
a zwłaszcza piórwszy obejmować hie może wyżój przy- 
wiedzionego i dostatecznie wyjaśnionego obecnie szcze- 
gółu. Ambroży Grabowski zaś w Opisie Krakowa i 
jego okolic (wydanie trzecie z r. 1836 str. 114) jakkol- 
wiek zgodnie z prawdą podaje śmierć biskupa pod ro- 
kiem 1657 w Raciborzu zaszłą, nie wymienia atoli 
dnia i miesiąca, w którym biskup ten umarł, tudzież 
nie przytacza źródła z którego wiadomość swą wyczer- 
pał. Wreszcie nadmieniamy, iż kazanie na pogrzebie 
biskupa Gembickiego dnia 15. Pażdz. 1657 r. pod 
nadpisem: SrelyrnezloUj Nałęczy zadzierzgnienie, przez 
Jana Chryzostoma Bodzentę k. k. k. powiedziane, i 
w Krakowie t. r. u wdowy i dziedziców Franc. Ceza- 
rego wytłoczone, nie czyni żadnój wzmianki o miejscu 
zaszłój śmierci bisk. Gembickiego. 
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Konarzowski *), poseł Jana Kazimirza, przed- 
stawił tamże zamianowanie, przez Ej*61a dnia 
5. Września 1657 r. w Zamku Krakowskim 
podpisane, i pieczęcią opatrzone, którćm to 
pismem, Trzebicki Podkanclórz Królestwa, bis- 
kup Przemyślski, administrator Opactwa Czer- 
wińskiego, Proboszcz Płocki, powołanym został 
na biskupa Krakowskiego, pomimo wymawiania 
się. Grono obecnej podówczas na tóm pełnćm 
posiedzeniu Kapituły Kat. Krak. składny na- 
stępujące osoby: Jan Gembicki, biskup Płocki, 
Pziekan; Mikołaj Oborski, Archidiakon; Jan Re- 
miszowski, Scholastyk; Jąkób Sarnowski Kantor, 
Wojciech Wężyk; Kustosz, — Prałaci; Łukasz 
Dąbski, Aleksander Głębocki , Adrian Smielewski, 
Macićj Poniatowski, Kazimirz Wteman, Andrzdj 
Brzeski, Adam Roszczewicz, Joachim Kurdwa- 
nowski, Wojciech Krasiński, Mikołaj Słowikow- 
ski, Franciszek Gogoliński, Andrzdj Olszowski, 
(późnid) Arcybiskup Gnieźnieński, którego Trze- 
bicki w chwili złożenia pieczęci mniejszej w r. 
1658 zalecił Stanom na Sejmie), Sebastyan Ko- 
mecki, Stefan Wierzbowski, (późnićj biskup Po- 
znański), Jan Markiewicz, Jan Chryzostom Bo- 



*) Niesiecki w Koronie swojój czyli Herbarzu Polskim 
w Lipsku 1839 — 1846 wydanym, w T. I na str. 333 
nazywa tę kasztelanią Konarsko - Kujawską i podaje 
imię Jacek jako właściwe temuż Dąbskiemu. 
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dzenta *), Piotr Dembiński , — Kanonicy katedral- 
ni; razem członków dwudziestu dwóch. Inni Kano- 
nicy na tak zwanym wyborze nie byli obecni, 
o ile zaś z dawnych pism kapitulnych dojść mo- 
żna było, nazwiska ich są': Franciszek Praźmow- 
ski Proboszcz (późniśj biskup Kijowski a potśm 
Łucki), Wojciech Koryciński (późniśj biskup 
Kamieniecki a potśm Arcybiskup Lwowski), Wła- 
dysław Ossoliński, Stanisław Sarnowski, Stani- 
sław Brudziński, Mikołaj Sługocki, Stanisław 
Łubieński, Wojciech Grabowski, Mikołaj Praź- 
mowski. Wreszcie cztćry kanonie zapewne nie 
były obsadzone podówczas, gdyż w roku 1657 
czterech Kanoników umarło^ to jest: Grzegorz 
Borasta**), Mikołaj Lanckoroński, Wojciech Li- 
pnicki, Sufragan; i Szymon Kołudzki. 

Następnie dnia 12. Kwietnia 1658 r. na 
posiedzeniu rzeczonej Kapituły, przedstawione 
było Breve Apostolskie Aleksandra VII de dato 
Bomae apud S. Mariam Majorem 2. Martii 1658 



*) Ks. biskup Łętowski w swym Katalogu T. II C^ęść 2 
str. 47 mylnie zamieszcza czas wejścia Bodzenty do 
Kapituły pod r. 1671 , albowiem wprowadzenie tego 
kanonika odbyło się. r. 1657, jak o tśm świadczą 
Acta Actorum Capiłuli 165t fol, 178. 

**) Katalog B. P, i K. wyż6j powołany w T. II Części 
2 na str. 61 błędnie czas zejścia Borasty pod r. 1654 
wskazuje, albowiem wedle pism urzędowych tutejszój 
Kapituły, Kanonik ten dopióro 1657 r. żyć przest?^. 
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suh Annulo Piscatoris zawierające konfirmacyą 
czyli potwierdzenie Trzebickiego na biskupa Kra- 
kowskiego. {Acta actorum a. 1658 fol. 216 ) 

Andrzćj Trzebicki dwukrotnie otrzymał li- 
sty potwierdzające od Aleksandra ¥11 Papiśźa, 
tak na biskupstwo Przemyślskie jako tćż i Kra- 
kowskie. Ten to sam Ojciec S. chcąc w osobie 
Króla Jaua Kazimirza podnieść i uwiecznid sta- 
łą narodu Polskiego gorliwość o dobro religii 
katolickiej, temuż Królowi oraz wszystkim jego 
następcom nadał zaszczytny przymiot orthodoxus. 
Po śmierci Innocentego X Papićża dnia 7. Sty- 
cznia 1655 r. zaszłćj, wyźćj wspomniony Ojciec 
S. Aleksander YII (Chigi) panował dwanaście lat. 

Między innymi dostojnikami Królestwa, któ- 
rzy obecni byli, kiedy Król Jan Kazimirz dnia 
29. Sierpnia 1658 r. na Sejmie w Warszawie, 
wszystkie prawa, i swobody od jego poprzedni- 
ków; Królów polskich, Unitom nadaiie, własnćm 
uroczystym pismem zatwierdził; znajdował się 
także Trzebicki podówczas właśnie zamianowa- 
ny biskupem Ki^akowskim. O czćm dowiadujemy 
się z Historyi kościoła Ruskiego ks. Fr. Gusty, 
przez ks. Jana Ławrowskiego wKrakowie 1858 r. 
po polsku wydanśj, w którćm to dziele wT. II 
na str. LXXin obok dokumentu wyźdj z dnia, 
miesiąca i roku powołanego i z Metryk koron- 
nych wyjętego, czytamy nazwisko naszego bis- 
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kupa zaraz po Prymasie państwa doUadnie wy- 
rażone. Innych zaś biskupów nazwiska mylnie 
podane zostały i tak: Albiychta Korzjmskiego, 
Kamienieckiego i Tomasza Wiejskiego, Kijow- 
skiego biskupów, albowiem podobnego nazwiska 
Pasterzów Katedry wzmiankowane nigdy nie mia- 
ły, Ks. Gusta miał bezwątpienia na myśli bis- 
kupów Korycińskiego i Ujejskiego. 

Biskup nasz oddając ciągle wielkie usługi 
krajowi i kościołowi, o godnośd Prymasa wcale 
się nie ubiegs^, a nawet z powodu wrodzonćj 
sobie skromności, przyjęcia ondjźe, już od Króla 
Jana Kazimirza sobie ofiarowanej, odmówił. 
Godnośd ta i po raz wtóry dla wielkich jego 
zasług bezwątpienia danąby mu była, ile mę- 
żowi doświadczonemu podczas wyboru Króla 
Michała i bezkrólewia po śmierci tegoż Monar- 
chy, albowiem na Sejmie elekcyjnym w czasie 
udanćj słabości Mikołaja Prażmowskiego Arcy- 
biskupa Gnieźnieńskiego i Prymasa państwa, 
zastępował go z jego upoważnienia, jak o t^m 
wspomina Kochowski pod panowaniem Króla 
Michała (Klim. IV. str. 27). 

W miesiącu Lutjon 1658 r. Król Kazimirz 
wezwał do siebie senatorów, a przedewszystkićm 
Trzebickiego , dla zasiągnietiia rady względem 
skutecznego położenia tamy dalszemu postępowi 
oręża nieprzyjaciół zgubą całemu krajowi gro- 
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źących. Tak zgi^omadzeni mężowie obmyślali 
również sposoby ulżenia Wielkićjpolsce ciężarów, 
z powodu rozłożonych tamże wówczas posiłko- 
wych wojsk Cesarskich, jak o tóm wszystkićm 
czytamy w Hist. pan. Jana Kańmirza niezna- 
nego aut. przez Raczyńskiego wydanej w T. I 
na str. 340. 

Trzebickiemu głównie zawdzięczad należy, 
iż wojna domowa w r. 1665 między Królem 
Janem Kazimirzem a Jerzym Lubomirskim, Mar- 
szałkiem w. koronnym i Hetmanem polnym' 
wszczęta, w t. 4666 ostatecznie przyliumioną 
została, a to na mocy ugody w Łęgonicdch^ w Ma- 
zowieckiem, stosownie do podania Niemcewicza; 
(24), według zas twierdzenia Bandtkego: pod 
Palczynem^ niedaleko Chełmna w Wielkopolsce, 
zawartćj (25), w ten sposób jak Jemiołowski 
opisuje, iż pod Palczynem"^) w Kujawacjh pra- 
wie w pierwszym zapale starcia się z sobą obu 
przeciwnych wojsk, Trzebioki, Ej-akowski i Lesz- 
czyński, Chełmski, biskupi (26), konno do Wiel- 
kopolan przyjeżdżają, wojnę domową tak nie- 
bezpieczną odradzają, łaskę królewską i zadosyd 



*) Moraczewski w dziele wyżśj wspomnion^m w T. 8 na 
str. 153 Palczyn mylnie Pakcynem zowie, niewłaściwie 
również podaje tenże autor, jakoby drugim roziemcą, 
towarzyszącym Trzebickiemu , był Tomasz Leszczyń- 
ski, bez -wyszczególnienia godności. 
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uczynienie żądaniom obiecują, dla zaspokojenia 
których Sejm w. miesiącu Październiku t. r. imie- 
niem królewskióm naznaczają *) , żądając tym- 
czasem, ażeby się Szlachta do domów rozjechała 
i przykrości nie czyniła. Lubomirskiego przytćm 
o łasce królewskiej upewniają, byle tenże przez 
pewien czas za obrębem kraju zostawał, a woj- 
sko kwarciane w Wielkopolsce rozłożył, i ta- 
kowe w karności uti"Z3nmac nie omieszkał. Jakoż 
dopełniając waninków umowy, udał się Lubo- 
mirski do Wrocławia, i tam w krotce według 
podania Jemiołowskiego , dnia '3. Stycznia, we- 
dług Bandtkego, dnia 7. Lutego 1667 r. a we- 
dług Jerlicza dnia 8. Lutego t. r. życie zakoń- 
czył. Tak więc rozjątrzone z obu atron umysły, 
i już do uporczywej walki gotowe , wdaniem się 
i radą tych biskupów, a mianowicie Trzebic- 
kiego, który ugodę piórwszy podpisał, uspoko- 
jone zostały. Nie czyni jednakże Jemiołowski 
wzmianki, którego dnia i miesiąca to nastąpi- 
ło, przywodząc, iż Lubomirski z związkowymi 



*) Nieznajomy autor wyd. Kaczyńskiego wspominając 
w T. n na str. 400 — 402 i 406, iż ugoda stanowcza 
dnia 31. Lipca 1666 r. zawartą zost^^a, dzień 9. 
Września t. r. naznacza na otwarcie Sejmu, mającego 
stanowić względem wykonania rzeczonej ugody. 

Sejm ten rzeczywiście dopióro na d. 17. Marca 
następnego roku zgromadził się. 
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przeprosił Bjróla pod Gołębiem nad Wisłą nie- 
daleko Puław, 

Wiedział doświadczony Trzebicki, ile zasług 
przez te trudy i prace po trzy krod.dla Rze- 
czypospolitej podjęte, p<^oźy, ochraniając oby- 
czaje narodowe od wielkiego skażenia i zapo- 
biegając skutecznie nieuniknionym następstwom 
w podobnydh zamieszkach domowych, to jest: 
znieważaniu wszystkiego co jest świętem, a wznie- 
sieniu się i panowaniu namiętności, z pominię- 
ciem dobra ogólnego. Nie zwaźid tói Trzebicki 
na to, iź obudził niechęd ku sobie stron, które 
tak wytrwale do zgody nakłaniał *)• Lubomir- 
ski poczytywał go za stronnika dworu, gdy 
tenże za Królem mówiąc, przypominał mu obo- 
wiązki, które jako podległy winien był Królo- 
wi, Król znowu gniewał się na rozjemcę, iż sprzy- 
jał Lubomirskiemu, gdy się za nim wstawiał, 
aby przytłumió rozpoczętą walkę. A nawet Jan 
Kazimirz napisał dnia 8, Czerwca 1665 r. list 



*) Zobacz w tój mierze list Trzebickiego do Króla wysto- 
sowany , w dziele ks. Michała Krajewskiego p. t. 
Dzieje panowania Jana Kazimirxa od r. 1656 do 
. jego abdykacyi w Warszawie 1846 r. wydanóm, w T. 
n na str. 108 zamieszczony. Moraczewski T. 9 str. 
141 — 162—166 i 166. 

Historyja pan. Jana Kazimirza nieznanego 
autora wyd, Baczyńskiego T. II str. 326 - — 341 i na- 
stępne. 

■4 
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do Traebickiego, aby poprzesta wszelkich próśb 
i błagań za człowiekiem , który Króla i ojczy- 
zny jawnym jest nieprzyjacielem *). I dla tego 
Koohowski nazywa biskupa Krakowskiego inde- 
fessus eo Civili matu publicae tranguiUitatis co- 
operator (27). Tenże sam dziejopis w mićjscu do- 
pićiTO co przytoczonym robiąc wzmiankę o tćj 
umpwie (tractatus), toź samo utrzymuje, iź sta- 
nowczo zawartą była w Łęgonicach. Mówiąc zaś 
o Palczynie uls^ymuje, iż tamże pierwotna ugo- 
da spisaną nie była, lecz jedynie ustnie w po- 
śpiechu ułożona, ażeby jak najrychlej zapobiedz 
rozlewowi krwi. Tc^ samo powiada ks. Michi^ 
Eo-ajewski, nazjrwając wszakże niewłaściwie Peł- 
czynem^ miejsce w którćm umowa ta nastąpiła **). 
Nazwę właściwą Połczyn dokładnie przjrtoozył 
nieznajomy autor wydania Raczyńskiego w T. II 

*) Moraczewski w dziele wyż^j wspomnionćm w T. 9 
na str. 143 przytacza, iż Trzebicki iawsl rady Lubo- 
mirskiemu w tych słowach: ,, pierwsza odstąp Wasz 
Mość Pan od związkowych, przeproś Kr<51a, fakcyi 
zagranicznych nie wszczynaj. ** Badaczom dziejów zo- 
stawiamy wyświecenie znaczenia przytoczonych do- 
pićro co między innemi wyrazów biskupa. 
**) Karol Beyer w AUnim foioffraficznłm wystawy staro- 
źytnośei i zabytków s«tuki, pnsz Towarz. Naukowe 
w Krakowie 1858 i 1869 r. urządzonej, w Warsza- 
wie wydanym. Tablica VI Nr. 1741 miejsce to, gdzie 
psBttd kilku laty znaleziono starożytną popielnicę, na- 
zywa Pałczynem, 
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na 8tr. 374 z podobną wzmianką o nastąpionej 
ostnćj umowie *). Jan Chryzostom Pasek, mężny 
źobiierz za czasów Jana Kazimirza, Miohała i Ja- 
na ni. w Pamiętnika wypraw, których sam, jako 
prawie nieodstępny towarzysz Stefiema Czamiec- 
kiego był ncaestaikiem, dokładnie wyjaśnia tę 
okolicznoś<5. Przywodzi on, iź najprzód w roku 
1665 pod samą Częstochową po stardu się. oby- 
dwódi wojsk nastąpiła ugoda Pałczyńska, lecz 
jćj nie zawierzano, skutkiem czego zaszła pono- 
wnie bitwa pod Montwami^ która to wieś pcrfo- 



*) Wyżićj wspomaiony niezn. autor wyd. Baczyńskiego 
w T. n. na str. 375 takie w tój mierze czyni podanie: 
„Gdy za Lubomirskim szczerze obstawić Trzebicki, 
Król się na niego uraziła jak zaś utrzymywał powagę 
majestatu króle wskiago , Lubomirski dyffidował; taka 
medyatorów kondycya, jak tego, co w pośrodku miesz- 
kania, ze spodu dymem pod nos kurzą , a z góry desz- 
cze dokuczą. Zawsze u dworu pocblebcy górują , nie- 
masz większo) urazy jako prawdę mówió zagniewane- 
mu panu; doświadczył tego bicŁup Krakowski Trze*- 
bicki, starając się strony pogodzić z wrodzonój pocz- 
ciwości i biskupiego charakteru, nic bardziój jako 
ojczjTznę kochał, którą chcąc widzieó w pokoju jak 
najprędzój , prawdą siła dysgostów potyki^ od Króla, 
jako pokazuje się z listu pisanego z Ejrakowa do Trze- 
tńckiego." Ów list z oznaczonego czasu wyiój po- 
wołany, znajduje się tamie w całój osnowie. 

Krajewski w dziele wyżó| wspomnionźm T. II 
str. 106 — 107 — 114. 

4. 
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żona jest o pół mili za Inowrocławiem, na* dro- 
dze między Strzelcami a Kruszwicą, nad rzeczką 
tegoż nazwiska, w rzekę Noted wpadającą. Po- 
czĆQi dopiero powiada Pasek za ciężką prax3ą 
wysokiego znaczenia ludzi- pod Łęgonicami *) 
w obozie królewpkim, formalny nkład r: 1666 
spisany, w następnym zaś roku stosownie do 
podania łochowskiego, przez Stany sejmowe 
przyjęty,;, jednomyślne zatwierdzenie uzyskał. 
Tenże dziejopis przytacza zarazem, iż posłowie 
ziemscy, będący w znacznćj większości, przy- 
chylnie na stronę Lubomu^skiego usposobieni i 
niewinności jego broniący, jako niesłusznie prze- 
śladowanego, domagali się od wojska, niemal 
w imieniu całój Korony, zatwierdzenia powyż- 
szego uldadu. Ważne w tym przedmiocie ogło- 
szone pisma, obejmuje Pamiętnik Paska, to jest: 
deklaracyą łaski królewskiej i przebaczenie ogól- 
ne po ukończeniu tdj nieszczęśliwej wojny, w któ- 
rćj sam Pasek, jakkolwiek żołnierz królewski, 
upatrywał krzywdę Lubomirskiego (28). 



*) Łęgonice wieś nad Pilicą, dawniój w powiecie IKelskim, 
w Województwie Rawskióm, własność Kapituły Gnieź- 
nieńskiej. Staroiytna Polska pod względem histo- 
rycinym, jeografićznym i statystycznym opisana, przez 
Michała Balińskiego i Tymoteusza Lipińskiego. War- 
szawa 1844 r. T. I str. 667. 
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Latopisiec albo Kroniczka Joachima Jer- 
licza, z rękopisma w Warszawie 1853 r. przez 
K. Wł. Wójcickiego ogłoszona, T. I str. 103, 
dzień 5. Października 1665 r. oznacza jako czas 
pierwszego spotkania się wojsk Lubomirskiego 
z królewskiemi pod Częstochową. Podając zaś 
szcz^óły o bitwie pod Monłwami w T. II na 
str, 111 nazjTwa mylnie tę wieś Moiławą i sto- 
czenie takowdj kładzie pod dniem 13. Czerwca 
1666 r. odmiennie od innych pisarzów poniźćj 
przytoczonych. W walce tój także według twier- 
dzenia Jerlicza, z strony królewskiej poległo 
5000, a Hetman Sobieski zaledwie nie postra- 
daj: życia w okolicznych bagnach i błotach. 

Grotfrid Lengnich 'w Hisłoryi polskiSj (29) 
pod panowaniem Jana Kazimirza na stronni- 
cach 217 — 221 do powyższych szczegółów przy- 
daje, iż pierwsze krwawe starcie nastąpiło d. 4. 
Września 1665 r. koło Częstochowy w nieobe- 
cności Lubomirskiego, pod dowództwem Mar- 
szałka związkowego Ustrzyckiego , i że -w tako- 
wćm poległo z strony królewskiej 1300 ludzi a 
1000 do niewoU się dostało. Dalój dziejopis ten 
przywodzi mylnie podobnie jak Jemiołowski 
(którego podanie przytoczyliśmy wyżój) , tudzież 
Franciszek Bohomolec w Zbiorze Dziejów Polski 
w Warszame 1764 r. wydanym na str. 813, jak 
uiemnićj Wawrzyniec Mizler w dalszym ciągu 
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łustoryi Rudawskiego na str. 51J3, iż drugim 
biskupem > z Trzebickim do obozu przybyłym, 
miul bydź Tomasz Leszczyński biskup Chefanski, 
weiUug zaś ks. Krajewskiego podobnież Tomasz 
Leszczyński, lecz znowu biskup Kujawski*), co 
jak się niżój okaże, jest mylnóm, bo nawet ni- 
gdy podobnego nazwiska biskupów ELatedry 
Chełmska i Kujawska nie miid:y; przycz^m po- 
wołuję się z mój strony na dzieło Niesieckiego 
w Lipsku wydane, T. I str. 37 i 38. Dodaje 
przytóm Lengnicłi zgodnie z Stanisławem Wierz- 
bowskim (30), iż w miesiącu Listopadzie t. r. 
warunki ugody w obozie pod Połczynem ułożone 
zostały, lecz te nie wzięły pożądanego skutku, 
aż dopiero po bitwie dnia 23. Lipca 1666 pod 
Montwami stoczonćj **), w którśj 4000 ludzi z 



*) Krajewski w dziele wyżój wspomnionóm T. II str. 124 
— 147. 

Wytój powołany autor nieznajomy wyd. Baczyńskie- 
go wspominajfc w T. II na str. 375 o Tomasza Łeteń- 
skim biskupie, nie wyszczególnia nazwy jego biskupstwa. 
**) Kochowski naznacza dzień tój bitwy wcześniejszy t. j. 
13. Lipca 1666 r. (Clim. HI p. 232) a Lelewel w dziele 
wyżój wspomnionóm 19. Lipca t r. T. II w r. 1869 
wydany str. 126. - 

Nieznajomy autor przez Baczyńskiego wydany, dwa 
razy mówi o bitwie pod Montwami; atoli piórwsza jego 
wzmianka w T. H na str. 380 jest mylną pod względem 
roku , albowiem zajście tój bitwy podaje on w roku 
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strony królewskiej zgin^o, zawarto stanowczy 
pokój dnia 31. Lipca t r. w LengordccLch w wo- 
jewództwie fiawskićin, a którą to wieś gdzie Król 
stał obozem; Mizler na str. 513 nazywa Lengo-^ 
nikiem. Następnie przełdaganie Króla z strony 
Lubomirskiego i związkowych miało miejsee w 
obozie pod Jaroszynem"^); a Sejm dnia 7< Marca 
1667 r. układ pokoju w L&ngonicach ułożony, 
zatwierdził. Mylne zatćm i w Źródłach do Dziejów 
Polskich w Wilnie przez Mikołaja Malinowskiego 
i Aleksandra Przezdzieckiego wydanych , w T. II 
z r. 1844 na str. 67 czytamy podanie, iź ugoda 
Paczyńska, położyła koniec zaburzeniom domo- 
wym. Również niezgodnie & dziejami przytacza 
Raczyński w ciekawych swoich WspomrdemoMih 
Wielkopolski w T. H na str. 400. i 401 jakoby 
we wsi Palczyoie'^'^ za staraniem Andrzeja Trze^ 



1665, dzień zaś 13. Lipca w tóm miejscu położony, 
zgadza się z podaniem Kocbowskiego. Drugie wspomnie- 
nie o m sain^j bitwie^ a raczej opis tój&e na str. 387 
tegoż Toiba zaczynający się , a wyjęty z pism sędziego 
wojskowego z królewskiej strony, niewiadomego na- 
zwiska lecz naocznego świadka , obejmuje rok właściwy 
to jest 1666. 
*) Zapewne pod Jarocinem w dawnćm wojew. Kaliskiem. 
**) Podług podania Baczyńskiego wieś Pctlczyn gdzie Je- 
rzy Łubomir&ki z rokoszanami stał obozem , w c^u sto- 
czenia bitwy z wojskiem królewskióm , położoną jest o 
pół mili od miasta Łabiszyna założonego na wyspie 
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bmskiegO; biskupa Krakowskiego i Tomasza 
Leszczyńskiego, biskupa Chełmińskiego, nastąpiła 
pożądana ugoda międzyzwiązkowymi a Królem, 
gdzie podług miejscowego podania wojsko Lu- 
. bomirskiegb liczyło przeszło cztćrd^eści tysięcy; 
tak więc nie tylko rzecz sama ale i nazwiska i 
przymiot jednćj z osób działających , jak już wy- 
żćj okazaliśmy i niżćj okażemy, ulega sprosto- 
waniu. Wreszcie nadmienid wypada, ii Żegota 
Pauli w Żywotach Hetmcmów Królestwa Polskiego 
i Wielkiego Księstwa Litewskiego z materyałów 
po Samuelu Brodowskim w Podhorcach znalezio- 
nych^ na str. 133 wzmiankując o pośrednictwie 
w tych zamieszkach krajowych naszego biskupa, 
miejsca wspomnione, w których ugoda zamie- 
rzona, jako tćż i do skutku doprowadzoną zo- 
stała, nazywa niewłaściwie Połozynem i Lagoni- 
czarni. Te różnice i wzajemne uzupełnienia po- 
dań naszych dziejopisów, zestawid i porownad 
osądziłem pożyteczną rzeczą w streszczeniu tego 
ważnego wydarzenia, mocno i zaszczytnie zwią- 
zanego z życiem biskupa Trzebickiego , a tak 
nie jednostajnie w dziełach naszych opisanego. 
Pamiętnik Jemiołowskiego zkąd inąd ścisły w 



rzeki Noteci; w dawnóm województwie Gnieźnień- 
skióm. O czóm ani Świecki , ani Baliński , ani tóż inni 
pisarze w swych dziełach wyżój powołanych nie wspo- 
minają. 
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opowiadaniu wypadków ówczesnych, jakićm bydż 
winno każde pi^mo historyczne, i którą to za^ 
letę nawet uczony August Bielo wski, wydawca 
n^hienionego dzieła, onemuź przyznaje, o Łągo- 
nicachj gdzie stanowczy zawarto pokój, nie czyni 
źadnćj wzmianki. Przytacza jednakże ważną o- 
kolicznośd na str. 208 i 209, iż Prażmowski 
Prjrmas najsihiiój nakłaniał Króla Jana Kazimi- 
rza do złożenia i zrzeczenia się korony, co także 
Pasek na str. 268 potwierdza, a Krajewski w 
T. n na str. 138 — 144 i 168 przywodząc tresó 
umowy, wzmiankuje o Prażmowskim, że tenże 
namawiał Ejcóhi do zaciętości przeciwko Lubo- 
mirskiemu. Wreszcie Jerlicz w Kromczce wyż6j 
powołano}, przyczynę t^j niescz^snój wojny do- 
mowej wyłącznie przypisuje Prażmowskiemu. 

Powodem tych zamieszek domowych, jak 
wiadomo z dziejów, była niecfaęd Króla Kazimi- 
rza i Królowój Ludwiki do Lubomirskiego, czy- 
niącego trudności i przeszkody w obmyśleniu i 
obraniu' następcy tronu w osobie Kondeusza księ- 
cia Francuzkiego , za życia Kazimirzowegó(31); 
i dla tego to Marszałek w. koronny i Hetman 
polny upatrujący w tym zamiarze Króla, naru- 
szenie kardynalnych rzeczypospolitćj ustaw, po- 
mawiany był, iż zamyślał sam o koronie, poło- 
żywszy poprzednio niezaprzeczenie wielkie za- 
sługi dla kraju, ratując go w gromadzących się 
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ze Wfiaech stron nieszczęściach'^). Ciekawy, jak- 
kolwiek przykre cz3miący wrażenie, ogłoszonym 
zostid z tego powoda po grodach i parafiach 
Manifest Króla Jana Kazimirza przeciwko Lubo- 
mirskiemu, w Warszawie dnia 11. Maja w r. 1666 
wydany, w Bibliotece staroiytnSj Pisarzy Polskich 
K. WŁ Wójcickiego w T. V na str. 211 i następ- 
nych zamieszczony. W Mam/eście tym, Król Jan 
Kazimirz nazywa ugody pierwotne z Lnbomir- 
skim zawarte. Traktatem Rawskim i Pałczyńskim. 
Toż samo o pierwszym wzmiankuje Instrukcya 
na Sejmik przedsejmowy województwa Bradtaw- 
ski^o z kancelaryi wielkićj koroonćj dnia 30. 
Grudnia 1665 r. udzielona posłowi królewskiemu 
Piotrowi Andrzejowi SuUmirskiemu i zamieszczo- 
na w Źródłach do Dziejów polskich wydanych 
w Wilnie w r. 1843 przez Michała Grabowskiego 
i Aleksandra Przezdzieckiegó, w T. I na str. 48, 
a z którój okazuje się, iź jeszcze przed uU:adami 
pod Palczynem i Łęgomccmiiy zawarty był trak- 
tat w Rawie ^ za staraniem biskupów Trzebickie- 
go i Leźeńskiego, w obecności pełnomocników 



*) Lelewel w dziele wyżój wzmiankowanym w T. II na 
str. 125 powiada: ,ytQ na Lubomirskiego rzucona była 
potwarz , jakoby rzeczpospolitę chdał królów pozbawień, 
a sam siebie na jój protektora wyiueść: jakoikolwiek 
to nie do rzeczy wymyślone było , jednak zapozwany 
przed sejm 1665, i zaocznie niesłuchany, na utratę n- 
rzędów, majątku i życia skażany '^ i t. d. 
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Lubomirskiego i wyznaczonych Deputatów od 
wojska, ale to wszystko działo się (jak opiewa 
taż Instnikcya) na zwłokę i oszokanie z strony 
rokoszanów. O czćm pisarze przez nas wyra- 
żeni , nic nie wspominają. Jan Albertrandi opi-^ 
sując ten rokosz w Dziejach Królestwa Polskiego 
na str. 230 , przyznaje rozjemstwo i przywócenie 
stanowczej zgody w Łagomcach, Andrzejowi 
Trzebickiemu, i mówiąc, o drugim biskupie, 
który do obozu '^) a raczćj do wojska stojącego 
w szyku bojow3rm, razem z nim przybył, na- 
zywa nie Leszczyńskim, jak to Jemiołowski, 
Lengnich i iimi mylnie utrzymują, lecz Tonyv- 
szem Leżeńskim, biskupem Chełmskim, który 



*) W jednym z Listów przez Jana Sobieskiego y podczas 
panowania Jana Kazimirza, dnia 5. Sierpnia 1665 r. , 
z pod Opatowca nad Wisłą do Maryi Kazimtry żony 
pisanych, w Krakowie 1860 r. przez A. Z. Helcia wy- 
danych (Ł. 22 str. 24) , czytamy wzmiankę , iż biskupi 
Ejrakowski (Andrzój Trzebicki) i Chełmski (Tomasz 
Łeżeński przybyli do królewskiego obozu. Było to wła- 
śnie po podniesionym już rokoszu przez Lubomirskiego. 
Z innego zaś listu tegoż Sobieskiego , o kilkanaście dni 
wcześniej, to jest d. 22. Lipca 1665 r. również do Ma- 
tyi ELazimiry z pod Lublina pisanego (L. 18 str. 19), 
dowiadujemy się , iż Lubomirski popadłszy już wó^wczas 
w niełaskę u Króla i Królowój , usiłował za pośredni- 
ctwem biskupa Krakowskiego (Trzebickiego) utrzymać 
się przynajmiój przy lasce marszi^owskićj , zrzekając 
się dobiowofaiie hetmaiskiój buławy. 



Digitized by 



Google 



eo 

był także Opatem Wąchockim. Podanie to zgo- 
dne z powyższą Bistrukcyą, jest prawdziwym co 
do nazwiska osoby i nazwy biskupstwa, tak 
piszą w tój mierze współcześni Pasek i Kochow- 
ski , dodając, iż tenże Pasterz pisał się z Leżenia 
Leżeński, tudzież późniejsi badacze dziejów oj- 
czystych, Jerzy Samuel Bandtke w Dziejach 
Królestwa Polskiego^ w wydaniu powtómśm, -w 
T. n str, 372, ks, biskup Łętowski w swym 
Katalogu T. II Częśd I str. 210, tudzież Julian 
Ursyn Niemcewicz w Śpiewach historycznych, 
w Przydatku do śpiewu o Janie KazimirzUj y^ 
wydaniu pierwszćm str. 362. Nazywa wszakże 
ten ostatni pisarz niewłaściwie Leżeńskiego bi- 
skupem Chełmińskim , który z Chełmskiego postą- 
pił póżniśj na biskupstwo Łuckie*), jak o tóm 
podaje Niesiecki w T. I na str. 73. 

W tymże samym roku, gdy Piotr Doroszen- 
ko poddawszy się Turcyi, wkroczył w granice 
Polski z 40,000 Tatarów i z 20,000 Kozaków, 
Król Jan Kazimirz nie tylko zasięgał rady bi- 



*) W Historyi panowania Jana Kazimirza nieznajomego 
autora przez Baczyńskiego wydanój , w T. I na str. 376 
mylną czytamy wzmiankę, jakoby Tomasz Łeżeński 
otrzymał infułę Łucką po Trzebickim , albowiem tenże 
nie był nigdy biskupem Łuckim ; został biskupem Łuc- 
kim po Mikołaju Prażmowskim , który wtenczas postą- 
pił na Arcybiskupstwo Gnieźnieńskie. 

Ks. Krajewski w dziele wyżij wsp. T, I str. 249, 
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skupa Trzebickiego , ale na przedstawienie tegoż, 
mianował Regimentarzem Sebastyana Machow- 
skiego, który wszakże z małą liczbą, bo zale- 
dwie z 6000 wojska wystąpiwszy do bitwy, nie 
wiele mógł zdzialaó(32), i do niewoli się dost£^, 
jak o tćm Jemiołowski na str.. 204 podają* 

Trzebicki równia wielce się przyłożył do 
uspokojenia rozterek domowych w czasie pano*- 
wania Króla Michida, jak niemniej do położenia 
końca łupiestwom, jakich dopuszczało się spi- 
knione żołnierstwo, w różnych czasach dobra 
stołowe królewskie i kościelne niszczące. O t^j 
zuchwałości targająoćj się nawet na powagę. kró- 
lewską, ks. Michał Kjrajewski w JBUsłoryi Stefana 
Czarnieckiego^ w Wyborze pisarzów polskich j w 
Warszawie 1805 r. wydanśj, w9pominając; myl- 
nie na str. 408 zowie biskupa krakowskiego, 
grożącego związkowym klątwą, Andrzejem Trze- 
bińskim. 

Poświęcenie się dla kraju i tronu biskupa 
Trzebickiego , przedstawia się w całym blasku , 
podczas posiedzenia w roku 1670 odbytego w 
domu zakonnym 00. Reformatów w Warszawie, 
pod przewodnictwem Mikołaja Prażmowskiego 
Prymasa*)^ w obecności Kazimirza Paca biskupa 



*) Moraczewski pomylił, się pizywiodłszy w T, 8 na str. 
320, iż Mik. Pr^iRoiHrski w r. 1658 postąpił. na kan- 
clerstwo kor. w miejsce Trzebickiego, albowiem tenże 
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Żmudzkiego, i wielu świeckich senatorów i pa- 
nów ze stanu ryca*skiego, Królowi Mididtowi 
pod róźnemi pozorami nieprzychylnych. Qdj 
bowiem w czasie tego obradowania nadszedł czci- 
godny biskup Trzebicki, (którego nie uważano 
za stronnika królewskiego) zdawał się tenże po- 
dzielać zdanie zgromadzonych względem zamie- 
rzonej wojny obronnćj przeciw Turcyi , lecz 
skoro spostrzegł, iż dabze wnioski były ra- 
czćj czynione nie w innym celu, tylko, ażeby 
wyłudzió od Króla dobrowolne idożenie berła: 
oŚ¥dadczył stanowczo, że podobna myćl sprze- 
dwiała się Boskim i ludzkim prawom. Wzdrygi^ 
się przyłożyó rękę do zamachu, coby w miejsce 
jednego złego wble innych sprowadził, coby 
wtrącił Bzeczpospolitę w nowy odmęt , a gorszy 
od pierwszego. Czynił uwagę, że każde niedo- 
chowanie wiary^ nazywa się wiarołomstwem , że 
wypadid:o się przeto obawiad, iżby w przyszłych 
zapasach z wrogami, krzjrwoprzysięztwo nie od- 
daliło od nas pomocy Boga. Przeważyła wresz- 
cie ta niezachwiana prawośó Trzebickiego^ z całą 
szczerością wypowiadającego te pamiętne słowa: 



nie był n^dy Kanclerzem, leez Podkancłeraem , którą 
to godnońć po nim otrzymał Bogtu^w Łeszezyńsid. 
Opróżnione zai kanclerstwo przez imierć Stefana Kory- 
ciński^;o w r. 1658 otrzymał PraŁmowski jako biskap 
ŁnekL 
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nie potrafią nigdy dokazać tego kidzie^ którzy 
noszą w sercu tylko cień cnoty. Cnota szuka naj- 
częściej skromnego zacisza ^ aby wśród rozhuka- 
nych iywiołów była ową niewzruszoną opoką ^ co 
stawia silny opór wściekłym bałwanom. Wystą- 
pieniem tóm dowióćtt biskup Trzebicki nie tylko 
prawdziwą miłośd kraju , ale i szczerą źyczliwośd 
i przykładną wiemośd dla Króla Michała. 

Pominąd nie można ważnego wypadku wy- 
rokowania na Krzyszto& Grzymułtowskiego 
kasztelana Poznańskiego o zdradę kraju obwi- 
nionego, a zawdzięczającego życie biskupowi 
Trzebickiemu. Pomiędzy zarzutami, Instyg^tor 
koronny z donosicielem, na Sejmie 1673 r. przy- 
toczyli osnowę listu przez Ministra Francuzkie- 
go do Grzymiitowskiego w zamiarze popierania 
sprawy księcia Kondeusza starającego się o ko- 
ronę polską, pisanego; a to dla potępienia i 
skazania na śmierd obwinionego. Instygator kro- 
kiem tyI^ obraził przyjaciół Kasztelana tak da- 
lece, ii ci poczęli domagaó się kary odwetu na 
donosiciela, zwłaszcza, iż list wzmiankowany, 
nie obejmował dostatecznych okoliczności potę- 
piających. Z powodu wielkiej wrzawy w czasie 
obrad przed wyrokowaniem wszczętej. Marsza- 
łek nadworny uciszyd się nakazał; poczóm Trze- 
bifiiki podniósł głos i z wielką żywoiśoią bronił 
oskarżonego. Gdy następnie w Sądzie Sejmo- 
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wym składającym się z wszystkich członkói^c- 
Senatu i dwunasta posłów z grona Izby Sej- 
mowej przybranycli, a to pod przewodnictwem 
Króla Micłiała, przysd:o już do stanowczego zbie- 
rania zdań Sędziów (o godzinie 11 w nocy), i 
gdy wspomniony mówca, spostrzegł, iź obecni 
posłowie Litewscy pamiętni niećłięci, między ni- 
mi na ostatnim Sejmie elekcyjnym przez obwi- 
nionego Grzymultowskiego zasianych, zawzię- 
tością swoją to sprawili, iź tenże obwiniony le- 
dwo trzema głosami ocalił głowę, Trzebicki 
uniesiony żalem, jaki w nim wzbudziła niespra- 
wiedliwość?, powiedział te słowa: Litwini w tym 
Sądzie sumienia się zgoła toyrzekli. (Załuski 
Epist. hist. fam. T. I p. 270—328.) 

Zasługuje również na wzmiankę godne wy- 
stąpienie biskupa Trzebickiego w obec zgroma^ 
dzonego Sejmu*) za Króla Michała, na którym 
Michał Dębicki chorąży Sandomierski, naj- 
znakomitszy swego czasu m<5wca, zadawnioną 
przeciw Prymasowi Prażmowskiemu pałający 
nienawiścią, aby odzyskaó straconą łaskę kró- 
lewską, powstawał gwałtownie na tegoż Pry- 
masa, i dowodził, iż jego postępek względem 
Króla, nie zgadza się z obowiązkami człowieka, 



*) Antor nie wspomina, którego roku ten Sejm odpra^ 
wił się. 
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chrześcianina i poddanego. Gdy w końcu obródł 
swą mowę do Rzeczypospolitój, i wzywał ją aby 
się pomściła krzywdy wyrządzono) Królowi a 
tśm samem i sobie; wówczas Trzebicki nie mo- 
gąc (Bużój znieść wykrzykników Dębickiego 
na Prymasa miotanych, odezwał się: Niemasz 
tam rady^ gdzie niemasz Ducha Bożego ^ nie- 
masz ducha^ gdzie potwarzŁ i obelgi wyrugowały 
z serc obywałelskichy nie tylko jedność obywatel- 
ską^ ah miłość chrześciańską. To rzekłszy, Pry- 
masa od zucłiwiiłości . Dębickiego obroniŁ 
(Konfederacya Gołąbska, obraz historyczny skre- 
ślony za czadów Stanisława Augusta przez nie- 
wiadomego pisarza. Poznań 1853 r. str. 44). 

Pasek zgodnie z Kocłiowskim wystawiają 
wszystkim za przykład pod każdym względem 
postępowanie biskupa Trzebickiego we wszyst- 
kicłi sprawach publicznych i domowych, prze- 
ciwstawiając zarazem Praźmowskiego Prymasa 
wady, ułomności i błędy. Na* poparcie zaś zda- 
nia swojego, przytacza słowa przez Stanisława 
Warszyckiego kasztelana Krakowskiego, w tój 
mierze wyrzeczone i tamże zamieszczone z do- 
łączeniem odpowiedzi tego senatora na list Ar- 
cybiskupa, w którój między innemi czyni temuż 
zarzut podniecania i przedłużenia wojny domo- 
wćj wyżćj opisanśj, która to klęska nie migJ:a- 
by zapewne miejsca, gdyby sławny Czarniecki 

5 
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nie był zgasł zawcześnie dla dobra powszecli- 
nego. Wszakże ustępy tego zajmującego ręko- 
pisma Paska na stronnicach 217 i 224, jak nie- 
mnićj Jemiołowskiego pod tyniźe rokiem str. 
197 i 199 zgodnie w tćjźe samćj myśli skre- 
ślone, z przydaniem tylko, iż w tćj okoliczności 
Jerzy Lubomirski pisał o Prażmowskim do Pa- 
pieżów: Aleksandra Vn i Klemensa IX *), roz- 
ważnie i związkowo porównad należy z poda- 
niem Niesieckiego o tymże Arcybiskupie i Pry- 
masie, w Herbarzu Polskim w T. Vn na str. 
192 uczynionym. 

Niemniej usunięcie niesnasek pomiędzy Kró- 
lem Michałem a Janem Sobieskim, podówczas 
Hetmanem w. koronnym zaszłych, pośrednictwu 
biskupa Trzebickiego i Legata Papiezkiego Fran- 
ciszka Buonvisi, dnia 27. Stycznia 1673 r. do 
Warszawy przybyłego, przypisać ti-zeba. Niepo- 
rozumienie to, jak powszechnie z dziejów jest 
wiadomo, zaszło z powodu ubliżającego sławie 
narodowej pokoju w Buczaczu z Turcyą w ro- 
ku 1672 zawartego, coby może nie było nastą- 
piło, gdyby Król Michał nie był usłuchał rad 
obcych, ale zatwierdził umowę zawartą z Koza- 
kami przez Sobieskiego, którzy potćm połączyli 



*) Tenże sam Ojciec Ś. pisał list wstawiający się za J. 
Lubomirskim do Króla. Hist, panowania Jana Kazi- 
mirza niezn. autora, wyd. Eaczyńskiego, T. II str. 318. 
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się z Turkami, i granice kraju tyloki'otnie na- 
padami swymi niepokoili. Tak trudne położenie 
kraju, zniewoliło Monarchę do wyznaczenia Peł- 
nomocników końcem zawarcia pokoju z Tm-cyą 
pod jakimikolwiekbąć warunkami , pomimo 
usilnych przedstawień biskupa Trzebickiego, 
przewidującego zgubne następności takowego 
sojuszu *). 

Wreszcie rozdwojenie to powiększyło się, 
z powodu żalu okazywanego przez Sobieskiego, 
iż stojące siły wojskowe pod Gołębiem^ trzyma- 
jące stronę Króla, nie przyszły w pomoc one- 
muź pod Krasnobrodem^ w którym to razie, 
odniesione tamże zwycięztwo, nie byłoby bez 
korzyści pozostało **). 

Gdy w roku dopićro co wspomnionym, woj- 
na między Polską a Turcyą rozpoczęła się, Po- 
lacy obwiniali Moskwę jako sprzymierzeńca w moc 



*) W Dyaryuszu Jana Antoniego Chrapowickiego Woje- 
wody Witebskiego wydanym z Autentyku przez J. Ru- 
sieckiego w Warszawie 1845 r. na str. 312 czytamy : 
KrSl Michał swoim Kommissarzom do rokowania o po- 
kój z Turkami daje potestatem, iżby na wszelkie kondy- 
cye przystawali, a biskup Krakowski (Trzebicki) per- 
swaduje, aby go etiam arduis condMonibus zawierano, 
bo nadchodzą pericula, 
**) Józef Miklaszewski w Historyi Polskiej , w Warszawie 
1829 r. wydanój, na str. 321 mylnie nazywa biskupa 
Krakowskiego Trębickira zamiast Trzebickim. 

5. 
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układów z dnia 17. Marca 1670 r. w Radzyniu 
niedaleko Andruszowa z nią. zawartych, o nie- 
danie wojsk posiłkowych, a taż znowu wzajem- 
nie skarżyła się, iż Polska późnićj zawierając 
pokój z Turcyą pod Zóravmem r. 1676, zupeł- 
nie o Moskwie w traktacie przemilczała. Dla 
nniknienia więc zatargów często ponawiających 
się od czasu rozejmu Andruszowskiego dnia 30. 
Stycznia 1667 r. zawartego, uchwalono za pa- 
nowania Jana Ul nowe poselstwo wyprawid do 
Moskwy, Sejm zaś poruczył wyznaczonym swym 
członkom pod przewodnictwem biskupa Trze- 
bickiego ułożenie iTistmJccyi , czyh pouczenia 
które posłużyło do zawarcia stanowczego soju- 
szu dnia 17. Sierpnia 1678 r. pomiędzy Mo- 
skwą a Polską (33). 

Jak biskup Trzebicki zasłużył na ufiiośc 
Jana Kazimirza, będąc od niego ustai;iowiony 
wykonawcą ostatniej woli (34), tak podobnie 
Król Michał położył nieogi-aniczone zaufanie w 
czcigodnym Pasterzu, zawsze i wszędzie miłu- 
jącym prawdę, o czóm sam Monarcha często 
wspominał. Jakoż umierając we Lwowie dnia 
10. Listopada 1673 r. podczas wyprawy prze- 
ciwko Turkom , którśj ukończeniem i - świe- 
tnym zwycięztwem pod Chocimem nazajutrz 
w dzień S. Marcina, tego Patrona Wojsk Chrze- 
ściańskich uwieńczonym , przeznaczenie cieszyć- 
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się mu nie pozwoliło; mianował oprócz Królo- 
wej Eleonory i innych Dostojników Kościoła 
Polskiego, wykonawcą swój ostatniój woli, bis- 
kupa Trzebickiego. Tenże późniśj osładzał owdo- 
wiałej Królowej wszystkie gorycze, oddalał po- 
między Austryą i Polską oziębłości, któreby 
sprawie Chrześciaństwa mogły bydź szkodliwe- 
mi, i dad powód do zawarcia z Turcyą nieko- 
rzystnego sojuszu, jak o tóm pisze Legat Pa- 
piezki Buonvisi do Kardynała Altieri ministra 
sekretarza stanu pod dniem 21. Maja 1674 r. (35)- 

Podczas elekcyi na Króla Hetmana So- 
bieskiego, Trzebicki mądrze przewodnicząc, wraz 
z Stanisławem Jabłonowskim wojewodą Rus- 
kim, rozdzielone zjednoczył umysły i tegoż pod 
imieniem Jana III szczęśliwie z błogosławień- 
stwem Bożem dnia 21. Maja 1674 r. Królem 
ogłosił, nie mało przyczyniwszy się do tego 
świetnego wyboru, jak o tóm pisze ks, Coyer 
Francuz w Historyi Jana Sobieskiego (36), tu- 
dzież inni pisarze krajowi. 

Wspomniony wyźój Legat Papiezki w Pol- 
sce, w listach swych do Rzymu pisanych, przy- 
znaje róyrnieź zbawienny wpływ i wielką oglę- 
dnośd w postępowaniu biskupa Trzebickiego 
w czasie wyboru Króla Jana III, który przed 
urzędowom obwołaniem nowego Monarchy, udai 
się do Senatu, przekładając, iż Króla nie ogłosi 
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z obawy, by oddzielona Litwa z Pacami, nie 
wznieciła niezgody mogącćj spowodować rozlew 
krwi. Legat Papiezki upominał go, ażeby wszel- 
kich użył starań w pojednaniu zwaśnionych 
umysłów. Był to ten sam posłannik Ojca 8. 
Klemensa IX przez którego ów Namiestnik Chry- 
stusowy wzywał i zaklinał, aby Królestwo Pols- 
kie zawsze było podporą wiary katolickiej oraz 
potęgą całego Chrześciaństwa. Radził takowego 
wybraó Króla, któryby straszny zewnętrznym 
wrogom, miły ludowi, Europie przednmrzem, 
Kościołowi tarczą, pogromcą barbarzyństwa, a 
nadto niewątpliwym był obrońcą wiary, które 
to wieszcze słowa Ojca S. ziściły się poniekąd 
za panowania Króla Jana III (37). W ciągu tćj 
rozmowy przybyło z koła rycerskiego wielu po- 
słów, nalegając na biskupa, aby nie zważając 
na niC; spieszył co prędzśj do Woli dla ogło- 
szenia nowego Króla. Nie dał się biskup na- 
mówid, a wji;rwałością charakteru tego męża, 
umysły się ukołysały i nazajutrz wszyscy z Ko- 
rony i Litwy, Jana HE okrzyknęli Królem, Toż 
samo poświadcza uczony Anglik Bernard 0'conor, 
lekarz nadworny Króla Jana HI naoczny i bez- 
stronny świadek, na zupełną zasługujący wiarę 
wswojój Historyi Polskiej CSi^tory of Poland) (38). 
Również i Lengnich pod panowaniem Jjana III 
na str. 246. 
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• 

Dla wyrozumienia umysłów w zgromadzo- 
nych Stanach Rzeczypospolitćj na konwokacyą^ 
tudzież dla zapobieżenia wyniknąd mogącym za- 
targom, a tćm samćm zapewnienia jedności i 
zgody w tak ważnóm działaniu, jakiem był wy- 
bór przyszłego Króla, Trzebicki już wówczas 
spostrzegał i uznawał koniecznośó odroczenia do 
pewnego czasu Sejmu zwoławczego. Że zaś nie 
był zadowolniony z zawczesnego wyznaczenia 
na ten cel dnia 29. Grudnia 1673 r. przez księ- 
cia Floryana Kazimirza Czartoryskiego, Nomi- 
nata Grnieźnieńskiego, dostatecznie dowodzi wia- 
domośd wyjęta z ówczesnćj Gazety Warszaw- 
skiij z dnia 6. Grudnia 1673 r. w Bibliotece 
StaroźytnSj Pisarzy Polskich wyźiśj powołanój 
T. I str. 209. 

Juhan Ursyn Niemcewicz podając list Le- 
gata Buonvisi, wyświecający dzieje tćj elekcyi, 
z Polskł do Kardjniała Altieri pisany, zamie- 
ścił na takowym zapewne przez omyłkę dzień 
12ty Marca 1673 r., i wyprzedzający czyny 
póżnićj dokonane. W tym liście czytamy donie- 
sienie, o śmierci Króla Michała dnia 10. Listo- 
pada 1673 r. we Lwowie zaszłój, o zgłaszają- 
cych się kandydatach do tronu osierociałego, 
jak niemniej o wyborze Króla Jana HI tudzież 
o wyznaczeniu Królowdj wdowie rocznego do- 
chodu na dobrach Królewskich i t. p. okolicz- 
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nościach, które wszystkie zaszły dopiero po dniu 
miesiąca i roku, wyżćj prz3rwiedzionych (39). 

Wyborem kierował biskup Krakowski, ja- 
ko lnterrex z powodu , iż książę Floryan Kazi- 
mirz Czartoryski, Prymas Królestwa, w młodości 
z Trzebickim w Rzymie pobierający nauki , przed 
elekcyą był umarł, Jan Gembicki zaś przenie- 
siony z Płockiego na biskupstwo Kujawskie, 
jeszcze w tym czasie od Stolicy Apostolskiej 
w tój nowćj godności nie był potwierdzony (40). 
Tę okoliczność inaczćj opisuje Mikołaj Jemio- 
łowski na str. 235, wyjaśniając, iż przed elek- 
cyą pod Warszawą z.aszedł najpierwój spór mię- 
dzy nominatem Arcybiskupem . księciem Czarto- 
toryskim a biskupem Trzebickim, przy kimby 
prymacyalna zostawała powaga , i że w tćj mierze 
ostatni otrzymd; pierwszeństwo nad nominatem 
Gnieźnieńskim. Nie nazywa on go Prymasem, 
i nie wspomina nic o śmierci zaszłój tego Do- 
stojnika Kościoła, która spowodować miała prze- 
wodnictwo podczas wyboru Króla Jana III w 
osobie Andrzeja Trzebickiego. Wzmiankowany 
pisarz dopióro na str. 237, mówiąc o uskutecz- 
nionym wyborze i ogłoszeniu Króla przez bi- 
skupa Krakowskiego, wspomina, iż tego Trze- 
bicki dopełnił z powodu zaszłdj właśnie w tym 
czasie śmierci księcia Czartoryskiego, nazywając 
go już nie nominatem, ale rzeczywistym Arcy- 
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biskupem. O tój elekcyi i pełnym czci Pasterzu, 
Paweł Potocki z pochwałą pisze w tych słowach : 
Andreae Trzebicki Episcopi Cracov. sedula opera 
esse perfectum^ quod a duohus regihus aeąuani- 
miter regnatum sit, et utriusąue interregni mała mi' 
mis acerbe sentiret Polonia, f Potocki PauK opera 
omnia sen centuria illustrium Yirorum. Yarsa- 
viae in fol. 1747 pag. 431). 

Komuż wreszcie nie wiadomo, iź Elektoro- 
wie Brandeburscy wszelkich dokładali starań, 
aby zarówno ze Stanami Korony i Litwy do 
wybierania Kjrólów polskich przypuszczeni byli 
i te roszczenia swoje w czasie każdego bezkró- 
lewia aź do chwili wyboru Króla Jana HI po- 
nawiali. Już Zygmunt I takowe domagania się 
uznał za niezgodne z ustawami państwst i wymógł 
na Albercie I księciu Pruskim swoim hołdowniku, 
iź roszczeń tych zaniechał (41). Wszelako jeden 
z późniejszych następców Fryderyk Wilhelm nie 
będący juź nawet hołdownikieiti Polski, tak da- 
lece podczas elekcyi Klróla obstawał przy mnie- 
manym prawie należenia do wyboru, że Janowi 
ni już wybranemu Królowi, głos swój przy- 
chylny na piśmie za pośrednictwem posła swego*) 



*) Ks. Gacki w Eozprawie . o Elekcyi Króla Michała , 
Bibl. Warsz. z r . 1846 T. IV str. 296 powiada: „Jan 
Hoverbek , najzawołańszy polityk ówczesny, jak język 
tak sprawy polskie doskonale znający, chytrze i wiele 
działający skrycie." 



Digitized by 



Google 



74 

doręczył, domdgąjąc się zarazem wciągnienia 
takowego do zbioru pism królewskich, co E^ról 
uskutecznić przyrzekł. Odpis takowego odebrdi 
także biskup Trzebicki, atoli stwierdzając odbiór 
takowego własnoręcznym podpisem , oznajmił 
nat}'chmiast uroczyście , iż ^osu tego nie uznaje 
za głos, któryby się opierał na prawie, i jako 
taki mógł bydż dozwolonym, lecz jedynie za 
wyraz życzliwości i uprzejmości względem nowo 
obranego Króla. Poseł pruski w odpowiedzi swój 
na to, wspomnid: o elekcyi Jana Kazimirza, i 
jako wówczas otrzymał był od biskupa (tegoż 
samego) podobne własnoręczne poświadczenie, 
beż żadnego zastrzeżenia. Odparł biskup Trze- 
bicki, iż wtenczas wykonywał tylko zlecenia 
Prymasa, nie będąc wcale upoważnionym od 
niego do zdawania sprawy. Co zaś obecnie na- 
stąpiło, wcale inaczój pojmowad należy*). Przy 
czóm nadmieniamy na zasadzie podania Załus- 
kiego**), iż Podskarbi Nadworny Litewski, a 
ówczesny Marszałek poselski***), przyjęcia głosu 



*) Legea seu Stałuta ac Prwilegia Regni Poloniae etc, 
ab Jacobo Przyluscio: Opus excu8sum 1653 fol. 784 — 6. 
Samuelis de Pufendorf De rebiLS gestia Friderid 
Wilhelmi Magni^ EUctoris Brandeburgici etc. Liber 
Xn §. 80 pag. 961. 
**) Załuscii Epist T. I. pag. 673. 
***) Benedykt Sapieha. 
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rzeczonego odmówił , i rzecz całą Królowi przed- 
stawił. Nie przywodzi wszakże Zahiski czasu, 
kiedy to nastąpiło, to jest: przed lub t&i po 
przyjęciu głosu przez Króla i Trzebickiego. 

Po wstąpieniu na tron Jana HI Andrzój 
Trzebicki przez Wojciecha Opackiego, podko- 
morzego Warszawskiego, wielkim nakładem spro- 
wadził z Francyi dnia 10. Listopada 1675 roku 
zwłoki Króla Jana Kazimirza*) i takowe złożył 
w następnym roku ' w Katedrze Elrakowskićj na 
Zamku w kaplicy, którą umyślnie w tym celu 
naprzeciw Zygmuntowskiój wystawił i zaopatrzył 
drzwiami bronzowemi w Gdańsku przez Mich^da 
Weinhold w r. 1673 odlanemi, a które koszto- 
wały szesnaście tysięcy złotych ówczesnych (42). 

Przy pogrzebie Królów Jana Kazimirza i 
Michała, których razem chowano, zaszedł spór 
pomiędzy Andrzejem Trzebickim biskupem Kra- 
kowskim i Andrzejem Olszowskim Arcybiskupem 
Gnieźnieńskim, Prymasem państwa, z powodu 
sprawowania obrzędów biskupich podczas koro- 
nacyi i pogrzebu Królów. Andrzdj Chryzostom 
Zd:uski biskup Kijowski, późnićj Płocki, a 
wreszcie Warmiński, pogodził tych dwóch za- 
cnych mężów. Zajście to spowodowało następnie 



*) Krajewski w dziele wytój wspomnionóm w T. II na 
str. 251 mylnie przytacza, jakoby Król Michał spro- 
wadzić kazał z Francyi zwłoki Jana Kazimirza. 
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wydanie pisma przez Olszowskiego de Archiepi- 
scopatii Gnesnensi (43). Podczas tego uroczystego 
obchodu pogrzebowego dnia 31. Stycznia 1676 
r. biskup Trzebicki powiedział wzniosłą mowę 
w Katedrze na cześć zgasłych Monarchów Jana 
Kazimirza i Michała Korybiita*), któremu to 
ostatniemu, niespodziewat się zapewne oddawać 
grobowśj posługi religijnej, przyjmując i wpro- 
wadzając przed kilku dopióro laty koronującego 
się Króla do świątyni Pańskiej na Wawelu. Mo- 
wa rzeczona zamieszcza się w Przypisach w ca- 
łości wraz z zaszczytną wzmianką, jaką o tako- 
wej w listach Załuskiego biskupa Warmińskiego 
znajdujemy (44). 

Na potrzeby Rzeczypospolitej podczas wo- 
jen: szwedzkiej, koźackićj i tureckiój, a miano- 
wicie: w czasie napadu na Polskę prze^ Macho- 
meta IV, który następnie obiegł Kamieniec Po- 
dolski, wiele pieniędzy na wystawienie już kon- 
nych chorągwi, już pieszych oddziałów wyłożył. 
Jakoż szczupła załoga twierdzy, którą dowodził 



*) Mecherzyński w dziele powyżój wspomnionóm T. III 
str. 357 wzmiankuj ąc o Mowie pogrzebowej przez 
Trzebickiego powiedzianój , pomija milczeniem , iż ta- 
kowa miała za przedmiot pochwałę dwócłi Monarcłiów 
t. j. nie tylko Jana Kazimirza, ale i Króla Michała. 
Przywiedziona zaś okolieznośó , jakoby rzeczony po- 
grzeb odprawić się* miał 1674 r. ulega sprostowaniu. 
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Alss , Starosta Kamieniecki , składała się pomię- 
dzy innemi z 500 ludzi pieszych , będących czę- 
ścią pułku sześcio tysięcznego, przez biskupa 
Trzebickiego wystawionego (45), który to wszyst- 
ko w większej części darował krajowi*), tóm 
pewniśj, iż niema nawet śladu, aby ów resztu- 
jący dług, który skarb państwa z tego po- 
wodu pozostał mu winien, kiedykolwiek bądź 
jemu samemu , bądź jego spadkobiercom w zu- 
pełności był wypłacony, pomimo postanowień 
sejmowych (46). 

Kościołowi katedralnemu KrakoM^skiemu nie- 
małśj przydał ozdoby wybudowawszy przy nim 
wieżę z zegarem (47) , która kosztowała czterdzie- 
ści tysięcy złotych , i nosiła nazwę Trzebickiego. 

Nadmienić także wypada , iż za rządów te- 
go Pasterza, okna tśj świątyni uległy zmianie; 
powiększono je bowiem , a szyby różnobarwne 
wyjęto i zastąpiono białemi : przez co o ile wnę- 
trze kościoła zyskało światła, o tyle na uroku 
straciło. Zły stnak owych czasów przekształcił 
podobnież wiele innych kościołów, poczytując 



*) Ks. Teodor Ostrowski w Dziejach i prawach kościoła 
polskiego w Warszawie 1793 r. ogłoszonych, w T. III 
na str. 603 wspomina, iż Trzebicki biskup Krakowski 
z swego i kościelnego mają-tku w r. 1672 przeszło 
150,000 złp. skarbowi kor. pożyczył, i z tój ilości 
100,000 złp. odstąpił. 
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to sobie za chlubę. Niesiecki a za nim inni pi- 
sarze chwalą z tego powodu Trzebickiego ; lecz 
niepodobna przypuścid, aby ten mąż, który dał 
tyle dowodów znajomości zamiłowania sztuk pię- 
knych, i tyle dbały o całą Katedrę, mógł w ja- 
kikolwiek sposób przyłoźyó się do zaprowadze- 
nia tćj nieszczęsnej zmiany. Odgadywanie zaś 
innych właściwszych takowój zmiany powodów, 
bez posiadania pewnych w t^j mierze skazówek, 
uważamy za nieprowadzące do celu. 

Gorliwy o chwjję tak Bożą jak i narodu Pol- 
skiego zarządził sprawienie trumny srebrnśj dla 
szczętów S. Stanisława : do czego sam hojnie się 
przyłożył. Trumna ta osobliwszćj wielkości w 
Gdańsku*) wyrobioną została. Spoczywa ona na 
barkach czterech aniołów, także z srebra ula- 
nych. Trumna dawna, przez Szwedów zagrabiona 
ważyła, jak wiadomo, 362 grzywien, a spra- 
wiona była przez Elżbietę Królowę Węgierską 
córkę Łokietka około r. 1370, w którśj znowti 



*) Z listu w dniu 24 Września 1658 r. przez biskupa 
Trzebickiego do Kapituły katedralnej tutejszej pisanego, 
i w końcu niniejszego dzieła między innymi zamiesz- 
czonego , wnosid wypada , iż tenże Pasterz w pewnój 
tylko częśqi do sprawienia rzeczonej trumny przyłożył 
się, a to tóm pewniój, iż Wykaz darów przez niego 
kościołowi katedralnemu uczynionych, poniżćj zamie- 
szczony nie obejmuje żadnój wzmianki ^o trumnie S. 
Stanisława. 
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znajdowała się mniejsza, 46 grzywien ważąca, 
przez Tomasza Zamojskiego, Kanclerza w. ko- 
ronnego w r. 1601 darowana, a w tój wreszcie 
złożona była złota, z szczętami tegoż 8. Mę- 
czennika i Patrona naszego (48). 

Pałac biskupi w Prądniku białym, przez 
tychże Szwedów spustoszony, odnowił, a raczćj 
przebudował, co poświadcza napis na marmurze 
z tegoż pałacu wyjętym , a staraniem ś. p, ks. 
Mateusza Dubieckiego Kanclerza katedral. 1829 
r. Kapitule Kjrakowskiśj powróconym i obecnie 
na Zamku w kościele przy wejściu na chór 
znajdującym się. 

Napis ten brzmi: 

Domum hanc Episcopcdem suburbancmi 

Suetico bello dirutam ac destructam 

Suo ac Succeśsorum stwrum Episcoporum 

Cracoviensium amoeniori secessui 

In hanc formam resłituit Andreas 

Trzebicki Episcopus Cracomensis 

Dux Severiae A. D. M. D. C. LX1X *)• 

*) Fi^ac ten, przez Samuela Maciejowskiego, biskupa Kra- 
kowskiego, między rokiem 1545 a 1550 wystawiony, 
o małą ówierć mili od Krakowa odległy, widzimy dziś 
przekształconym na dom dworski z dolnóm pomieszka- 
niem; w skutek czego dwa piętra, składające niegdyś 
tę letnią siedzibę biskupów Earakowskich, po przebu- 
dowaniu jćj nakładem Trzebickiego ; za czasów osta- 
tniego posiculacza rzeczonej wsi, na wieczystą dzierża- 
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Pod napisem tym znajduje się zamieszczo- 
ny herb biskupa Łabędź. Z jednćj ^trony obok 
herbu jest znowu następujący dopis z polecenia 
ka. Dubieckiego wjo-yty na tejże samśj tablicy: 
Saxum hoc post ahrupta Bona Episcopaiia {par- 
cat Deus si vult) tanąuam Testem vici$situ(Mni^ 
temporum Matthaeus Dubiecki Cancell. Cath. 
Gracov. rehabere curavit et 1829 Reoerendissimo 
Capitulo obtulit (49). 

Przyczśm nasuwa się nam wspomnienie, iż 
w domu tym podejmowany był przez Trzebic- 
kiego KróL Michał, i bawił tam przez trzy dni 
w miesiącu Wrześniu 1669 r. przed wjazdem 
uroczystym na koronacyą w dzień swego Pa- 
trona do Krakowa ; — również Jan HI w kilka lat 
póżnićj, to jest w miesiącu Styczniu 1676 r. 
który z tegoźr miejsca podobny wjazd do Kra- 
kowa na koronacyą odprawił. 



wę (Erbpacht) urządzonój, zniesiono. Że budowla ta, 
była dawniój obszerna i okazałą, świadczą o tóm pi- 
wnice, ku ogrodowi ciągnące się. W aktach tutćjszój 
Kapituły z r. 1668, czytamy wzmiankę, iż przebudo- 
wanie psdacu rzeczonego, podówczas Promnickim zwa- 
nego, rozpoczęło się w r., 1665, na którym wiązanie 
w sposobie włoskim, i dach z dwiema wieżyczkami 
stanął, tudzież galerya murowana, a kończyć go mia- 
ły zamknięcia (zapewne mury opasujące do okoła) 
których w r. 1668 jeszcze nie było, gdyż zupełne 
przebudowanie dokonanym zost^o dopióro 1669 r. jak 
o t6m dowiadujemy się z napisu wyż4j przytoczonego. 
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Baczne oko Trzebickiego , troskliwego nie 
tylko o pożytek ale i o zachowanie pamiątek 
z upłjmionych czasów, zajęło się również staro- 
żytnym Zamkiem Iłżą, z miastem tegoż nazwi- 
ska w dawnćm województwie Sandomierskiem 
położonemi, od czasów Bolesława Wstydliwego 
do biskupów Ejrakowsfcich należącemi , a które 
w r. 1656 przez wojska Ejróla Szwedzkiego Ka- 
rola Gustawa opanowane i spalone zostały. Od- 
budowanie Zamku tego świadczy niżój wyrażony 
napis niegdyś nad bramą od dziedzińca zamko- 
wego zamieszczony i do chwili ostatniego zgo- 
rzenia Zamku istniejący: 

Hanc arcem incendio Suedco A. 1656 ab- 
sumptam a dnere et favilla ezdtamt Andreas 
Trzehicki Eppm Cracov. Dux Severiae. 

Fruere posteritas et consei^ya *). 

*) Po śmierci Sołtyka biskupa Kraków, który milicją 
swą w tym Zamku utrzymywał, Sejm z r. 1788 do- 
bra biskupstwa Krak. a a niemi i S&ę do korony 
przyłączył* Boku 1798 cały ten Zamek przez nieo- 
strożność zapuszczonym ogniem spłonął, a zarazem 
zmszczai znajdujący się w nim rzadki zbiór wizerun- 
ków Królów pokkich, biskupów Krakowskich i innych 
znakomitych mężów, tudzież obicia, posadzki marmu- 
rowe, posągi i inne pomniki. O wielkości tego Zam- 
ku dziś już same gruzy świadczą. Starożytności Pol- 
skie Poznań 1842» r. T. I str. 399. Przyjaciel Ludu 
Kok 2. 1836 T. n. str. 355. 

6 
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Widzimy na jednćj z rycin w powołanym 
wyź^j dziele Pufendorfa p. n. Hist pan. Karola 
Ghisława^ iź to była budowla czworoboczna, 
w smaku staro-niemieckim, w około którój stało 
kilka czworogrannych baszt. W środku zaś tój 
okazałćj budowli wznosiła się wysoka w kształcie 
piramidy wieża, którćj szczyt zdobiły małe wie- 
życzki, podobnie jak na jedndj z wieź kościoła 
N. M. Panny w Krakowie. (Wiadomości histo- 
ryczne o sztukach pięknych w dawnij Polsce 
przez F. M. Sobieszczańskiego. Warszawa 1847 r. 
T. I str- 149). 

Niemniej dnia 9. Sierpnia 1664 r. Pasterz 
nasz zarządził budowę kościołów parafialnych 
w dobrach biskupich Zagnańsk i Gołonóg^ obec- 
nie w Dekanacie Siewierskim Dyecezyi Kielecko- 
Krakowskiej położonych, gdzie takowe jeszcze 
za życia jego wzniesione zostały; w Muszynie 
zaś niedaleko Krynicy obecnie w Galicyi leżą,- 
cćj *), zachęcił i pobudził do wystawienia mu- 



W napisie tymże samym, przez Balińskiego, 
który w r. 1828 zwiedził Iłżę, w dziele wyżój powo- 
łan6m w T. II na str. 453 zamieszczonym , czytamy 
wzmiankę o zniszczenia Zamkn tego przez Szwedów 
o rok wcześniój. 
*) Kapiti^a kat. Ej*akowska posiada dyplomat z r. 1391, 
mocą którego Władysław JagieUo nadaje Janowi Ra- 
dlickiemu trzydziestemu piórwszemu z kolei bisku- 
powi Elrakowskiemu Zamek Muszyński z wsią pod 



Digitized by 



Google 



83 

rowanego kościoła w miejsce drewnian^o, któ- 
remu organy i relikwiarz podarował. Jego ró- 
wnież staraniem w tycliźe dobrach Muszyńskich, 
powstały z wykarczowanych lasów osady: hhy 
i Czertizne zowią^ce się *). Pobudow^ także 
dworce, .w rozmaitych dobrach do biskupstwa 
należących, jako to: w Luborzycy, Wawrzyńczyk 
cach^ Radłome^ Uszowie^ w Łanach^ Brzezinach^ 
w Złotij^ Kunowie^ Sławkowie^ Koziegłowach i 
Lipowcu^ dziś w Ej-ólestwie Polskićm, Galicyi, 
i w W. Księstwie Ejrakowskićm leżących. Wresz- 
cie pałac będący podówczas własnością bisku- 
pów Ej*akowskich , w Warszawie na przedmie- 
ściu Krakowskiem położony, po zniszczeniu one- 
goż przez Szwedów, biskup nasz całkiem nowo 
odbudował. Dowód poświadczający okoliczność 
tę, poniżćj na właściwćm miejscu kładziemy. 

O Kazimirzu Wielkim powiadają dziejopi- 
sowie nasi, iź zastawszy Polskę drewnianą, umie*- 

Zamkiem Powrożnikami i wsiami okolicznemi, na upo- 
sażenie wieczyste kościoła katedr. Krakowskiego. 

Rzączyński Gabriel w dziele Bw^m Auctuariwm 
hisłoriae naturalis curiosae Regni Poloniae. Gedani 
1745 pag. 187 przytacza: In Muszyna et Krynica 
pagis Episcapałua Cra^ioviensiś , acidulae sunt in 
freguenłi usu, prosunt potanUhus.'^ 
*) Sprawozdanie z podróiy archeologicznej po Sądeczczy- 
znie przez J. Łepkowskiego, w Roczniku Tow. Nauk. 
Krak. z r. 1852 T. XXm ogólnego zbioru str. 239 
zamieszczone. ' 

6. 
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rając murowaną zostawił. Mniemamy, iż zdanie 
to zdaje się zastósowad do biskupa Trzebickiego, 
który w obrębie swojego księstwa i dóbr bisku- 
pich, przez długie lata w stanie opustoszałości 
zostającycłi, tyle dzieł dokonał, i dobra te jak 
najlepiej pod każdym względem urządzone zo- 
stawił; jak o tóm listy tegoż biskupa w końcu 
niniejszego pisma zamieszczone, i akta Kapituły 
tutejszćj przekonywają. 

Zakłady naukowe duchowne (seminaria) albo 
powiększonemi zostały jak w Ej-akowie, lub t^ż 
z ręki jego uposażenia wzięły, jako to: Sando- 
mierskie 12000 Złp., tyleż i Lubelskie (50). Mi- 
syą, którćj zadaniem był nadzór nieustający 
nad duchowieństwem w obrębie podgórza ta- 
trzańskiego mieszczącym się, wyłącznie swoim 
groszem aż do śmierci utrzymywał. Oto nowy 
dowód nieustannej gorliwości naszego biskupa 
o dobro religii katolickićj w naszym kraju. Wszel- 
kie wyrazy pochwalne, jakie z tego powodu na 
cześd jego nakreślid, nie trudnoby było, nie 
przydałyby* większego blasku imieniowi męża, 
o którym nie sami tylko żywotopisarze, ale cały 
naród wiedzied i ze czcią wspominad winien. 

Nie na tóm atoli zakończyła się opiekuń- 
cza dzialahiośd biskupa Trzebickiego, albowiem 
w r. 1679 założył on w Krakowie dla obłąka- 
nych szpital w tśm miejscu, gdzie dziś pod L. 
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iH w Gminie V przy ulicy Szpitalndj, stoi 
dom mający wyrobionego łabędzia nad bra- 
mą, a który w moc postanowienia b. Rządu 
RzeczypospoKtćj Krakowskiej z dnia !• Grudnia 
1821 r. Nr. 4777 sprzedany zostd:, po przenie- 
sieniu ztamtąd obłąkanych do tak zwanego szpi- 
tala S. Ducha i wcieleniu wartości ze sprzedaży ' 
otrzymanej do ogólnego posagu Zakładu, jako 
uposażenie stdie, dochód pod nazwą założyciela 
biskupa Trzebickiego przynoszące. Oprócz tego 
biskup nasz, wsponmiony szpital S. Ducha przez 
Iwona Odrowąża tudzież błogosławionego Pran- 
dotę*) biskupów Krakowskich założony, napra- 
wił i rozprzestrzenił, oraz stósownćm uposaże- 
niem dla lepszój wygody sierot oddzielnie zao- 
patrzył, co poświadcza napis z herbem jego, na 
tablicy, marmurowej na zewnętrznój ścianie rze- 
czonego szpitala od strony południowej zamiesz- 
czony, dziś już zaledwie odczytad się dający, 
w tych słowach: 

Andreas Trzebicki Episcop. Crac. DvjX 8everiae 
Indigenti pauperum subveniens Domvm hcmc 
Ab Antecessore suo Ivone urbis istitcs a/ntisUte 
Olim fundatam restaurari fedt orphanorum 



*) Żywot błogosławionego Prandoty z Białaczowa, przez 
ks. Mateusza Gładyszewicza. Kraków i 845 str. 22. 
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AUmoniam. atumt habitationem ampliavit 
Usui providit Anno Domini 

M. D. a LXXXIII 
Podczas grasującego okropnie w Krakowie 
morowego powietrza przez kilka lat z małemi 
przerwami od r. 1670, dla ubogich a do]tknię- 

' tych tą zarazą mieszkańców ojcem się stawał, 
bo nie tylko, że ich do kilku tysięcy własnym 
groszem wspomagał i żywności im dostarczał, 
ale nadto wystawił dom dla chorych na przed- 
mieściu. W tych opłakanych czasach domy za- 
konne tiawet i szpitale Krakowskie, po większej 
części z łaski jego, utrzymywały się. Rozporzą- 
dzenie Trzebickiego, względnie zachowania się 
podczas zarazy morowego powietrza w r. 1677 
ponownie wybuchłej, i duchownych świeckich 
oraz zakonnych obowiązujące, w Krakowie pod 
dniem 15« Września t r. i w Zamku Kieleckim 
w dniach 2. i 16. Marca 1678 r. wydane, mocą 
których upoważniony został ówczesny Magistrat 
Krakowski odwołujących się duchownych do 
przywilejów kościoła (immunitas Ecclesiae) siłą 
urzędową zniewala<?, w razie zaś oporu uwięzie- 
niem karać, świadczą o wielkości klęski, jaką 

'wówczas dotknięty był Kraków, a zarazem o 
dzielnych środkach i troskliwości w przytłumie- 
niu zarazy. Czcigodłiy biskup dla przykładu, 
wszystkie ruchomości tak swoje własne, jako i 
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do inwentarza biskupiego należące, dla zapobie- 
żenia dalszemu rozszerzaniu się zarazy, Magi* 
stratowi do wolnego rozrządzenia oddał. Dla tego 
tói miasto Kraków po ustaniu tćj klęski, w sku- 
tek którśj według podania Jana Gaudentego 
Zacherli, mającego pieczą nad zapowietrzon3nni 
w mieście, 21,572 tychże w3nQaari:o (51), w dniu 
28. Sierpnia 1679 r. uchwaliło wynurzyd bisku- 
powi Trzebickiemu przez Magistrat wielką wdzięcz- 
ności za ojcowską nad tóm stołecznym miastem 
opiekę i za wszystkie łaski wyświadczone w je- 
go potrzebach podczas panującego powietrza^ 
przyznając urzędownie, iż z gotowizny 1200 złp. 
biskupa własnćj, Magistrat wjmagradzał szkody 
zrządzone przez konieczne spalanie rzeczy na- 
leżących do ubogich powietrzem dotkniętych, 
i że wygodził miastu zaliczką 2000 złp. na po- 
mieszczenie straży. w bramach, i zapłatę żołdu 
piechocie miejskićj, broniącćj przystępu miesz- 
kańcom przedmieścia Kazimirza, aby pojawiona 
tamże zaraza do miasta się nie wkradła. 

Pismo wspomnionego. Zacherli, Badzcy mia- 
sta Krakowa i sekretarza królewskiego w r. 1784 
znalezione w gałce spadłej ze szczytu wieży ra- 
tusza a to w skutek pożaru; obejmuje w tym 
przedmiocie słowa, które wdzięcznośd publiczna 
powtórzyd nakazuje : „Biskup Krakowski Andrzój 
Trzebicki i Kapituła Krakowska, wielkie dobro- 
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dziejstwa do utrzymywania i wyżywienia stra- 
pionych ludzi wyświadczali. Mnie Jana Gauden- 
tego Zacherlę Magistrat uprosił, żebym tymi 
ludźmi zawiadywał i rząd w mieście ^ quo ad 
securitatem pestis trzymał. Miałem od Ejróla Jmci 
uniwersały, aby mnie w Krakowie, w Kleparzu, 
w Kazimierzu i po wszystkich jurysdykcyach, 
z tćj i z tamtój strony Wisły słuchali. JX. Bi- 
skup w kościołach przykazał, żeby nikogo bez 
mojćj attestacyi i rewizyi nie chowano, i kędy- 
kolwiekby się na miejscach duchownych, lub 
w klasztorach powietrze okazało, zdał mi zupeł- 
ną jurysdykcyą postępowad sobie jakobym naj- 
lepiej rozumiał. Służyłem tedy ludziom według^ 
moj4J możności i Pan Bóg dziwnym sposobem 
mnie i domowych moich od tSj zarazy zachowaŁ, 
hibom siła razy był w niebezpieczeństwie^ i kto- 
kolwiek tym lvdziom bez interessu służyła każde- 
go Pan Bóg zachował.^ Księga liber Epistoła- 
rum dawnego Magistratu Krakowskiego od ro- 
ku 1621 do 1712, obejmuje wiele listów przez 
tęż władzę, do biskupa Trzebickiego pisanych, 
wyrażających wdzięcznośd za wszystkie dobro- 
dziejstwa miastu wyświadczone. I w innych wielu 
ważnych sprawach. Magistrat uciekał się do do- 
broczynnego i wspaniałomyślnego Pasterza, jak 
świadczy chlubnie po wszystkie czasy taż księga. 
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Niemniój z listu biskupa w dniu 8. Listo- 
pada 1668 r. z Warszawy po ustąpieniu dobro- 
wolnym z tronu Króla Jana Kazimirza, do Sę- 
dziów kapturowych w Ejrakowie pisanego , wy- 
krywa się silne przywiązanie do miasta Kra- 
kowa i troskliwośó o zachowanie praw jego, 
kiedy wyraźnie w tóm piśmie wzywa rzeczonych 
sędziów, ażeby jako powołani będąc do wymiaru 
sprawiedUwości, zostawili miasto zacne przy spo- 
kojnym używaniu prawa zawiadywania bramą 
poboczną i więcćj w tćm nie przeszkadzali, prze- 
strzegając, ażeby się ludzie wszelakiego stanu 
budowali z ich sprawiedliwych wyroków i po- 
stępków. Przyłącza dalćj, iż nic słuszniejszego 
na świecie nie masz, jak to, aby każdy prawa 
swego zażywrał i przy nim był zachowań, we- 
dług owego wszystkich narodów zgodą utwier- 
dzonego zdania, qtiod tibi non vis^ alteri non 
feceris (52). 

Nowy dowód życzliwości przez naszego 
biskupa dla miasta Krakowa podczas sądów 
kapturowych jeszcze przed koronacyą Jana DI 
odprawiających się, okazany, przedstawia nam 
pismo wzmiankowanego wyżój Zacherli. Oto do- 
słownie przytoczony ustęp z niego: „Panowie 
Sędziowie rigorose na miasto, osobliwie na stan 
kupiecki nastąpili, do przysięgi przynaglali, aby 
siedm tylko procentu zarabiali, i na unkoszta 
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przywieść ich usiłowali. Jakoż już byli Włoszy, 
kupcy bławatni, przysięgli. Czego gdy się Kx6l 
Jmd dowiedział, posłał list do Sędziów kaptu- 
rowych, za którym, od wszystkiego suspendo- 
wad musieli, i tak dobrotliwy Pan stołeczne 
miasto swoje od tak wielkidj ciężkości wybawił. 
Andrzdj Trzebicki biskup Krakowski wielki pro- 
tektor miasta tego i dobrodzidj, kazał pozwad 
do siebie panów Sędziów kapturowych, że się 
ważyli owieczki jego kupców bławatnych do 
niesłusznej i niepodobnój przywodzid przysięgi. 
I kazał ich zaraz z tćj przysięgi rozgrzeszyd.^ 

Temuż miastu, na żądanie Radzców 1672 r. 
wygodził pożyczką w ilości 2000 złp. na po- 
trzebę naprawy murów obronnych, otaczających 
je niegdyś (53). 

Następnie troskliwy o dobro Krakowa, bi- 
skup nasz wyjednał u Kxóla Jana m ulgę w 
utrzymywaniu żołnierzy z 200 do połowy, to 
jest: do 100 ludzi, jak o tóm przekonywa pismo 
królewskie do biskupa Trzebickiego i Magistratu 
pod dniem 7. Grudnia 1675 r. w obozie pod 
Kahtikiem^ miasteczkiem nad rzeką Sobem w da- 
wnóm województwie Bradawskióm , powiecie 
Winnickim, dziś w Gubemii Podolskiej, wyda- 
ny, wzmiankujący wyraźnie, iż to*na wstawienie 
się biskupa Trzebickiego nastąpiło, zwłaszcza, 
iż nie było żadnego, z łaski Bożćj, jak się Król 
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wyraża, niebezpieczeństwa, żeby się dla niego 
na wielki koszt wyciągad mieli mieszczanie (54)« 

W wykonywaniu swoich obowiązków Pa- 
sterskich tak był gorliwym, że sam osobiście 
Dyecezyą zwiedzała kazania do ludu miewał, 
księży mimo podeszłego wieku wyświęcał. 

Poświęcenie licznych kościołów bąd na- 
prawionych, bąó całkiem nowo -wystawionych 
w, różnych od Krakowa oddalonych parafiach, 
a nawet w kończynach swdj rozległej ówczesnej 
Dyecezy^ leżących, dowodzi wielkićj troskliwości 
Pastćrza o dobro swoich duchownych podda- 
nych*). Nazwaliśmy ówczesną Dyecezyą Kra- 



*) Kościół starożytny Ś. Barbary we wsi Kocina w Deka- 
nacie Opatowieckim w dawnym Województwie Sando- 
mierskiem od r. 1403 istniejący, ponownie 1672 r. przez 
Andrzeja Trzebickiego, biskupa Krakowskiego poświę- 
conym zoBtaik. 

Bównież istniejący już przed rokiem 1440 staro- 
żytny kościół Narodz^iia N. P. Maryi we wsi Xiąiu 
małym niegdyś starym zwanym, w daw. województwie 
Krakowskiem, powiecie Miechowskim leżący, po raz 
drugi za rządów biskupa Trzebickiego w roku 1670 
był poświęcony. Zaś w r. 1 664, z polecenia tegoż Pa- 
sterza nastąpiło powtórne oszacowanie dziesięciny wy- 
tycznej dworskiej dla rzeczonego kościoła, a to na żą- 
danie plebana ka. Btanii^awa Oórskiego. 

Niemniej starożytny kościół Wniebowzięcia N. 
P. Maryi od r. 1462 istniejący w BiedLowie, wsi w De- 
kanacie Wawrzyńczyckira , daw. województwie Krak. 
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kowską rozległą^ albowiem ta obejmowała wo- 
jewództwa: Krakowskie, Sandomierskie i Lubel- 
skie, czyli dawną Małopolskę. 

W wyborze osób na godnośd Prałatów i 
Kanoników tutejszej Katedry był bardzo szczę- 
śliwym, mniał bowiem cenió i poznawad się na 
ludziach, dla tego tóż na tych jedynie zwracał 
swoją uwagę, o których niemal był przekona- 
nym^ ii staną się w przyszłości zaszczytem nie 
tylko Kapituły Krakowskiej, ale i kraju całego. 
Dosyd w tóm miejscu wspomnied takiclll mężów, 
jakimi byli z mianowania Trzebickiego : Andrzśj 
Olszowski Dziekan tutejszej Katedry, póiniśj 
Arcybiskup Gnieźnieński i Prymas państwa, 
Stanisław Szembek Kanonik katedralny Kra- 
kowski, późnić) biskup Kujawski, a wreszcie 
Arcybiskup Gnieźnieński, o którjnn dziejopiso- 
wie nasi mówią, iź cnotą jedynie doszedł do 
najwyższych w Koronie godności. Stanisław Wo- 
jeński Kan. kat. Krak., późnićj biskup Kamie- 
niecki, Jan Małachowski Kan. kat. Krak., póź- 
nić) biskup Chełmiński, następnie Krakowski. 
Andrzćj Chryz. Załuski Kan. kat. Krak. późnićj 
biskup Kijowski, a wreszcie Warmiński i Kan- 



powiecie Miechowskim położony, pożarem zniszczony, 
w r. 1663 po dżwignieniu go z gruzów, powtórnie z po- 
lecenia naszego biskupa poświęcony został, jak i wiele 
innych. 
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clerz koronny, dla ważnych prac historycznych 
i nadzwyczaj pięknego sposobu pisania w języ 
ku łacińskim, Liwiuszem polskim nazwany. Ró- 
wnież Jerzy Albert Donhof , Kan. kat. Ej*ak. 
późniój biskup Kamieniecki i Przemyślski, a 
wreszcie Pasterz Dyecezyi Krakowskiej, którego 
^współcześni dla niezwykłej wymowy Chryzosto- 
mem polskim nazywrali, i innych wielu znakomi- 
tych i uczonych mężów*). 



*) Nazwiska Kanoników tutejszej Katedry, których Insta- 
- lacye czyli wprowadzania zamieszczone są w aktach 
kapitulnych od r. 1657 do r. 1680 t. j. w czasie za- 
rządu Dyecezyą przez biskupa naszego, podajemy po- 
rządkiem lat : 

1657. Maciój Poniatowski na Dziekana mianowany 
per provisionevn Apostolicam. 

1658. Mikołaj Leźfeński mian. na Kan. per promsio- 
nem Apostolicam, 

1659» Stanisław Trzebicki m. na Kustosza przez bi- 
skupa Trzebickiego. 
.1660. Andrzój Olszowski m. na Dziek. p. b. T. 
dto Stanisław Wojeński m. na Kan. p. b. T. 
dto Jan Małachowski m. na Kan. p. b. T. 
1661. Andrzój Kucharski m. na Kan., który zmarł 

- 1679 roku. 
1664. Marinus k Sanct Martin y. Marianus k Sainct. 
Martin mian. przez b. Trzebickiego na zalece- 
nie Króla. Umarł ten cudzoziemiec. 1667 r. 
(Ks. biskup Łętowski w Katalogu T. IH. str. 
328 zowie go niewłaściwie Samet). 
1667. Andrzój Pieńkowski m. na Kan. p. b. T. 
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W Krakowie przy kościele ŚŚ. Apostołów 
Piotra i Pawła, Trzebicki, większą częśd gnia- 
cłiu Zgromadzenia Jezusowego podówczas Gol- 



1670. Mikołaj Oborski mian. na Scholastyka p. b. T. 
dto Stanisław Bozdrażewski m. na Kustosza p. b. T. 
dto Jan Kazimirz Waxman przeniesiony z jedndj 
Prebendy kanonicznój na drogą, m. p. b. T. 

1672. Sebastyan Starczewski m. na Kan. p. b. T. 
(Według Katalogu ks. bisk. Łętowskiego T. IV. 
str. 79 biskup Trzebicki Wawrzyńcowi Star- 
czewskiemu, z tój samój rodziny Starczewskich 
pochodzącemu, takie Kanonikowi kat Krak. 
r. 1641 zmarłemu i w grobach kościoła ŚŚ. A- 
postołów Piotra i Pawła V Krakowie pochowa- 
nemu, położył jako krewnemu swojemu kamień 
grobowy z napisem: Vir illustris pietate et zelo 
propagandae divinae gloriae), 

1674. Krzysztof Cłironowski przeniesiony zjednaj Pre- 
bendy na drugą m. p. b. T. 

dto Piotr Jordan m. na Kanonika p. b. T. 

dto Zbigniew Łanckoroński m. na Kanonika p. b. T. 

dto Andrzej Chryz. Zi^uski m. na Kanonika p. b. T. 

1675. Stanisław Cieńs^, m. na Kanonika p. b. T. 

dto Kazimirz Łubieński m. na Kanonika per prom- 

sumem Apostolicam, 
dto Jerzy D5nhof m. na Kanonika p. b. T. 

1676. Jórzy Januszowicz m. na Kan. p. b. T. 
dto Wojciech Żłowodzki m. na Kan. p. b. T. 

dto Kasper Cieński przeniesiony z Prebendy na 
inną m. p. b. T. (r. 167;9 Dziekanem Kat. m. 
na zalecenie Elróla). 

1677. Andrzój Pęgowski m. na Kan. p. b. T. 

dto Kazimirz książę Czartoryski m. na Kan. p. b. T. 
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legium Regio-Ducale zwanego, 'wspaniale i hoj- 
nym nakładem na gruncie niegdyś Opalińskich 
a późniój przez Króla Zygmunta DI nabytym, 
wystawił, co poświadcza napis na marmurowo) 



1678. Stanisław Szembek m. na Kan. p. b. T. 
dto Marcian Zalewski m. na Kan. p. b. T. 

dto Tobiasz ZabokKcki m. na Kan. per provisionem 
Aposłólicam, 

1679. Jan Backi m. na Kan. ad pro/esentaticmem Aca- 

Inni ówcześni Kanonicy, których Instalacye 
lubo nie są zamieszczone, z pism urzędowych kapitul- 
nych jednak okazuje się , iż w czasie rządów biskupa 
naszego weszli do Kapituły Krakowskiej f Aleksander 
Magnuski około r. 1669, — Paweł Dominik Sarnowski 
również wszedł do Kapituły okc^o r. 1659 a zmarł 
1676. — Aleksander Dunin Szpott wszedł okc^o r. 1661 
a zmarł 1672. — Mikołaj Sławieński wszedł również 
około r. 1661 i umarł 1672. — Jan Krajowski wszedł 
około r. 1664 a zmarł 1672. — Jan Pruszkowski był 
kanonikiem około r. 1664. — Stanisław Oszędowski 
wszedł do Kapituły około r. 1666 a umarł 1680 r. — 
Jan Kazimirz Szczuka był Kanonikiem około r. 1667. — 
Józef Zebrzydowski również około r. 1667. — Hiero- 
nim Rusocki podobnież w tymże samym roku. — Mikołaj 
Firiej był Kanonikiem około r. 1668. — Stanisław 
Lipski był Kanonikiem około r. 1668 a umarł 1674 r. 
i Bogusław Leszczyński również był Kanonikiem oko- 
ło r. 1668 a rezygnował z godności tój 1674 r. Wresz- 
cie Jan Pokrzy wnicki , Archidiakon kat. Itr. 1676 r., 
o którym Katalog ks. biskupa Łętowskiego, nie czyni 
żadnój wzmianki. 
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w ścianie osadzonej i okiem pierwszego piętra 
dotykającej tablicy z wyobrażeniem Łabędzia^ 
infuły biskupiej i pastorału, od strony wielkiego 
dziedzieńca budowli dzisiejszych władz sądowych 
liczbą \ll oznaczonej, widzialny i brzmiący jak 
następuje: 

Immortale 
Beneficentiae Monumentum 
nimi et Eeverendmi D. 
Andreae Trzebicki 
Episcopi Crac. Ducis 8everi(ie 

Grata Animi 
Contestatione Bepositum 

A Societate Jem 
Anno Gratiae M. D. C. LXX. 
pod herbem zaś te dwa wiersze: 

Non opus est placido morti praeludere cantu 
Vivet in his Sascis Trzehidamis Olor. 
Biskup Trzebicki i zwłoki swoje nie gdzie 
indziej, tylko w tymże kościele pochowad naj- 
mocniej zalecił , i spoczywa też wraz z nieśmier- 
telnym Skargą w oddzielnym okazałym Sarko- 
fagu *) z kamienia pińczowskiego wykutym przez 
Kaliskiego inaczej Jeziorkowskiego 1680 r. (55). 



*) Na tym pon^iiku stoi skrzyneczka z miedzi, w kształ- 
cie arki, pozłacana, a w tój zachowane jest serce bi- 
skupa w oprawie metalowój zamkniętej, nakształt serca. 
Na skrzyneczce tój, nie ma żadnego napisu. 
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Biskup nasz, jako Kanclerz Akademii Kra- 
kowskiej i następca Floryaria Mokrskiego rozpo- 
czynającego szereg tychże *), musiał sam jawnie 
w tćj szkole głównćj upadek nauk spostrzegad, 
a oraz trudnośd w ich podźwiguieniu, błędnie 
czy trafiue upatrywad, kiedy przeniósł względy 
swoje na Zakon Jezuitów, i co się tyczy utrzy- 
mania i rozkrzewiania nauk w kraju, pewniejszą 
zdawał się połdadad nadzieję w tymże Zakonie, 
niż w ogołoconćj z ludzi i środków Szkole głó- 
wnój koronnćj, a to ze względu na ciągłe na- 
pady nieprzyjacielskie i niespokojności w kraju. 
W tćm przekonaniu biskupa i E^clerza rze- 
czonej Szkoły, mógł dużo utwierdzid Stanisław 
Jurkowski Rektor i najzasłużeńszy z jćj Pro- 
fessorów**), który w roku 1660, twierdził śmiele 



*) Na mocj bulli Urbana V Papióża z r. 1364, za- 
twierdzającej zi^ożoną przez Eazimirza W. Akademią 
tutejszą; biskupi Krakowscy byli Kanclerzami tójie 
Akademii. Prawo polityczne Narodu Polskiego przez 
X. Wincentego Skrzetuskiego. Warszawa 1782. T. 
I str. 166. 

Michał Wiszniewski w Hisłoryi literatury Pol- 
skiij T. n str. 242. 
**) W Metryce -kandydatów Wydziału fdozoficznego {Me- 
trica Phihsophicae FacuMatis Candidatorum utriusgue 
laureae), od r. 1658 zaczynającej się, w Archiwum 
Uniwersytetu Jagiellońskiego zachow an6j, pod r. 1668 
czytamy, iż tenże sam Jurkowski był podówczas Pod- 
kanclerzem tutejszej Akademii. Poprzednio zań spra- 

7 
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pi^rod tymie Kanclerzem; iź nie było juź w nićj 
iadnego mówcy, filo^o£E^ prawnika, teologa i ie 
Nauczyciele ci zaledwie zasłogiwali bydź po- 
mieszczonymi w szkołach niższych. Zapewne 
mogło bydź w tćm oskarżeniu wiele przesady, 
ale i wide prawdy, zastanowiwszy się głębićj 
nad ówczesnóm położeniem rzeczy publicznych 
w kraju (56). 

Niesiecki (57), ten zasłużony pisarz we- 
wnętrznych dziejów Polski, przypisuje Trzebić- 
kiemu przeprowadzenie i wykonanie ustawy sej- 
mowej, na mocy której wywołano Aryanów z kra- 
ju (58). Ks. biskup Łętowski w swćm obszemćm 
dziele (Katalog B. P. i K. K.) przeciwnie utrzyj 
muje, prz}rwodząc, iż ustawa sejmowa, mocą któ- 
r^ wywołano Aryanów z kraju, nie ma bydź 
poczjrtana Trzebickiemu, i że ciź naprowadzili 
Szwedów do Polski zabiegami swemi i posługi- 
wah im zarówno z żydami, i o to ich poma- 
wiano. Konstytucya wszakże warowi^: salva 
honorom et persoinolirma securitałe atque debito- 
rum repetitione. Wiele ich tedy wyniosło się do 
Anglii i Niemiec, zakopując po kraju pićniądze 



wował także obowiązki Kuratora biblioteki Akademii 
Krakowski^, jak o tóm wspomina Joachim Lelewel 
w dziele p. n. BUdiograficznych ksiąg dwoje w Wil- 
nie 1826 r. wydaniom w T. II §. 29 na str. 102. 
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swoje, gdy nie były drogi bezpiecsnmni od hul- 
tajstwa zwykłego po wielkicłi wojnach; mówi 
daldj uczony autor, iż nieomyje nic tych ludzi 
od winy, iżby z nieprzyjaciółmi kraju nie mieli 
się porozumiewad, gdyż widzieliśmy w sto lat 
późnić], jak biegali podobnież za granicę po hi- 
storyi Toruńskićj i zwiedli do Sejmu 1766 r. 
Szweda, Duńczyka i Anglika. Opieka póżnićjsza 
2 boku urosła jeno z onych praktyk, których 
użyto w końcu do zguby kraju c^owitćj. Nie 
chodziło to tu o Dom Boży na końskićm targo- 
wisku dla wyznania nieprzychyli^go, ale o nie- 
podl^ośd krajową. 

Jakkolwiek zaszłości (facta) przez ks. bisku- 
pa Łętowskiego w T. II na stronnicy 212, po- 
wołanego dzieła zamieszczone, oparte są na dzie- 
jach i Konstytucyi Sejmowej w tym przedmiocie 
wydanćj, wszelako nie dowodzą one wcale, ażeby 
biskup Trzebicki nie wpływał na obradujących 
podówczas i nie przyczynił się do wydania 
uchwały przeciwko Aryanom; przytoczenie bo- 
wiem słów Konstjrtucyi, dowodzi jedynie, iż usta- 
wa wzmiankowana, zapewniała Aryanom bezpie- 
czeństwo osób i ich majątków, jak niemnićj 
w urządzeniu swych spraw, przed opuszczeniem 
kraju ; a nawet sam autor w tćmże samćm dziele, 
na poprzedzającej karcie 210 przyznaje, iż Trze- 

7. 
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bicki nie mało pracowdt, aby ustawą sejmową 
wjTwołano Aryanów z kraju*). 



*) Z powodu tój Konstytacyi ks. Jan Kwiatkiewicz 
w Suplemencie Rocznych Dziejów kościelnych, w roka 
1706 bez wyrażenia miejsca druku wydanym, a obej- 
mującym wypadki zaszłe od r. 1646 aż do r. 1693, 
pod r. 1668 Nr. 3 str. 930 powiada, „iż w Polszczę 
przeciw Aryanom dekret świątobliwy na Sejmie sta- 
n^ i przeciwko im sprzyjającym. Przekonanych o 
Aiyaństwo i w nióm uparcie trwających ścinać rozka- 
zano; a Sędziom w ich sądzeniu niedbalszym, urzędy 
odbierać. A że tym Sekarzom na naipysł dano czas 
do trzech lat, (bo tą sektą zarażone były i zacne 
familie) zakazano im wszelkiego sekty ich exerciHum 
albo zażywania ich obrządków, a tych którzy się nie 
chcieli upamiętać, aby urzędów odsądzano, i wygna- 
niem karano, dopuszczając im pierwój dobra swe 
sprzedać^ a potym z Polsld wyniśó. I było nieco 
tych, którzy się do Węgier z Polski udali, obierając 
raczój wygnanie, niż dawno przeklętój sekty odstą- 
pienie: drudzy zaś inszą herezyą miasto Aryaństwa 
przyjmowali, aby się w Polszczę zostali: inni się do 
wiary katolickiej nawracali.*' 

Bzeczywiście pierwotna Konstytacya o Aryanach 
z d. 10. Czerwca 1658 r. VoL L. IV fol. 515. wa- 
rowała czas trzechletni, lecz następnie Konstytucya 
z d. 17. Marca 1669 fol. 685 ograniczyła takowy 
do dwóch lat 

Krajewski T. I str. 93 powiada, „iż przywią- 
zanie Aryanów do Szwedów, szpiegowanie naszych, 
.związki tajemne z nieprzyjaciółmi ojczyzny, były 
słuszną przyczyną ukarania ich zbrodni." 
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Niesiecki w twierdzeniu swojóm stanowczćm, 
jako więcćj zbliżony do czasu tych wypadków, 
opierał się zapewne na wiarogodnych podaniach 
współczesnych i duchu postanowień sejmowych. 
Powaga zaś niezaprzeczona, oraz wpłjrw prze- 
ważny biskupa Trzebickiego, gorliwego katolika 
i doradzcy pou£aego Monarchów, a przytćm mi- 
łość i szacunek powszechny w kraju, jakiemi 
otoczony był od wszystkich Stanów, mocno' prze- 
mawiają za podaniem Niesieckiego. Nadto CW- 
sHtutio Procuratoris per Machowski w Przypi- 
sach zamieszczona i wyjęta z aktów biskupich 
z r. 1679 w Konsystorzu Jeneralnym Dyecezyi 
Kjrakowskiśj zachowanych (59), utwierdza tę oko- 
liczność w słowach: Trzebiems ConsHtuMonis 
Orthodoxae de proscribendis Ariams acer Pro- 
motor extiłit Niemniej ks. Kasyan Korczyiiski 
w piśmie swojćm Katedra Krakowska w Bara- 
kowie 1767 r. wydanćm na str. 25 przytacza: 
iż Trzebicki na trzech Stanach wymógł przy- 
zwolenie wydalenia wszystkich Aryanów z pań- 
stwa. Wreszcie Franciszek Rzepnicki w dziele' 
poniźdj obszernićj wspómnionćm w T. I na str. 
368 przytacza^ iż Trzebickiemu w wyjednaniu 
prawa przeciwko Aryanom doradzał wiele Mi- 
kołaj Cichowski Jezuita, który umarł w Kra- 
kowie d. 26. Marca 1669 r. 



Digitized by 



Google 



Na noBBCsenie dnia 3. Listopada 1658 roku 
jako uroczystego wjazdu Andrzeja Trzebickiego 
na stolicę biskupią do Katedry Zamkowćj na 
Wawelu *), za panowania Elróla Jana Kazimirza, 
Wszechnica Krakowska witając nowego Kancle- 
rza swojego przez Professorów, usiłowdta obchód 
ten uroczysty, upamiętnid wydaniem rozlicznych 
wierszów i mów pochwahiych w smaku i spo- 
• sobie ówczesnemu wiekowi właściwych. W ogól- 
noiSci ten rodzaj pism, dotąd tak rzadko uwzglę- 
dniany, nastręcza nieraz wiele ważnych szczegó- 
łów do żywotów znakomitości ówczesnych (60). 

Między innemi okazał się wiersz pod nad- 
pisem : 

a) Feltx Augurium Illttstrissimo et Reveren' 

cUsdmo D. Andreae Trzebicki Dei et Apostolicae 

*) Z pism nrzędowyeb tutejszej Kapitidy kat okasaje 
sięi a mianowicie z krótkiój osnowy pod d. 19. Pai- 
dziemika 1658 r. zapisanej, iż po przybyciu do Kra- 
kowa Andrzeja Trzebickiego dla objęcia biskupstwa 
Krakowskiego, Kapitt^a tutejsza z ówczesnego swego 
grona wyznaczyła dwóch Kanoników, to jest: Jana 
Skarszewskiego i Jerzego Grochowskiego, celem przy- 
jęcia nowo mianowanego biskupa. Pod dniem 8. Li- 
stopada tegoż samego roku czytamy tamże wzmian- 
kę, iż uroczysty wjazd czyli tek zwany Ingres bi- 
skupa Trzebickiego do koicioła katedralnego, z za- 
niedbania ówczesnego Notaryusza Kiip. kat opisanym 
nie zost£^, pomimo zachowywanego w tój mierze zwy- 
czaju co do poprzednich i następnych biskupów Kra- 
kowskich. 
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Sedis graticu Epiacopo Gracov. TDud Sweriae 
Ałmae Academiae Crac Cancellario a if. Skt- 
nislao Josepho Bieianowski LeopoUense, Philodo- 
phiae, in Alma Dniversiłate Cracoviensi Doctore 
Pama^si Academid nomkie dioatum. Oracoviae 
in Officina Vidv,ae Lucae Kupisz. 8. R. M. 
Typog. mmptihvs ex fimd<xtions perpetua Ma- 
gnaci Domini D. Barthołomaei Nowodworski 
JScudłis Melitensis. 8. B. M. Aułici et MiUtiae 
Praefectij Commendatoris Posnamensis (61). 
Następnie prozą 

b) Olor Trzebicianus a M. Joannę Dziedzic 
Philosopkias Doctore et Pro/essore Collega Mi" 
norę observattis. Cracoviae in Obcina apud Fi- 
dimm et haeredes Stanislai Lenczewski Impensis 
et fundatione perpetua Generosi D. Barlhohmoei 
Nowodworski EąuiUs Melitensis^ Ordinis 8. Jo- 
annis Baptistas Hierosolymitam 8. R. M. AstbUd 
et Rothmayisiri (62). 

c) Panegyricus a M. Fra/ncisco Bernardo 
Petricio Philosophia^ Doctore y et in Universitate 
Cracoviensi Pro/essore consecratus. Cracoviae 
in Obcina Typograpłdca Joawais PauU Cezary^ 
nitistrissimi ac Reverendissimi. Episcopi Craco- 
viensis Typographi*). 



*) Przywilej biskupa Trzebickiego temuż samemu J. Pa- 
włowi Cezaremu na Typografa nadwornego udzielony, 
z Archiwum Wszechnicy Jagiellońskiej wyjęty, w koń- 
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Niemnićj ^niewiązaną mową: 

d) Cygnus puri caridoris nitor, in armis^ 
Aula^ Senatus^ Eccleńa radios diffimdens per 
M. JacoJyum Rorajski Philosaphiae in Alma Uni- 
versitate Cracomensi^ et utriusqae Juris Roma- 
nura Docłorem D. D, D. In officina Schedeliana. 

Następnie Zgromadzenie 00. Jezuitów tak 
w Krakowie jako tćź w Sandomierza, z powodu 
tćj uroczystości, wystąpiło z pismami pochwal- 
nemi prozą: 

e) Echo concentus Olorim ad Petram re- 
fracti. Devmctissimum mae Celdtudini ac dev0' 
Hmmum Collegium Cracomen. Sociełatis Jesti. 
Ad Regiam S. S. Petri et Pauli Basilicdm. Cra- 
comae in Offidna Typog. Joan, Pauli Cezary • 

Dalój wierszem: 

f) Arrha DotaUs Gloriae a gratuiante So- 
cietaUs Jesu Collegio Sendomiriensi Elogio ad 
Posteros commendata. Cracoviae in Obcina Typ. 
J. P. Cezary. 



CU dzidia zamieszczamy. Udarowany tóm wyłącznym 
prawem, był synem Franciszka Cezarego zasłużonego 
Typografa, z powoda wydania wielu znakomitych 
dzieł. Wizerunek tegoż Franciszka, znacznej wielkości, 
olejno malowany, znajduje się w Księgozbiorze wspo- 
mnionój Wszechnicy. 
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Podobnież wierszem: 

g) Palatium immoi^dlitatis m Regali CoU 
legio Cracomensi S. S. Petri et Pauli Apostola- 
rum Societatis Jesu. Longe mmiificentissimo rc- 
ligiosarum Aedium Erecłori^ positum. Anno 1672. 
Cracoviae ex Obcina Schedelicma S. R. M.nec 
non Illusiris. ac Reverendissim D. Episcopi 
Cracotden. Ducis Seueriae Typ. 

Jednocześpie z objęciem biskupstwa Kra* 
kowskiego, Andrzćj Trzebicki obj^ zarazem księ- 
stwo Siewierskie w zarząd, jako udziebąy ksiąźe. 
Nadmienid ta wypada, iż jedne z granic tegoż 
księstwa tworzyła rzeczka zowiąca się Trze-- 
biczką. Nie tylko nazwa tćj rzeczki, ale i osada 
włościańska tćjże. samćj nazwy, podziśdzień 
w obrębie ziemi Siewierskićj istniejąca, dziwnie 
przypomina nazwisl^o panującego tamże niegdyś 
biskupa Trzebickiego. Że nazwa tćj rzeczki nie 
pochodzi od nazwiska biskupa, przekonad się 
można z dzieła M. Dzieduszyckiego: Zbigniew 
Oleśnicki w Barakowie 1854 r. wydanego, T. II 
str. 168 — 170, gdzie w opisie granic ziemi 
w mowie będącój pod r. 1443 a zatćm przed 
odstąpieniem j6j Zbigniewowi Oleśnickiemu przez 
Wacława i Bolesława, braci książąt Cieszyńskich, 
cafytamy o ni^j wzmiankę. W którym zaś czasie 
osada tćjże samśj nazwy założoną była, nigdzie 
nie znaleźliśmy śladu. Obecnie mieści się ona 
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w zakresie władzy biskupi^ ELielecko - Krakow- 
skiej) w Dekanacie Siewierskim, parafii Chru- 
szczobrodzkićj , jak o tćm przekon3rwa dziełko: 
Elenchus Cleri ejtis partis Dioecąm Kieleenso- 
Cracoviensis gucte in Begno Pohniae sita est 
pro Anno 1856 pag. 31. 

Wracając się do przytoczonego wyź^f roku 
1443, w którjnn księstwo to przez biskupa Ole- 
śnioki^o na rzecz biskupów Krakowskich na- 
bjrte zost^o, przypominamy, iż mając wówczas 
około dziesięd mil czworobocznych powierzchni, 
składało się z trzech miasteczek z Zamkami, 
i z sześćdziesięciu wsi. 

Wspomniony wyi^j biskup przyłączył p<5- 
fnićj j albo raczćj pod jeden i tenże sam zarząd 
poddał dwa przyległe temuż księstwu klucze: Sław- 
kowski i Lipowiecki , z których ostatni stanowił 
dobra tak zwane stołowe biskupów Elrakowskich, 
a tak rząd Siewierski sięgał aż po Wisłę. Wresz- 
cie zakupieniem w roku 1519 hrabstwa Kozie- 
głowskiego "") przez Jana Konarskiego biskupa 



♦) Bartosz Paprocki w Herbach Ryc&r$twa Polskiego w 
Krakowie u Mateusza Sybeneyhera 1584 r. wydanych, 
mówiąc o klejnode lAs na str. 133, wbrew pkmom 
kupna w ksi^ozbiorze imienia Ossolińskich zachowa- 
nym, a przez M. Dzieduszyckiego w dziele wyiój wspo- 
mnionóm w T. II na str. 178 powołanym , mylnie utrzy- 
muje, jakoby Koziegłowy kupił Fryderyk Kardynał 
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Krakowskiego na wyłączne uposażenie biskupów 
Krakowskich jako książąt Siewierskich, pierwot- 
na liczba dziesięciu wsi książęcych , do dwudzie- 
stu kilku się podniosła. Biskupi Krakowscy jako 
książęta Siewierscy nie tylko w zwykłćj siedzi* 
bie to jest w Zamku Siewierskim, rozumić się 
czasowo mieszkali, ale także i w Zamku Kozie- 
^owskim, gdzie zatwierdzali prawa i nadania dla 
mieszkańców. Andrzćj Trzebicki w czasie swego 
tamże pobytu 1678 r. na podpisie wyraził: in 
curia nostra Episcopali Kozieghviensi*). 

W dziełku rzadkićm pod nadpisem: Wiado^ 
mość o Siewierzu i (iov)ody tak na stronę tego 
księstwa y jako tśż vdzielnych jego ksiąśąt Bisku- 
pów Krakowskich^ bez wyrażenia miejsca i roku 
wylłoczonóm (1786), a ks. Józefowi Olechow- 
skiemu Sufraganowi Krakowskiemu przypisy- 
wanym , na str. 32 znajduje się wzmianka , iż 
dnia 6. Sierpnia 1676 r. w Krakowie biskup 
Trzebicki, jako udzielny książę Siewierski, wy- 
znaczył biegłych Zesłanników (komi^arzów) na 



Królewi<^z polski, ae wsKystkiemi.pireyległemi wsiami 
na rzecz biskupstwa Krakowskiego , a raezój biskupów 
Krakowskich. Jloió wsi przez Paprockiego podana pra- 
wie zupełnie odpowiada ilojci takowych przez Dziedu- 
szyckiego przytoczonej, lec» niektóre tylko nazwy wło- 
ści w obu dziełach wyrażone, brzmią jednakowo. 
*) Siaroz. Polska Balińskiego T. II str. 114. 
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żądanie dziedziców dóbr ChriASZczohroda^ poło- 
żonych w tćmże księstwie , a to dla rozpoznania 
sprawy o gwałty, zaszłe pomiędzy właścicielami 
tych dóbr, jak niemnićj w sąsiednich włościach : 
Wysoka i Wiesiołka y w Koronie leżących. 

Biskupi Krakowscy jako książęta Siewierscy 
używali w swojćm księstwie praw monarszych *), 
jakoto: ustanawiania i znoszenia cełł, zaprowa- 
dzania i zatwierdzania ustaw, porządku w Są- 
dach, dozwalania publicznych targów, tworzenia 
czyli mianowania Szlachty, rozdawania urzędów, 
prawa miecza (Jus gladii) , a które z ramienia 
swego Urzędom sądowym powierzali, zgoła księ- 
stwo Siewierskie miało osobny Rząd, Sądy, 
Sejmiki, Jurysdykcye czyh zakresy działalności 
sądowej, prawa i sposób sądzenia się, we wszyst- 
kich Szl^kich ziemiach niegdyś obowiązujący. 
Ciż biskupi mieli nadto prawo bicia własnych 
pieniędzy, którego to prawa, jakkolwiek poprze- 
dnicy i następcy biskupa Trzebickiego używali, 
on sam nigdy nie wykonywał, mimo całój u- 



*) Od dnia 20. Maja 1462 r. jako chwili zawarcia przy- 
mierza w Wielkim Grłogowie między Królem Czeskim 
Podjebradzkim, a Kazimirzem Jagiellończykiem i zrze- 
czenia się przez pierwszego swych praw do Siewierza 
biskupi Krakowscy zupefaue udzielnie kraikiem tym 
władali. M. Dieduszycki w d. p. t. Zbigniew Oleśnicki 
T. n stx. 176. 
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dzielności w swojóm państwie i posiadania wła- 
snych kopalni srebra w górach Olkuskich. Pań- 
stwem nazwał to księstwo sam Król Zygmunt 
m, kiedy w roku 1590 nakazując powszechny 
pobór ludzi z powodu wojny Tureckićj, rozcią- 
gu^ takowy i do księstwa Siewierskiego ^ przy- 
czćm nadmienił, ii czjmi to tylko na ten jeden 
raz, bez uszczerbku wszakże wyłącsAiego prawa 
(przywileju) na przyszłośd, jałde pod tym wzglę- 
dem służy Kapitule katedralnćj E^akowskićj w 
obrębie tegoż księstwa. Niemnićj Władysław IV 
r. 1635 zakazić wojsku w tćm udzielnćm pod- 
ówczas księstwie, niepodlegającćm prawom ko- 
rony Polskiój , wybierania podatków i zajmowa- 
nia stanowisk, jak o tćm czytamy w Staroży- 
tnościach Polskich w Poznaniu 1852 r. wydanych 
w Tomie II na str. 447. W końcu niniejszego 
pisma, zamieszczamy dwa nadania (primlegia) 
małżonkom Kielianom, przez wzmiankowanego 
biskupa i księcia udzielone, a odnoszące się do 
Nowśj Wsi i Przeczyć w rzeczonćm księstwie 
położonych. Obadwa te nadania obok podpisów 
zaopatrzone są dwiema wyciśniętemi pieczęciami, 
t j. jedną, którój Trzebicki jako biskup Bura- 
kowski i książę Siewierski używał, drugą zaś 
Kapituły katedralno) Kjrakowskiój : pieczęó pierw- 
sza średniój wielkości w kształcie okrągłym, lecz 
cokolwiek podłużnym, była niejako osobistą, 
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naszego biskupa i obejmuje w środku tarczę, 
trzymaną przez aniołków z trzeoh stron, t. j, po 
prawćj i lewój tudzież od spodu, a na takowćj 
przedstawia się znak rodowy Łabędź] nad nią 
zaś infiiła biskupia, umieszczona w środku mię- 
dzy pastorałem i mieczem, jako godłem panujące- 
go. Wreszcie w otoku napis : Andreas Trzehicki 
ISpiscopus iJracoviensis Dux Severiae. Pieczęd 
druga znacznćj wielkości, tutejszćj Kapituły ka- 
tedralnej na kształt szerokiego liścia, w ten spo- 
sób, iź linie ten kształt jćj nadające, u ddtu i 
u góry tworzą ząb ostry. W środku mieści tar- 
czę z trzema koronami, t. j. z herbem kapituln3an, 
nad nią zaś dają się widzied popiersia S. S. Sta- 
nii^wa i Wacława, Patronów Katedry Ejrakow- 
skiój i ^o wewnętrzne, na którćm tarcza ta ry- 
suje się, wypelmoneL jest gwiazdkami, pod nią 
zaś poprowadzona jest linia, za którą w mc^ćm 
ostro kończącćm się polu gałązki z listkami 
spostrzegad się dają, prawie tjrm kształtem jak 
na monetadi Piastów. Wreszcie w zewnętrznych 
liniach pieczęci, wyczytujemy napis w języku 
łacińskim, głoskami gockiemi: S. (SigiUum) ma- 
jus Capituli Eccl Cracoviensis. Pomiędzy sło- 
wami tego napisu mieszczą się gwiazdki i listki 
wyźój opisane. Pieczęd dopióro co opisana i 
której odcisk posiadamy, jest srebrna, sięgająca 
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odległych czasów, bo r. 1432*) i za rządów bi- 
skupa Trzebickiego używana, do tćj chwili zar 
chowywaną jest w Archivum tutejszćj Kapituły, 
jedjmie juź jako zabytek starożytności. Nakoniec 
trzecia pieczęd średniój wielkości, obwodu^ bar- 
dzo mało podłużnego, i którćj za rządów bisku- 
pa naszego w księstwie Siewierskióm przy wy- 
dawaniu wszelkich pism urzędowych powszechnie 
używano, wyobraża godło t^j ziemi, t j. orła 
bitego bez korony, na którego piersiach wije 
się głoska 8. oznaczająca Siewierszczyznę. Nad 
tarczą zaś obejmującą to godło, zamieszczona 
jest korona książęca, a w liniach obwodowych 
napis również w języku łacińskim: SigiUum Dur 

W roku 1677 za panowania Króla Jana 01 
na lat dwa przed śmiercią czcigodnego Pasterza, 
wdzięczność publiczna oceniając jego niezliczone 
dla kraju zasługi, uczciła pamięó rzadkich cnót 
i poświęceń, pięknym medalem, wybitym na 
wiekopomną sławę jemu, a chlubę Narodowi. 



*) Tntejsza Keipituła kat. posiada jeszcze starożytniejszą 

pieczęć, bo sięgającą roku 1^20. 
**) Herb tego księstwa różni się od herbu dawnego woje- 
wództwa Krakowskiego I albowiem ten ostatni ma za 
herb orła białego w złotój koronie w polu czerwónóm i 
przez skrzydła złotą linią, podobnie jak herb dawnój 
Korony z tą jedynie różnicą, it na piersiach orła bywa 
tarcza z herbem osobistym Króla naówczas panującego. 
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Medal rzeczony, złoty ^ dziesięd dukatów 
waiący, w średnicy V/^^ cala, przedstawia zje- 
dnaj strony popiersie tegoż biskupa. Ołowa 
okrągłą czapeczką nakryta, włosy krótkie, broda 
mała, kończato ostrzyżona, twarzy, jak zwykle 
połowa. Ubiór duchowny. Napis: And. (reas) 
Trzehicki D(ei) S(anctae) Apst(olicas) Sed(is) 
GAA(gratia) EPS. (Episcopus) Cracov (iensisj 
Dux Sev6riae. Niżćj głoski J. H. imię i nazwi- 
sko Mincarza Jana Hołm , pa sam}^! dole głoski: 
A. T. H. D. D. D., które według Raczyńskiego 
Gabinet Medalów Polskich niewiadomo co znaczą; 
zaś poiUug naszego domysłu mogą Iłumaczyd 
myśl: Andreae Trzehicki honor dat^ donat^ de- 
dicaU Na stronie odwrotnej Łabędź; napis: Can- 
dore; to jest: bidtością (a w przenośnym znacze- 
niu szczerością). U dołu: A(nno)M.D.C.LXXVn. 
Łabędź jest rodowym znakiem domuTrzebickich*^) 



*) Herb ten tworzy tarcza czyli pole czerwone z łabę- 
dziem srebrnym. Nad tarczą mieści się hełm z takimże 
łabędziem. Paprocki w Herb. Ryc, Pol. str. 449 i 666. 
Tenże w dziele Oniazdo cnoty zki^d herby Ryc. sław- 
nego Kr. Pol. i t.d. w Krakowie z Drukamiey Andrzeja 
Piotrkowczyka Boku 1578 str. 806. Marcin Bielski w 
Kronice PoUkiey w Krakowie u 8yl>eneyhera 1697 
wytłoczonej na str. 107. Szymon Okolski w dziele Orbis 
Polonus etc. Cracoviae in Offidna Typogr. Franc. Cae- 
sarii Anno Dni 1641 T. II fol. 1. Niesiecki T. VI str. 
181. 
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a przjrtóm postaciowym wyobrażeniem nieskazi- 
telnćj czystości serca, jaką przez cale życie swoje 
odznaczał się biskup Trzebicki (63). 

Na kilka miesięcy przed skonem, to jest: 
dnia 5. Kwietnia 1679 r. Andrzćj Trzebicki, 
jakby w przeczuciu bliskiego kresu swdj docze- 
snej pielgi*zymki , i w chęci pożegnania na zawsze 
ukochanego miaista, napisał do Eadzców Kra- 
kowskich te pamiętne słowa: iż pragnie widzied 
to zacne stołeczne siedlisko w jak ns^większćj 
ozdobie, żeby tandem pristino restittiatur decori 

i w nićm /elicissime conseruetur Interim 

spect Drwn. vestrds optrnie valere cupio. W li- 
ście tym wyczytujemy, iż oddawna Magistrat 
starał się za pośrednictwem biskupa Trzebickie* 
go, jeszcze za Króla Jana Kazimirza, ażeby ra- 
czył odebrać Wojewodom prawo przedstawiania 
na Radzców Magistratu, a tćm samćm zostawił 
wolny wybór członków tćjźe władzy, uznając, 
źe to było z krzywdą miasta, i że wspomniony 
Monarcha nie mógł tego do skutku przywieśó, 
a to z powodu, iż książę Aleksander Lubomir- 
ski (brat Jerzego) (64), któremu Król naówczas 
przeznaczał województwo Krakowskie , nie chcisd 
tój godności bez powyższego przywileju przyjąd, i 
dopićro Król Jan III zniósł postanowienie, przez 
Ki'óla Władysława Łokietka w r. 1310 w t4j 
'mierze wydane, a to na mocy przjrwileju podpi- 

8 



Digitized by 



Google 



114 

sanego w Gdańska dnia 30. Grudnia 1677 r. , 
mianując zaś księcia Dymitra Wiśniowieckiego 
wojewodą Krakowskim^ pomczył wolny wybór 
Badzców ^Magistratowi, zastrzegając sobie tylko 
zatwierdzenie wybranych. Wreszcie z tego listu 
okazuje się, iż Magistrat poprzednio pod dniem 
30. Marca t. r. donosił biskupowi Trzebickiemu , 
iź nowo mianowany Wojewoda stosując się do 
postanowienia i przywileju od KtóIsl nadanego, 
zrzekł się d:uźącego sobie prawa, dawania Rada- 
c<5w miastu (65). 

Zamiłowany w ścisłym porządku Trzebicki, 
zarządził w roku 1668 zwiedzenie i szczegółoive 
opisanie catego majątku biskupów Krakowskich. 
Dzieło to z taką starannością za iycia jego do- 
konane, jest obrazem najdokładniejszym posia- 
dłości i wszelkich uposażeń biskupich od naj- 
dawniejszych czasów. Odtąd służyło ono za je- 
dyną w tój mierze skazówkę; obecnie zaś jest 
po największej części tylko przypomnieniem 
szczęśUwszćj przeszłości tak kościoła katedral- 
nego , jak i Pasterza czyli Zwierzchnika w ob- 
rębie tutejszćj władzy duchownój*), ksztsJitu zwa- 



*) Nie od rzeczy będzie przytoczy<? w tóm miejscu ustęp 
z Katalogu ks. biskupa Łętowskiego T. I str. 236, od- 
noszący się do uposażeń wzmiankowanych: „Z ust 4. p. 
ks. Woronicza biskupa słyszałem nie dwa kroć, co tu 
zapiszę. Wiódł on zażyłość z marsz^kiem Małachow- 
skim. Ten pan stateczny rzecze niu, opuszczając War- 
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nego in folio przeszło 700 stroimic obejmujące , 
zachowane jest w składzie pism m'zędowych Ka- 
pituły katedralnej Krakowskiej i nosi nazwę: 
Włodarsttoo Krakowskie czyli Lastracya Dóbr 
Biskupstwa Krakov)skiego z r. 1668. 

Pasterz nasz polecił nadto zebranie i upo- 
rządkowanie urządzeń tak zwanych StoAuta Cor 
piiuli Cracomensis z dawnych przepisów (Codex 
antiąuus) z dołączeniem postanowień tutejszej 
Kapitidy kat, które za jego czasów były wydane. 
Ułożeniem tego dzieła zajmował się w r. 1676 
ks. Tomasz Nykowski ówczesny Notarynsz ka- 
pitulny. Księga ta obejitiująca ważne rozporzą- 
dzenia, które Kapituła kat. krak. dla siebie za 
modłę postępowania wydala, a to bąó z zatwier- 
dzeniem przez biskupów, gdzie tego wymagały 
zasady urządzenia Kapituły, bąó bez zatwierdze- 
nia takowego, — doprowadzoną jest aż do cza- 
sów biskupa Sołtyka. 

Na drugićj stronnicy piórwszćj karty księgi 
wspomnionój , starannie pisanćj , wyobrażony jest 
znak rodowy Trzebickich, a pod nim czytaó 
^^ d^j^ następujące ku czci biskupa, przez Ny- 
kowskiego ułożone wićrsze : 

szawę 1794 roku: Mospanie! szło nam dobrze wszyst- 
ko , pókiśmj ręki nie położyli , na tóm nieszczęśliwym 
biskupstwie Krakowsldóm : ale kto zrobił do tego po- 
czątek, niech wskaże na winowajców kto inny, bo 
mnie nie wypada." 

8. 
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Diligit hic Patriom sinceri pectoris Aleś , 

Praesulis esł animo concolor Uh sui. 
Candidtcs in Cygno nitor est in Praesule virtus^ 

IntegritCLSj pietas^ candida tota nitet. 
Quid canet hic Cygnusy dulci per saecula cantu 9 
Optima Trzebicii Praesulis acta canet. 

Niezmordowany ten Pasterz rozpoczął dnia 
8. Lipca 1670 r, ścisły Przegląd Yisita kościoła 
katedralnego na Zamka , która to czynnośd jak- 
kolwiek za iyćia biskupa Trzebickiego była w 
zupdności ukończona, wszelako z powodu gra^ 
sującego powietrza przez lat cztśry i innych 
prawnych przeszkód, dopióro po śmierci jego, 
za biskupstwa Jana Małachowskiego w r. 1682 
ułożoną i komu należało, doręczoną została. 
Cały ten Przegląd czyU Yisita kościoła, obej- 
muje wszelkie ówczesne uposażenia kościoła ka- 
tedralnego, jego przybory do czci Bożćj shiżące^ 
oraz pomniki i pamiątki religijno-krajowe, z taką 
dokładnością i ścisłością, iż pod tym względem 
za doskonały wzór do podobnych prac posłużyó 
może. Dzieło to z trzech ksiąg znacznój objęto- 
ści sldadające się, przewyższa obszemością swo- 
ją, prace w tym rodzaju przez poprzednich bi- 
skupów dokonane. Piórwsza księga własnoręcz- 
nie, lecz bez oznaczenia dnia, miesiąca i roku, 
przez biskupa Trzebickiego podpisaną została. 
Drugiej i trzeciej księgi biskup Małachowski 
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także nieoznaczył żadnym podpisem , nie mogąc 
i nie cheąc zapewne uwaźad tój czynności za 
dzieło wyłącznie własne. 

Pomiędzy innymi zajmującymi szczegółami, 
znacłiodzimy tamże w piśrwsz^j księdze Breve 
Apostolskie Urbana Vin (Barberini), na skutek 
życzenia Króla Władysława IV listownie obja- 
wionego, wydane, mocą którego od roku 1634 
dozwolonym zostało Kanonikom Katedry Kra- 
kowskiej, podobnie jak Rzjnoaskim, raz na za- 
wsze przy wszystkich uroczystościach i obrzę- 
dach oraz czynnościach urzędowych i domowych, 
noszenie kap, i rokiety (Cappas et Rocheta) w 
w sposobie takim jak dziś widzimy. 

Breve to przyjęte i potwierdzone było dnia 
14. Maja 1636 r. przez Jakóba Zadzika, biskupa 
Krakowskiego i księcia Siewierskiego , i od tego 
czasu rzeczywiście obowiązywaó zaczęło , a jak 
się z osnowy tegoż okazuje, wydane zostało ze 
względu na świetnośd ówczesną Krakowa, oraz 
z uwagi na znaczenie kościoła katedralnego w 
całym kraju, przy którśj to świątyni 36 Kano- 
ników, oprócz Dziekana liczono (66). W roku 
1805 zmniejszyła się ta liczba do 24*^^, obecnie 
10<aa wynosi (67). Przedtem bowiem , ciż Kano- 
nicy nosili suknią nakształt płaszczyka futrza- 
nego z popieKc (Almutium) zwaną, to jest: w taki 
sposób, jak widzieó można na dwóch obrazach 
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Z XVI wieku pochodzących, a przedstawiających 
ówczesnych Kanoników katedralnych Krakow- 
skich, Juliana Chełmskiego i Jana Sacrana. 
Obrazy te znajdują się dotychczas na krużgan- 
kach przy kośdele księży* Misyonarzów czyli 
nawrócenia Ś. Pawła w Krakowie , ' i są może 
jedynym zabytkiem, dającym wyobrażenie ów- 
czesnego ubioru Kanoników (68). Krzyża zaś i 
łańcucha (distinctorium) kanonicy Katedry Kra- 
kowskiej zaczęli dopióro używaó za panowania 
Króla Augusta m, na mocy bulli Klemensa Xn 
z dnia 25. Września 1738. 

Przeżył Trzebicki, ten najgorliwszy swego 
czasu obrońca kościoła i wiary katolickiej, lat 
72 miesiąc jeden i dni sześó, szczęśliwy bezwąt- 
pienia, iż mógł bydź radą, -podporą i chlubą 
tak narodu jako tćż pięciu Monarchów , których 
oblicza oglądaó Opatrznośd mu pozwoliła*). 



*) Po śmierci biskupa naszego na posiedzeniu tutejdzć] 
Kapituły kat. dnia 5. Stycznia 1680 odbył się wybór 
Administratora Dyecezyi w osobie Mikołaja Oborskie- 
go biskupa Laodicejskiego , na któróm znajdowali się 
następujący członkowie Kapituły: Kasper Cieński, 
Dziekan, — Andrzój Pęgowski, Archidyakon; Miko- 
łaj Ot)orski , ' Snfragan Scholastyk ; Jakób Sarnowski 
Kantor, Stanisław Bozdrażewski, Kustosz ; Władysław 
Ossoliński, Jan Kazimirz Waxman, Stanisław Bru- 
dziński, Sebastyan Kornecki, Stanisław Wojeński 
(póżniój biskup Kamieniecki), Krzysztof Chronowski, 
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Po 21 latach rządów swoich *) jako biskup 
Krakowski w roku 1679**) w sam dzień Naro- 
dzenia Pańskiego trzy nisze święte według 



Józef Zebrzydowski, fljeronim Busocki, Andrzej Pień- 
kowski, Andrzej Grabianowski , Sebastyan Starczew- 
ski, Piotr Jordan, Kazimirz Łubieński (póżniśj 'biskup 
Krak.) , Jórzy Donhof (późniój biskup Krak.), Jórzy 
Januszowicz, Wojciech Złowodzki, Stanisław Szem- 
bek (póżnidj Arcybiskup Gnieźnień.), Tobiasz Żabo- 
klicki i Jan Backi, razem członków 24. (Acta Acto- 
rum 1680 fol. 266). 

Kanoników nieobecnych na tóm posiedzeniu o 
ile z aktów Kapituły dojiść można było, nazwiska są : 
Franciszek Prażmowski Proboszcz, Jan Markiewicz, 
Jan Pruszkowski, Aleksander Magnuski, Jan Kazi- 
mirz Szczuka, Mikołaj Firlej, Andrzej Załuski (póź- 
niej biskup Kijowski a potom Warmiński), Stanisław 
Oieński, Marcin Zaleski, Kazimirz ^Czartoryski i Sta- 
nisław Oszędowski. Brakowało więc tylko jednój oso- 
by do liczby 36, z jakiój całe ówczesne grono tutej- 
szój Kapituły kat. składało się. 
*) Szczególnym zbiegiem okoliczności biskup nasz przez 
tyle lat zarządzał Dyecezyą Elrakowską, przez ile 
panował w Polskióm Królestwie Pan jego i dobro- 
czyńca Król Jan Kazimirz, zrzekający się dobrowol- 
nie korony po 21 latach panowania swego. Wdzięcz- 
ność swoje temu Monarsze pięknie wyraził on w mo- 
wie pogrzebowój na cześó zmarłych Królów, a o któ- 
rój w Przypisach obszerniejszą^ podajemy wiadomość. 
**) Tomasz Świecki w Historycznych Pamiąikach i t. d. 
w T. II na str. 229 podaje skon Andrzeja Trze- 
bickiego w r. 1670, a zatóm o dziewięć lat wcze- 
śniój przed zaszłą rzeczywiście śmiercią tego biskupa. 
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porządku kościoła naszego odprawiając, na lek- 
ką zimnicę zapadł '*'), która gdy się wzmogła, 
zszedł z tego świata 'w dzień Młodzianków, to 
jest: dnia 28. Grudnia tegoż roku, świątobliwie 
do śmierci przygotowany (69). Wykonawcami 
ostatniej woli swojćj, własnoręcznie dnia 18. Gru- 
dnia 1676 r. na lat ti'zy przed śmiercią w Kiel- 
cach spisanćj (w którćm to mieście z upodoba- 
niem przebywał **), o ile tylko obowiązki i czas 
pozwalały) uczynił : Mikołaja Oborskiego, bisku- 
pa Laodiceńskiego, Sufragana Scholastyka i Ad- 
ministratora następnie osierocialego biskupstwa 
Ea*akowskiego , swojego z młodszych lat towa- 
rzysza nauk w Rzymie, i którego na biskupstwo 
późnićj wyświęcił a Król Jan HI jak pisze Nie- 
siecki "(T. Vn str. 10) Arcybiskupem Lwowskim 
mieć chciał, lecz którćj to godności tenże przez 
pokorę nie przyjął. Dalój ks. Kaspra Cieńskiego 
Dziekana katedralnego, Stanisława Cieńskiego 
Kantora Gnieźnieńskiego, Kanonika Krakowskie- 



♦) Nadwornym lekarzem biskupa Trzebickiego, był Jan 
Jarczyński. 
**).K8. Michał Krajewski w T. II na str. 227 wspomi- 
na pod r. 1661 , \^ Trzebicki w Kielcach do dóbr 
biskupich należących, przyjmował wspaniale Elróla 
Jana Kazimirza. 

Toż samo czytamy w Hist panów. J. Kazim. 
niezn. autora, wyd. Raczyn. T. II str. 116* 
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go, Andrzeja GrabianowskiegOi Kanonika Kra- 
kowskiego i Scholastyka Wiślickiego , Wojciecha 
Żłowo^zkiego, Kanonika Krakowskiego i Dzie- 
kana Sandomierskiego, oraz Jana Łnczkiewicza, 
Kanonika Ejeleckiego. 

Trzykrod sto tysięcy zip, , ogromny pićniądz 
na owe czasy, na różne dobroczynne cele po 
największej części dla tutejszego miasta odkazidł, 
księgozbiór zaś swój Zgromadzeniu Jezusowemu 
KJrakowskiemu przeznaczył. Ostatnićm tćm roz- 
porządzeniem zapisi^ między innemi 500 złp. 
na wieczne czasy dla Szpitala Bractwa Panny 
Maryi czyU raczćj Domu schronienia ubogich 
miejscowych, a którego to 2iakładu Porządek i 
przepisy przez tego Wskrześcę i odnowiciela 
zaprowadzone, poniźćj zamieszczamy, z dołoże- 
niem również wiernego wyciągu obejmującego 
zapis powyższy, liczbą 63, oznaczony. Niemnićj 
przeznaczył 10,000 złp. na wymurowanie kościo- 
ła we wsi królewskiej Męce *), należącćj dawniej 
do parafii w Trzebicznie, a drugie 10,000 złp. 



*) Jest to ten sam Dom Boży, o którym Niesiecki w T. 
m na str. 119 wzmiankuje, iż takowy Kasper Cień- 
ski stosownie do ostatniej woli biskupa Trzebickiego 
wystawił i uposażył, lecz nie w dziedzictwie Trze- 
bickich, jak to utrzymuje Niesiecki. 
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na uposażenie i przybory dla tegoż kościoła, 
gdzie także znajduje się wizerunek Założyciela *). 

Zakonowi żeńskiemu w Płocku nie wiado- 
mej reguły, w miejsce którego zapewne zapro- 
wadzono późnićj Siostry Miłosierdzia, przezna- 
czył w części wprost, a w części po najdłuższym 
swóm życiu 3600 złp. Takoż domowi zakonne- 
mu PP. Norbertanek w Busku, w dawnóm wo- 
jewództwie Elrakowskićm po dziś dzień istnie- 
jącemu, 8500 złp., z których 8000 złp. użyte 
zostały na obwiedzenie odpowiednim murem 
domu zakonnego, zostającego bez wszelkićj ochro- 
ny na zewnątrz w brew przepisom tegoż, zako- 
nu. Podobnież PP. Benedyktynkom w Sierpciu, 
w dawnóm województwie Płockióm, złotych pol- 
skich trzysta. Kilka osób płci żeńskićj, pokre- 
wnych biskupa, które w rzeczonych domach za- 
konnych chwale Bożój poświęciły się, było za- 
pewne główną pobudką, do t^j szczodrobliwości 
jego dla tychże Zakonów. 

Niemniej miasto Piotrków, w dawnóm wo- 
jewództwie Sieradzkiem, otrzjonało darem od 

*) Korczyński na str. 25 przytacza, iż biskup Trzebicki 
wystawił 7 kościołów, bez wyszczególnienia wszakże 
ni imienia S8. ni miejsc, w których te wystawione 
były. 

Toż samo Rzepnicki w dziele niż6j wzmianko- 
wanym w T. I na str. 367 utrzymuje, iż Trzebicki 
siedm kościołów ciekiem nowych wystawił. 
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biskupa Trzebickiego 2000 złp. , jako wynagro- 
dzenie ciężaru wynikłego z rozłożenia wojska 
na leże w obrębie tegoż miasta. Obrazy wresz- 
cie znajdujące się wówczas w kaplicach i gdzie- 
kolwiek, oraz w dobrach biskupich, przez niego 
sprawione, polecił w miejscu zostawid. Rucho- 
mości, działa i inne przybory wojenne, oprócz 
darowanych, we wszystkich pałacach i siedzibach 
biskupich mieszczące się, na własnośó dla swo- 
ich następców przekaz£^. 

Wspomnieć tu także należy, iż biskup nasz 
na lat dziesięó przed śmiercią, podczas bjrtności 
swćj w Kielcach to jest d. 29. Stycznia 1669 r. 
uczynił zapis na żałobne nabożeństwa (anniver- 
sarii) za duszę swoją w tutejszśj Katedrze dwa 
razy w roku wiecznemi czasy odprawiaó się 
mające. Zapis ten stanowią dwie włości: Pie- 
strzec i Trzebica^ niedaleko Kielc leżące, które 
Trzebicki na cel powyższy Kapitule kat. Kra- 
kowskićj na własnośó wieczystą przekazał z t6m 
zastrzeżeniem, aby nabożeństwa te na początku 
i w końcu każdego roku kościelnego w porządku 
wskazanym w kościele kat. na Zamku odpra- 
wiały się, t.j. pierwsze po oktawie Święta Trzech 
Króli, a drugie w ostatnich dniach Listopada 
każdego roku. Zapis ten tutejsza Kapituła kat. 
urzędownie przyjęła w moc uchwały na posie- 
dzeniu swćm dnia 5. Lutego we Wtorek 1669 r. 
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wydanej. (Acta Actarum Cap. Grac. VoL XV 
fol 608). 

Zgromadzenie Jezusowe z powoda skonu 
biskupa Trzebickiego, dla okazania czci, wdzięcz- 
ności i żalu, po stracie wielkiego swego dobro- 
czyńcy, roku 1680 ogłosiło drukiem następujące 
pisma w języku polskim i łacińskim: 

a) Trophaeum immortale lUtistrissimi ac 
Revere7idissimi Domini D. Andreae Trzebicki 
Episcopi Cracomensis Ducis Severiae ad po- 
sthitmam memoriam erectma in Collegia Craco- 
viensi 8oc. Jesu. Cum in Regia Pnndpum Apo- 
stoloTum Basilicay Tumtbh simul acpublids Po- 
lonae Societatis Jesu lacrymis^ munijicentissimus 
ejusdem Collegii Fundator conderetur. Anno a 
fundata in terris Salułe nostra M. D, C. LXXX. 
Cracovias ex Offidna Georgii et Nicolai Sche- 
del S. R. M. Typ. 

h) Jan z Gostkowa Gostkowski herbu Ju- 
nosza, Jezuita, z powodu pogrzebu biskupa Trze- 
bickiego, wydał w Krakowie 1680 r. in foUo 
Trophaeum immortale^ którego to pisma księgo- 
zbiór Wszechnicy Jagiellońskiej nie posiada. 

Następnie ogłoszoną została Mowa> pod 
nadpisem: 

c) Smierd W. Xiąźęcia pogrzebowym obża- 
łowana Kazaniem, przy wyprowadzeniu do grobu 
ciała X. Jędrzeja Trzebickiego Biskupa Ea*akow- 
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skiego w Kościele Farn3m[i Krakowskim dnia 29. 
Slycznia 1680 r. przez W. X. Wojciecha Kon- 
sjfcantego Wośniowskiego, Proboszcza Skawińskie- 
go, Plebana Tjmieckiego, Kaznodzieję Sobotniego 
tegoż Kościoła. W Drukami Jćrzego Mikołaja 
Schedlów J. K. M. Typogr. 

(Mowa, którą Jćrzy Albert D5nhoflf, Ka- 
nonik katedralny, późnićj biskup Krakowski, 
miał w dniu wyźćj w8pomnion3an, przy pocho- 
waniu zwłok Trzebickiego, w kościele ŚS. Apo- 
stołów Piotra i Pawła, w obecności trzech bi- 
skupów*) nie wiadomo czy była ogłoszoną.) 

Nakoniec w rocznica śmierci biskupa Trze- 
bickiego 1681 roku, Zgromadzenie Jezusowe 
Krakowskie wydało na widok publiczny wićrsz 
żałobny pod nadpisem: 

d) Annua doloris sacra Ehistrissimo ac JRe- 
verendissimo D. Andreae Trżebicki Episcopo 
Ora4)oviensi Dud Severias a Collegia Cracov. 
Societatis Jesu. Fundatori suo munificentissimo 



*) Tymi zaś byli: Jan Stanisław Zbąski bisknp Prse- 
myślski późniój Wanniński, towarzysz nieodstępny 
Króla Jana DI w niektórych wyprawach wojennych, — 
Stanisław Jacek Święcicki biskup Chełmski, — 141- 
kołaj Oborski, biskup Łaodiceński, Sufiragan i Admi- 
nistrator Dyecezyi KiakowskiĄj ; obok których postę- 
pował również Przecław Domiechowski Opat Szczy- 
rayckL 
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parentali carmine persoluła. Anno Viri ddorum 
Dei hominis M. D. C. LXXXI. Cracoviae ex 
ofjidna Schedeliana S. R. M. Typogr. Ostatnie 
to pismo poświęcone było przez rzeczone Zgro- 
madzenie wykonawcom ostatnićj woli biskupa 
Trzebickiego, wyżćj wyszczególnionym (70). 

Oprócz nie wielu opisów życia tego męża, 
zaledwie w kilkunastu i kilkudziesięciu wierszach 
a i*zadkb kiedy na kilku stronnicach, w dziełach 
wyżćj i następnie powołanych, objętych, znajdu- 
jemy również taki sam krótki życiotys, w dziele 
w języku łacińskim napisanćm, pod tytułem: 
Vit(ie Praesulum Poloniae Magnigu^ Ducałus 
Lithuaniae res praecipuae illorum temporibus 
gesłae ad cmnum MDCCLX opera P. Francisci 
Rzepnicki a Sodetate Jesu. Typis Fosnaniensi- 
bies 1761 — 1763. Odczytawszy tamże wiadomośd 
o' życiu naszego biskupa w T. I na str. 365 
zamieszczoną, przekonad się można, iż życiopi- 
sarz podd: w języku łacińskim prawie to tylko, 
co Niesiecki skreślił po polsku; wzmiankując 
zaś Rzepnicki o bitwie pod Mątwami^ twierdzi 
mylnie, jakoby z tćjźe Król Jan Kazimirz wy- 
szedł zwycięzcą a Jćrzy Lubomirski był poko- 
nany, albowiem wszyscy dziejopisowie przeciw- 
nie twierdzą, i że jedną z przyczyn klęski kró- 
lewskiej wówczas, miały bydż bagna i błota. 
Moraczewski wspominając o tćj bitwie w T. 9 
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na str. 162 utrzymuje, iź kiedy z strony Kró- 
lewskiej legło trupem 3873, Lubomirski tylko 
kilku ludzi stracił. 

Okazały pomnik marmurowy umieszczony 
w jednćj ze ścian kościoła katedralnego na Wa- 
welu, naprzeciw zakrystyi, obok grobowca Króla 
Władysława Łokietka, z wyobrażeniem biskupa 
Trzebickiego w postawie klęczącej i nachylonej 
ku ziemi, wystawid kazał jego siostrzeniec ks. 
Kasper Cieński, pierwszy niegdyś Prałat i przed- 
stawiciel Kapituły rzeczonój Katedry; wyraziwszy 
poniźój piękne bogobojnego biskupa przymioty, 
i to co na medalu tak trafnie jednćm oddano 
słowem Candore *). 



*) Katalog Bisk, Prał, i Kan, Kr, przez ks. bisk. Łę- 
towskiego wydany, nie obejmuje tego napisu; nie 
omieszka atoli tenże sam autor w dziele późniój wy- 
danym pod nazwą: Kaiedra Krakowska na Wawelu^ 
na str. 77, przytoczy<S osnowę rzeczonego napisu; 
w wykazie zai wszystkich nagrobków w Katedrze 
po rok 1785 istniejących, przez ks. Michała Sołtyka 
uskutecznionym, a v za którym poszedł Dr Wurzbach 
w dziele poniżój wzmiankowanym, pod liczbą 174, 
takowy dokładnie podany nie został. Inne wreszcie 
napisy na cze4ć biskupa Trzebickiego z różnych po- 
chodzące czasów, dotąd w Krakowie czytać się da- 
jące, przez nikogo ogłoszone nie były , i dla tego po- 
dajemy je tutaj. 
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D. O. H. 

Hoc froniis honore et grato pondere supercilii 

cultug. Pdstoralis 
Trabae insignibtis radiante fidsit. 
Andreas Trzebicki Episcopus Cracovien. Dux 

8everiae 
Qin post exerciłam Yirtutis^ et sapientiae Stih 

diisj nhistrem 
Eomae indolem^ admotus supremis 
Aulae Offidis^ Majestatis Polonae^ in Cen- 

tu/ridtis^ Momani 
Imperii Comitiis magmbs assertor, 
Procancellarkis Regni ad Senałoriam Prae- 

^uleamąue 
Purpuram evectus. 
Electoralis Regum Lechiaę Campi, vacua' 

tum Primatiali 
Sede, moderator et Praeses^ 
Totitbs Sarmałiae os et lingua factus. 
Ma^vm Joannem III Regem dixit. 
Perpetua Uli in rebus Patriae adversis, et 
difficillimis temporibus constantia^ 
invictaque ammi 
Mrmitudo ac sublimitas piane incomparabilis : 
mirum severitatis ac mcmsuetudinis 
temperamentum^ 
Cuncta in exemplum et venerationem com- 

posita. 
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Inter ardua Consiliorumy ubi 7iodus Gordms^ 

ihi Uh Macedo et Ensis. 

Pro DeOy religione^ EccUsia^ murus Ache- 

Tieus: 

Antigui moris, et disciplinae Oleri contra la- 

hem saeculi mnd€X et stator. 

Inter Majestatis et Libertatis discrimina^ raram 

innocentiae pacataeąue e voto Pablico 

Fatriae laudem^ anno 1666 primus ać prae^ 

dpfwas' tulift. 

Involucra mentium exosus, niveum pectus, 

lucidumą. interioris vitae crystallmn 

Grentili Cygno suo concolorem unice adamavit. Pfe- 

niis ingentibus in Patria ^ Ecclesiam^ pan,- 

peres, meritis^ 
Profusa in omnes ultimis suis tabulis munifi- 

centia^ 
Septuagenario major^ aetemitatem ingressus. 
Anno 1679 die 28 Decembris. 

Gratus Nepos Gaspar Cieński Decanus Craco- 

vien. 
Ammcido sno posuit *). 
Raczyński w dziele swćm wyźćj wspomnio- 
nćm, z tego napisu jedynie kilka wierszy za- 
mieściwszy, spolszczył w sposób , następujący: 
brzydząc się pokryciem duszy umysł nteskaźone- 

*)^ Na sklepieniu tój ezęści kościoła, w którój ten po- 
mnik się mieści, przytwierdzony jest znak rodowy 
biskupa naszego, z napisem w tych głoskach: A. T. 
E. C. D. S. 
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ffo blasku i przeźroczysty dmzy kryształ z her- 
bowym łabędziem jednofarbny umiłował. 

Tenże sam Dziekan Cieński jako krewny 
i pochodzący od siostry biskupa, Jadwigi z Trze- 
bickich Cieńskićj, zapewne w imieniu całćj ro- 
dziny Patriarsze i wujowi swojemu okazały, 
lecz mnićj wzorowego smaku grobowiec *), z obo- 
wiązków przyrodzonych i pobudek moralnych, 
wystawił w bazylice ŚŚ. Apostołów Piotra i Pa- 
.wła w Ejrakowie, gdzie razem z stryjem swoim 
Kustoszem, Archidiakonem, Dziekanem Krakow- 
skim Stanisławem Trzebickim, spoczywa. Poto- 
mek ten przedstawiający, uczucia wdzięczności 
i żalu całego domu Trzebickich, wyraził się jak 
następuje: 



*) Niesiecki w T. III na str. 119 wspomina, iż rzeczo- 
ny Cieński był Administratorem biskupstwa Krakow- 
skiego sede vacantey Proboszczem Piotrowińskim i kil- 
kokrotnie wysłannikiem na TrybuntJ: koronny ^ na- 
stępnie za4 przywodzi, iż na wystawienie pomnika 
w kościele Ś. Piotra w Krakowie wujowi swojemu, 
biskupowi Trzebickiemu, kilkanaście tysięcy złp. wy- 
łożył. Prałat ten zmarły 1703 r. na dwa lata przed 
śmiercią, złożył w tutejszej Kapitule kat. wysokiej 
wartości kapę sprawioną staraniem i nakładem bi- 
skupa Trzebickiego ; do przyozdobienia którój Zy- 
gmunt m drogie kamienie i perły zostawił. Kapituła 
po przjrjęoiu daru tego, uchwaliła, aby tój szaty uro- 
czystej sam tylko biskup używał. {Katalog ks. bisk. 
Łętowskiego T. II str. 124). 
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D. O. H. 

Hoc marToorey diriguit Olor 
Amisso Andrea Trzebicki Episcopo Craeo. D. S. 
Cardinalibtis domestiais omen hahuit Parpurae. 
Latii et Imperii praeconio meruił omari. 
Ab Augtistali Comitio consummatissimits Senator 

renuntiat (tis) 
Civilibns dissidUs sopitis pater pairiae. 
In eligendis regibtis Dwinae menłis Interpretes 

conclamatus. 
Regni Armulum locuphtamt ipse Sa^erdotum 

Gemma 
Ecclesias erexit insłauravit dotavit^ 
In ewrum immunitatem irremisse intentus 
Fatiscefis Regni aerarium saepe levavit de suo 
Petrum veluł Germa/num Andreas fovtt. 
Non sine praesagio Collegio Cracoviensi Soc. 

Jesu excitało 
Joannem Casimirum sepulchro donavit^ 
Yicissim cordis Patemi sepulchro receptus^ 
Egenis tantum non anima (m) supremis tabulis 

inscripntj 
Quam caeło consignavit A. D. 1679 aetatis 73 

Decemb (m) 28 
Spondet tamen Saxum vitam 
Quod in msmoria (m) animamt nepos ex sorore 
Gaspar Cieński Decanus Cracomens. (sis). 

9. 
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Z porównania powyższych napisów, prze- 
konad się można, iż ks. Franciszek Ksawery 
Zacharyasiewicz , biskup Przemyślski , w dziele 
swem : Vitae JEpiscopoi^m Praemisliensium ri- 
tus latini. Viennae 1844 na stronnicy 138 mylnie 
przywodzi, jakoby Andrzćj Trzebicki w roku 1667 
rozstał się z tym światem, albowiem według tego 
podania, rządy naszego biskupa trwałyby tylko 
lat dziewięć w Krakowie i tenże liczyłby tylko 
lat 61 życia w dniu śmierci swojćj. 

Na jednym z krużganków przy kościele 
00. . Franciszkanów w Krakowie (71) między 
pozostałemi w liczbie 26 z pierwotnej 46ciu obra- 
zów biskupów Krakowskich, znajduje się także 
znacznój wielkości , przedstawiający Andrzeja 
Trzebickiego w całój postaci, w uroczystym bi- 
skupiem ubraniu, tak rzadkićj piękności, że zna- 
wcy porównywają go z dziełami Rubensa, a za 
utwór Van-Dyka poczytują. Wszelako twier- 
dzenie to ostatnie jest mylnćm, albowiem przy 
zdjęciu i ścisłśm zbadaniu tego arcydzieła, oka- 
zało się z napisu, iż takowe wyszło z pod pę- 
dzla słynnego w swym zawodzie Daniela Fre- 
cherusa, w roku 1664, za życia biskupa*), a 



*) W cechu malarzów Krakowskich był zwyczaj, iż 
każdy poświęcający się temu zawodowi, przy wyawo- 
linach na towarzysza, dawał Zgromadzeniu przyrze- 
czenie, iż w 'obrębie' Krakowa, Kleparza i Kazimirza, 
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yan-Dyk umarł 1641 r., t. j. wtenczas, kiedy 
Trzebicki nie był jeszcze Kanonikiem kat. Kx. 
Napis pod ramami, w kształcie ołtarza zro- 
bionemi, zamieszczony ^ postanowiłem również 
przenieść na papiśr, brakujące zaś słowa krop- 
kami oznaczone, uzupełniliśmy wyrazami o ile 
się dały odgadnąć, a to co pozostało, zawdzię- 
czamy trwałości farby do napisu nżytój,^ słabszy 
atoli podkład uległ uszkodzeniu, nie tyle zape- 
wne z ręki wszystko niszczącego czasu, ile z ręki 
niebacznej człowieka, zwłaszcza, gdy sobie przy- 
pomnimy, iź w tych murach mieściły się różnemi 



ani o sześć mil od stolicy, potajemnie robotą trudnić 
się nie będzie; i które to przyrzeczenie po wcią- 
gnieniu go w księgę cechową, wyzwalający się pod- 
pisywał. Pod rokiem 1621 wspomnionój księgi znaj- 
dujemy podobne przyrzeczenie dane cechowi malar- 
skiemu Krakowskiemu przez Daniela Frechera syna 
Daniela i Doroty Frecherów. Wyk8ztiJ:cił się on z cza- 
sem na znakomitego artystę, czego dowodem jeist 
obraz Andrzeja Trzebickiego biskupa Krakowskiego. 
W odgadnieniu napisu artysty w rogu obrazu po 
lewój stronie znajdującego się, zachodziła trudność; 
gdy jednak podobne kształty głosek znaleziono 
w księdze w mowie będącego cechu, przekonano się, 
iż obraz Trzebickiego, jest pędzla Frechera, czyli jak 
się pisał Frecherusa, o którymi nie znachodzimy ża- 
dnej wzmianki w dziele Edwarda Eastawieckiego pod 
tytułem: Słoumik malarzów Polskich w Warszawie 
1857 — 8 wydanćm. . 
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cza43y nagromadzone zapasy potrzeb dla wojsk. 
Widoczne uszkodzenie napisu t^o pomnika od 
180 lat istniejącego, jest przyczyną, dla którćj, 
osnowy takowego w całości pierwotnej nie zna- 
leźliśmy : a nawet obecnie po odnowieniu, mnićj 
juź wyrazów na początku i u dołu czytad się 
daje, jak o tćm na miejscu przekonad się można. 
Andreas TrzebicH Episcopy Craco. D; S. 
Patriis^ Homaegtbe literisj dc virtutihus . . . (clartis) 
Post auctam annułi minoris gem . . . (mam) 
Obita ad Ferdinandi Ul. Electionem /6 . . . (gałm) 
E sole Imperii^ eductus ad^ Craci purpura .... 
' quid D. . . . Praesul . . . ssii 
In remp. pater pałriae: in ecdesias munificen- 

tissimus PontiJex. 
In coelitesy cuoi^um fama^ vel mstauramł^ vel 
evexit multa religiosissimus 
Ultra virtuia insignia Cracoviensis 

Tiarae praetiu Proprim^tis dignitate auxit; 
Cum electionis Srnssi Joannis III supremus 

moderator 
Omnium arbitrio^ unicum orbis Poloni factus 

oraculum^ 
Probavit, quod CracHs Praesulis ore^ reges^ nu- 

minis compendia^ 
Accipere possit Respublica. 
Tandem post sublimia in Basilicam Cathe- 
drale^ caeterasg. ećcls sodeta. Jesu decora^ 



Digitized by 



Google 



135 

Ne amplius mortnlis viveret^ 

Beaiam aetemitałe ingressus. 
Die 28 Dec. 1679 Aeta. 73 Ep. 22 anno. 
Felix Polonia^ guae tantum 

Hab . . . (uit) Senat . . . [orem) . . . ponti (fice). 

Felicior si .... (Eum) non . . . (amisisset.) 
Nad obrazem zaś zamieszczone są herby 
rodzinne obojga rodziców biskupa: Łabędź i Osto- 
ja^ tudzież herby Jelita i Larissa Babek jego, 
z linii ojczystój i macierzystej. 

W sali obrad Arcybractwa miłosierdzia i 
Banku Pobożnego, tak nazwanej przez wieko- 
pomnego Skargę izbie schadzek brackich, znaj- 
duje się także obraz Trzebickiego pomiędzy do- 
broczyńcami tegoż Zakładu, albowiem będąc Pro- 
tektorem Arcybractwa przeszło 20 lat, to jest: 
od dnia 15. Maja 1659 r. aż po dzień śmierci, 
wnosił corocznie do skrz3mi skai-bowćj po 500 
złp. na rzecz ubogich od dnia 20. Maja 1668 r. 
Z porównajiia wizerunku tego,' z obrazem u 00. 
Franciszkanów znajdującym się, okazuje się, iż 
obadwa za życia biskupa wykonane zostały, ry- 
sy bowiem twarzy bardzo są do siebie podobne, 
lecz utwór nie zdaje się bydź tegoż samego ma- 
larza, a nadto obraz w Izbie brackiej będący, 
przedstawia tylko pół osoby z odkry1;ą głową *). 

*) W pi^acn biskupów Krakowskich w Krakowie na 
jednój ze ścian kaplicy tamecznej, pomiędzy wizerun- 
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Bisknp Trzebicki był wysokiego wzrostii, 
lecz szczupłej budowy ciała; w obyczajach su- 
kami wszystkich biskupów Kjrakowskich , (alfresco), 
przez Michała Stachowicza malowanemi , spostrzegać 
się daje wyobrażenie biskupa Trzebickiego. Żałować 
należy, iż kaplica ta, oszczędzona od gwałtowności 
ognia w pamiętnym pożarze 1850 r. ; w kilka lat 
póżniój z przyczyny niedozoru podczas zaprowadze- 
nia nowego pokryda całój budowli, zniszczeniu ule- 
gła, a to przez załamanie się sklepień nacióniętych 
rumowiskiem z rozebranych wysokich murów ognio- 
chronnych, niebacznie na tę część pałacu zrzuconóm. 

Mówiąc o tym psdacu, nie od rzeczy może bę- 
dzie nadmienić, iż w r. 1660 za życia Trzebickiego, 
po zakończonej wojnie Moskiewskiój, oboje Mi^żon- 
kowie Królewscy, to jest Jan Kazimirz i Marya Lu- 
dwika, przez trzy miesiące w tymże samym domu 
biskupim gościli, a to dla ujęcia sobie wyższego du- 
chowieństwa, panów i szlachty^ iżby przychylnymi 
byli księciu przedstawionemu na następcę tronu w Pol- 
sce. (Moraczewski T. 9 str. 41). Toż samo prawie 
czytamy w Hist pan, J, Kazimirza niezn. autora wyd. 
Baczyńskiego, z tem tylko dołożeniem, iż. autor wspo- 
mniony naznaeza dzień przybycia Królestwa do Kra- 
kowa na 25. Października tegoż samego roku. 

W pismach urzędowych tutejszój Kapitdty pod 
r. 1668 znachodzimy także wzmiankę, iż pałac ten 
przez Szwedów spustoszony, w znacznój -części tak 
w dolnych pomieszkaniach jako i na piętrach wraz 
z dachem przez biskupa Trzebickiego naprawiony 
zosti^. Wreszcie dodajemy, iż tak zwany opis inwenta- 
ryczny pałacu tego w r. 1668 za życia biskupa na- 
szego był uskuteczniony, jak o tćm świadczą akta Ka- 
pituły z tegoż roku. 
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rowy, a w radzie, jako posiadający niezaprze- 
czoną wyŻBzośd umysłu i gruntowną znajomośd 
spraw zagranicznych i wewnętrznych kraju, głę- 
boki. Że Andrzój Trzebicki wysoko był ceniony 
i ża obrębem kraju, dowodzi ta okplicznośd, ii 
gdy w skutek objęcia biskupstwa Krakowskiego 
pieczęd mniejszą oddał*), zapytano się natych^ 
miast z Francyi o powody opuszczenia tójże 
pieczęci, jak o tóm świadczy list Desnóyers^a 
do Bouilland'a z Gołębia pod Toruniem dnia 
23. Września 1658 r. pisany, a w PortofoUo 
wyź^j powołanśm w Tomie II na str, 177 i 178 
znajdujący się. 

Ezeczpospolita za jego cziasów miotana ze- 
wsząd burzami poUtycznemi czy tó w chwilach 
nietrwałego pokoju, czy tóż w czasie nieszczę- 
śHwych wojen, nigdy żadnych ważniejszych po- 
stanowień bez wiedzy i porady Trzebickiego nie 
przedsiębrała, tak bowiem mocno i powszechnie 
ufano rozumowi tego męża; przeciwnicy nawet 



*) Aż do czasu panowania Króla Aleksandra Jagielloń- 
czyka, każdy biskup mógł bydi powołany na Kancle- 
rza i Podkanclerza państwa, od roku zaś 1504 za tegoż 
Monarchy, postanowiono, ażeby pieczęć tak pierwsza 
jak druga, z Arcybiskupstwem Gnieżnieńskióm, i z bi- 
skupstwami Krakowskiem, Kujawskióm, Poznańskiem, 
Warmińskióm i Płockióm w jednaj osobie trzymaną 
nie była. 
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nazywali go słońcem jaśniejącćm cnotami, a to 
dla nadzwyczajnej powagi, jaka wypływała z jego 
świątobliwego życia. 

Niezmordowany o dobro i pomyślnośd po- 
wszechną, poczytywid: je za wyłączny cel ży- 
cia swojego, mnićj zajmając się popieraniem, 
czyli usiłowaniem, aby krewnym swoim i po^ 
winowatym nie tylko wyższą godnośd, lecz 
cokolwiekbąd przynoszącego korzyśd, z uszczerb- 
kiem praw więcój zasłużonych wyjednad. A ileż 
to razy spostrzegano w nim niespokojnośd i 
obawę o przyszłośd kraju , co dowodzi, iż myśl 
jego była nim głównie zajęta. Roku 1671 , 
gdy tenże znajdując się w Warszawie, w Zam- 
ku królewskim, usłyszał z ust Ea-óla Michała 
słowa boleści i żalu, że jak gdyby ze wspólnćj 
namowy, celniejsi z wyższego duchowieństwa 
przeciw powadze królewskiej powstawali, już 
oskarżając, już siejąc o nim potwarze; gdy nadto 
ten Król wspominając o krzywdach sobie wy- 
rządzonych, nikogo z przeciwników swoich cierp- 
kićm nawet nie dotknął słowem; rozmowa ta 
nie tylko w czasie bytności u E^róla, będącój 
oznaką czci i uszanowania, ale i po odejściu 
z Zamku, silne wra,ż6nie zrobiła na umyśle bi- 
skupa o przyszłośd kraju ciągle niespokojnego, 
a to tak dalece, iż podczas podróży, jak podaje 
Kochowski (72), ani słowa nie przemówił do towa- 
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rzyszących mu osób. Świątobliwy ten mąż, pomny 
tej rozmowy z Królem Michałem w Warszawie 
prowadzonej, wielkiego dokładał starania ^ aby 
przemijający gnićw obrażonego Króla d:agodzid 
a obywateli nadzieją oŻ3rwid i zarazem pobadzid 
do śpieszenia na pomoc ucińnionćj klęskami oj* 
czyznie. Widząc biskup, źe MarsziJek w. ko- 
ronny Jan Sobieski, zwyczajem wojennych ludzi, 
będąc skłonny do zgody, dawnych uraz już nie 
pamięta, zaklinał go na miłośd ojczyzny, aby 
się pojednał z Królem i dla dobra tćjże całkiem 
się poświęcił: bo Rzeczpospolita, rzekł biskup, 
oczekuje obecnie z niezachwianą ufnością ; po- 
mocy od tak wielkiego bohatera, ku odparciu 
napaści groźnych pohańców. A usiłując wzbudzid 
w Hetmanie coraz większą przychylność ku Mo- 
narsze, wychwalał gorliwośd tegoż Monarchy o 
dobro powszechne i przekonywał go o życzli- 
wości dla jego osoby; następnie zapalał w nim 
żądzę sławy, przedstawiając, że jeśli kraj do 
ostatecznego prawie upadku przywiedziony, wy- 
dźwignie, u potomków zjedna sobie wiekopomne 
imię. Lecz nie samemi tylko słowy, dowiódł on 
szczerego przywiązania do Rzeczypospolitej, bo 
wśród tylu klęsk, jakiemi ta wówczas srodze 
dotkniętą była, postąpił sobie, mówiąc słowami 
wzmiankowanego dziejopisa,^ — jak ów czujny kur 
co zbudziwszy się z pierwospów, wprzódy skrzy- 
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dłami trzepoce, a potćni dopićro pianiem swćm 
oznajmia ludziom śpiącym, ie świtad zaczyna. 
Jakoż zagrzewając drugich do gorliwego bro- 
nienia sprawy powszechnej, wyprzedził w tój 
mierze innych, skoro niebawem wyprawił ku 
Kamieńcowi 6000 piechoty własnym nakładem 
zaciągnionćj i uzbrojonćj, a dla ulżenia skarbo- 
wi państwa, udzielił 20,000 złp. na zakupienie 
żywności, aby w razie oblężenia miasto bez po- 
mocy i zaopatrzenia nie było. Jest to, mówi da- 
Ićj Kochowski, kamień probierczy, szczerćj i go- 
rącój miłości kraju rodzinnego, nieśd mu pomoc, 
gdy wielkie niebezpieczeństwa grożą; przeto Au- 
sznie w gronie wybranych mieści się ten, który 
nagromadzone skarby obracał na pożytek Ko- 
ścioła, wedle słów S. Ambrożego: „skarby ma 
Kościół, nie aby je zbierał, lecz by je rozdawał. ** 
Wielkie ztąd prawo do nieśmiertelnej chwi^y 
zjednał sobie zacny biskup, który na potrzeby 
Rzeczjrpospolitój ofiarował pracę swą i swoje 
zasoby, co na tćm wyższe, zasługuje uznanie *), 

*) W dziele: Casimiri Zawadzki Castellani CtUmensiSj 
Ghibematoris lApinensis, Historia arcana, seu Anna- 
lium PoUmicorum lAbri VII Reductae primum et post 
Ptasti tempora vere liberę voU Liberae EUctionis, 
centuriatis Regni Condtiis in Elecłorali campo cele- 
bratae, CosmopoU 1699 na str. 412 czytamy: „qui- 
que Nuntiorum agendas Illustrissimo (Trzebicki) Episco- 
po Cracoyienjsi gratias censebant : quod propriis sumpti- 
bus conducto milite Remp. juvaret, ac in pari cum mul- 
tis ciyibus potentia, singiilari amore in Bemp. certaret.'' 
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im bardziej się ludziom zachciewa złorzeczyć bru- 
dnemu sknerstwu tych, którzy z dóbr kościel- 
nych zebrawszy obfite plony, takowe bez użyt- 
ku dla dobra powszechnego, albo w ziemi zako- 
pane lub pod schodami ukryte, lada najeźdźcy 
albo złodziejowi na łup wydają (73). 

We wszystkich sprawach w ciągu życia swo- 
jego rzadką odznaczał się roztropnością, tudzież 
niezłomną stałością w postanowieniach raz z roz- 
wagą powziętych, o cz^m przekonad się można 
i z tego, co między innemi Andrzćj Chryzostom 
Załuski, biskup Warmiński, w listach swoich 
(74) przytacza; a mianowicie co dało początek 
owój Konstytucyi, mocą którdj na Sejmie War- 
szawskim r. 1673 postanowiono, iż każdy Sejm 
z porządku trzeci, w Grodnie odbywad się ma, 
jednakże w ten sposób, aby Sejm zwoławczy 
zawsze w Warszawie , wyborcze między Warsza- 
wą i Wolą, a koronacyjne w Krakowie odpra- 
^wiały się. Otóf Krzysztof Pac, dzierżawiąc eko- 
nomiją Grodzieńską i pragnąc z niój większe jak 
dotąd czerpaó dochody, podał my^l, aby się w 
Grodnie Sejmy zbierały. Ten wniosek, jakkol- 
wiek mniój potrzebny, jednak przyjęty bydź mu- 
siał dla pozyskania Paców, którzy w wielkiej u 
Króla zostając łasce, zerwaniem Sejmu grozili, 
jeśliby ich życzeniom zadosyd nieuczyniono. Kon- 
stytucya zatćm rzeczona, stanęła pomimo sprze- 
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ciwiania się biskupa Trzebicki^o w Senacie, i 
pomimo przedstawienia, jakie tenże w tćj mierze 
do Grodu Radomskiego był zaniósł. Czcigodny 
Senator państwa przymuszony do przyjęcia tó] 
Konstytucyi, nigdy isię wszakże nakłonid nie dał, 
aby jeździd do mićjsca przeznaczonego na obra- 
dy Sejmowe, z tak nikczemnycłi pobudek 

Tenże sam Załuski w powołanćm dziele (75) 
oddaje sprawiedliwość Trzebickiemu, iż jako Se- 
nator*) odznacza! się swymi głosami pełnymi 
wzniosłych myśli i obrazów tak w Senacie, ja- 
ko tćż na zgromadzeniach publicznych, osobliwie 
zaś na Sejmie elekcyjnym E^róla Michała r. 1669 
po nastąpionym wyborze, w przedmiocie ugod 
przedobiorczych (pacta conventa)j tudzież późnićj 
przeciw nadużyciom wojskowych, na Sejmie ko- 
ronacyjnjrm wspomnionego Monarchy. Również 
w obec tegoż sam^o Sejmu , kiedy o order zło- 
tego runa, żwawa powstała rozprawa, z powo- 
du, że takowy miał bydż dany Królowi nie s^ 
własnego natchnienia Dworu Hiszpańskiego; Trze- 
bicki silnie przemawiał, nieupatrując w przyję- 
ciu z strony Króla Michała, nic szkodliwego dla 



*) Zygmunt HI. K. P. rokuflGOS, wyjednrf u Klemen- 
sa VIII. Papieia, dla Arcybiskupów, Biskupów i Pra- 
łatów polskich , pozwolenie zasiadania w Senacie i na 
Sejmach Rzeczjrpospolitśj. Akta tui&fszłf Kapituły, 
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kraju; większa za4 czę66 Senatu przedstawiała 
przykład Ste&ua Batorego, który przyjęcia rze- 
czonej ozdoby miał odmówid. Wreszcie przyta- 
cza Załuski i to, iź Trzebicki chwalony był po- 
wszechnie od współczesnych z poważnćj i szcze- 
gólniejszego wdzięku wymowy; i ie wyrażał się 
z równą łatwością ojczystym jak i łacińskim ję- 
zykiem, w którym to ostatnim,. wys2J:e z jego 
podpisem jako Podkanderza koronnego urzędo- 
we znoszenia się z postronnymi Sządami w spra- 
wach zagranicznych podług zdania właściwych 
w tój mierze Sędziów, są wybornymi utworami 
tak pod względem rozwinięcia przedmiotu, jako 
tói i toku samego języka. Głosy, które Trzebi- 
cki podnosił w Senacie i Sejmach, tudzież ka- 
zania miewane do ludu, czasów naszych nie do- 
szły, krom tych, o jakich w ninićjszśm piśmie 
nadmieniliśmy, dodając nadto, ii w księgozbio- 
rze Wszechnicy Jagiellońskiej znajduje się List 
Pasterski pod nadpisem: Andreae Trzebicki etc.E- 
pistola Pastoralis de S. Sebastiano bez wyraże- 
nia miejsca i roku wydania, tudzież Mowa o któ- 
rój uczyniliśmy wzmiankę. 

Na okazałośd baczył, lecz jedynie dla pod- 
niesienia i utrzymania powagi dostojnościom i 
wysokim urzędom, które sprawował, właściwej; 
bo osobistość tego wielkiego męża, była pełną 
skromnośd i umiarkowania. 
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Ks. biskup Łętowski w Katalogu T. DI. 
str. 540. powołując się na Michała Radziejow- 
skiego Kan. kat. Kr. i sekretarza królewskiego, 
przytacza: iź biskup Trzebicki pisząc i mówiąc 
do Szlachty, bracią ją nie nazywał. Jeżeli tak 
było, to nie dla tego, aby biskup znany z rzad- 
kiej surowości obyczajów i poświęcenia dla cier- 
piącej ludzkości, miał się wjruosió i nieuznawac 
braci w Szlachcie, skoro same zasady religijne 
nakazywrfy mu uznawad toż braterstwo w kaź- 
djmi bliźnim ; ale dla tego, iź niektóre osoby, do 
których mu wypadło pisad albo przemówid, nie 
zasługiwały na najszczytniejszą nazwę: braci: — 
a wiadomo nam, iź to był mąź nieumiejący ni- 
komu pochlebiad; czego mu więc nie natchnęło 
przekonanie, tego usta jego nie wyrzekły. 

Pomimo nmogich i uciążliwych zajęd publicz- 
nych, z zamiłowaniem oddawał się ważnym pracom 
naukowym*), i tak oprócz pism wyź6j wyszczegól- 



*) Feliks Bentikowski w swojej Historyi Literatury Pól- 
skiij w Warszawie i Wilnie 1814 r. ogłoszonej, nie 
czyni żadnój wzmianki o dziełach i pismach przez An- 
drzeja Trzebickiego wydanych. Toż samo Adam Jo- 
cher w dziele wyżój powołanym. Również K. Wł. Wój- 
cicki w Hi$ioryi Literatury PoUkiij 1845 r. jak nie- 
mniej Jan Majorkiewicz w dziele swojóm Historya 
Literatury i Krytyka 1847 r. w Warszawie wyszłych; 
Michał Wiszniewski zaś w dziele: Historya Literatu- 
ry Polskiej przytacza tylko jedną pracę piśmienną Trze- 
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nionych napisał w języku łacińskim życie Stani- 
sława Łubieńskiego, biskupa Płockiego, znajdu- 
jące się w żywotach biskupów Płockich, które 
za bytnością swoją w Rzymie do druku był po- 
dał. Tenże sam żywot zamieszczony jest przy 
dziełach Łubieńskiego , wydanych po jego śmier- 
ci przez Trzebickiego, jeszcze jako Scholastyka 
Katedry Płockićj, w Krakowie roku 1642 pod 
nadpisem: Series, Vitae^ Res gesłae Episcoporum 
PlocenMvm descriptae a Stanisłao Łubieński Epis- 
copo Plocensi. In ąuihtis multa murraniur obiter^ 
quae ad Historiam Ecclesiasticam et Polonicam 
Ulustrandam pertinent His acce-ssit Vita Auctoris 
ab Andrea Trzebicki Scholastico Plocensi eon- 
scripta. Cracoviae in Offidna Frandsd Ca^sarii 
Anno Dni 1642. Dzidlo to, poświęcił Trzebicki 
Królewiczowi Polskiemu, Karolowi Ferd3man- 
dowi, biskupowi Płockiemu i Wrocławskiemu, 
Drugie wydanie tegoż dzieła in folio , wyszło w 
Antwerpii 1643 r. (76). Staraniem i nakładem 
Trzebickiego, podtenczas Kanonika katedrabiego 
Płockiego, wyszła książka w Rzymie w roku 
1639 nie mniejszej wagi, pod nadpisem: Mani- 
piUus OraUonum ab Eruditis Viris Polonicae Na- 
tUmisy Diversis Temporibus et Occasionibus scrip- 



bickiego t. j. Żywot Stanisława Łubieńskiego przez 
niego skróślony. Zobacz Przypis do niniejszego dzie- 
ła pod L. 76. 

10 
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tarum. Romae ex Typographia Haeredum Prań- 
cisd Corboktti. Dzidto to in 4to obćjmujące 358 
stronnic, mieści w sobie mowy Stenisława Łu- 
bieńskiego, biskupa Płodde]^o, Jana Lipskiego^ 
póćnićj Arcybiskupa Gnieźnieńskiego, Jerzego 
Ossolińskiego, Kancjierza koronnego, i niektó- 
re mowy pochwalne (panegiryki) Akademii Wi- 
leńskiej* Dq kaidćj z nich Trzebicki przydał 
kró&ie przeddtowie (77). Z powodu wydania te- 
go nader rzadkiego dzid:a, Janocki w wiado- 
mościach swoich z nadpisu i treści wyźźj powo- 
łanych w Części L na stronnicach 53 i 54 bar- 
dzo chlubnie dla wydawcy się wyraża, a mia- 
nowicie: iź zapatrując się na cały tok życia czci- 
godnego Pasterza, wyprowadzid należy wniosek, 
że tenże liczył się do najbystrzejszych , najdo- 
świadczeńszych, a przytćm do najoględniejszych 
i najzacniejszych panów swojego czasu. W jego 
pismach znachodzą się rzeczywiście w^osłe myśli 
i niepospoUte wysłowienie, w dowód caego rze- 
czony Janocki przywodzi w dziele sw4m ustępy 
z osnowy obćjmującćj poświęcenie t^j księgi Kar- 
dynałowi Gwidonowi Bentivoli (78) z tą uwagą: 
iź Andrzćj Trzebicki ch3^ w tóm się tylko na- 
rodowi swemu nie przysłużył, iż dalszego dągu po- 
dobnych mów i pism nie wydał na widok publiczny. 
Urban VIII i Aleksander VII Papieże, nie 
jednym zaszczycili listem tego znamienitego mę- 
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źa, a w listach tych mają się znajdowad wyra* 
zy, świadczące o jego żarliwości duchownćj i wiel- 
kiej pobożności. 

Powołane już wyićj dzidto PortofoUo Kró^ 
lowSj Maryi Ludwiki T. II. str. 273, zawićra 
nadto uBtęp obójmujący ^ówne rysy charakteru 
naszego biskupa przez P. Desnoyers śkrćśłone*); 

;, Biskup Ejrakowski był Podkanelerzym ko- 
ronnym. Ma on sławę człowieka zdatnego i pra- 
wego. Nienawidzi swawoli i nieładu, i sądzę, że 
miłośd porządku i gorliwośd religijna zrobiły go 
stronnikiem domu Aufitryjackiego. Zdaje się atoli, 
że skłonnośd, którą ku temu domowi miał, zumiej* 
szyła się bardzo, co pochodzid może z wstrętu, 
jaki Polacy mają ku książętom tego rodu. Nie- 
ma on żadnych osobistych widoków w elekcyi 
i uwaiad tylko będzie na interes religii i dobro 
swego kraju. Tylko oborowi Księcia heretyka 



*) Podeeas wojny SzwedzlsU^} za. Jana Kazimirza, wspo- 
mniony cudzoziemiec dzielił tułactwo Królowój, i bjł 
najzaufańszym jój powiernikiem. Zręcznością w do- 
pełnianiu spraw publicznych , zjednał sobie wielkie za- 
ufanie u Dworu i przeznaczanym bywał do rozmaitych 
poselstw, z których ani jednego nie sp^iuł; albowiem 
jak się zdaje, Dwór ani na chwilę obćjśó się nie mógł 
bez niego. On to zapewne , jak przypuszcza Baczyń- 
ski, poddał albo przynajmniej utwierdzał Królowę w 
zamiarze dokonania zmiany kształtu Bządu w Polsce. 

10. 
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stawiłby silny opór. Oświadczał nie raz, źe nie 
chce robid rozdwojeń i bez wahania się da głos 
swój na tego, który będzie miał większośd gło- 
sów za sobą i którego obór będzie najłatwiejszjnoi. 
Znajdując się ostatnią rażą na Dworze oświad- 
czył, iż pochwala zamiar Królowej w względzie 
elekcyi i źe go z całych sił popiói-ad będzie." 

Powyższy sąd obcego pióra o naszym bi- 
skupie, uzupełniamy ogóhiym a pełnym prawdy 
łiistorycznój sądem o biskupach polskich, jaki 
wyczytaliśmy w Katal. Bisk. Prałat i Kan,Kat. 
Kr. księdza biskupa Łętowskiego, na stronnicy 
159, Tomu n. Części L, a który to sąd odnosi 
się również do biskupa Trzebickiego. 

„Nie pomyślano dotąd na zasługę biskupów 
polskich, którzy przy swawolnej wolności, bar- 
dem możnowładztwie, słabćj władzy królewskiój, 
i niedostatecznych prawach, tak prowadzili zrę- 
cznie i roztropnie rzecz publiczną, iż naród do- 
stał przy wierze przodków swoich. Wojna reli- 
gijna, tam kędy wszystko stało na zgodzie i je- 
dności, byłaby go o dwa wieki wprzódy popchnę- 
ła w przepaśó. Po dziś dzień bierzemy życie spo- 
łeczne nasze od przywiązania naszego do Ko- 
ścioła Rzymskiego. Biblia Wittemberska byłaby 
nas przeinaczyła niebawnie" 

Podając w przypisach na właściwym miej- 
scu ustępy testamentu biskupa naszego, odnoszą- 
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ce się do zapisów i uposażeń na cele dębroczyn* 
ne, podajemy również w catój osnowie Kodycyl 
czyli dodatek do tegoż testamentu, z akt tutej- 
szej Kapituły wyjęty. Ciekawe to pismo, obej- 
muje wiele szczegółów nieznanych, i najlepićj 
przedstawia całą moralną stronę tego męża; do- 
wodzi zarazem wielkiego zamiłowania i znajo- 
mości sztuk pięknych. Z Kodycylu rzeczonego 
okazuje się, iż biskup nasz w zbiorach swoich 
posiadał różne obrazy pędzla znakomitych artys- 
tów, treści religijnej; niemnićj Karolów Polskich 
1 Monarchów obcych, tudzież krewnych swych 
i innych znakomitych osób, które wraz z cen- 
nymi przedmiotami, jakoto relikwiarzami i in- 
nemi staroźytnemi rzeczami i sprzętami, w pe- 
wnćj części j^ościołom, duchownjon osobom i ro- 
dzinie swćj przekazał. Posiadał także rzadkie 
dzieła i zbiory pism, o których sajn wspomina 
w Kodycylu, iż między innymi w Warszawie u- 
legły bąó zniszczeniu, bąd zagrabieniu w czasie 
napadów nieprzyjacielskich przez Szwedów i ich 
sprzymierzeńców (79). 

O Trzebickich nie tylko w ziemi Sieradz- 
kiej i Kaliskiej , ale i w innych stronach kraju, 
nic obecnie nie słychad, i zdaje się, iż ta za- 
służona rodzina w linii męzkiej wygasła*). Gzłon- 



*) Rodziny Zawiszów z Trzebiczna Trzebickich, herbu 
Łabędź y z którój pochodził nasz biskup, nie można 
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kowie jćj oddawali się po największej części za- 
wodowi duchownemu świeckiemu i zakonnemu. 
Z tych odznaczyli się stryj biskupa Stanisław 
Trzebicki^ Kustosz , Archidiakon, Dziekan Ka- 
tedry Krakowskićj, na rok tylko przed bisku- 
pem, bo w r. 1678 zmarły i w grobach kościoła 
88. Apostołów Piotra i Pawła w E^rakowie, po- 
chowany, gdzie d^ ozdoby kaplicy 8. Franciszka 
Borgiasza, szczodrobliwie się przyłożył; a o któ- 
rym wspomina ks* biskup Łętowski (Katalog 
T. IV str. 170), iź był wszędzie aeguitcOe mo- 



pocss^tywać za jedne i tę& sarnę, jaka na Utwie istniała 
pod naawiskiem Taobmanów Trzebickich, wyznania 
helwecklego , — z tych jeden imieniem Krzysztof był 
w Wilnie około r. 1682 piórwszym kaznodzieją, Kon- 
seniorem dystryktu Wileńskiego, póżniój Seniorem 
dystryktu Nowogrodzkiego. Tenże sam opim^ w naj- 
drobniejszych szczegółach bezprawia, jakich dopuścili 
się uczniowie szkół Jezuickich w Wilnie wraz z pospól- 
stwem, które łącznie z nimi, zburzyło zbór kalwiński 
tamie,' jak o tćm pisze J. Łukaszewicz w Dziejach ko- 
idola wysnania Sdweckiego w LUme, w- Poznaniu 
wyszłóm, T. I str. 276. W t£mże samom dziele wT. I 
na str. 286 czytamy znowu wzmiankę o Michale Taub- 
man Trzebickim, któremu oraz Mikołajowi Minwidowi, 
superattendeotowi , Synod w r. 1686 w Bielicy obradu- 
jący, przejrzenie i spisanie archiwum wi^zego w Bi- 
rzach poleciŁ Prawdopodobnie po wygainieniu Zawiszów 
Trzebickich, rodzma Taubmanów, o którój Niesiecki 
iadnój nie czyni wzmianki , przybrała do swego nazwi- 
ska miano Trzebickich. 
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rtif», gmmtat6 et probiłate Gorupicutis^) i o ża- 
dne wyższe honory nie aaUegi^f a d^iących 
wę do niego nie przyj-. Daldj Stanidiaw Trze- 
bicki synowiec biskupa Trzebickiego, chorąży 
Sieradzki 1674, a póżnićj kasztelan Spicimirski, 
kilkokrotnie jako królewski Intemuncjrusz do 
Cesarzów Niemieckich wysyłany , wykszts^cił się 
naukowo w Niemczech, Francp i Belgii nakła- 
dem stryja swojego, który podejmowfdt również 
wydatki na poselstwa zagraniczne przez tegoż 
Stanisława dla dobra Rzeczypospolitćj odbyte. 
Wreszcie Prokop Trzebicki , syn synowca bisku* 
pa Trzebickiego , bawiąc w Bz3rmi6 dla nauki, 
miał mowę w obecności Papićża Klemensa XI 
in Sacełlo Pontificio^ zaczynającą się od słów: 
Spiritus adjuvans^ i ta wytłoczoną zostida w 
Bzymie 1705 roku. Tenże sam wkrótce jako 
Kanonik katedrahiy Krakowski, wszecU wprost 
do Kapituły, trzymając w ręku Breve^ udzielone 
sobie od Papićża wyżćj rzeczonego. Inni znowu 
Trzebiccy będąc Rektorami Zgromadzeń Jezu- 
sowych w Krakowie i Rawie, tamże pomarli. 

Żyją atoli dotychczas potomkowie z linii źeń- 
skićj od sióstr rodzonych biskupa Ejrakowskiego 
to jest: Jadwigi z Trzebickich i Zofii z Trzebić- 

*) Katalog podaje zaszłą śmierć tego Prałata w r. 1679 , 
to jest w tym samym , w którym właśnie umarł biskup 
Trzebicki. 
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kich. Są to zacne i zasłużone rodziny w kraju: 
Cieńskich i Kobierzyckich. 

Wacław Warszycki w Smnmaryuszu imion 
szlacheckiego urodzenia, w Tomie trzecim w 
Gdańsku 1783 r/ wydanym, pomiędzy wygasły- 
mi domami w Polsce , nie zamieszcza wszakże 
rodziny Trzebickich. 

Następnie wyszczególniają się szacowne dary 
przez biskupa i księcia Kapitale katedralnej Kra- 
kowskiej testamentem przekazane , stosownie do 
wykazu szczegółowego, jaki po Zwiedzeniu i 
Przeglądzie (Yisita) kościoła Zamkowego przez 
tegoż biskupa dokonanym, uskuteczniony został. 
W zbiorze pism urzędowych Kapitidy tutejszój 
mieszczący się, nosi następujący nadpis: 

Appendix eorum quae accesserunt post Acta 
Yisiłationis Illmi Rndimmi olim Andreae Trze- 
bicki Episcopi Cracovienm et Ducis Severiae^ 

Ex legato Ejusdem in Armo 1680. 

Kielich złoty z pateną valoris cmreorum 257 
sed inter ccUices superius jam est inscripttis. *). 



*) Kielich ten z wyobrażeniem herbu biskupa , ważył 360 
czerwonych złotych według wykazu, w którym wszyst- 
kie kielichy kościelne w namienionój Wizycie są wy- 
szczególnione. Obecnie jedynie pamięć tego daru prze- 
chowuje się, albowiem takowy po r. 1680 wraz z in- 
nemi kosztownościami przez Kapitułę tutejszą na po- 
trzeby publiczne kraju wydanym został. Akta tójże 
Kapituły świadczą, iż w roku 1655 z kcściola kate- 
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Oddzielnie inny kielich złoty darowany był 
przez Trzebickiego kościołowi Matki Boskićj na 
Jasnej Górze, dnia 2. Czerwca 1676 roku, jak 
świadczy Ambroży Nieszporkowicz (80). Napis 
na tymie kielichu objawia nam pobudki i cel 
tfego daru: Andrects Trzebicki Episcopus. Craoo-- 
vienńs ad Imaginem Claromontanam ex voto ob- 
tulit Sanctissimae Geniłrici Dei Mariae^ ob Ur- 
bem et Dioecesim Cracoviensem ab irwoMone 
Turcarum Anno Dni 1672 sewatam. Humillirmis 
servus, 

Lichtarzów srebrnych y z krzyżem srebr- 
nym w Gdańsku robionych sześd, które waż4 
grz)rwien 71, łutów 14, próby trzynasto). 

Apparat świeżo z Yeneciey sprawiony, z Her* 
bami ś. p. Xcia JMCI X» Biskupa, to jest; kapę, 



dralnego Wódz Szwedzki Wirtz , zabrał trumnę srebrną 
Ś. Stanisława, tudzież naczynia i sprzęty złote wartości 
2761 J czerwonych złotych, a srebra w rozmaitych 
sprzętach 1 652 grzywien. Podobnież w roku 1 794 wzięto 
1904 grzywien srebra a 320 grzywien złota. Wreszcie 
w roku 1807 z powodu tak zwanego puncerunku Ka- 
pituła zapłaciła tytułem stępia w pieniądzach i koszto- 
wnościach kościelnych ogólną wartość 10,357 ZłR. 
w dobrój monecie. 

Nadto poczytujemy sobie za obowiązek zwrócić 

uwagę czytelnika, iż kielich wyż^j wspomniony, nie 

znajduje się w Skarbcu katedralnym , pomimo przeciw- 

. nego twierdzenia dostojnego autora dzieła: Katedra 

Krakowska na Wawelu str. 92. 
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ornat, dwie didmatyki, antependium, bursę i 
palę, tey to materiey łela d^oro. 

Apparat drogi biały w Rzymie robiony s 
materiey lamowey z Herbami X» Biskupa, to 
jest kapę, ornat, dahnatyki, antependium, bursę 
teyźe materiey także coopertę na mszał y Faio- 
listorium (krzesło biskupie). Do tegoż apparatu 
Tunicelle y Dalmatykę kitaykową , pas iedwabny 
biały, hirotecas rękaw i sandalia. 

Apparat trzeci także z Herbami ś. p. JMCI 
X* Biskupa czerwony, to iest: kapę, ornat, dal- 
matyki, antependium cum onmibfM Pontificali- 
hus uł supra. 

Apparat czwarty, zielony, lamowy, to iest: 
kapę, ornat, dahnatyki, antependium cum omni- 
bm ejusdem coloris PonUficalibus*). 

Lichtarzyk srebrny ręczny złocisty vulgo 
huggia^ (który zwykle za biskupem noszą). 

Mszał Typis Vaticanis^ nowy, 

Ccmon wielki na trzech tablicach. 

Pontifikał Rzjmiski in folio we trzech księ- 
gach. 



*) Do kościoła Ś. Jana Chrzciciela w kluczu Jangrodzkim, 
niegdyś dziedzictwie i koUacyi biskupów Krakowskich 
w dawnym województwie Krakowskióm niedaleko mia- 
sta Olkusza położonym, dotychczas istniejącego, biskup 
Trzebicki darowi^ także oddzielnie cenny ornat ada- 
maszkowy koloru czerwonego y z herbami własnymi. 
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Agenda duarwm partium in nno Yolumine 
w pargaminie (książka używana przy dirzoie, 
bierzmowaniu i święceniu święconego wielkanoc- 
nego i t. d.). 

Portera z herbem w Rzymie roblbna(81). 

Kobierzec ieden iedwabny ze złotem na 
ambonę. 

Kobiercy dywańskich wielkich cztery. 

Krzmeł dwie asamitnydi czerwonych. 

Inftda nowa viUgo de lama hattuta d^oro. 

Obraz Depositioms Ckri$ti D^ de Onice w 
ramie srebmey podacaney na drzewie valori8....*) 

Alba z Humerałem rąbkowa (webowa). 

Tuwahiia rąbkowa (rodzaj szarfy słuźącćj 
do obwinięcia i^>odnićj częód monstrancyi; przed 
wzięciem jćj do rąk), ze złotymi prążkami y 
kwiatami z koronką złotą na koto. 

Loeahis argenłetcs totus cdbtM^ operę łamen 
egregio constructus^ corona verticem ejus oma/nte^ 
quae a duolms angelis SMtmetu/r^ Reliąuias intra 
se mdtisas S. FeUds Martyris cmtodity AngeU 
dr cum circa mnt sexdecem^ cochleae decem tor-- 
culares. 

Perystromata vulgo szpalery Nr. 12 sex ma- 
iora et sex minora cum Jłoribus et Syltns, in 



*) Wizerunek ten we^og zdania znawców, poczytywany 
jest za utwór słynnego malarza Van-Eyka. Oprawa 
srebrna z herbami biskupa nadobnie wyrobiona. 
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superfide cuiaslihet reperitinttir Stemmata Ulu- 
strissimi et Rndismni Andreae Trzebicki Episcopi 
Cracotnends ac Ferillri et Rńdis. Domino Gas- 
paro Cieński Decano Cracoviensi Ecclesiae ejtLS- 
dem in Aftko 1681 donata^ in Holandia elahorata. 

Bem Tegmnenłum sukna turkusowego z fran- 
zlą na koło iedwabną. 

Item Infuła ex filis argenteis oontextą Jlos- 
culis varii8 cohrihus ad margines omata. \ 

Wyźój wBpomniony autor w swćj Katedrze 
Krakowskiej na Wawelu , mówiąc o Skarbca 
koici6ła katedralnego, a tym samym między in- 
nymi i o niektórych darach Trzebickiego tamże 
znajdujących się, jak niemnićj o wewnętrznej 
dawnćj postaci samego kościoła Zamkowego ; na 
stronnicy 87^i tak się wyraża: 

„Ten skarbiec po czti^rech wiekach niemal 
iest jakby dziś postawiony, i pokaźnie iakim 
był kościół kiedyś i splendory iego, co miał 
podobnież oba chóry laaurowe zasiane gwiazdami 
2docistemi , z malowanymi śtyiętymi po ściaimch 
morę graeco. Obrazy Trzebickiego szły wziUuż 
całego kościoła, a dołem stały one szafiaste oł- 
tarze ^ pr^y grobowcach Ea-ólów i biskupów; iż 
słuszny nam żal za, starą iego postacią , co. sama 
sędziwośó szacowną czyniła, a ręka ludzka nie 
miała się tykaó tego." 
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Ażeby nic nie pominąd, co się odnosi do na- 
szego przedmiotu, wyszczególniamy także dary, 
które Trzebicki, jako biskup Krakowski, otrzy- 
ma! w upominku od Papieża Aleksandra YII za 
pośrednictwem Nuncyusza Marescotti , do Polski 
przybyłego. Dowiadujemy się o tśm z wyjątku 
opisu poselstwa, przez tegoż Nunc3msza w roku 
1668 ogłoszonego *). Również wiadomo jest z 
dziejów, iż niegdyś Ojcowie Święci przez Nun- 
cyuszów swoich dawali podarunki Królom, i ich 
rodzinom, oraz zasłużonym biskupom i innym 
Dostojnikom państwa. Upominki zaś, jakiemi 
nasz biskup zaszczycony został, były następu- 
jące: (82) 

a. piękne Agnus Dei. 
. h. tacka z tuzinem rękawiczek, alla fran- 
gipana. 

c. krzyż i dwa lichtarze kryszt^owe na 
palmę**) wysokie. 

d. kilka różańców z medalami , i 



*) Czytając wyjątek z poselstwa Marescottego przez Niem- 
cewicza podanj, zdawi^oby się z nadpisu, iż takowe 
w r. 1668 do Polski wyprawione było. Z uwagi wszak- 
że, iż dary ofiarowane były Trzebickiemu od Ale- 
ksandra VII Papieża, który już w d. 22. Maja 1667 
r. żyć przesta, przypuścić należy, iż w r. 1668 je- 
dynie opis wspomniony w języku włoskim ogłoszony 
zostid. 
**) Palma oznacza piędź lub dłoń. 
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e. kracyfix kryształowy na palmę wyso- 
ki*). 

W mniemaniu, ii dla miłośników rzeczy 
ojczystych nie obojętnćm jest wszystko, co daje 
poznad upłjniioną przeszłośd kraju naszego pod 
jakimkolwiekbąć względem, podajemy w końca 
niniejszego pisma listy biskupa Trzebickiego do 
tutejszćj Kapitidy katedralnćj w różnych iM*zed- 
miotach w roku 1658, 1659 i 1661 pisane, w 
części cdkiem własnoręcznie a w części tylko 
podpisane. Przyczćm domieszczamy dwa nadania 
przez tegoż biskupa, jako księcia Siewierski^o, 
w latach 1673 i 1675 małżonkom Kielianom 
udzielone ; a które to dwa pisma odznaczają się 
większą czystością ojczy^go języka, aniżeli 
wspomnione wyżćj odezwy do Kapitały kate- 
dralnej Krakowskiej wystosowane; tudzież na- 
danie (prwilegfium) w języku łacińskim, przez 
Trzebickiego, jako biskupa Krakowskiego, udzie- 
lone Pawłowi Cezaremu, obywśiielowi i druka- 
rzowi Krakowskiemu na wyłącznie uprawniona 
Typografa dworu biskupiego, w roku 1658 w 
mieście Sieral^owie podpisane. Następnie Dekret, 
czyU orzeczenie dnia 20. Grudnia 1661 r. w Bara- 
kowie wydane przez tego Pasterza w przymiocie 



*) Biskup nasz otrzymiA również w upominku dwa Re- 
likwiarze nakszti^ ołtarzyków od Kardynała Neslio 
Nuncjusza Apostolskiego w Polsee. 
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nadzwyczajnego Komisarsa^ czyli Zeftłannika od 
Króla i Stanów Królestwa*), wyznaczonego do 
rozpoznania i rozstrzygnienia spora pomiędzy 
ówczesnym Magistratem i gminą miasta Ejrako- 
wa a Wikaryuflzami koćcioła kat Krak. jako wła- 
ścicielami trzech kamienic przy ulicy Grodzkićj 
stojących, w przedmiocie uwolnienia takowych 
od wszystkich ciężarów skarbowych, z którćm 
tu żądaniem Wikaryusze oddaleni zostali. Nad- 
mieniamy przytćm , iż Dekret ten opatrzony jest 
pieczęcią okrągłą, znaoznćj wielkości, zupełnie 
odmienną od tych , których biskup nasz zwykle 
używał, — a których opis podaliśmy wyżćj. Pie- 
częć ta wyobraża dwóch rycerzy stojących po- 
jedynczo obok tarczy, na którćj przedstawia się 
znak rodowy biskupa Trzebickiego : Łabędź, nad 
tarczą wznosi się aniołek trzymający inMę — 
dalćj, z jednaj strony widaó pastorał, a z drugićj 



*) Zwyczajne pmwa, obowiązki i prerogatywy biskupów 
Ejrakowskicb i innych Pasterzów Dyecezyi, — Kapituł 
katedralnych, oraz całego dawnego duchowieństwa 
polskiego, określone są w dziele wyżój powołanym 
Skrzetuskiego T. I fltr. 145 i T. It str. 1 i nastanę. 
€)o się zai tyczy ewierzclmości, rządów i Sądów du- 
cliownych, obejmuje dzieło X. Teodora Ostrowskiego 
p. n. Prawo Cywilne Narodu Polskiego w Warszawie 
1787 r. wydane T. II str. 129, — tudzież Corpus Juris 
Oanonici. 
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miecz, w kierunku utworzonym przez złożenie 
ich na krzyż , jakoby, w tyle tarczy. W około 
napis: Andreas Trzebicki Dei et Apłicas Sedis 
gracia Epus Crobcomen. Ihix Severiae. Wreszcie 
dołącza się Sprawozdanie o położeniu Dyecezyi 
Krakowskiej, przez biskupa naszego w roku 
1668 dla Ojca Ś. Klemensa IX wygotowane, 
a mieszczące w sobie wiele zajmujących szcze- 
gółów. Pochodzi ono z dawnego odpisu dotąd 
nieogłoszonego (83J. 

Oto są szczegóły wyjaśniające żywot zna- 
komitego pod każdym względem męża, szczegóły 
przekazane - nam w płytach marmurowych i w 
dziełach piśmiennych, o ile jedne i drugie wy- 
śledzid się dały. Nie zamierzywszy pisad histo- 
ryi, w właściwym tego słowa znaczeniu, chcie- 
liśmy jedynie przypomnieć współziomkom poło- 
żone niegdyś przez tego męża zasługi dla kraju 
i religii naszćj, i niejako wykazad, iż tylko myśl 
wyższa, ogarniająca ogół rodzinny naksztalt 
czułźj, bogobojnej i liczną dziatwą otoczonej 
matki , zostawia po sobie wdzięczną i niewygasłą 
pamięd, tćm wdzięczniejszą i milszą, bo nie na 
polu krwawych, tak rzadko sprawiedUwych za- 
pasów, ale na polu czystćj miłości bliźniego i 
ziemi rodzinnej zdobytą, mówię zdobytą, bo mąi 
ten działał i walczył niemal bez wytchnienia 
w obronie prawdy i dobra powszechnego, był 
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więc bohaterem. Wzniesione lub uposażone przez 
niego Zakłady, koiScioły i inne budowle publiczne, 
świadczą, jak pojmował cel życia swojego. Sza- 
nujmyź tedy jego imię, a nie mogąc sprostad 
jego dziełom, starajmy się prz3majmnid} zacho- 
wa- je wra^ z innemi od zagłady, bo w kaźdćm 
z tych dzid mieści się wymowny dowód wiel- 
kiego serca i równie wielkićj duszy naszych 
dawnych przodków. 



-*A/\/\/\/\AAA- 
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AKDRZEY TRZEBICKI 

z BOŻEY ŁASKI YSTOLICE AP0ST0L8KIEY 

BISKUP KRAKOH^SKI 

XIĄŻĘ SIEWIEBSKIE. 



Wziąwszy pewną ynadomość z Wizitaciey Spi- 
tala (przy ulicy) S. Szczepcma w Krakowie którą 
z poruczęnia naszego Commisarze od naą deptu- 
łowom niedawno odprawili^ y nas de Słatu tego 
Spitala y Ubogich dostatecznie informowali^ inką 
około dalszego w tymże Spiłalu porządku Ordi- 
natią y Me/ormatią czynięmy; a naprzód. 

O ProYisorach Bządzie y Dochodach Spitalnych. 

Stosując się do Decretu 88, Concilij Tridenł. 
Sess. 25. de Reform. Cap. 8. harum nostramm 
(decisionum) Vigore praesentium ordinuięmy 
aby SpectahiUs Magistratus Ctocoviensis, do któ- 
rego po zniszczeniu BractwaPamay Mariey quon- 
dam w h)ściele Famym ejusdem tituli in Or- 
cido Cracomensi będącego^ nominatio et deputa- 
tio Provisorów Spitalnych devokUa na kaide trzy 

11. 
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lata dwu Protńsorów de medio Mieszczan odmie- 
niali : toprzód jednak nim ich odmieniaj aby ich 
na oddanie rachunków Spitalnych do nas, y do 
Następców naszych odsyłaU. A ie jednak cii 
Provisorowie dla swoich domowych trtidnościj y 
pewnych respektów Czynszów albo Widerkaffów 
na dobrach Ziemskich Slacheckich zostaiącyt^^ 
Yindicationem zaniedbywają^ y na wielkie Be- 
łęnta tychże Czynszów, których się y teraz na 
łeij Wizicie Szesnaście Tysięcy Dwieście czter- 
dzieści y cztery złotych y groszy pułtrzynasta do 
Roku 166 dziewiątego indu>sive zatrzymamy eh pokor- 
zuie, z wielką szkodą Spitala tęn Tiarazaią^ y Pro- 
eessów eo nomine zaczętych niepihiuią^ a zatym 
w Spitćlu tym lubo nie Ubogo fwndowanym dla 
niegotowizny w pienządssach, rząd dobry, y słuszna 
ubogim y chorym opatrzenie szwamhuie. Przeto za- 
biegając temu cisz Provisorowie pro tempore 
existentes powinni będą wynaleśd y zaciągnąd 
Kapłana sposobnego, y zelum bónum ku Ubo- 
gim maiącego, a ile tego Zakonnika od S. Du- 
cha tu w Krakowie, który na sobie tameczn^o 
przy Konwencie swoim będącego Spitala trzyma 
Syndykaturę , żeby temu Kapłanowi przy tak 
sposobney Spitala tego okaziey za słusznjrm Sa- 
larium y Umową Syndykaturę y tego drugiego 
Spitala defei-owali, y onę generaliter et officiose 
cum Scitu et approbatione nostra, et Succeda- 
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neorum nostrorum zapisali, aby tak praecUo 
omni respectu CenstM tego Spitala retenttis et po- 
stea retinendos tęn Kapłan ivindykował, et mndi- 
catas Summas temu Spitalowi y Provisorotvi ie- 
ffOj praevio pro Utihus expensorum et percepło- 
rum calcuh oddawał. A Łe przes niedozor ni- 
nieyszych tego Spitala Provizorów pokazuje się 
ex actu Yisiłationis wielki disordo albo nierząd 
tak między samęmi ubogięmi we wszystkich trzech 
Izbach mięszkaiącęmy , iako y między Czeladzią 
w kuchru Spitalney, gdzie Ubogich y w gotowa- 
niu albo w (ynrnszczęńiu y rozdawcmiu Portiy 
Czeladź Spitalna ukrzywdzą; na chorych żadnego 
względu nie m^^ Ochedostwa w Spitalu nieby- 
wają^ a to sie wszystko ztąd dzieie, ie d Pro- 
visoroude wSpitalu niebywają*\ tylko jeden z nich 
młodszy ledwo raz w miesiąc do otwierania pur 
szek nadchodzi j a drugi Starszy ccUe wSpitalu 
niebywa^ a zgoła tylko vacuum nomen Proviso- 
ratus na sobie trzyma. Upominamy przeto tychże 
Panów Provizor6wy y drugich po nich następu- 
jących pro tempore existentes^ aby od tego czasu 
Promsoratu swego pUnieyszymi byliby na to por 
miętali że w osobie Ubogich samemu Chrysta- 
sowi którego są członkami usługują, a zatym 
aby na potym rządu lepszego między ubogięmi 
przestrzegali^ y te artykuły numer o Piętnaście^ 
♦) Przestroga. 
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które ja ku Reformationis niegdy od 8. pandęd 
JEP mci X Szyszkowskiego temu Spiicdowi są 
podane^ y na tablicy dosyć rzetelnie opisane^ do 
pilney y skuteczney executiey przytjoodzili. Item 
aby cisz Provisorowie Regestra osobne Spoliatów 
po zmarłych w Spitalu tJbogich^ y Legatorum in 
rem Spitala Jieri solitorum, takie y Jałmuzn^ tak 
pieniężnych^ iako y w zbożach^ piwach^ mięsach, 
rybach^ które ludzie pobożni dla Ubogich podczas 
do tego Spitala posyłają^ pisali cum adnotatione 
dieij mensis et anni^ aby się tak m^gło wiedzieć^ 
co na Ubogich zprowęntów ordinarynych^ a co 
zaś Eoctraordinarynych wychodzi^ oho gdzie się 
to podziewa. Item ąuolibet anno pisać numefrwm 
pauperum recepłorum et morientium. Item cisz 
Panotvie Provisorawie powirmi będą przestrzegać^ 
aby naięmnicy w tym Spitalu na górze zostają-- 
cyy spokojnie y poczciwie sie zachowali. Szynków 
y muzyki zaniechali; inaczey takowych Promso^ 
rowie niemaią w Spitalu cierpieć^ y naięm na 
poprawę Spitala obracać. Toż sie ma rozumieć 
y o tych naięmnikach, którzy sie w piwnicach 
pod tymże Spitalem będących , z tym dokiadęm 
aby w piumicachj sio/na i słomy niechowali, bo 
ztąd periculum incendii. Item żeby dsz Proviso^ 
rowie z Czynszu abo arendy ogrodu Spitalnego 
podwyższyli namniey na dwieście złotych^ y Szyn^ 
ku aby tam zakazali. Item żeby dsz Promsoro- 
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wie tmdiccmt mmmam ex horło Szuberotuskie 
dieto. Item Summam mcUe transportatam de La^ 
pidea Badziechotoskie cUias Tańskiego dicta* Item 
summam guor. ducentorum sex florenowm Polom, 
pro interesse possessorum Lapidearum D. D. Bra- 
mckick vvndicenty quam Hospitale expendit ad 
communem parietem restau/ra/ndum pro interesse. 
Item cisz Promsorowie y tego ruemmey powinni 
przestrzegać^ aby Czeladź Spitalną^ Ubogim wy- 
godnieyszą^ nizli teraz jest chowali ^ na samego 
Me Gospodarza który się snadno corruptiami uwieść 
mcie^ nie puszczali y takie aby kucharki dziećmi 
obsadzoney do tego Spitala nieprzeymowalij i w to 
zęby serio wglądali j aby y sam Gospodarz w 
karczmach nie bywała y Dziadom bywać zabra- 
niała y oipszęm aby takowych do Provisor6w de- 
ferowai^ y na obiady Boze.abo tesz do dał zm^w- 
łych Ludzie niezawsze iednych Ubogich, y nie z je- 
dney tylko Izby iako sie to po te czasy przytra- 
Jifo^ ale raczey koleyną albo porządkiem ze wszyst- 
kich izdeb posyłał. Chorzy także aby udększą wy- 
godę, nii po te czasy było^ miewali; a zatym aby 
im niepospolite z drowęmi Ubogięmi porcie da- 
woino^ ale zęby lekkie potrawy obmyślewafno. Me- 
dyka teido tego Spitala pilnego potrzeba zaciągnąć^ 
któryby się do Spitala sam in persona sua nie lędł 
doglądać y chorym ex re oculis Subiecta recepty, 
a nie w domu tylko na samą pomeść pisały po- 
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fdewcbsz na to wszystko y na Aptykę test swieza 
y nieuboga /undatio^ niegdy od P. Jakuba' Ce- 
lesły Rayce Krakowskiego ordynowana. 

O Ubogich. 

Ponieważ z Inąuisitiey pod czas tey Wizity 
odpramoney ukazuią się niemałe de/ectus na nie- 
których de medio Ubogich w tym Spitahi zosta- 
iących: ale iz niektórzy z nich są bardzo niena- 
bozniy do spowiedzi , do słuchania Mszy S* do 
wieczornych Litaniy są bardzo rzadcy y meo- 
chotni, y owszem radzi się pctraią piiaństwęm, 
tabakami^ kosterstwęm^ poswarkami y wszelkim 
w tym Spitalu niepokojem; dla których drudzy 
skromnieyszy ubodzy wczasu swego niemają^ zkąd 
y pogorszenia wszelkie pochodzą. Przykasuięmy 
przeto Panom Protnsorom aby y tych których 
sie Regesirzyk z Inąuisitury wybranych , y o JKr- 
cessy w zwyi namięnione conwinkowanych z oso- 
bna poda^ y drugich na potym którzyby raz y 
drugi będąc napomnięni życia swego niepopra- 
wiliy w tym Spitalu dłuzey ich między innęrńi 

Ubogięmi niecierpieli, ale ieby ich iako iałmu- 
zny y Spitala niegodnych wygnali aby tak in- 
nym skromniejszym y Boga się bojącym^ y praw- 
dziwie Ubogim miejsca w Spitalu niezastępowali. 

Więc ze między temii Ubogięmi^ znajduje się tei 
wiele czerstwych^ zdrowych^ et ąuidem niebardzo 
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leszcze starych y żonatych^ których zony częścią 
pck wsiach y Minsteczkach częścią tu w samym 
Krakome na różnych mieyscach mieszkają^ me- 
które z nich handlmą, szynkuią, po iarmarkach 
biegają, a zatym jeszcze czerstwęmi y młodęmi^ 
będąc poczciwość swoię małżeńską na niebespie- 
częństwo y obrazę Boską narazaią: niektóre tez 
tuz cale bez męiów zostaiąc iawną swawolą się 
paraią, ze tedy to niedyskretne takowych żona- 
tych do tego Spitala prziymowanie iest okazyą 
takowym białymgłowom do swawolnego iycia^ bo 
wtrąciwszy męża do Spitala sama sie iui ma 
za uwolnioną^ y mogąc ieszcze z męiem a He na 
siłach czerstwęm chleb spoinie zarabiad, albo tez 
itd przystarszego męia swego swoim zarobkiem 
poczciwym zyvńCj sam43» proznuiąca na Spiłal sie 
tylko spuszcza, y niejako przez Spital rozwodu 
małżeńskiego szuka. A przeto zabiegaiąc tym 
wszystkim wzwyż namięnionym y z Inguizitiey 
sie pokazuiącym grzechom aby miasto ubłagania 
gniewu Boskiego^ którego fundadamd Spitalow 
y uczynkami miłosiernęmi częstokroć uchodzimy 
większey y prędszey pomsty dla tego tak nieo- 
strożnego takowych Ubogich prziymowania, a ile 
tak przestroną drogę y okazyą do tak cięszkich 
grzechów otwierającego na to Miasto y ccbłe Kró- 
lestwo niezadągnęliśmy ; przykazuiemy Panom 
Provisorom aby bez dalszey odwłoki praedso omni 
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respectu prwato et Yocałis ^ id commode fieri 
poiest dictis UxorihuSf przy bytności i uznarąu 
Przewielebnego Archidiakona kościoła nowszego 
katedralnego seriam uczynili między tymi tcA 
czerstwęmi żonatymi Ubogięmi inguisiłionem et 
ipsarum personariMh uasoris aut fnariti ac dr- 
cumstanHarum inde resultantium trutinam in^pe- 
cłionem et disctissionem, a zatym aby takowych 
wszystkich j którzy albo ieszczę są sami zdrowi 
y ezersłun, albo ze tez czerstwe y młode zony 
maią zaraz z tego Spitala onych ruszyli y y do 
zon im powraca4 rozkazali^ aby tak y drugim 
prawdzime Ubogim miey$ca niezast^owaU, y 
chleba Spiialnego mogąc sie teszcze sami iymó 
innym słabszym y ułomnym Ubogim iałmuzny^ 
y Spitala godnieyszym nieziadali, y swoim ros- 
pwtnym y młodym zonom okazyey y przyczyny 
do rospusty dalszey niedawali. 

O Saptame Spitalnym y powinnościaeh Jego. 

Kapłana w tym Spitalu dla wygody du- 
chowney resyduiącegoy nunc eł pro tempore ead- 
stentem pateme et in SpiriUu lenitatis napomi- 
namyy aby zawsze na to pamiętał, iż pilnemu 
iego staraniu przy mstitudey którą z rąk na- 
szych abo Urzędu naszego odbiera, Dusze v)szyst- 
kich Ubogich w tym Spitalu będących są pocie- 
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szone; około których taką czuynośó y codzienne 
powinien mieć pieczoiowanie, jakoby z nich tak 
ogołęm ze wszystkich iako y z kaidey z osobna 
na strasznym Sądzie Pańskim mógł y umiał 
oddali ścisły rachunek ^ y dla tego ma sie o to 
pilnie staraćy aby y sam z osoby stcoiey iywcm 
do boiaźni Bozey przykładem y ochotą swoią^ do 
codziennego nabożeństwa Ubogich pobudzeń et in 
specie. Aby na każdy tydzień według zuyyczaju^ 
y czasu wczesnego od innych kapłcm&i^ w tym 
Spitalu zachowanego trzy Msze 8. odprawował. 
W kaidą niedzielę Exhortyy abo raczey Cate- 
chizm do Ubogich miewał, onym necessaria Sa- 
lutis przekładały y zęby Examęn z nimi o to po- 
rządkiem czynił. Item zęby na Wielkanoc Ubo- 
gim żadnych eo nomine od nich niewydągając 
Exactiey cibos benedykował. Spowiedzi toties, 
guoties go Ubodzy o nię wszyscy albo którzykol- 
udek z nich będą reąuirowali, aby na dalszy czas 
nieodkładał^ ale zamsze z ochotą słuchał. Także 
aby do chorych nieczekaiąc zęby go wołać mia- 
no sam iako w Spitalu obecny doglądały a za- 
wołany y aby bez omieszkania do nich przybywały 
y onych do przyjadą Sakramentów Stmętych po- 
budzały y żadnemu Ubogiemu Sakramentami nie- 
opatrzonęmu ile z niego iest z tego świata zcho- 
dzić niedopuszczały tym bardziey aby umieraią- 
cych do szćzęśliwey śmierci assistentiam sua/m 
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personaUter dispanował, aby siątei w rządy Pro- 
fesorskie nie wtrącał, ale zęby tylko swey prae- 
dse pomnnośd przestrzegał, a ile ze teraz Ka- 
płan ninieyszy auctią mctuaiium nad innych An- 
tecessorów swoich znaczną przez Comndssarzów 
naszych ordynowaną y w Regestrach Provisor- 
skich tego roku opisaną^ otrzymaij czego powi- 
nien by di gratus^ y do przestrzegania powinności 
w zwyi namięńionych sedulus et promptus. In 
ąuoram jidem Daium Cracoviae Die Sexta men- 
sis augusti MiUesimo Sexcentesimo septuagesimo. 
(podpisano) Andreas Trzebicki Episcopus Craco- 
viensis. (M. P.) 
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In Nomine Jesu Christi Salyatoris. Amen. 

Te Artykuły niźey opisane są approbowane 
przez JE^ MCI X. Marcina Szyszkowskiego Bi- 
skupa Krakowskiego w Erekciey (Urządzeniu) 
Spitalney^ która zaszła die 5. Octohris A. D^ 
1628. 



Ponądek 

który ma bydź zachowany między Ubogięmi w 8pi- 

talu Braekim, w Krakowie na Szczepańskiey Ulicy 

leiącym. 

Artykuł I. 
Naprzód każdy Ubogie którego do Spitala 
wypramą^ ma sie spounadaó y Naswiętszy Sa- 
krament przyiąó^ także na uroczyste Święta wszyscy 
maią komunikować^ a z osobna w chorobie^ czego 
Xiądz albo Kapelan w Spitalu na to fundowany 
y obligowany powinien przestrzegać iuxta volunta- 
tem et mentem fundationis i temu dosyć czynić. 

n. 

Nabożeństwo zwyczayne w kaplicy w Spitalu 
aby z pilnością było odprawowane na każdy dzień 
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przes Ubogie, tak poranu iako y odwieczora^ 
prosząc P. Boga za Fwndatory Spitalne, Pro- 
wizory y Dobrodzieie żywe y umarłe. A któryby 
nie był na tęn czas wyiąwszy chorych oho zęby 
słuszną przyczynę miał^ powinien sie iednak opo- 
wiedzieć Gospodarzowi^ abo temu któremu rząd 
w kaplicy będzie zlecony^ a gdzieby tego nie u- 
czyniła pierwszy raz dać ma szeląg do puszki^ 
drtigi raz dwa szelągi, a gdzieby się trzeci raz 
swawolnie dopuściła ma być z Spitala odkażany. 

in. 

Aby każdy Ubogi był przy rozdawaniu o- 
biadu y wieczerzy ^ wyiąwszy tychy co są na po- 
sługach Spitainy eh ^ Kosarza^ y co z ptiszkami u 
kościołów siadaią^ albo na iakieykolwiek posłudze. ' 
A ktoby po swoiey potrzebie , niewziąwszy dopu- 
szczenia u Starszego^ matą mu pordy niedawać 
pod tąż normą aby zadęn nie miał iey brać. 
Piiaństwa^ swarów^ aby żadnych nie było^ czego 
Gospodarz ma z wielką pilnością przestrzegać^ i 
napomnieć raz, dwa y trzy^ a ktoby Tm to nie- 
dbał ma bydi odkażany od Spitala. 

IV. 

Po Mieście^ po Rynku ^ po kościele^ aby 
zadęn nie śmiał chodzić żebrząc^ o co ma bydź 
napomniony od Gospodarza raz y drugi- a ie- 
śliby niechciał przestać j ma bydź odkażamy od 
Spiłalor. 
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V. 

Aby zadęn Ubogi nie śmiał wychodzić z Spi- 
tala^ dla iaJdeyTcohmek sprawy swoiey^ ażeby 
sie pierwćy opowiedział Gospodarzowi: a któryby 
inączey uczynU^ ma bydź pierwszą rażą karany 
pordą^ drugi raz karą a trz^d raz iesli tak 
będzie swawohy z Spitala precz ma bydź od- 
każany, Toz sie ma rozumieć^ ó piiamcach^ 
swarliwych kosterach j lichwiarzach^ iesliby sie 
takowy znalazł. 

VL 

Ehemozyne iakąkohwiek dadzą do Spitala tak 
mdłą iako y tfńelką, bądź pieniądzmi, piwem ^ 
łeguminamdj cokolwiek^ ma bydź oddano Gospo- 
darzowi. A Gospodarz będzie powinien oznaymid 
F. Prowizorowi któręmukolwiek ^ dla tego aby o 
iym wiedzieU y rozrządzali^ iako mu bydź dis- 
pendowana ta eleemozyna między Ubogie. A ie- 
sUby który Ubogi w ńiebytnośd Gospodarza przy- 
iął iałmtiznę którą do Spitala przyniosą^ a zataił 
ią y nieoddał iey Gospodarzom, takowy będąc 
przeświadczony , bez miłosierdzia z Spitala zaraz 
Tna bydź wypędzony. 

vn. 

Rzeczy abo pieniądze z którymi dadzą Ubo- 
giego do Spitala^ ma na to Starszy to iest Go- 
spodarz mieć pih%6 baczenie^ aby ich nik<mm 
oprócz Spiiala tęa czyie są niewydawc^^ ani na 
smiertelney pościeli nieodkazował, bo to Spitalom 
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należy wszystko co zostanie po nim. A ieslihy 
uporem swym komu co wydał oho odkażała tam 
go maią uyyprowadzić z SpiUda gdzie pieniądze 
aho rzeczy tego wyniosą. A ieslihy w Spitalu był 
przedtym puł roku nie ma go dopuszczać Gospo- 
darz brać z Spitala^ azby za dozwoleniem Panów 
Prowizorów. Odzienia iaJciekolwiek po którym 
zmartym zostaną także ij pieniądze^ powinien 
będzie Gospodarz do Katalogu Spitalnego^ także 
y imię zmarłego dzięn i tok^ w którym umarły 
napisać^ y wcale to zachować^ ani dispendowad 
niczym bez woley y wiadomości P. Prowizorów. 

vin. 

A któryby sie z Ubogich rozchorował , Gospo- 
darz ma wziąć do siebie kilka ubogich, y przy 
nich spisać wszystkie rzeczy cokolwiek będzie miał, 
aby nie były od drugich rozszarpane. A iesli 
ma pieniądze ma ie wziąć od niego Gospodarz 
z 'wiadomością Ubogich, a za to chorąmu kupo- 
wQ,c dla zdrowia iego co mu potrzeba, abo co 
sobie sam rozkaże kupić. A iesli go P. Bog przy- 
wróci do pierwszego zdrotuia , ma mu to za4 Go- 
spodarz wrócić, y rachunek tego wszystkiego tęmuz 
uczynić, na co wydał. A iesliby sie który z Ubo- 
gich ważył oprócz Gospodarza spisowad pokątnie 
Inwęfita/rz, pieniądze abo rzeczy iego iakiekolwiek 
sobie przywłaszczył,, abo wziął mimx> wiadomość 
Gospodarza^ ma byd£ zaraz zSpitala exdudov)any. 
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IX. 

A któryby z Ubogich przedał z siebie sukrUą 
abo koszulę bez shiszney przyczyny , a nieopome- 
dział sie pierwey z tym Gospodarzowi ma bydz 
karany na ławce. A ktoby mu co potym dał^ ma 
mu io Starszy pobrać^ y innemu poirzebnieysze- 
mu^ który będzie tego wdzięczęn da4^ y porcią 
ktoby- y^ydał z Spitala, a swoięmu towarzyszowi 
niedał w Spitcduj ma-bydz karany porcią przez 
trzy dni^ ile by sie kroć tego dopuścił ma bydz 
karany. 

X. 

Czasu Morowego powietrza swawolnie ni-e 
maią toy chodzie na żadne mieysca podeyzrzane^ 
ani od nikogo żadnych robot nieprziymowaó do 
Spitala^ zwłaszcza y krawcy^ kuśnierze ^ szewcy y 
ani na Yendete chodzić^ y nikędy oprócz wie- 
dzenia Starszego. A ktoby wyszedł nie maią. go 
puszczać nazad do Spitala , a Starszy ma na to 
pilne oko miecy aby w takowe czasy podeyzrzane 
niewysyłał nikogo bez gwałtotjoney potrzeby^ y to 
Samowtor dla lepszey opatrzności. 

XI. 

Około Ubogich^ a zu)łaszcza chorych y zęby 
Gospodarz y Gospodyni mieli pilny dozór, y 
często doglądać do nich powinni będą^ a zioła- 
szcza gdy chorego przyniosą do Spitala aby go 
zaraz opatrzono y ochędozonoy do Spowiedzi y 

12 
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Naswiątszego Sakrcmięntu przyprawiali ^ czego tez 
Kapłan w tymże Spiłalu na to Jundmoany powi- 
nien przestrzegać y pilnować. 

XIL 
Ochędostwo aby hyło w Spitaluy tak w izbach, 
Hęnij iako y na zadzi wszędzie, to ma bydz po- 
uAwnoić Hamknechtowa za dozorem y roskaza- 
nięm gospodarzowym. 

Pieniądze z próżnych łozek, jakiekolwiek będą 
położone, eleemozyną, pomnięn będzie Gospodarz 
zaraz włoży c do puszki Spitalney, która iest przy 
łożu zawieszona w zdrowey izbie na to sporzą- 
dzona ^ przy bytności dwuch Ubogich ^ która eleę- 
mozyna ma bydz potym rozrządzona przes Pany 
Promzory na potrzeby Ubogim , a iesliby się tez 
który poważył wziąć sobie z łozka próżnego ełee- 
mozynę będąc przedświadczony takowy bez miło- 
sierdzia ma bydz z Spitala zaraz v>ypędzony. 

XIV. 

Gdy przyniosą iaką EUemozynę do Spitala, 
a będą ią rozdawać między Ubogie, nie ma sie 
iedęn przed drugim wyrywać^ ale Toa każdy na 
swoim mieyscu siedzieć^ abo na łozku czekaiąc 
az mu dadzą. A któryby inacjiey uczyniła ma 
tracid takową eleemozynę , iesli pieniężna będzie 
do puszki; a iesli hguminami tedy Gospodarz 
ma ią wziąć ^ y dać inszemu Ubogiemu. 
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XV. 

Gospodarza i Gospodyniey aby wszyscy Ubo- 
dzy słuchali a w uczciwości mieli pod karaniem; 
także Gospodarz i Gospodynie aby dobrych mi- 
łowali ^ a złe karali. 

Te postanowienia y powinności Spitalne są 
rejormowane z daumych Artykułów Spitalnych 
przez P. P. Proijuizorów na tęn czas będące : Krzy- 
sztofa Schobera, Hieronyma Bełzę Radziec Kra- 
kowskich z wiadomx>ścią Panów Starszych y aby 
każdy Ubogi udedział iako sie ma sprawować y 
zachować w Spitalu pod winami wyzey opisanemu 
które postanowienie Gospodarz na Uazdą Nie- 
dzielę powinien będzie czytać przy Zgromadzeniu 
wszystkich Ubogich^ aby sie zadęn niewiadomo- 
scią niewymawiał. Actum Anno D«" 1622 Die 
1. Juny. (podpisano) Andrzij Trzebicki Biskup 
Krakowski *). 



*) Podobiznę własnoręcznego podpisu Andrzeja Trzebic- 
kiego jako Pasterza Dyecezyi Krakowskiej, zamie- 
szczamy u spodu wizerunku na czele pisma niniej- 
szego. Podobiznę zal własnoręcznego podpisu tego 
męża jako biskupa Przemyślskiego , znaleźć można 
w piśmie Jabłońskiego wyżój powołanym w Zesz. II 
na Tablicy 'IX pod liczbą 114.. 



12. 
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. WYPIS 

X Księgi saloienia a sarasem posagowey 
Szpiłaia Bractwa P. Maryi 

przy ulicy S. Szczepana w Elrakowie. 
Stronnica 228 Nr. 63. 

JESUS. MABIA. JOSEPH. 
Anno Dni 1680. 

Nerwy Widerkaff złotych Polskyck Pięćset *) 
Sumy kapitalny po Nieboszczyku S. Pami-ęci 
Jaśnie Osmeczonego Xcia JMd X. Andrzeia Trze- 
bickiego Biskupa Krak. na dziesiąci zagonach 
we dwóch mieysczach w iednym pułsiodma w dru- 
gim puiczwarta na pułwst leiączych, między za- 
gonami Wielebnych Oyczow Karmelitów Conventa 
Piaskowego y a między Jey Mci: Pani Behmowy 
Ray czyny Krak. y P. Cyrulika z Olkusza y blisko 
Domków Wielebnych 00. Jesuitow od S. Ma- 
cieia, lokotoane na tych pomienionych dobrach 
una cum Proyisione Sex procento pro Yestitura 
Pauperibus. 



*) lloi6 ta na stopę menniczną z roku 1766 obracho- 
wana, wyniesie 1383 złp. i 10 gr. 
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►Starużytiiy Ohniz M.irki Boskiej, niegdyś zi!'jidiij:Lry sie yi .Szpitalu 
Bnclwa N.P M ab-^cni? zaś w Kaplicy Domu sdironienia ubogich w Krakuwie. 
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Udpowiedź JW^j Hrabiny Arturowćj Potockićj pod 
dniem \|^s^ ^^^^ ^' ^ Odessy, uczynioną na Odezwę 
w przedmiocie przypisania Jćj pićrwszego dziełka , tyle 
zaszczytną dla autora i Rady Ogólnój Towarzystwa Do- 
broczynności Krakowskiego ^ a tak dobitnie znamionu- 
jącą wzniosłe uczucia Tćj dostojnój Pani dla tutejszego 
miasta i jego Zakładów opiekuńczych , nadewszystko 
zas dla Domu Ogólnego Schronienia ubogich , poczytuję 
sobie za miły obowiązek zamieścić w niniejszóm piśmie, 
jako szacowną pamiątkę: 

„Nie mani wyrazów dostatecznych, aby podzięko- 
wać Panu Prezesowi za przysłane mi dziełko , któreś 
był łaskaw poświęcić mnie, podwójnie mnie zaj^o, 
najprzód co do materyi o którój traktuje, — powtóre 
z powodu autora samego, który dał dowody tak ojcow- 
skiój troskliwości o nasz ZaUad, któryś tenże z upadku 
wydźwign^ i swojóm ' staraniem około dobra ubogich 
chodzeniem, w Publiczności naszego miasta zaufanie 
wzbudziłeś. Błogosławi nam też i Matka Boska, którój 
obraz Pan Prezes Dobrodziej opisujesz , widzimy z za- 
pisów nam czynionych, i temuż Błogosławieństwu przy- 
pisać należy, że nasze starania odnoszą pomyślny sku- 
tek, a Pana Prezesa Dobrodzieja opiece czujnej, źe 
wszystko ku dobremu użyto. Poznaję z Pana Dobrodzieja 
opisu Szpitala, że już dawno u nas istniało Towarzystwo 
Dobroczynności, i Jfest to prawdziwą pociechą, że nie ustę- 
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pujemy w naszym Krakowie innym najówietniejszym mia- 
stom, nie tylko co do liczby ale i co do dawnoóci Zakła^ 
dów dobroczynnych, a jestem przekonaną, że i w roz- 
winięciu się ich, nie pozostaniemy za takowemi, jeżeli 
Pan Dóbr. zechcesz i nadal przewodniczyć tym ZaUadom. 

2. 

Julian Ursyn Niemcewicz w swych podróźdch hi- 
storycznych po ziemuich Polskich między rokiem 18ii 
a 1828 odbytych, w Paryżu 1858 r. wydanych na str. 
14 przywodzi, iż niegdyś biskupi Krakowscy posiadając 
księstwo Siewierskie, byli najbogatszymi z biskupów 
w całój Europie, przy dochodzie sto pięćdziesiąt iysięcy 
talarów, jak o tóm czytamy w liście Desnoyers^a do 
Bouilland'a z Gołębia pod Toruniem, d. 23. Września 
1658 po zamianowaniu Trzebickiego biskupem Krakow- 
skim, do Paryża pisanym, a w Portofolio w T. II na 
Biv. 177 znajdującym się. Wywód dokładny o uposa- 
ż^u biskupów Krakowskich, które tak odpowiadano 
stanowisku i godności trzeciego w państwie Pasterza i 
Senatora, obejmuje wyżój powołane dzieło Dzieduszyc- 
kiego T. L str. 240 — 248. Posag biskupstwa Kra- 
kowskiego^ od czasów Eotrdynała i biskupa Oleśnickie- 
go, prawie niezmiennym pozostał aż do piórwszego roz- 
bioru kraju, a zatóm biskup Trzebicki w właściwych 
jeszcze granicach i rozciągłości był panem i opiekunem 
takowego. Przypis ten uzupełniamy wykazem czyli tak 
nazwanym Regestrem: ^Regestr kluczów biskupstwa Kra- 
kowskiego za J. O. Xcia JMCI Trzebickiego spisany. 
Pałac w Krakowie — Biskupie Krakowskie (na przed- 
mieściu) — Pałac Promnicki — Folwark Zastowski — 
Folwark Wawrzyniecki — Klucz S|}^wkowski — Klucz 
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Lipowiecki ^- Klucz Jangrodzki — Xięstwo Siewierskie — 
Klucz Koziegłowski — Klucz Sielecki (pod Skdbmie- 
rzem) — Klucz Kielecki — KlUcz Bożęcki (inaczćj Bo- 
dzeuciński dawniój Tarzeńdńakim zwany) — E^uoe 
Sżecki — Solecki spicblera (w SaDdomirskiem nad Wi- 
słą) i Budynek Szyperski ze statkami — Klucz Kunow- 
ski — Klucz Złotecki — Klucz Dobro wodzki — Xany — 
^ichlerz Opatowiecki — Klucz Radłowski — Klucz U- 
szewski — Klucz Swinarski — E^ucz Muszyńskie (osta- 
tnie cztóry leżą obecnie w Ghdicyi) — Pałac Warszawski 
na Frzedmiećciu Krakowskim w Ulicy Senatorskiej i 
Miodowćj y postawiony murowany, przez Szwedy ogniem 
zrujnowany a przez J. O. JMCI Xiędza Andrzeja Trze- 
bickiego biskupa Krakowskiego Xi^cia Siewierskiego 
z gruntu ^restaurowany, do którego z Ulicy Miodowój 
iest Brama^. ELsięga pod nadpisem : Włodargtwo Kra- 
kowskie z r. 1668 foL 740, wyiój w niniejszóm dziele 
na str. 79 powołana. 

3. 

Biskup Krakowski na mocy bulli Urbana III. Pa- 
pióża w roku 1185 wydanój, był po Arcybiskupach 
piórwszym z biskupów, a przed wcieleniem Rusi do Pol- 
ski, sze^ zaraz po Prymasie państwa. W Senacie zbt 
siad^ po lewój stronie tronu królewskiego obok Arcy- 
biskupa Lwowskiego. Przyznanie tego prawa pierw- 
szeństwa przez Stolicę Rzymską, i do Fulkona ówcze- 
snego biskupa Elrakowe^ego wystosowane , w Przypi- 
sach do Żywota Błogosławionego Prandoty przez ks. Ma- 
teusza Gładyszewicza wydanego, zamieszczone; czytać 
można jako wyciąg z Dyplomatu na str. 245 tegoż 
dzi^. Drugą bullę w tym s^mym przedmiocie, wydał 
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póiniój roku 1256 Aleksander IV Papióż. Toż samo 
dzido na str. 249. 

Biskup Krakowski zawsze gdy jako książę Sie- 
wierski ^ zasiadał na tronie, poprzedzany bywi^ przez 
jednego z Prałatów trzymającego pieczęć kanclerską. 

4. 

Pićrwszy dowód piśmienny o Bracium N. Maryi 
Panny w Niebowzięcia*) przy kościele &mym tegoż 
Imienia, opiekującóm się Domem schronienia ubogich 
pod nazwą Szpitala Bractwa Panny Maryi przy ulicy Ś. 
Szczepana w Krakowie odr. 1588 istniejącym, znacho- 
dzićby się zdawał pod rokiem 1333, to jest: w piórw- 
szym roku panowania Kazimirza W., jak to czytamy 
w księgach (Catalogi) braci i sióstr tego pobożnego sto- 
warzyszenia, które to księgi na stronnicy wstępnój na- 
pisowój, zaopatrzone są tymże rokiem 1333; a może i 
wcześniój, to jest: wówczas, kiedy parafiją z kościoła 
00. Dominikanów przeniesiono do kościoła N. Maryi. 
Panny w środek miasta, t. j. w roku 1226. Powiedzie- 
liśmy może i wcześniój , a to dla tego , iż na wspomnio- 
nych wyżój Katalogach brackich znajduje się wzmianka 
o zatwierdzeniu rzeczonego Zakładu pobożnego prz^ 
Piotra biskupa Krakowskiego w roku 1311. Gdy atoli 
zważymy,, iż w owym roku nie było żadnego biskupa 
tegoż imienia w Elrakowie, jak również i w r. 1333; 
gdyż w r. 1311 biskupstwo Krakowskie objąJ: Jan Go- 
zdawa Muscata, Szlązak, a w r. 1333 Jan Rawicz Grot, 
przypuścić musimy, iż przepisujący w późniejszym cza- 



*) Przypis ten historyczny, odczytanym był przez autora na Po- 
siedzeniu C. K. Towarzystwa Naukowego Krakowskiego w 
Oddziale nauk moralnych dnia 1. Sierpnia 1859 r. odbytem. 
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sie księgi pierwotne z odleglejszej epoki , które z po- . 
woda dawnońci zapewne zniszczały, niedokładnie od- 
czytawszy , mylnie tó£ liczby lat położył. Że Katalogi 
te w późniejszym czasie przepisane były, przekonywa 
na piórwszy rzut oka, kształt głosek i sposób pisania. 
Z uwagi zaś na tę okoliczność, iż Eazimirz W. rozpo- 
csjma szereg braci, wypływa to donmiemanie , iż przy- 
najnmiój za czasów panowania tego Króla, rzeczone 
Bractwo powstać musiało. Wzmianka zatóm o zatwier- 
dzeniu tego pobożnego Zakładu przez Piotra biskiq>a, 
naprowadza na przekonanie, iż zatwierdzenia dopełni 
Piotr Wisz, za Władyi^wa Jagiełły. Bractwo to prze- 
stało istnieć w r. 1438 za panowania Króla Władyi^wa 
Warneńczyka. Póżniój w r. 1481 za Kazimirza lY Ja- 
giellończyka wznowionóm zostało, jak to dowodzi Statut 
Bractwa a raczój Reformacya na pergaminie w części 
w łaciHskim a w części niemieckim języku spisana i w 
księgozbiorze Wszechnicy Jagiellońskiój zachowana. Po- 
<sćm znowu to pobożne Bractwo upadło dla niewiado- 
mych przyczyn. Dopióro ks. ffieronim Powodowski, 
Przdożony kościoła P. Maryi w Krakowie , wskrzesił 
je do życia 1588 r.*) w początkach panowania Zyg- 
munta ni, a które następnie w r. 1670 za Króla Mi- 
chała, jak się biskup Trzebicki wyraża, zniszczeniu 
uległo, i co spowodowi^o wydanie nowego Urządzenia 



*) Niewiadomy autor dai^a p. n. koSeiołów Krakowkich opiaa- 
imSf w Krakowie 1603 r. wydanego, które J. Łepkowski 
1860 r. takie w Krakowie w powtómśm wydaniu ogłosił, 
taką ciyni wamiank^ o tóm samom Braetwie : „Tam tói (przy 
koldele N. M. P.) jest bractwo znacane kupieckie , które opa- 
trcge mieszczany podapadłe w szpitala swym na Szczepańskiej 
olicy.*' str. 25. 



Digitized by 



Google 



190 

Domu schronienia ubogich , przez tegoż biskupa ''^). Za- 
bytek ten pińmienny , jest bezwątpienia jednym z naj- 
piękniejszych pomników, jakie ten znakomity mąż po 
sobie zostawił. Opiekując się z szczegókią troskliwością 
ubóstwem dawnćj stoUcy państwa, nadał Zakładowi temu 
postanowienia, dziii jeszcze słuźyó mogące za wzór w 
wydawaniu podobnego rodzaju urządzeń, ze zmianami 
jedynie, jakich wymagaó mogą miejsce, czas i inne 
okoliczności. Wspomniałem już o tóm w mojój Wiado- 
mośei historyeznSJ o 9tarohftnym Obrazie N. P. Maryi 
w Domu schronienia ubogich w Krakowie znajdującym 
się (str. 40). Wreszcie Bractwo to skojarzyło się na- 
powrót dnia 8. Wrzeinia 1690 roku za Króla Jana HI 
i do ostatnich czasów istniało, jeżeli nazwaó można 
istnieniem zapisywanie się proste osób do takowego 
stowarzyszenia, bez dania wszakże właściwego znaku 
życia, jakim jest dopełnianie opieki nad Domem schro- 
nienia ubogich ofiarą i pracą. 

*) Piotr HUc. Praszcz w Klejnotach stołecznego miasta Krakowa 
i t. d. wEIrakowie 1745 r. wydanych, na str. 36, tak się wy- 
raża o tym Zakładzie: „W t^j ulicy niedaleko 'tego koódoła 
(Ś. Szczepana) jest Szpital dla abogich y podupadłych mie> 
szczanów Krakowskich porządny , których opatnąje Bractwo 
Kupieckie z kościoła Nayswi^tszey Maryi Panny z rynk«. 
Tego Prowizorem iest J. M. X. Archipresbiter i Panowie 
Radzcy Krakowscy. Mai^ tu commoditatem piękną ubodzy, 
maią kapłana i Oratorium w którym modlitwy swe <aż starzy 
mietzozaoie na każdy dzień y ile który chce odprawnią. Tam 

' tymże Szpitakiym nbogim Sakramenta Świfte daią; y Msze 
Święte dla nich odprawoią z odpustami nadanemi. • 

Wyżój powijane kaidoióm Krahowsiku^ cpisame na str. 
22, taką znown zawiera wzmiankę o tymże samym Domu 
scfaronieaia ubogich: „Na tójże ulicy Szezepaiiskiój jeet Szpi- 
tal nowy bractwa kupieckiego P. Maryi dla mężc^zn.** 
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Ś. p. Józef Moczkowski w Rozmaitoićiach histo- 
ryemnyeh i hibliograjicenyeh w r. 1845 przez siebie wy- 
danych; mówiąc o 36eiB Bractwach poBoinych Jezuic* 
kich i Akademickich w Krakowie ^ podaje wiadomość 
o innóm Bractwie N. Maryi Pamiy przy domu zakonnym 
Ś. Marka przed r. 1232- ustanowionym; a które w końcu 
nazwę ftowarzytzenia poboifMgo StĄ} ZoJU otrzymał o, leos 
o Bractwie N. Maryi Panny, o któróm^ obecnie mówi- 
my, tyle tylko wspomina , a to na zasadzie Statutu w 
Księgozbiorze -Wszechnicy Krakowskiój znajdującego 
się, powyźój wyszczególnionego*) , iż takowe w kościele 
N. Maryi Panny , niewątpliwie w niemieckim języku 
modliło się; do którego się tóż Król Kazimirz Jagiel- 
lończyk wraz z Królową EUźbietą z domu Rakuskiego 
córką Cesarza Alberta, tudzież' z cztóroma Królewiczami 
Albertem, Aleksandrem; Fryderykiem i Kazimirzem 
był wpisał. Z przejrzenia wszakże innych ksiąg czyU 
Katalogów Brackich dowiadujemy sic; iż to pobożne 
stowarzyszenie składało się .z obu narodowości; a zatóm 
zdaje sic; iż każda z nich w swoim języku modliła się; 
pomimo ; iż wówczas kazania w kościele N. Maryi Panny 
w Krakowie; w języku niemieckim; aż do czasu pwo- 
wan^ Zygmunta I głoszone bywały. 

Dwie księgi obejmujące spisy nazwisk braci; mają 
następujący napis: 

Catalogtis Sodalium Confraternitatia Asswmptioms 
Beatae 3L Yirginis in Eccletiam (a) Arehipresbyteralem 



*) Rękopism rzeczony na moj6 żądanie w księgozbiorze Wszech* 
nicy JagieUoiiskićj na początku Stycznia 1859 r. przez Pro- 
fessora Małkowskiego Zastępcę Bibliotekarza, do stosownego 
nźycia na miejsca, udzielonym został, i do wzmiankowanego 
czasu, oprócz Muczkowskiego , nikomu nie był znany. 
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(i) in Circulo CraameMi et a Reverendis9imo Petro Epi- 
scopo Craawienń Anno Domini MUlesimo Trecentemmo 
Undecimo introdtictae (conjirfnatae). Catclogm Consoro- 
rvm (fratrum) vivarvm (mvorvm). 
Forma (Modus) 

Becipiendi ad Confratemitatem Bhnae in Codum 
Asiumptasy in Ecdeaia Arehipred^jfterali Cracovim$if 
exuftentem. 

Ad Inseripłionem 

t Adjutorium Nosłrwn in Nomine Domini 

9r Ouifecit Codwrn et Tearam. 

Domine apud Clementiofni tuam Dei Genitrids com- 
mendet nos oratio. Quam ideirco de praesenti Saeeulo 
transtulisH, ut pro peccatis Nostris apud Te Jidueialiter 
intereedat. 

Domine exaudi Orationem meam 

Et clamor meus ad te veniati 
Oremus 

Defende guaesmnus Domine Beata Maria semper 
Yirgine intercedente Famulvm tuum (vel Fdmvlos tuos) 
ab omni adversitate et toto corde tiki prostratwn (vel pro- 
stratos) ab Aostivm propitius tuere dementes per Cfhristum 
Dnttm Nostrum Am^n, 

Genuflexus dicat Seguentia: 

Ja N. N. Ciebie Najświętsza Panno Marya, Matko 
Łaskawa, dziś sobie biorę za Patronkę y Orędowniczkę 
moię prosząc Cię abyś mi we wszystkich potrzebach 
moich, teraz y czasu śmierci przytomną była, y od nie- 
przyjaciół dusznych, przy zgonie życia mego na Sądzie 
strasznym broniła Amen. 

Authoritate Dei omnipotenłis et Beatissimae Virgi- 
nis Mariae ac Beatorum Apostolorwm Petri et Pauli et 
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Nomine łotius Ctmfratemiłatis recipio te (vel vo8) ad Con- 
fratemitatem Beatissimae Mariae in Coeltim Asaumptcte 
et facio te paHicipem (yel vo8 participes) omnium Indul- 
gentiarum , meritorum caeterorumq. bonorum operum 
ąuaecuną. a Confrairihus hujus Societatia in Ecdesia huic 
Confratemitati propria exercentur^ ut muLtiplici mffra- 
gio adjittus (vel adjuti) vita^ aetemae praemium et Regni 
Codesti sedem conseąui merearis (vel mereamint) horum 
heneficiorum fias poHiceps (vel sitis participes) et hoc in 
Nomine Patris et Filii ^t Spiritus Sancti Amen. Aqua 
aspergatur Benedicta. 

MARYA. 

Poczet Braci rozpoczynają Królowie : 

1. Kazimirz W. 

2. Ludwik Król Polski i Węgierski. 

3. Władysław Jagiełło. 

4. Kazimirz Królewicz, drugi syn Kazimi- 
rza IV Jag. 

5. Albert Król. 

6. Fryderyk Kardynał biskup Krakowski, 
(także synowie Kazimirza IV.) 

7. Zygmunt I. 

8. Zygmunt August. 

9. Stefan Batory. 

Zaś Kazimirza IV Jagieł. — Królowój Elżbiety jego 
małżonki i Aleksandra syna tychże, póżniój Króla panu- 
jącego, którzy na rękopiśmie Statutu Brackiego, przez 
Muczkowskiego wzmiankowanym są podpisani; w Kata- 
logu braci i sióstr pobożnych, przez nas przejrzanym, 
wcale nie ma zamieszczonych. 

13 
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Poczet sióstr rozpoczynają Królowe : 

1. Jadwiga. 

2. Anna. 

3. Elżbieta i 

4. Zofija; (wszystkie małżonki Władysława 
Jagiełły.) 

5. Anna Jagiellonka Królowa i żona Stefana 
Batorego. 

Z licznycłi braci tego stowarzyszenia, którycłi na- 
zwiska po Monarchach następują, tych tylko przytaczam, 
którzy zbliżeni są do tój odleglejszój epoki, i których 
imiona i nazwiska z wszelką pewnoócią odczytać się da- 
ły : księgi bowiem pierwotne braci i sióstr, za stracone 
uważać należy ; te zai, które przed oczyma mieliśmy, są 
nieczytelnie, i jak się to widocznie okazuje, przez cudzo- 
ziemca odpisane. 

Imion sióstr, oprócz powyższych, jako najznako- 
mitszych, nie zamieszczam więcój, albowiem prawie 
wszystkie, były to żony braci niżój podanych, i należały 
do stowarzyszenia. 

Jan Holtzner — Dominik Kremer — Herman Wolff — 
Hoschit (prawdopodobnie Grzegorz Oscik v. Ostyk) 
kasztelan Wileński — Mikołaj Oroth — Jan Jordan — 
Jerzy Mornstin adwokat— Jan Bonar *) — Jerzy Thury 
rajca Kr. — Jan Haller rajca Kr. — Wacław Długosz**) — 



*) Kaplica Ś. Jana Chrzciciela w kościele N. M. Panny jest 
a uposażenia Bonarów, w którćj znajdują się dwa pomniki 
odlane z bronzu szczególnej piękności na pamiątkę Seweryna 
z Balio Boaara, kasztelana Bieckiego, starosty Ojcowskiego, 
tudzież żony jego Zofii z Bethmanów. 

*) Prawdopodobnie krewny Jana Długosza sławnego Dziejopisa 
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Dominik Spjtek z Tamowa — Mikołaj Salomon — Miko- 
łaj Jaskier notaryusz Kr. — Stanisław Pszonka — Mikołaj 
Alantscłie rajca Kraków. *) — Bardomiej Szembek 
rajca Krak. — Bartol Scliarfenberger — Jerzy Pipan 
ławnik prawa wyż. — Stanisław Gostiński Recepta 
adw. Krak. — Erazm Czeczotka rajca EIrak. — Jan 
Cyrus rajca — Krzysztof Remer rajca — Marcin Filiau- 
ser — Mikołaj Zebrzydowski z Zebrzydowic wojewo- 
da i starosta Krakowski — Mikołaj Wolski zPodłiajców 
Marszałek w. koronny — Hieronim Powodowski Arclii- 
presbiter kościoła P. Maryi — Marcin Dobroszowski 
bnrgrabia Krakowski — Stanisław Rogoziński vice-sta- 
rosta Krakowski — Erazm Danigiel starosta Łobzow- 
ski **) — Ludwik Kromer rajca Kr. — Jan Wolski dzie- 
dzic na Probołowicacli — Daniel Zaidlic Doktor i rajca 
Kr. — Hieronim Konrad rajca Kr. — Hieronim Bełza 
rajca Kr. — M^ołaj Zalaszowski rajca Kr. — Joachim 
Ciepielowski rajca Kr. — Mikołaj Pemus rajca Kr.***) — 
Ludwik Bianko rajca Kr. — Jan Waxman J. Kr. Mości 
podkomorzy — Jan Kirstein (inaczój Cerazin), z prawni- 



*) Krewny Zygmunta Alantoche rajcy Kridcowskiego i Hieroni- 
ma Alantsche Archipresbitera kościoła N. M. Panny w r. 1614 
zgasłego, a którego, naswisko zapewne przez omyłkę druka 
na Alcaza w Staroi* wiad, o Krakowie na str. 38 podanym 
zosti^o. 
**) Ten sam właściciel dóbr Mydlnik pochowany w grobach ko- 
ścioła P. Biaryi, ma piękny nagrobek bronzowy w kaplicy 
Ś. Aleksego. 
***) Kaplica Ś* Anioła stróża w kościele N. M. Panny jest z upo- 
sażenia Pemusów. Posiadali oni niemchomoś<S z ogrodem 
przy ulicy zwanój dawniój Zacisze a dzisiaj Pawła, po- 
wszechnie Pemusowaki^m zwaną. 

13. 
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ków XVI wieku pierwszy, który powstał przeciw barba- 
rzyńskiemu zwyczajowi używania tortury *). 



*) Temu prawoznawcy niewłaściwie do nazwiska Kirsteina do- 
dają Cereutin, przeciw czemn on sam w testamencie r. 1558 
pisanym oświadcaa się, przywodząc, iź to drogie nazwisko, 
współuczniowie z jakiegoś powoda nadadi mn mieli, gdy 
atoli pomimo 'tego, Anna z Fngelwedrów wdowa, położywszy 
zgasłemu małżonkowi swemu nagrobek, wyraziła w napisie 
takowego,' przybrane nazwisko, i to zapówne w porozumieniu 
się z rodziną swoją, jak o tćm osnowa napisu pomnika niżćj 
zamieszczonego przekonywa, przeto i w niniejszym dziele 
wspominając o tym zasłużonym mężu, podwójnym nazwiskiem 
mianowad go za stosowne uważamy. 

Jan Kirstein, inaczćj Cerazin, Krakowianin, adwokat 
królewski, nader trafnemi dowodzeniami wpłynąd usiłował 
na społeczeństwo sobie współczesne, ogłosiwszy wkrótce po 
zaprowadzeniu w kraju naszym tortury,, znakomite na swój 
wiek dzieło : O prawie i fołdrowaniu , czyli o braniu na tor- 
turę. P. J. Graynert w ciekawój rozprawie: O czarach i cza- 
rownicach w Polsce, oraz o karach w t4j mierze dopełnianych, 
w Gazecie Codziennój Warszawskiój Nr. 54 z dnia i| Lu- 
tego 1858 r. zamieszczono}, wspominając o Kirsteinie, mylnie 
nadaje mu jakoby właściwe nazwisko Cerazin, a za przy- 
brane jedynie poczytuje niemieckie Kirstein; tymczasem 
przeciwnie uważad należy. Nieroniój podanie autora, jakoby 
Kirstein dzieło przez siebie napisane i wyżój wzmiankowane 
o prawie i fołdrowaniu, wydadż miał za czasów panowania 
Stefana Batorego, ulega sprostowaniu, albowiem ten mąż 
uczony umarł za czasów panowania Zygmunta Augusta, jak 
o tćm, osnowa na pomniku przez nas poniżój przytoczona, 
przekonywa. 

W sto lat dopióro Chrystian Thomasius z Lipska, piórwszym 
był z Niemców, który podzielił zdanie Kirsteina, wydając 
w Hali, dzieło pod nadpisem: Krótkie nauczające zdanie o 
zbrodni czarodziejstwa. 



Digitized by 



Google 



197 

Bractwo to obu narodowości, podobnie jak Szlachta, 
tudzież inni obywatele i mieszkańcy Krakowa, słuchało 
opowiadania słowa Bożego w języku niemieckim, acz- 



Trzecim zasługującym ua wdzięcznu pumię($, bjł J^ 
zef Sonnenfeht Morawiak, znakomity prawnik za czasów 
Cesarzowej Maryi Teressy. W pismach swoich nie wahał się 
wystąpid przeciw używaniu tortury, pomimo, iż Monarcliini 
- ta zdawała się poczytywać ów środek za konieczny w cza- 
sie badan sądowych. Wpływ jego sprawił, że Cesarz Jó- 
zef n zabronił na zawsze używania tortury w swóm pań- 
stwie. U nas zniesioną była takowa, przez Uchwałę Sejmu 
Warszawskiego, w myśl wniosku EIróla Stanii^awa Augusta 
roku 1776 wydaną. 

Na ścianie zewnętrznój kościoła N. Maryi Panny 
w rynku Krakowskim, przy główAych drzwiach, po lewój 
stronie od ulicy FloryańskiÓj , znajdcge się nagrobek z wyo- 
brażeniem osoby i napisem, który brzmi: 

D. M. 

Joan. Kirstein C&msino 
8Vjpremo tur. maidehurg' aduocato 
viro integerr. sitamss. eonsuetias* 
omnium sui omamento 
Arma Fogelvedria 

qua vivum fide 
Eadem mortuum pietate prosecuta 
uxor maestiss, 
conjugi suo charias, 
conspersum lacrymia pientiss. 
mon, poa, 
anno M. D. X. XI id, VIII iunii. 
Tablica napisowa i popiersie są z czerwonego marmu< 
*ru. Widad już ząb czasu ua tym pomniku przypominaiącym 
męża, którym się Polska pochlubi<5 może. Włochy szczycą 
się Beccarią i Filangierim, lecz nasz Naród już w XVI wie- 
ku miał Earsteinów. Zabezpieczeniem od zniszczenia tój kra- 
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kolwiok Iwo Odrowąż; biskup Krakowski/ w uczynionej 
przez siebie w dniu 10. .Września 1226 r. Erekcyi ko- 
ścioła Archibresbiterialnego N. M. Panny w Elrakowie^ 
wyraźnie zalecił; iżby w tój nowćj świątyni; jak dawniój 
w kościele S. Trójcy, niegdyś famym, a który przez 
niego po wybudowaniu kościoła P. Maryi, 00. Domini- 
kanom oddany został, kazania w języku ojczystym dla 
nauki ludu polskiego głoszone bywały. Zbytecznóm było- 
by powtarzać tutaj to, co o tych kazaniach niemieckich, 
zasłużeni mężowie podali, jako to: zgasły Józef Hucz- 
ko wski, w Rozmaitościach historycznych 1845 roku wyda- 
nych, str. 2 — 3 — 4. Ambroży Grabowski w Zabytka^ch 
starego Krakowa 1850 r. str. 187. Józef Mączyński, w Pa- 
miątce z Krakowa 1845 r. str. 192, i dla tego wolimy się 
ograniczyć na zamieszczeniu poniżój nieogłoszonój dotąd 
Erekcyi kościoła N. P. Maryi w Ejrakowie wraz z rozpo- 
rządzeniem założyciela tegoż kościoła, dotyczącćm opo- 
wiadania słowa Bożego w mowie polskiój tamże, tudzież 
Erekcyi kaplicy Ś. Barbary na cmentarzu do wzmianko- 
wanego wyżój kościoła należącym, z zastrzeżeniem Pio- 
tra biskupa *), aby zwożenie tój kaplicy i opowiadanie 

jowćj pamiątki, zajmie się lapewne jak najspieszniój Wjdział 
Archeologiczny w Towarzystwie Naokowóm Krakowskiem, 
w porozumieniu się^ z Zachowawca i Stróżem Rządowym, 
czuwającym nad pomnikami miejscowymi, tudzież z Prz^o- 
żonym kościoła. — Dodad tu wreszcie należy, iż Seweryna 
Pmszakowa, w Rozrywkach dla młodocianego wieku (Warsza- 
wa 1858) na str. 294 i 295 Tomu II. Części IH. tegoż sa- 
mego męża mylnie Cezariną zowie. O to są jój własne sło- 
wa: „Tam dalój około przysionku, Krakowianin' Cezarina, 
_ co pierwszy z prawników w Europie , podniósł głos przeciw 
barbarzyńskiemu używaniu tortury." 
*) Piotr Wisz Radoliński. 
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słowa Boiego w języku niemieckim^ nieuwłaczało prawu 
i wolności świątyni N. Maryi Panny. Tćj ostatniój Erek- 
cyi Muczkowski-nie mii^ {>od ręką^ jak sam o tóm wspo- 
mina, i mieć jój nie mógł, albowiem w Archiyum Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego; gdzie ten mąż poszukiwania czy- 
niły znajduje się tylko rękopism, czyli raczćj księga ozna- 
czona Nrem 330 a nosząca nadpis : Copia similis Primle- 
giorum Cimtaiis Oracomensią ab Anno 1226 ad A. 1693, 
obejmująca jedynie Erekcyą koi^cioła N. P. Maryi, i to 
mnićj poprawnie odpisaną. 

Co się zaś tyczy Statutu Bractwa pobożnego, przy 
kościele N. Maryi Panny ustanowionego, a przez Mucz- 
kowskiego wzmiankowanego, powiemy, iż to raczćj są 
odmiany, {ReformaJtio\ jakie podówczas w samym Sta- 
tucie uczynić uznano za stosowne, tudzież spis, czyli wy- 
kaz majątku nieruchomego i ruchomego tegoż Bractwa; 
albowiem w tym pergaminowym rękopiśmie wyraźnie 
Reformaeyą nazwanym, czytać się daje, jak to przyto- 
czymy poniżćj, iż Statut pierwotny czyli przywileje i Po- 
rządek już dawniój Bractwo obowiązujące, poprzednio 
istniały, i o czćm na początku wiadomości o tćm Brac- 
twie wzmiankowaliśmy. W roku 1481 za czasów pano- 
wania Eazimirza IV. Jagiellończyka, jedynie x)dnowienie 
rzeczonego pobożnego stowarzyszenia nastąpHo. 

Przepisy tój Reformacyi i inne szczegóły odnoszące 
się do dochodów i wydatków Bractw.a N. Maryi Panny 
w Niebowzięcia przy kościele tójże Boga Rodzicy i pod 
tómże wezwaniem, (invocatio) *) w rynku Krakowskim 



*) KląjnoŁy Stół, Miasta Krakowa przez Pruszcza 1745 roku, 
str. 54. 
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od niepamiętnych czasów istniejącego, jako zabytek pi- 
śmienny nieznany, o wielkiój dawnój pobożności i mi- 
łości chrześciańskiój mieszkańców tutejszego miasta 
świadczący, w polskim języku podadź nie zaniedbujemy. 

W ogłoszeniu tych przepisów, do roku 1593 dopro- 
wadzonych, nie tak porządku, w jakim zostały spisane, 
jako raczój następstwa lat ich postanowienia trzymaliśmy 
się, w przekonaniu, iż tym sposobem łatwiój będzie mo- 
żna dostrzedz zmiany, jakie w urządzeniu tegoż Bra- 
ctwa z postępem czasu poczyniono. Ustępy rękopisma 
w języku łacińskim, oznacza głoska Ł, niemieckie zaś 
wskazuje głoska N, na brzegu każdego odpowiedniego 
ustępu w spolszczonym rękopiśmie położone. 

Zostawiamy wreszcie dalszemu czasowi codosło- 
wne oddanie tego starowiekowego rękopisma tri^ydzieści 
dwie stronnic in 4to minori obejmującego, w językach, 
w jakich jest napisany; a może tóż kto z wprawniejszych 
mUośników starożytności, uprzedzi nas i zajmie się wy- 
daniem wzmiankowano) Reformacyi, mając już przez 
nas niejako wskazaną drogę przez spolszczenie, a tóm 
samom przyswojenie takowego. 
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Zmiany Urządzenia (Reformatio) Bractwa N.Maryi ł. 
Panny w rynku Krakowskim, nastąpiły 1481 roku 
od wcielenia Pańskiego (Incamationis) w poście 

dnia 14. Marca (ad cjuatuor tempora cinerum*), 
których przepisy tak brzmią: 

1481. 

Z zezwolenia i woli wszystkich braci postanowio- 
no każdego roku na Zgromadzeniu, nowych Starszych 
wybierać i stanowić, którzy by po upływie takowego, 
obowiązani byli do składania wszystkim braciom, ra- 
chimków z dochodów i wydatków. Również , ażeby na 
rocznćm Zgromadzeniu brackiómy Statuta^ Porządek 
i obrząd (ritus) namienionego Bractwa, publicznie czy- 
tane były i wiadomość czyli sprawozdanie o uposaże- 
niach i kosztownościach Bractwa, które od najdawniej- 
szych czasów zebrane, bądź w ostatnim roku ofiarowane 
lub kupione były, publicznie ogłaszane bywało. 

Również każdy do Bractwa wstępujący winien jest N. 
przedewszystkióm dadź dwa funty wosku i nadto kwar- 
talnie groszy dwa**); gdyby zaś ksiądz Bractwa *był 



*) Zobacz Ant, Pilgram, Calendarium Chronologicwn. Tieimae. 

1781 ,pag. 122. 
**) Grosz ówczesny znaczył 20 groszy dzisiejszych. Zobacz Ta- 
bticę ewaluacyi monet polskich i litewskich z wyrażeniem 
wartości na monetę podłng stopy 1766 r., zamieszczoną w 
dziele Tad, Czackiego o lUewsJdoh i polskich prawach i t. d. 
w T. I. wydanie Warszawskie z r. 1800. 
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ubogim i groszy dwóch *) nie był w możności zapłacić; 
w takim razie obowiązany jest tenże co kwartał odpra- 
wić dwie msze: jedne za żyjących ^ a drugą za zmar- 
łych braci. 

Podobnież z zezwolenia wszystkich braci postano- 
wiono ; uł>ogich łudzi jakoto: służących i służące , któ- 
rzy są biódni lub niezamożnie do Bractwa przyjmować, 
i ciż o1>owiązani są płacić co kwarti^ tylko po jednym 
groszu przy dawaniu zarazem jednego funta wosku. 

Dalsze przepisy tój Reformacyi odnoszą się do 
odprawiania w każdą Sobotę przez braci uroczystego 
nabożeństwa ze śpiewami w chórze'*^*) z przybraniem 



*) Na brzegi rękopiima csytam j : iź obowiązek ten ograniceony 

zostid do {Gacenia jednego grosza. 
**) Oprócz chóm, nad głównym wchodem do kościoła znąjdigą- 
cego. się , na którym Bractwo przez długie czasy miało 8woj% 
kaplicę, posiadało ono póiniój według podania miejscowego 
mniejszy chór wówczas nad dzisiejszym ołtarzem Ś. Anny 
umieszczony toż obok swojego ołtarza, i»lbo jak drudzy twier* 
dzą, kaplicy, która 'w skutek zaprowadzenia organów na 
wielkim chórze, w tóm miejscu urządzoną zostuła. We^ug 
aktów kościoła N. M. P., ołtarz główny Bractwa z obrazem 
Wniebowzięcia N, M. P. posiadał następujące uposażenia: 

1. Z zapisu Salomei Brenne złotych węgier. 200 za- 
twierdzonego przez Jana de Elgoth Wikarynsza jeneralnego 
Zbigniewa Olelnickiego bis. Krak. pod dniem 8. Października 
1440 r. 

2. Z zapisu Jana Plesthnera, oóm grzywien groszy 
Czeskich rocznego czynszu na wójtostwie w Zat<»*ze, zatwier- 
dzonego (urzez Jana dekretów Doktora, Scholastyka i 

Wikaryusza jeneralnego Krak. dnia 21.' Czerwca 1446 r. 

3. Z zapisu ks. Bartłomieja Russka (Raszka) 40^ złot. 
węg. w złocie, przez władzę biskupią d. 16. Paździor. 1493 r. 
zatwierdzonego. 
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SigncOora*) i siedmiu uczniów szkolnych ^ którym w 
śpiewie pomagać mają bracia mogący i umiejący śpie- 
wać dla chwały Boskiój^ oraz posiadający naukę czy- 
tania , a przy których to mszach winny się także znaj- 
dować siostry w kościele ; modlić się i częściowo w miarę 
możności śpiewać podczas uroczystych świąt i rannych 
mszy^ jak niemniój w czasie wszystkich wielkich świata 
jakoto: na Wielkanoc, Zielone Święta, S. Trójcy i Bo- 
żego Narodzenia. 

Dalój znowu Przepisy wzmiankują o obowiązku 
dawania przez braci wstępujących do Bractwa, dwuna- 
stu świćc woskowych na koronę obrazu Maiki Boskiój 
obok chrzcielnicy zawieszonego, a trzynaście świóc na 
chór i dwie wreszcie pochodnie czasami przed wielkim 
ołtarzem. 

Jeżeli brat albo siostra blizkim jest śmierci i ta 
nastąpi, to w takim razie wszyscy, bracia i siostry winni 
zmarłego do grobu odprowadzić i na żałobnóm nabo- 
żeństwie znajdować się. 



Altarystami tego głównego ołtarza Braetwa byli: Jan 
Knnat de Pisoaria (prawdopodobnie z przedmieścia Krakow- 
skiego Bybaki zwanego), po którego śmierci Piotr Salomon, 
Stanisław Momstin radzcy, Marek Denewolff i Jan Lang 
obywatele Krakowscy i Starsi Bractwa przedstawili na Alta- 
rystę Fryderykowi fi[ardynałowi Arcyb. GnieźnieiL i bibkupowi 
Krakowskiemu: Jana Salomona Scholastyka OnieźnieiL i Ka- 
nonika Kraków, tudzież Erazma Doktora, — Marcina Krokiera 
Doktora praw. Wrocławskiego, Łuckiego i Głogowskiego 
Kanonika, i Seweryna Kromera, z których pierwszy był je- 
szcze Altaryst% w roku 1518 i wspomniony jest jako Doktor 
obojga praw. 
*) Przewodnik śpiewu, znaki czyli takt dąj%cy. 
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Niemniój Bractwo obowiązane było po śmierci 
każdego z swych członków, na chór pożyczyć najlepsze 
spolium (c£^un) i kazać swoim kosztem wigilie śpiewać, 
tudzież odprawić ż^dobną mszę, i jeżeli jest łaskawe, 
to niech się tam znajduje. 

Jeżeli briatu albo siostrze z Bractwa dziecko umrze, 
lub tóż sługa , to w ten czas trzeba pożyczyć świóczniki 
i świóce od Bractwa. 

Niemniój gdy Bractwo posiada gotowiznę, a komu 
z Bractwa brakowiJ:oby pieniędzy na opędzenie piórw- 
szych potrzeb życia, to niech mu udzielą niekiedy Naj- 
starsi z Bractwa skromne wsparcie i to potajemnie (ano- 
nyme)] lecz ciż Najstarsi mają to wyjawić przy skła- 
daniu rachunku, atoli osoba, która jałmużnę odbiorą, 
nie powinna bydź wyrażoną , gdy sobie życzy bydź nie- 
wiadomą*). 



») Bractwo N. Maryi Panny, jak o tćm tak zwane księgi Per- 
cepty i DyaŁryhuiy tegoż stowarzyszenia w pismach urzędo- 
w^h wspomnionego kościoła znajdujące się , własnoręcznie 
przez Jerzego Lang, notaryusza Bractwa od r. 1571 do 
1586 spisane, przekonywają, zasilało jstoużną ubogicli 
kapłanów, rzemieślników, wyposaz^o ubogie panny, i roz- 
dawać pomiędzy innych ubogich co. kwartał złp. 4. Płaciło 
także za ubogich leczenie w jednym z szpitalów Krakowskich. 
W roku 1571 Bractwo to mii^o przychodu złp. 306 gr. 24, 
a wydało złp. 254 gr. 18 ; w roku zaś 1586 dochód powięk- 
szył się do 470 złp. 3| gr., a rozchód zmniejszył się do 179 
złp. i \1{ gr. 

Tę myśl i przepis rozdawania jj^mużn w różny sposób dla 
wstydzących się żebrad, przyjął w swój Ordynacyi wiekopo- 
mny Skarga 1584 r. to jest w sto kilka lat póżniój przy za- 
łożeniu Arcybractwa miłosierdzia i Banku Pobożnego. 
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Podobnież wszyscy bracia jednozgodnie uchwalili, 
ażeby w chórze kaplicy Bractwa śpiewano codziennie 
roraty, i siedm świćc stale ma się palić przez cały 
adwent. 

Wreszcie przez cały adwent i post powinno się 
świćcić dwanaście świóc na koronie , która wraz z obra- 
zem N. Maryi Panny jest zawie&zoną przy chrzcielnicy, 
oraz przy każdóm Salve Regina, jak to w tymże samym 
czasie Najstarszym poleconóm zostało *). 



Zgromadzania się i narady Bractwa N. Maryi Panny 
następowały zwykle w dnie Niedzielne jak o tśm niź^ij z zapi- 
sanój czynności pod r. 1481 , 1495, 1505, 1509, 1512 i 1544 
przekona- się można. Arcybractwo miłosierdzia i Banku Po- 
bożnego podobnież w dawnych czasach, posiedzenia swe czyli 
tak zwane schadzki po największej części w Niedziele i to po 
Brackić] mszy odbywało. Zobacz Bractwa Miłosierdzia w Kra- 
kowie u Ś» Barbary Roku Fariskiego 15B4 miesiąca, Oktobra daiia 
siódmego zaczętego Ordynacye 7%a cześć Panu Bogu i rozmnoienie 
miłosiernych uczynków ^ w Krakowie 1819 r. przedrukowane. 

Towarzystwo Dobroczynności Krakowskie również od- 
prawia swe posiedzenia w dnie Niedzielne a to w myśl Art. 
U. Statutu organicznego z r. 1838. 
*) Starożytność tego obrazu do dziś dnia istniejącego, i z powodu 
odprawianych przed nim licznych chrztów, w wielkiój czci u 
Krakowian zostającego, przekonywa, iż pochodzi z owych 
czasów, i jest ten sam o którym mowa. . W późniejszych 
czasach zamiast świóc, paliła się lampa przed obrazem wi- 
sząca, i w którym to celu żelazo w ścianę wpuszczone czyli 
utwierdzone od niepamiętnych czasów, dotychczas spostrzegać 
się daję, w ostatnich zaś czasach z polecenia Rządzcy kościoła 
ś. p. ks. Kalisiewicza , świóczidki u spodu wzmiankowanego 
obrazu zaprowadzone zostc^. 
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1484. 

N. Przyjęci i wpisani zostaii do Bractwa: 

Kazimirz Król Polski. 
Elżbieta Królowa. 
Alberty 
Aleksander , 
Fryderyk, 
Jan, biskup Krakowski*). 
Zygmunt Stosz, wojskowy**). 
Bartłomiej z Biecza, Altarysta. 
Stanisław Teplar, Altarysta Krakowski***). 
Jakób Glaser ****). 
Wielki Loret *****). 



Królewicze. 



*) Jan Rzeszowski bjł podówczas biskupem Krakowskim. 
**) Prawdopodobnie krewny Wita i syna je^o Stanisława Stoszów, 

snycerzy słynnych w krąju i zagranicą. 
***) Może ten sam był malarzem, o którym wspomina Edward 
Rastawiecki w Słowniku Malarzów Polskich w T. m na str. 
426, iź będąc Krakowianinem, przyjął prawo miejskie r. 1526 
bez oj^aty wstępnego. Porównflj z Skarbniczką natz^ Ar- 
cheologii w Lipsku 1854.r. wydaną przez Ambr. Grabowskie- 
go, na stt, 42. 

'Me**) f^n g|UQ Jakób Olaser mieszczanin Krakowski przyłożył się 
do budowy wielkiego ołtarza w kościele P. Maryi, przez Wita 
Stosza dokonanój, a to zbieraniem składek na ten cel i pil- 
nóm zawiadowaniem wraz z Krzysztofem pisarzem miejskim 
i ks. Janem Heideke, którego w nagrodę zasług za sprawo- 
wanie urzędu pisarza miejskiego przez- lat 34, z polecenia 
Króla Alberta, rajcy Krakowscy Przełożonym tego kościc^a 
mianowali. Kraków i jego okolice wydanie 3cie str. 352. Sta- 
roiytnicze tjóiadomości o Knikcwie 1852 r. przez Ambr. Gra- 
bowskiego str. 37. 

*****) Zapewne był tego nazwiska drugi midy. O 26tym ołtarza 
Łoretem zwanym, pisze Pruszcz na str. 57, ożyliby wpisanie 
to miało oznaczad ołtarz ten? lub wielki Loret Rzymski? 
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Jerzy Scheinhan. 

Stadnickiy kaartelan Pr2.anyńl8kL 

Abraham Salomon. 

Eazimirz Książe Królewicz'*^). 

Stanisław Halickie starosta Lwowski. 

Barbara Potrzebianka. ' 

Jakób Izdzawy, rybak z żoną. 

Błażek/ rybak. ^ 

Piotr Olszowskie rybak. 

Stanisław Gondek ,^ rybak. 

Jan Czele. 
Na innój znowu stronnicy znajdują się zamieszcze- 
ni bracia y których nazwiska wyżój^ z innych dawnych 
ksiąg w kościele P. Maryi znajdujących się, przytoczy- 
liśmy. Pomiędzy wpisanymi członkami Bractwa, w tak 
zwanym przez Muczkowskiego Statucie pergaminowym, 
<^zytamy także Jana Michałowskiego , Mikołaja Kiełbasę, 
Andrzeja Hercisz z Głogowa, Jana Maja, Katarzynę 
Szydłowską, Katarzynę Depulton i t. d. 

Król Kazimirz**) z łaski Bożój Król Polski, Wiel- N* 
ki Książe Litewski, Rusi i Prus, Pan i Dziedzic z swoją 



f) Póinićj Święty i Orędownik nasz. Nadmienid tu wypada, iż 
ten drogi syn Kaziminsa JagieUoiieByka, zapewne jui pierwej 
do tego Bractwa należał, jak to wnosid mężna z zamieszczę^ 
nego na str. 193 niniejszego dzi^ spisu braci, który roz- 
poczynają Królowie; albo tćż Święty ten wcale nie był człon- 
kiem Bractwa, i dopióro po śmierci na żądanie dostojnego 
ojca swojego w Bractwie pod r. 1484 zapisanym został, śmierd 
jego bowiem nastąpiła w r. 1480. 
*^) Wzięcie udziału Króla Kazimirza wraz z rodziną w tómże 
Bractwie, przyczynia się do stwierdzenia prawdziwych rysów 
o tymże Królu przez Karola Sząjnochę między innemi przy- 
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Najaśniejszą małżonką Królową Elżbietą, także wraz 
z Najasniejszymi Królewiczami Janem Albertem, Ale- 
ksandrem i Fryderykiem swymi synami , z powodu wpi- 
sania się do Bractwa N. Maryi Panny- przy kościele 
w rynku Krakowskim, do skrzyni skarbowój tegoż Bra- 
ctwa darował złotych polskich 200 i trzy komże złotem 
przerabiane, dla wiecznego wspomnienia w modłach 
Bractwa, &óla i całej rodziny, a na cześć Boga Wszech- 
mogącego i Jego Niepokalanój Matki Boskiój*). 

Przy wpisaniu później szóm do Bractwa w tymże 
samym roku. Królewicza Kazimirza na chwałę Boską^ 
Król Kiizimirz Jagiellończyk zastrzegł sobie u Bractwa 
i upraszał takowe, ażeby corocznie na wieczne czasy w 
dzień popielcowy lub w następującą niedzielę wigilije 
nieszporne, a we Czwartek -tegoż samego tygodnia za 
jego duszę podczas mszy ś. odprawiać się mającój, 
śpiewano lub śpiewać kazano. I co Bractwo jednomyśl- 
nie przyjęło i zatwierdziło. 



toczonych: „Król Kazimirz, ojciec rodziny, którego Królowa 
nigdy bez łez przypomnieć sobie nie może , okazuje się prze- 
dewszystkióm najpotężniejszym z monarchów tamtoczesnycfa. 
Wrodzona majestaty cznośd czyni ' go małomównym. Pomyśl- 
ności o tyle tylko przejmuje go radością, 6 ile podaje mu 
sposobnośd składania za nią dziękczynne modły niebiosom^. 
Nowe Szkice Hiałan/ćzne T. I£ str. 108. 
*) O tych darach, oprócz wzmianki w niniejszój Reformacyi mówi 
Yisita kościoła N. Maryi Panny w r. 1711 przez Kazimirza 
M. Łubieńskiego biskupa Krakowskiego odprawiona. 

W późniejszym czasie koło r. 1493 Król Jan Albert 
obdarzył Bractwo sam mą 600 złp. i jedynastu łokciami aksa- 
mitu białego , złotem przerabianego , a Bractwo z tęgo zapisu 
zobowiązało się utrzymy wad. wiecznymi czasy kapelana z po- 
winnością odprawiania pewnych naboźeiistw, jak o tóm prze- 
konywa taż sama Yisita. 
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1486. 

Tu następije spis sprzfttho Bractwa Matki BoskiSj N. 
«7 zakrystyi w cdmaryi *), będących i tak: 

Aksamitny czerwono-złoty ornat, stara stuła, mani- 
pularz i chumerał. 

Ornat z białego adamaszku z krzyżem^ na którym 
w ńrodku znajduje się obraz Matki Boskiój z dziecięciem, 
także ma Bractwo dobre humerały z perłami i wyrobio- 
nymi czyli wyhaftowanymi obrazami, które przedstawia- 
ją Świętych : Stanisława, Krzysztofora i Eustachego, stu- 
ły stare z przyborami i Alby, które ofiarował Eustachy 
Scholc mieszczanin Burakowski. 

Ornat z białego adamaszku ze złym krzyżem i hu- ' 
merał, na którym się znajduje Ś. Urszula, Matka Boska^ 
Zbawiciel świata i Ś. Katarzyna, z przyborami czyli co 
do tego należy. 

Dwie jedwabne dalmatyki z nowego białego ada- 
maszku haftowane, z przyborami. 

Czarny aksamitny ornat z dobrym krzyżem, na 
którym jest. wyobrażony radixje88e **), a. ten ornat prze- 
znaczony jest na żałobne nabożeństwo. 

Ornat złoty, który Pani Barbara E^rokerinna ofia- 
rowała ze wszystkiemi przyborami. 

Zielony ornat msXo złotem przerabiany ze wszyst- 
kióm co do tego należy. 

Niemniój kielich nowy dobrze pozłacany i któ- 
rego dolna część przedstawia obraz Matki Boskiój 



*} Almarya oznacza toż samo co szafa. Glosaarium jnantutU 
€td ScripŁores mediae et infimae LdUinitcU-u ex magnU Olosaa- 
riis Caroli du Freane, Domini du Cange et Carpentarii in 
Compendium redacłum. Halae 1784. T. I. pag. 177. 

*) Wyobrażenie Zbawiciela ńwiata. 

14 
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z dziecięciem, cztóry grzywny i trzy łóty ważący, 
i który Jan Streicher darowid na cześć Matki Boskiój, 
żeby co Sobotę i we wszystkich ńpiówanych mszach, 
Bractwo używało tego kielicha na wieczne czasy. 

Daićj para ampułek złoconych, ha których są cy- 
j6y Panów: Jana Giatnera *), Jana Gb.wrona **), Uhy- 
cha Gecenbergera i Sebastyana Fogelwedra***), które 
darowali Bractwu na czeńó Matki Boskiój i całego Bra- 
ctwa. 

Tudzież jedne Seherszinke ****) złotem i jedwabiem 
przerabianą, darowała Pani Przepirczyna, niemhiój ta- 
blicę *****), z wyobrażeniem Matki Boskiój w złocie. 

Wreszcie dobre aksamitne i d;otem przerabiane 
spolium^ tudzież dywan na katafalk. 

1489. 

N. Z postanowienia Najstarszych Bractwa Matki Bo- 

skiój, pozwolono Starszemu mieć na chórze w zakry- 
styi jedne almaryą obok almaryif Najstarszych tak 
długo, dopóki ciż Starsi nie sprzeciwią się temu; ten 



*) Czy to nie będzie raozćj Jan Gletbner, który w roku 1458 
w testamencie mianuje exekutorem i opiekunem Walthera 
Kezin^ra tutejszego obywatela. Zobacz Skarbn. n- Archeol. 
przez A. Grabowskiego, stron. 173. 
*♦) Ten sam był rajcą Krakowskim w owym czasie. 

***) Kaplica Ś. Łazarza w ko&dele N. M. Panny jest a uposaże- 
nia Fogelwedrów. 

****) Może to oznacza sukienkę do jakiego obrazu lub tói zae^e- 
nę zwaną dzii firanką. Domniemanie tiasze opieramy na 
kilku słowach wyczytanych w aktach kościoła N. M. Panny 
w Krakowie. Słowa te brzmią: ,.od uprania dwóch Scher- 
sziuek " 

♦♦♦**) Zapewne mały ołtarzyk. 
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Starszy zaś niech dobrowolnie odstąpi ^ gdy Bractwo 
zażąda tejże samćj almaryi. 

1495. 

Działo się w Niedzielę w dzień S. Łukasza. 

Piotr Salomon rajca Krakowski *)y — Stanisław 
Momstin ławnik **) — Marek Denewolff i Pawd Kat 
(Camifex) Starsi Bractwa i całe Bractwo poświadczają 
czyli zeznają niniejszóm pismem, iż zacny Bartłomiej Ru- 
sek (Rusko) z Krakowa Magister Bakałarz AltarystaHin- 
kona *'^*) w kościele katedralnym Krakowskim, mając 



Bodzinji Salomonów bjła zasłużoną i dawną w tutejsa^m 
mieście, a przea Fog^lwedrów także zasłużonych w kraju 
(z których Stanisław bjł Posłem od Króla Stefana do Hisz- 
panii) spokrewnioną z Tenczyiiskimi. Herbarz Niesieckiego 
T. IV str. 44 i 45. 

Mikółąi i Oabriel' Salomonowie posiadali dom w rynka 
Krakowskim na rogu po lewój ręce wchodząc w ulicę flo- 
ryaiiską, gdzie stoi dzisiejsza gościnnia Drezdeńska. Posia- 
dała ta rodzina także dobra ziemskie Modlnica pod Krako- 



Piotr zasłużony Starszy Bractwa P. 'Maryi był Prezy- 
dentem Miasta Krakowa r. 1500. Skon tego męża nastąpił 
1515 r., o którym współczesny zapis mówi: że był tńr magni 
congUii et JH$titiae euUor peimmplus, magnua et elemosynartm 
erogator, et dmm euUua ampNator, fund<Uorque misearum in 
vairna eeeUtiia ete. '8taroi» wiad, o KrakotDie przez A. Gra- 
bowskiego str. 219. 

Starego Krakowa zabytki przez tegoż autora 1850 r. 
str. 218 i 219. 

Kraków i jego okolice przez t. autora. Wydanie trze- 
cie 1836 r. str. 130. 
*) Niesiecki T. VI. str. 405. 

*) Zi4>ewne jakiego ówczesnego Prałata katedralnego. Katalog 
BUk, Frał, i Kan, Krak. przez ks. biskupa Łętowskiego 

14. 
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prawo nadawnictwa {ju8 patronatus) do ołtarza Matki Bo- 
skiój obok chrzcielnicy stojącego^ przez siebie założonego, 
w kościele N. Maryi Panny*). Takowe przeto prawo 
nadaje i przelówa na wieczne czasy dla rzeczonego 
Bractwa z wszystkiemi przywilejami. Oprócz tego na 
wsparcie Bractwa przeznacza 10 złp. **) jako stałe upo- 
sażenie, upraszając i zobowiązując według przywilejów 
Starszych, którzyby byli i całe Bractwo, ażeby po jego 
śmierci ten ołtarz powierzyli uczciwym ludziom, którzy 
w myśl przywilejów prosić mają Wszechmocnego Boga 
za niego, jego rodziców, poprzedników i następców, 
oraz całe Bractwo na wieczne czasy, pod karą w przy- 
wilejach wyrażoną, a głównie za przyjaciół z własnój 
rodziny, gdyby chcieli bydź księżami, uprasza i zobo- 
wiązuje kościół pod tąż samą karą, ażeby ołtarz ten 
trwał na wieki ***). I oddaje całemu Bractwu, jako zło- 
żonemu z zacnych ludzi, ażeby inacżój nie zrobili, pa- 
miętając na dobrodziejstwa, które wyświadczył Bractwu 



wydany, nie obejmuje HinkonA tylko Hineka Kantora Kra- 
kowskiego, i to około r. 1206. T. III: str. 69. 
*) Ołtarz ten sam, dziś jui nie istnieje, i z obrazem dawnym 
N. M. Panny co się stało, niewiadomo; obadwa zaś obrazy 
zasuwane w ołtarzu, w tomie samom miejscu znajdującym 
się, póini^i zaprowadzone, są nowszego pędzla. Tę okolicz- 
ność poświadcza Pruszcz na str. 54 mówiąc: iż Archipresbi- 
ter Łopacki wystawił ołtarze marmurowe i te obrazami 
włoskiem! przyozdobił. 
**) Te 10 złp. czyniły podówczas dzisiejszych 93 złp. Zobacz 
Summarytuz umiarkowania monety 9Łar4j z dziaiejsT^, Boku 
P. 1755 w Krakowie w Drukarni Stanisława Stachowicza etc 
***) Roku 1448 żył Antoni Rusko, który był Jenerałem Zakonu 
00. Franciszkanów. Dzieduszycki w dziele wyićj wspomnio- 
nóm T. II, str. 146. 
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na wieczne czasy, zastrzegając sobie nadto własność 
czyli prawo mu służące aż do śmierci i w razie uzna- 
nia pierwszą koUacyą. 

Erekcya powyżój wzmiankowanego ołtarza*), na- 
stąpiła dnia 7 Miesiąca Października 1493 r. na cześć 
i cliwalę Wszechmocnego Boga, N. Maryi Panny i Swię- 
tych. Jana Chrzciciela, Antoniego Pustelnika, Tomasza 
Apostoła, Stanisława, Jerzego, Wojciecha i EUemensa 
Męczenników, za zbawienie duszy tegoż założyciela 
i rodziców jego ; którego to ołtarza Altarysta trzy msze 



Z podania miejscowego dowiadujemy się, iź Bractwo N. M. 
Panny w kościele tójże Boga Rodzicj, oprócz kaplicy w chó- 
rze głównym, jak już wyżej o tóm wzraiankowidismy i czego 
dowody znajdują się w aktach kościelnych, posiadad mi^o 
między innemi swój ołtarz oddzielny w kształcie kaplica przy 
filarze wnętrza kościoła pomiędzy ołtarzami Ś. Józefa i Ś. An- 
ny dziś istniejącymi, lecz takowy późniój rozebranym został 
i o czóm równie jui wyżej namieniliśmy. Z tój to kaplicy 
Brackiój, krata mosiężna pięknie wyrobiona, użytą bydi mia- 
ła do zamykania kaplicy Łoretańskiój , co nawet drugie 
drzwi do form czyU ławek tak zwanych Radzieckich obró- 
cone, dziś bez użycia, dostatecznie świadczą, iż krata rze- 
czona, poprzednio inne ^przeznaczenie mied musiała. Wszakże 
Pruszcz w Kl^notack stołecznego miasta Krakowa na str. 57 
mówi o tójże kaplicy, iż jest piękną mosiężną kratą przyo- 
zdobiona z uposażenia Szembeków. Kolumny zaś również 
mosiężne i podobnój roboty, z tójże samój kaplicy Brackiój 
pochodzić mające, przyozdabiają od roku 1735 ołtarz Pana 
Jezusa ukrzyżowanego. Pruszcz znowu w pomieuionóm dzie- 
le na str. 55 mówi: iż cztóry kolumny mosiężne przeniesione 
zostały do wzmiankowanego ołtarza z kaplicy Ś. Anny Pa- 
nów Wizembergów, przy filarze wnętrza kościoła będącój, 
czyli więc to jedna i taż sama była kaplica, dowiedzie- się 
z pewnością nie mogłem. 
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4więte o Trójcy S. za umarłych^ za duchownego zało- 
życiela i na czeóć N. Maryi Panny obowiązany jest odpra- 
wić pod karą exkommunikacyi^ i za co Wszechmocny 
Bóg i N. Marya Panna niech będą pochwaleni na wieki 
wi^ów, Amen. 
N. Tu następuje wykaz dochodów Bractwa: 

Oprócz kosztowności, Bractwo posiadi^o dom wła- 
sny przy ulicy Ś. Ducha *), leżący między domami z je- 
dnój strony Marcina Regera a z drugiój narożnym wła- 
snością Jana Lang**) l>ędącymi; tudzież miało sumę 
1000 złp. a to na kamienicy stojąco] przy ulicy Ś. Mi- 
kołaja Ulrycha Schindel. 

Niemniój Bractwo ubezpieczyło na domu P. Tur- 
sona***) sumę 345 czerwonych złotych Węgierskich 
jako widerkaf , z obowiązkieiźi płacenia kwartalnie trzech 
marek bez ówiercL 

Następnie dało Bractwo Francket>aagowi na kamie- 
nicę jego przy ulicy Brackiój położoną ^ sumę 400 złp. 



*) Disifl nosi naswę nlicj Ś. Knjźa, dawniej zaś nKea Szpi- 
talna, nazywała się przez dłngi czas nlie^ Ś. Krzy^ 

*} Prawdopodobnie po tymże Janie Lang mieszczaninie Kra- 
kowskim r. 1532 pozostały się obrazy i inne przedmioty 
sztoki. O ez4m wspomina Ambr. Grabowski w 8hm^, n. Ar- 
eheol. na str. 56. 

*) Jeden z Tnrsonów był przyjacielem Wita Stoeza. Może ten 
sam Jan Torson rą{ca Krakowski, który zawiadywdt budową 
wielkiego ołtarza w kośdełe P. Karyi. Moie wreszcie ten 
sam, któremu Anna sona Szymona kapelosznika, odkażała 
dom swój na budowę wzmiankowanego wielkiego ołtarza. 
Staroi' tofocŁ o Krakowie przez Amlnr* Grabowskiego str. 
287 i 30. 

Kapliea Ś. Wawrzyńca w kościele N. Maryi Panny 
jest a uposażenia Tursonów. 
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jako widerkafy e którego obowiązany był płacić Bractwu 
rocznie 25 złp. A zno¥ru oddzielnie temuż samemu na 
naprawę kamienicy pożycza Bractwo 5 złp. 

Również Bractwo posiadło na dwócli ogrodacli na 
Czamój wsi^ a to na każdym w szczególności półkopy 
(groszy); jak to jest zapisane w aktach ławniczych. Na- 
zwiska tych ^użników są: Swierczek i Barcicki. 

Także kram jeden, który przynosU Bractwu dwie 
marki, teraz z niego Figwerinna Dorynna płaci jedne 
markę. 

Dalój Bractwo posiada ogród, który leży na Piasku 
koło młynów i przynosi jednę markę, i na to wystawiony 
jest list nadawczy *). 

Niemniój były zabezpieczone trzy grzywny na do* 
mu Cigelstreichera przy ulicy Ś. Floryana położonym, 
które jńegiyi pobiemd kapelan Bractwa, teraz zaó dwie 
takie grzywny przeznaczone są na uposażenie ołtarza 
S. Aleksego, a jednę grzywnę pobiera kapelan Bractwa. 



*) Prawdopodobnie jest to dzUiąjssa realno^ awana Rajem 
która była przed kilkudziesięoia laty własnością Szpitala 
Bractwa Panny Maryi, pzyli raczej domu schronienia ubogich, 
zostającego po^ opieka Bractwa Pao^y Maryi jurzy kośmele 
t^że Boga Sodzicy w rynku Krakowskin^ istniejącego, a 
któremu po upadku ko&ciełnego Bractwa w spnicisnio ogród 
wzmiankowany dosta<S się mógŁ Nakoniec po sprzedaży nie- 
ruehomości Szpitali połączonych, warto&d z takowój otrzy- 
mana, w ostatnich czasach między innemi jako uposażenie 
stałe y przypadła dla Towarzystwa Dobroczynności Krakow- 
skiego, a to z postanowienia Bsądu b. Bzeczypospolitój Kra- 
kowskiój. Zobacz moją Wutdomodó hiatorycsBną ostaroŁ Obra- 
zie N» M, Panny w kaplicy Domu schronienia ubogich w Kra- 
kowie fsnajdujęcym się str. 4. 
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NB. Bractwo kupiło takżd trzy jatki rzeźnicze za 
132 zip. Zjednaj z tych jatek, niejaki Ochgrysz płaci 
dwie grzywny, z drugiój i trzeciój Scliuchy Jorecli (J6- 
rzy) , tudzież Maciój Krenz rzeźnicy , płacą każdy 
w szczególności podobnież po jednój grzywnie. 
N. Tu następuje dalszy spis 8przft4w Bractwa: - 

Najpierw ma Bractwo w zakrystyi trzy spolie 
{Leitilcher)y jedne nową aksamitną ze złotem tkaną, 
dwie zań stare sukienne i nieco złotem przetykane. 

Także znajdują się w zakrystyi ornaty, jeden zło- 
ty a drugi zielony ; nadto Pani Barbara dała ornat złoty 
nowy, który na czeóć Matki Boskiej ofiarowany, tamże 
znajduje się *). 

Niemniój znajduje się na chórze kielich złocony 
i srebrny. 

Podobnież taca srebrna, i dwie ampułki takież, 
które ważą około dwóch grzywien. 

Dalój dwa mszały (missalia) jeden zwyczajny a 
drugi szczególny, oraz dwa graduały czyli śpiewniki 
mszalne **) (gradualia), jeden nowy a drugi stary. 



Taż sama Barbara wdowa po Kasprze Roth, zapisała 1488 r. 
pas srebrny i 9 łyżek takichże, na budowę wielkiego ołtarza 
w kościele P. Maryi Starci. toituL o Krakowie przez A. Gra- 
bowskiego str. 30. 

Śpiewniki mszalne znajdnją się we wszystkich katedrach, 
kolegiatach i domach zakonnych. Graduat podobny znajdował 
się w kościele Ś. Trójcy w pośrodku Presbiterium przed zgorze- 
niem Krakowa w r. 1850. Że Bractwo to miiO^o i swój księ- 
gozbiór, dowodzi wyźój wspomniona księga wydatków , wktó- 
rój pod r. 1578 czytad się daje: od roboli samku y kliu- 
czy od B, śkrzńiie w lihrarij gr, 15. Niedawno widziano także 
w zbiorze ksiąg kościoła N. M. P. książkę z wyciśniętym 
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Znajduje się tam także jeden aksamitny ornat czar- 
nego i żółtego koloru, kt^ry Pani Bronczy ofiarowała. 
Oprócz tego znajduje się dosyć innycłi podobnycli ale 
starycłi. 

Niemniój P. Jan Gobil *) ofiarował Bractwu piękną 
firankę aksamitną na czeóć i chwałę Matki Boskiój, 
zrzekając się zupełnie własności. 

Następnie tenże sam Pan dał Bractwu piękny zło- 
cony kielich i znowu aksamitny ornat z pięknym hume- 
rałem y na którym znajdują się trzy obrazy , lecz w ten 
sposób, iż on na jednym z trzech sztuk, zatrzymuje wła- 
sność, tak iż względem niego wolno . mu jest za życia 
rozporządzić we^ug swojój woli. (wszystko odebrał.) 

Dalej Krzysztof pisarz miejski **) darował 10 łokci 
zwyczajnego aksamitu na ornat, który to aksamit został 
spieniężony. 

Również Kunc Gibger ofiarował na chór, na cześć 
Matki Boskiej dywan, potom jeszcze jeden takiż, a dwa 
stare. 

Niemniój Jan Scholze darował jeden biały srebrny 
kielich, który jest w zastawie u P. Czechowicza za 7 złp. 
w roku 1472, a gdy Bractwo da te 7 złp. to niech Bra- 
ctwo znowu kielich wyda i z kielicha będą zrobione pu- 
kle czyli narożniki srebrne na mszał. 



na okładzinie napisem: Ex bibliotheca confratemiŁatia Aaaum- 
ptionis B. M. F. 

Tenże sam, którj 1485 r. zapisał 10 złp. na budowę wiel- 
kiego ołtarza w kościele N. M. Panny. Staroz. wiad, o Kra- 
kowie przez A. Grabowskiego str. 30. 

Również ten lam, który zawiadywał budową wielkiego oł- 
tarza. 
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Mikołaj Zeder ofiarował Braotwu i& złp. a to w ten 
sposoby iż gdyby Bractwo chciało coś kupić na czeió 
Boga lub Matki Bosłdój, to niech Bractwo pożyczy ta- 
kowe 15 złp. od Jana Scholze lub Mikołaja *\ którzy 
przyrzekają je wypłacić. 

Ulrych Lang, czeladnik jedwabniczy, darował 
Bractwu Matki Boskiej 10 złp. 

Areszcie Świętosław Szwaygrina darowi^ Bractwu 
Matki Boskiój za pośrednictwem Magistra Jakóba Star* 
szego 200 złp. na ornat w ten sposób, ażeby Magister Ja- 
kób tego omata używid za- życia swego, nosił podczas 
wszystkich wielkich świąt, a Bractwo niechaj da Magi- 
strowi Jakóbowi, do rannój mszy , swoją almaryą 
w pierwszo] zakrystyi będącą na ornaty *). 

W t4m miejscu następuje wyszezególnieme, ile Bra- 
ctwo płaci corocznie z swoich dochodów i z kwartaiouych 
pieniędzy y które Bractwo wydaje czyli wypłaca. 

Kantorowi (śpiewakowi) i uczniom, którzy przy 
rannój mszy śpiewają w sobotę i we wszystkie święta 
wielkie, tudzież w święta Matki Boskiój, dać należy 
kopę (groszy). 



*) Mikołaj Scholze był proahownikiem królewskim 1576 r; i 
bjł zapewne nie ten sam, o któiTin mowa, albowiem bjłbj 
w nadzwyczaj podesriym wieku. Zobacz Skarbniczkę nasz^ 
Archeologii przez A. Gh-abowskiego str. 22. 

*) Wszystkie uposażenia, kosztowności i przybory kościelne do 
czd Bożój służące po upadku Bractwa, przeszły na właznośd 
kościoła N. M. Panny w rynku Krakowskim; zabytki tę ofiar 
pobożnych z owego czasu, dziś jeszcze w skarbcu wsponmio- 
nśj świątyni widzie<S można, z herbami i znakami dawców, 
tudzież z na|Msami gockimL 
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Następnfe organiście co kwartet dać dwie grzywny 
trzy ćwierci i cztóry grosze. 

Dalćj zakrystyanowi dać należy kwartalnie cztóry 
grosze za dzwonienie, gdy Bractwo odśpiewuje wigilie za 
zmariych braci i siostry. 

Niemnićj Nauczycielowi dać należy kwartalnie 6 
groszy za to, że śpiewa na wigiliach, i nadto jak często 
po śmierci brata lub siostry wigilie śpiewa, daje mu 
Bractwo znów 7 groszy. 

Także księdzu odprawującemu nabożeństwo przy 
ołtiurzu Pani Salomei, i który to <^tarz dziś posiada Do- 
ktor Klemens, daje Bractwo z czynszów domu teraz no- 
wo kupionego 6 grzywien, a co kwartał dwie, ten zaś 
ksiądz już nie ma prawa upominać się Bractwu o czynsze. 

Właśnie taż sama Pani Salcmiea daisL na uposażenie 
tegoż ołtarza, dom swój przy ulicy Szpitalnój stojący, 
z którego wspomniony ksiądz bezpośrednio czynsze od- 
biera, lecz Bractwo jest zarządzcą czyli administrato- 
rem wzmiankowanego <^rza, a ksiądz jest obowiązany 
msze święte czytać, ile razy Bractwo na chórze ipiewa. 

Następnie z tego wszystkiego płaci się Wikaryu- 
szowi czyli innemu księdzu, który msze święte rano 
odśpiewuje, corocznie 6 grzywien, a dwie grzywny kwar- 
tidnie. Na rachunek tego pobiera jedne grzywnę z domu 
przy ulicy Floryańskiój stojącego, z obowiązkiem, ażeby 
mszę ś. żałobną śpiewał, lecz^ nie w anniwersarz. 

Zarazem Bractwo daje kwartalnie ćwierć (grzywny) 
temu, który świóce zaświóca, do mszy służy i prekanto- 
rem jest Bractwa. 

Dajemy również księdzu kaznodziei corocznie je- 
dne grzywnę, aby się modlił za dusze zmarłych. 
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• Również Bractwo posiada prawo nadawnictwa (jus 
patronatus) do ołtarza S. Aleksego *) w kaplicy N. M. 
Panny pod wieżą, który to ołtarz w swojóm uposażeniu 
nie miał jak szeić czerwonych złotycli Węgierskicli, po 
kupieniu ząi przez Bractwo za 280 złp. został takowy 
naprawiony. Rajca miejski dał dziesięć czerwonych zło- 
tych Węgierskich z czynszów miejskich i wciągnął jesz- 
cze na ten cel czynsze Bractwa, jakie toż posiada na je- 
dnym domu przy ulicy Ś. Floryana, a które dano księ- 
dzu odprawiającemu ranne msze święte, jak niemniój 
przekazał dwa czerwone złote Węgierskie z czynszów 
kamienicy przy ulicy Sławkowskiój stojącój **). 

Wreszcie pobiera Bractwo nasze N. Maryi Panny, 
jedne markę czynszu rocznego z domu przy ulicy Flory- 
ańskiój, który posiada i zamieszkuje obywatel Mikołaj 
Sinowiec, z powołania kowal. 

1505 ***)• 
Piętnastego Czerwca w Niedzielę, w dzień ŚS. Wita 



Ołtarz tego Świętego był w kaplicy pod wieżą w tćm miej- 
8C0, gdzie obecnie znąjdaje się obraz Matki Boskiej * Często- 
chowskiej i dotychczas nazywającej się kaplicą Ś. Aleksego, 
inaczej Salomonowską, z powodu uposażenia od tćj rodziny. 
Prawdopodobnie obok domu zakonnego Ś. Marka stojąca, 
. która według akt kościoła N. M. P. a mianowicie Liber ber 
nefidorum około r. 1574 sprzedaną była. 
Ustęp ten rokiem 1505 wr^kopismie oznaczony, nie tylko był 
trudnym do odczytania z powodu skróceń W3rraz6w^ i nad- 
zwyczaj nieczjrtelnego pisma, ale nawet po odgadnięciu słów, 
nie łatwym do wytłómaczenia na język polski bez nadwerę- 
żenia istotnój myśli pierwotworu, czego właśnie staraliśmy 
sie uniknąd Podajemy go tutaj w pewnój części, światłemu 
czytelnikowi. 
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i Modesta Męczenników, — Piotr Salomon/ Jan Bonar *), 



Anno domini 1505 die iolia guindecima mensia Junii 
aliaa die dommico festi sanctorum vUi et modesti martyrum 
Nohia Fetro ScUomone, Joharme homar ^ Marco denewolff et Jor- 
hanne carnifice conaulUma et cimbtia cracov. Senioribua frater- 
nitatis S. Marie Cracome stdentibus ad domum sęu lapideam 
domini petri Salomonia predicłi circa cimeterium prefate eccler- 
sie sitam et de rebus seu commodia predicte fratemitatis tra- 
ctantibua tU moria et ćonauettidinia eat ęingulis diebua deptUa-* 
tia in anno, venientea peraonaliter nobUia et venerabili8 domir 
nua Nicolaua Glynazky cima et conaul erac, frater noater et 
Jacobua de Wola Jurta Ponłificii haccalaureua dioeceaeoa Cra- 
covienaiSf noa humiliter aiipplicaverunt f diciua dominua Jaco- 
bua -pro ae et dominua Nicolaua Glynazky pro predicto domino 
Jacobo ąnateuas intuita onerationum et seryitioram ab annis 
retroactis hnic fraternitati. predicte per ipsos ^zhibendorum 
redderemas consolatormn radonem promiBSorum Uli eocnunc 
compromittendo et firmiter ac inviolabiliter aaaecurando ei et ai 
et in ąuantum contigerit vacare aliąuod AUare in ecdeaia prer 
dicta 8. Marie Crac, de cóllacione noatra et juria- patronatu^ 
noatri poat mortem alicujua AUariate nunc annv>entea aibi non 
denegaremur dare et concedere pure propter deum promiłtena 
idem Jacobua nuUcu negligentiaa committere circa talia aaae- 
citta, aed ea que pertinent et apectant ad o/ficium altaria per 
ae vel per alium loco aui atudioae adimplere et pro fratribua 
vivia et defunctia^ deum eowrare. etc. 

Bjła to znakomita bogactwy i znaczeniem rodzina Szla- 
checka ] zarazem Mieszczańska. Wzmiankowany Jan, Starszj 
Bractwa i rajca Krakowski już nie iył w r. 1512. Seweryn 
tegoż nazwiska krewny 1514 r. posiadł dom narożny w ryn- 
ka Krakowskim wchodząc w ulicę Ś. JaQa po prawćj ręce, 
dziś spadkobierców Pareńskich po Wytyszkiewiczu. W domu 
tym z owego czasu znajduje się do tój chwili w sieni, pła- 
skorzeźba wizerunku Zygmunta I. Staroi, wiad. o Krakowie 
przez A. Grabowskiego str. 262. 

Niesiecki w Tomie II na str. 223 do 230. 
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Marek Denewolff i Jan Kat, rajc^ i obywatele Krakow- 
scy, zarazem Starsi Bractwa przy kościele N. M. Panny 
istniejącego, w kamienicy wyżój wzmiankowanego Jana 
Piotra Salomona, obok cmentarza rzeczonego kościoła 
stojącej *), zgromadzający się i o rzeczach czyli spra- 
wach tegoż Bractwa tamże naradzający się, i jak to jest 
obyczaj i zwyczaj w dniach pewnych w ciąga roku po- 
siedzenia swe odbywający, wyshichali stawających oso- 
biście szlachetnych i szanownych panów: Mikołaja Gliń- 
skiego obywatela i rajcę Krakowskiego, zarazmn człon- 
ka Bractwa, tudzież Jakóba z Woli, prawa Papiezkiego 
Bakałarza w Dyecezyi Krakowskiej, którzy uniżenie 
upraszali, to jest Pan Jakób za siebie, a Pan Mikołaj Gliń- 
ski za pomienionym Panem Jakóbem, który przybył 
w celu ofiarowania temuż Bractwu usług swoich, licząc 
takowe od lat dawniejszych, i następnie przez nich wy- 
konywać się mających, czem -ucieszeni Starsi przyobie- 
cany już dawniój jakikolwiek ołtarz w kościele N. M. 
Panny w Krakowie, a nikomu dotąd w opiekę nieodda- 
ny, postanowili na mocy fidiużącego sobie prawa nada- 
wnictwa, takowy ołtarz po śmierci któregokolwiek z Al- 
tarystów, bez żadnego zastrzeżenia, oraz stale i nieodwo- 
łalnie temuż P. Jakóbowi udzielić i nadać. Ofiarujący 
zaś swoje usługi dla chwdiy Boskiój tenże Jakób, niczego 
nie zaniedba, aby okazać się godnym podobnego dostą- 
pienia^ ale owszem to wszystko, co należy i zmierza do 
obowiązku służby ołtarza, przez siebie lub przez kogo 
innego w miejsce swoje, starannie dopełniać i za braci 
tak żyjących jako tóż i zmarłych modły wznosić obowią- 



*) Posiadali zatśm Salomonowie i ten dom w Krakowie, oprócz 
powyżej wzmiankowanego. 
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znje się. My przeto Starsi wasmiankowani zwad^jąc^ iż żą- 
danie Pana Jakóba jest samo z siebie słueznćm i rozsąd- 
kowi nieprzeciwnóm^ i że domagającym się rzeczy spra- 
wiedliwych odmawiać nie należy, niemniój z uwagi na 
jego pobożność i zasługi, prośbami samego Pana Jakóba 
będąc powodowani i zniewoleni, bezwłocznie i natych- 
miast przyobiecujemy niniejszóm pismem czyli aktem 
i każdy z nas podawszy sobie ręce miłosierdzia chrze- 
ściańskiego przyobiecuje, dajemy i każdy z nas daje, 
ustępujemy i każdy z nas ustępuje temuż Panu Jakóbo- 
wi ołtarz w rzeczonym kościele, jak tylko w najbliższym 
czasie wypadnie^ iż który z Altarystów umrze a P. Jakób 
dbżój żyć będzie, nikomu przeto jak tylko jemu samemu 
ołtarz poruczą z tóm zastrzeżeniem, ażeby tenże Jakób 
z powodu naszój obietnicy czyli jak powszechnie nazwać 
można wyczekiwania (expecłatio) nie doznał jakiego za- 
wodu, my Starsi jak wyżój tegoż dnia i godziny z poro- 
zumienia się wspólnego, uchwaliliśmy i na jedno zgodzi- 
liśmy się nie tylko teraz ale i na przyszłość żadnój obie- 
tnicy czyli zezwolenia do jakićjkolwiek zmiany ża- 
~ dnemu z Altaiystów teraz żyjących nie dawać ani 
zezwolić na takową, dopóki tylko ten sam P. Jakób 
żyć będzie i dla tego przez nas jemu samemu tylko po- 
wierzony zostanie ołtarz i jako dla wyczekującego w 
Chrystusie, obecne wpisatiie (inscriptio) w swojój mocy 
pozostać ma, niemniój zaręczamy temuż Panu Jakóbowi 
objawionym jednomyślnym głosem i zarazem jednomyśl- 
nie zapewniamy, że jeżeliby który z nas ze wspomnio- 
nych Starszych umarł, i przez wybory czyli zmianę 
współbraci inny wybranym został, natedy nowo wstę- 
pujący lub pozostający, zezwolić będzie musiał i winni 
będą toż uczynić niniejszóm przyrzeczeniem czyli eaye- 
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ktatywą i tak następnie po ustępującym nadchodzący jak 
powiedziano^ aż do skutku urzeczywistnienia namienio- 
nój obietnicy; ażeby zań wola nasza w niczćm nie uległa 
zmianie^ przez naszego notaryusza Bractwa N. M. Panny 
Mikołaja Dittrich, Altarystę i zakrystyana w tymże ko- 
ściele, osnowę takowćj spisać nakazaliśmy i poleciliśmy, 
a to w obecności szlachetnych i szanownych Panów Mi- 
kołaja GUińskiego rajcy i Mikołaja Salomona ławnika, 
obywatela Krakowskiego, tudzież Jakóba Brzeskiego 
z Opoczna i .Grzegorza z Tamowa, czynności tój obe- 
cnych. 

1509. 

W Niedzielę najbliższą przed S. Dyonizym sza- 
nowny Magister Jakób Łaagśtam doręczył Bractwu kie- 
lich srebrny złocony, wartości cztćrech grzywien srebra, 
zapiaany przez sławetnego P. Mikołaja Karl rajcę Kra- 
kowskiego na intencyą w&pomnienia na wieczne czasy 
za duszę jego w modłach Bractwa. 

Tegoż samego dnia i roku szanowny P. Or^egorz 
Hofinan, mieszczanin Elrakowski, wykonawca testamentu 
zacnego Pana Wojciecha Bozenbarskiego , doręczył i od- 
dał Bractwu kielich wartości 4 grzywien srćbra pozła- 
cany, za wieczne wspomnienie duszy jego w modłach 
Bractwa. 

W Niedzielę przed dniem bS. Szymofla i Judy, P. 
Piotr Salomon rajca Krakowski i Starszy Bractwa z 
itmymi współstarszymi swoimi i braćmi wszystkimi te- 
goż Bractwa oznajmia, iż nabył dom Jćrzego Blok 
stojący w środku pomiędzy domami z jednćj Pana Bre- 

dlar, z drugiój zaś strony Pana Bethman*) z prawem 

- • \ 

•) Prawdopodobnie Seweryn Bethman, który się przyłożył do 

badowy wielkiego ołtarza w kościele N. M. Panny i o którym 
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odkupu , a to za sumę 500 złp. ; z którego czynsz na 
rzecz Bractwa dochodzić ma każdorocznie w iloóci 25 
złp. dopóty^ dopóki sprzedawca^ prawa odkupu nie użyje. 
Starsi zaś i wszyscy bracia przyobiecali (P. Salomonowi) 
wszelką pilność , staranność i troskliwość mieć pod ich 
sumieniem względem pewnego i regularnego pobierania 
czynszu z domu pomienionego. I z odbiorem siedmiu 
złotych, stosownie do zwyczaju i przepisów nigdy nie 
spóźniać się, tak długo, dopóki trzymać będzie te pió- 
niądze. Dom ten w Sądzie (in judicio bannito*) w pią- 



czytamy w Słaroi. Wiad. o Krakowie pnei A. Grabowskiego 
na str. 29. 

O tymże samym Sewerynie mówi Niesiecki w Tomie 
II na str. 112, ii gdy w Wieliczce w kopalniach solnych 
wielki pożar powstał, on takowy w 90 roku życia swego 
■ Kościeleckim żupnikiem, odważnie w dół się spuściwszy, 
pożar szczęśliwie przytłumi. 

Krasicki w przypisach do Nicsieckiego , zwraca uwagę 
na nazwisko i herb domu tego, że Bethman z Niemieckiego 
oznacza człowieka modlitwy. 
♦) Wyraz bannitio piórwszy raz napotykamy w prawie za Króla 
Albrechta 1496 r. i znaczy wygname z kraju. Prawo Magde- 
burskie znało Judicium barmittan magnum ter in anno ecie- 
brandum t j. w dzied Ś. Agaty, ŚŚych Jana 4 Pawła, tudzież 
Ś. Marcina pod przewodnictwem kasztelana. StattUum Łaacii 
fol. CLXXVIII. 

W szesnastym wieku pod bannicyą prostą podpadał 
każdy, kto pomimo wyroku nie czynił zadosyd stronie. 

Banniii in Speculo Saxon. Ł. I Art. 2. §. 2, 3, 4. Art. 
3. §. §. dicuntur liberi homines, qui jura sua ac lites discep- 
tant in Episcopomm Synodis, et in Comitum judlciis. Liber- 
tas inquit illius auctor est etiam tripertita, quorum primi 
Episcoporum Synodum ąuaererę ^olent , et hi banniti dicun- 
tur. Et mox: simili modo et saecularia judicta ąuaerere so- 
lent scilicet banniti Comitum etc Art. 6. §. 3. agitur de 

15 
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. tek po święcie jedynastu tysięcy panien (Męczennićzek*) 
we^g zwyczaju cywilnego jest przekazany i odstąpio- 
ny, a Starsi naó wczas będący, posługaczowi swojemu 
polecą dopilnowanie, ażeby przed Sancłissifmmi (Corpus 
Ckristi) zawsze w dzień i w nocy paliła się ówieca bez 
najnmiejszego zaniedbania. 

1510. 

*•• We czwartek w oktawę Trzech Króli, Jakób Rdza- 

wy CjFV<M?idi*5 **) ze swoją prawą małżonką Anną, dom 
swój z ogrodem za bramą (Airtą) Szewską leżący ze 
wszystkiemi prawami i obowiązkami, z jakiemi sami 
posiadali, Nam Starszym jakoto: Panom Piotrowi Salo- 
monowi, Janowi Bonar, Marcinowi Denewolff i Janowi 
Lang katowi i wszystkim braciom Bractwa N. Maryi 
Panny w Krakowie oddali i przekazali za sumę 500 
zip. w pułkach (medianie****) każdy w szczególności złoty 



eomm testimoniis et libro 3. Art. 18. Judez non nisi in legi- 
timo loco jndiciali sab imperii banno de bannitoram crimini- 
bas cog^noscere potest, L. I Art 59. §. 1. Glosaarium manu- 
ale T. I pag. 560. 
*) Obecnie w Eabrykach kościoła katolickiego uie znachodzimy 
Święta tego, gdjż od csasn ConeUntm Tridentskiego różne 
ważne i liczne w tćj mierze zmian j nastąpiły. W zpisie r. 
15^4 naczyń do obrzędów świętych w skarbcu kościoła N*.M. 
Panny podówczas znąjdiąjąi^cb się, zamieszczono Reliąuiae 
undecim milium mrginum oprawione w srebro poidociste, na- 
kształt skrzynki. Skarbniczka naszej Archeologu przez A. Gra- 
bowskiego str. 158. 
**) Titulus honorarius Consnlum Nemausensiam* Mantiale Qlo9- 
sarium T. V pag. 497. 
♦♦♦) Pułki były większe i mniejsze (Groasua medius UUits i medians 
minor) piórwsza miała wartoś<S 25da groszy dzisiejszych a 
dmga 20 tekichźe. Zobacz Rozprawę moją: De re mmmaria 
in Polonia, Cracoiriae 1828 pag. 41. 
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po pół kopy (groBzy) rachując , z prawem odkupu jak 
widerkaf , którym tę łaskę czyli dogodność czynimy, iż 
ktokolwiekby chciał, może odkupić za sumę rzeczoną 
ten dom, z takowego zaś i ogrodu przez nas kupionego, 
ma bydź pobierany czynsz każdorocznie w ilości trzy- 
dziestu złotych przez Starszych i Bractwo po pół kopy 
(każdy złoty i^huiąc), z tćm zastrzeżeniem, iż każdo- 
rocznie powinni z tego potrącać i zatrzymywać pięć 
złotych na naprawę pomienionego domu. 

W sam dzień Śgo Łukasza Ewangielisty Pan Piotr 
Salomon jako opiekun Bractwa Panny Maryi oznajmił, 
iż Mikc^j Sinowiee, kowal, pozostał temuż Bractwu 
dłużnym czynszu ziemnego z swojego domu 14 marek 
po zgorzeniu miasta-) aż po ten dzień zaległego, i że 
on (Salomon) z szczególno] pobożności przeje na siebie 
zapłacenie dziesięciu marek z zaległych czynszów, resztę 
zaś cztćry marki wynoszącą, sam Sinowiee zobowiązał 
się i obiecał zapłacić w ten sposobi iż pićrwszą uiści 
w dzień zbliżającego się Narodzenia Pańskiego, nastę- 
pnie w ratach półrocznych aź do Świąt Wielłuinocnych 
po pół marki i to bez żadnćj exekucyi, pomimo zaś tego 
jedne nadto markę czynszu corocznego z tegoż samego 
domu, na rzecz Bractwa wypłacać winien ł>ez wszelki^ 
trudności i zwłoki a to wiecznemi czasy. 



Półkopek groszy czyli złoty pospolity polski ioAcs^j 
30 groszy liczone 1505 r. uczynią dzisiejszych złotych 16 
groszy 26, denarów 4 i |. Zobacz Summaryuaz tmiarhnotk- 
nia monety atar^ z dziai^szą str. 5, 11 i 37. 
*) Zapewne ta mowa o wielkim pożarze Krakowa za panowania 
Kazifflirza Jagiellończyka. 

15. 
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1512. 
Ł. W Święto Wielkanocne Jego Królewska Moió 

(Zygmunt I) kramy (Instita*) piekarskie , na których 
400 czerwonych złotych węgierskich ustanowionych czyli 
zabezpieczonych było^ uwolni}. od płacenia czynszu 13ta 
marek, które na ołtarz przez Pana Doktora Salomona 
utrzymywany, {^acone były, a który to (^rz do Bra- 
ctwa należy. 

Tym sposobem spłacone cztórysta czerwonych zło- 
tych ja Jan Bonar rękoma własnemi przeliczywszy, z 
zezwoleniem Pana Salomona wymieniłem każdą w szcze- 
gólności sztukę po cztórdzieńci dwa grosze, które czynią 
w monecie 560 złp. 

1513. 

Ł. W miesiącu Lutym ja Jan Bonar wydałem Panu Mi- 

kołajowi Cikowskiemu też same 560 złp. w monecie po 
30 groszy rachując na czynsz roczny płacić się mających 
po 16 marek, zapisując takowe na Sołtystwie Bocheń- 
skióm w urzędzie prawa najwyższego , jak niemniój du- 
chownego. Dopełnił już tego zapisu w urzędzie ducho- 
wnym, drugi zaś uskuteczni w urzędzie prawa najwyż- 
szego, wypłatę uiszczać mający co pół roku w połowie 
czynszu, to jest: na Ś. Jan w miesiącu Czerwcu i na dniu 
Narodzenia Pańskiego, piórwszą opłatę zaczynając od 
dnia S. Jana 1513 zamiast 8go Marca. Tenże sam czynsz 
przynależy Panu Doktorowi Salomonowi, który nateraz 
tym ołtarzem się opiekuje. 

Jak tylko ten zapis zrobi przed urzędem prawa 
najwyższego , ma bydź takowy akt wciągniony do księgi 

■♦) Instita Officina, locus ubi merces yenum ezponuntar T. IV 
pag. 220. Manuale Glossarium. 
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przychodów Bractwa, a które to zanotowanie, rezolucją 
czyli postanowienie zastąpić ma. 

Sumę powyższą wyliczyłem za zezwoleniem Pa- 
nów Starszych jakoto: Pana Piotra Salomona, Marcina 
Denewolff i Marcina Lanii, podówczas moich współ- 
starszych. 

1518. 

Następnie P. Cikowski tęż samą sumę 560 złp. Ł. 
w monecie , po trzydzieści groszy licząc wraz z odse&ami 
spłacił, od czego tym* samym uwolnił się na zawsze, a 
pieniądze te znowu pożyczone zostały Panu Stanisławowi 
Spinch na księstwo Lelowskie (Ldiomense) w tymże sa- 
mym roku w oktawę dnia Świętój Maryi Magdaleny. 

1544. 

W Niedzielę przed poczęciem N; Maryi Panny dnia fc,];^. 
7. miesiąca Grudnia, Bractwo zgronjadziło się i że^ Star- 
szymi jednozgodnie zezwoliło i uchwaliło, ażeby każdego 
roku rachunki Bractwu składane były w drugą Niedzielę 
w poście, tak zwaną Niedzielę Beminiscere *) i takoż wy, 
magane bydź winny. To zaś wszystko, coby od wydat- 
ków kościelnych pozostawało, nie ma bydź składane i na 
czynsz obracane ; lecz potrzebnym ubogim braciom , sio- 
strom lub sierotom, które po chrześciańsku i uczciwie 
żyją i z dopuszczenia Boskiego do nędzy są przywiedzeni. 
Znajdzie się zaś i mny (do Bractwa nienależący) potrze- 
bujący, to mu należy przyjść w pomoc po 5 — 8 — 10 — 12 
jak powszechnie, a nawet 16 złp. na jedne osobę sto- 
sownie do uznania Starszych **). 



*) Antyfona tćj Niedsieli zaczyna się od J^eminiseere, 
**) Uchwała pod tym rokiem wydana, znajduje się w rękopiśmie 
dwa razy napisana tak w łacińskim jako t^i& i w niemieckim 
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1593. 
Ł. Wszczęty i wytoczony spór przez Wielebnego Se- 

weryna Kromera^ Altarystę ołtiu*za Bractwa na chórze 
mięcbsy dwiema wieżami znajdującego się^ przeciwko 
piekarzom Krakowskim w sprawie o czynsz trzynasta 
marek od sumy 400 czerwonych złotych węgierskich, 
załatwia się czyli rozstrzyga przez wynalezienie i złoże- 
nie dowodu na piśmie (zettel) w języku niemieckim, mocą 
którego zol)Owi%zanie z przywileje Króla Alberta 1493 r. 
w piątek w oktawie S. Priski*) wydanego, wypływające, 
zniesionćm zostało w słowach, które już pod rokiem 1512 
przytoczyliśmy. 

Tu zamieszczamy: 

Odpis pum załoienia (Erectio) kościoła N. Maryi 
Panny w rynku Krakowskim z objaśnieniem (Declaratio) 
opowiadania słowa Bożego w języku polskim w tójże 
świątyni ; — niemniój kaplicy S. Barl>ary na cmentarza 
rzeczonego kościoła z tóm zastrzeżeniem Piotra biskupa, 
aby założenie tój kaplicy nie uwłacziJo prawu i wolności 
świątyni N. Maryi Panny**). 



języku, a to na tćj stronnicy, na którój jest tekst niemiecki. 
W późniejszych czasach Bractwo to , og^niczyło dzia- 
łainoś<$ swoją jedynie do samego naboźeiistwa , I odprawili 
wotywy grane w soboty i różne święta. 
*) 18va Januarii , dies natalis 8. Priscae, qaae snb Claudio Impera- 
tore post multa tormenta Martirio coronata est. Martirologium 
Bomawm Oregorii XIII jossu editom Y enetiis HDG€XXXVI. 
Ex Typograpbia Balleoniana. , 
**) Dowód niniejszy podajemy bez zmiany staroźytnój pisowni. 
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AndreuB"^) Dei grucia sat^ete Edesi^ Onestwi^ 
Archiepiscopaa Lsgatus naJtm Begnią. primae. 

Joannes**) eadem grctcia Episcopua Cracovien. 
Significamus tenore preaencium ąuibus expedit unwersit 
et singulis preaeTUibua et fuiuria presencium noticiam 
habituris. Qma cum in corwencume generali nunc Oror 
cavie cdebraid per omnes unanimiter terrarum nuneio$ 
toeius Nóbilitatis Begni corpua representantea , apud 86- 
remsmaum principem et dominwn dominum Sigisnmndum 
Regent Polonie etc. dominum nrm dcmentissimum, eupplex 
intervenis$eł peticio ^ super preddcacione verbi dei sermone 
Polonico in Edeaia eancte Marie virginis in circulo Crac 
eitte, de gua nacionem polonicam, per gmedam Theuto- 
nicoB contra jus et Jueticiam indigne ejectamy ad igno- 
miniam et dedecus gentie Nre que in suo nativo solo , prout 
olie gentes ih suis terris y merito habere debeat primatum, 
grauiter ac lamentahiliter guesti sunty pro fundamentoą. 
intencionis ipsarum, guoddam per vetustum priuilegium 
fwidacionis Edesie sancte Marie in circulo Cracovien. in 
Tesauro Edesiarum repertum, coram sua Majestate obtu- 
lerunt, quo probant Edesiam ut supra pro sermane polonico 
ex fundo pertinere, Interuenit eciam Consulum polonice 
nacionis, tum et com/unitatis ejusdem gentis in hac eadem 
causa devota supplicacioy vbi et si ąuidem nonnulli ex 
Consulibus Teutonice nacionis et kij admodum pauci, id 
non esse admitten. postuiabant. Nuilo ąuidem. fundam^en- 
to rem tutarUes suam, sed ex sola consuetudine Ulic sermo- 
nem germanicum Jieri debere dicen, Sua tamten Mdjestas 
Regia cum consiliariis omnibus y attenta nunciorum om- 



*y Andrzej Krzycki. 
**) Jftn Latalski. 
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nńiffi terrarumy nmnl et eommvniłatis cwitcBtia iUitis 
jnsta peticione , indignum putcu vi lingua eoetera in 'eivi- 
taie et Ecleeia principaltori Begni primatum heterę de- 
beat, Certoą. eua Majestas edocła, quod populua kujtzs 
Civitatis gentis Polonice tui Ułam pertinene parrochiam, 
adeo auctue crevit, quod in Capdla sancte Barbarę, cui 
quam pro audiendo eermone per germańos olim ex astucia 
intrueue fmty contineri minime potuit , rmdteą. indigniUz- 
tes nadani polonice exinde tum ei magna ineommoda m/u- 
lieribus pregnantibus ex preeswra Ulic eueniebant, adeo 
ełenim freąuencia hominum Ulic conueniebat, quod acei- 
dente caeu aliąuo mtdieree abire exinde sine incommodo 
non poterant, $ed et alii exteri homineSy nobilitasq. Auc^ 
venien8 Ecleeiąm pro uvdiendo sermone intrare minima 
potuił, vi80 eciam et recensito fund(zcioni8 dicte Eclesie 
priuilegio, decreto euo Begio de consensu senattu tocius 
Begni, mandare dignata est, vt impoet et in perpetumn, 
omni tempore antemeridiano singidis eciam diebue domi- 
cis, fesłis et ferialibus et quibus antea'in Capdla sancte 
Barbarę predicdbatwr, semper polonico sermone in Ecie- 
sia sancte 'Marie deipare predicarełur , Teutonicis vero 
qui et pauci numer o smdy et hi guidem omnes polonicom 
linguam bene callent, sermone lingue eorum permittendo 
in Capdla sancte Barbarę in cemiterio sanctissime vir^ 
ginis sitte, quandocunq, eis placuerit vel in eadem Eclesia 
sancte Marie deipare post prandia festivis didras dun- 
taxat, dum modo impedimento non sit sermoni polonorum 
ejusdem Eclesie, qui liberę quorumq. eciam tempore ut 
supra polonis in eadem Eclesia sanctissime Marie fieri 
ddfet. Et quia priuilegium fundacionis dicte Eclesie 
sanctissime vir ginis Marie ut supra ohlatum, partim in 
curia, partim eciam artibiŁS aliquorum nacioni polonice 
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parum faueatium , ohfu8catfwni ac obliteratum fuerat, Sup- 
plicarunt nobia hi ipsi terrarum nundj , Conmdesą, et 
commuidtcLS nacionis połonice illvd idem renouan, et Si- 
gilli nostri appensions communiendum, Noe vero med 
rei equit(xte, pełiidonibtia eorumfatten. id fi&ti annuimua 
sonat ut seąuitwr. In nomine Domini amen, Ad perpe- 
tuam rei memoriam. No» Petrus*) dei grąeia Episco- 
pus Cracovien. sancte Edeeie Romanę protonotarins , no- 
łumfacimuSj quibvs expedit , fmiveT8is presentibua etfu- 
turis presencium noticiam habituris quod ad noetram 
personałiter venien8 presenciam, Discretue vir Paulus 
Parrochialis Eclesie sancte Marie mrginis in Cracoma 
rectoTy precaven8 ^ ne per Capelle que de consensu frairmn 
nrorum Capittdi Crac, in honorem omnipotentis deiy sueą, 
genitricis Marie, Nec non beate Barbarę virginis in 
area dotis ipius Eclesie parrochialis sancte Marie ad 
opłata Consulum Crdcovien, nuper per nos admissa est. 
Ereccionem Eclesie parrochiali pretacte detrimenłi ąuic- 
ąuam eveniatj Jwriumq, fundacionis et libertatis ejusdem 
in (diquo derogetur, Consides civitatis prenotate accersiri 
ex officio cogi pecijt ad reponendum certum ąuoddam 
priuilegitJtm Rnmi olim in Cristo patris dom,ini Iwonis 
Episcopi Cracovień. predecessoris nostri super fundacione 
Eclesie parrochialis sancte Marie mrginis ex thesauro 
Eclesie vt supra per eos sit asserebat acceptum, utq, ad 
thesawrum Eclesie viceuersa recondatur f humiliter roga- 
vit. Ibidemg, ex officio citati nostro Consules, certiq, 
poptdares civitatis Cracomen. nec quicq, cum nominato 
Paulo rectore Eclesie pretacte super negocio in controuer- 
siam ire volerUes , priuilegium hujusniodi^ quod non in 



*) Piotr Wisz Radoliński. 
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danmmn, vel guod in aliguo libertatibua Edeaie sancte 
Marie de^ahere vellent, nec anio*) illtid occidtandi, sed 
quo tucius in pretorio conseruaretur (ieceptum fore aUe* 
yabant liberę illvd coram nobis obtuderuat^ ad thesaiirumq, 
Edeeie Ułud reponendum non denegaruntj dwnmodo ta- 
mtn ipei idem qui et prouisoree dicte EdeBie, ab antiijuo 
eefore dicebant, notidam illiu$, tum et. aliorum priuile* 
gioru. habeanł, et quia literę hujusmodi ex diutwmitate 
temporie, maictą. prouieione in parte conteri et corrumpi 
eeperaiU, prenotatus discretua vir Paulus dicte Eclesie 
rector, easdem renouan. et Sigilli nri fratrumą. nrorum 
Capiiuli Oraeovien. appeneione communiendae expetebat. 
Quod et no8 literia hujusmodi diligenter reuisis et periec'^ 
tie honestis eciam mrie Consulibus Cracomen, pretactis, 
id idem optaiUibus fieri annuimusj eonant ut eeguitur. In 
nomine Domini amen, Ad perpetuam rei memoriam,. 
IVos Iwoo dei gracia Epiecopus Cracomen. Signiflca- 
mus tenore presencium , quibm expedit, uniuersis et sin- 
gul,, presentibus etfuturis, quia volentes prout cure et 
officij est pastoratus nostri cultum diuinumfieri auctione, 
vbi etsi nihil immese, et summe iUi Majestati diuine 
accedere possit glorie nobis tamen nonnihil meriti pt ae- 
cumulari, dum pro mrili laudes diuinas promouere stu- 
duerimus* Intdligentes itaq.famam miraculorum etmte 
sanctimoniam gloriosi viri dominici per toium terrarum 
orbem indaruisse, que et olim Romiś eanstentes propriis 
conspeximus oculis, Edesiam parrochicdem sancte Trini- 
tatis et indiuidue wiitatis Cracovie, fratribus ipsius sancti 
mri «wa cum area per nos empta — de assensu et volunłate 
lUustrissimi principis domini lesthkonis Cracomen, et San- 
domirien, Ducis a^8ignavimu8 , inq. vicem et contenta^io- 
♦) Czyta(f należy animo. 
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neni Eclte preftUe, de eonniuencia ejttidem domini Dueit 
Edesiam parrochialem ad laudem onmipotentis dei uc 
eju8 matris glariow mrginis Marie in Celos (MSumpŁe 
aeeedenłe eciam assensu fratrum nastrorum Capitult Cen- 
mlvmą, dietę Civitati8 Orać. non paruis sumpHbus nostris, 
in loco parrochianis dicte ciuitaiis magia eompetenti in 
parrochialem ereximus, Edesiam vczt*) pro Edesia com- 
mutanteSf perpetw> et in eunrn, volente8 in ea cultwm di- 
mnum admini8łra^ionemq, officij pasłoralia aimilem fieri 
prout in Eclesia sancte Trinitatis antę hac fuit Quidq, 
Jidea Christiana per glorioeum patronum nostrum heatum 
Adalbertwn in his łris plantaJta etfundaia, majus acci- 
piat incremmtum, sermoą. antę hac in Ędesia Sancte 
trinitatis, pro emdicione gentis nostre polonice fieri 
solitusj ut in dicta Edesia parrochiali sancte Marie 
habeatur, In guorum omniwn testimonium et Euiden- 
dam plenioremy nostt^wn nostrią, Capittdi Sigillo pre- 
sentibus sunt appensa. Actum ęt Dattum Crac. decima 
fnensis Septembris Anno Domini Millesimo ducentesimo 
vigesimo Sexto, ]Vos itaq. jRełrus Episcopus msis 
łiteris supra insertis, Sigillisą. eorum per omnia sal- 
uis dUigenter conspectis de verbo ad verbum ita sonare 
testamur, ilłas in sno robore euiteme duraturas decemen. 
hoc super addito, guod ex decreto nostro, fratrumą. nrorum 
Capittdi Oracovien. ad Instam pretacti discreti Pauli 
Edesie sancte Marie rectoris , Considibtis eciam Cracomen, 
ad id consencientibtis temporibus perpetuis seruare volU' 
mus. Qtbod viddicet ereccio ac fundacio Capelle sancte 
Barbarę, ut supra per nos admissa non vergat in oppres- 
sionem Edesie sancte Marie Matricis supdicte, ac preju- 
diciwn predicacionis polonorum exftmdacione ut supra ab 
*) Prawdopodobnie caytać ukleśy vid6licet. 
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anłiqw> in ipsa Edesia MatHcefieri consuete, prout et in 
ereccione dicte aancte Barbarę Capelle expre88um est. 
In quorum omnium testimonium et euidenciam pleniorem 
nostrum 7iostriq, Capitnli Sigilla preaentibm eunt appensa, 
Actu et Dałt. Cr€UiOvie feria secunda antę festum sancti 
Francisci, Anno Domini Millesimo triceatesimo nonage- 
simo qaatto, preaentibtis honorabilibtu riris Zbigneo Ar- 
chidiacono, Marco de Onognik Cantore, Joannę Custode^ 
Joannę de Rzeschow aańcti Michaelis, Nicólao sancti Fło- 
riani. Dziwosio Skarbimirien. pręptis, Nicolaó ofjiciali 
et alijs tune capittdarfter congregatis. Quapropter nos 
Archiepiscopus et Episcopus eupraacripti literas priuilegij 
prenotati, ita sonare testam/wr easdem confirman, appro- 
ban, ratifican^ in suo robore euiteme dtiratwras decemen, 
In ąuorum omnium fidem testimonium et euidenciam ple- 
niorem Sigilla nostra presentibus sunt appenea, Actnm 
et Datt. Cracome Sabbato antę festum Natiuitatis Christi 
Anno Domini Millesimo ąuingentesimo trigesimo Seocto. 
Presentibus ibidem Magnificis et Generosis dominis Petro 
de Zborów Castellan. Małogosten, Martino de eadem 
Zborów pincema Regio. Nicolao Thasziczkii Judice Cra- 
co. Martino Siepiechowskii , felice Cubicidario noetro. 
Et alijs quam plurimie circa premissa existewtibus. 

Et me Stanislao]Ma>chnatski Pauli de Machnata clerico 
dieceseos Posnaniensis sacra autJioritate Apostolica nota- 
rio pMico et coram memorato Reuerendo in Christo patre 
domino And/rea dei grania Archiepiscopo Gnesnensi legiato 
noto et priTnate causarum et actorum Scriba, Qui predic- 
tis literarum preinsertarum innquacioni conjirmacioni et 
deinceps verbi dei in eclesia Beatissim^ mrginis Marie 
in Circuio Oracouiensi polana lingua predicacionis , eon- 
stitUfCioni et ordinacioni presenciutnque decreto cdiisątie 
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omnibus, et singtdis premiaeis, dum $ic et ut premittuntur 
fierent et dgeremtur una cum prenominatis testibuB presens 
interfui eaque sic Jieri vidi et auribuB propriis audiui. 
Ideo has presentes literas appensione sigiUorum domino- 
rum prescriptorum Archiepiscopi ei Epiecopi Cracovien»is 
sigillatas communiui et consignaui, fiianuque propria mb- 
scripsi. In fidem et teetimonium omnium ei singulorum 
premisaorum reguiaitus. (Locus SigiUi Notarii ApostoUd), 

Et ego Joannes Jakymowski Mathei olim de Jaki- 
mowicze dericus dieceaeos Cracomensis Sacra AuctoritaJte 
apostoUca publicus Notarius et coram memorceto Beuerendo 
in Ckristo patre et domino domino Joannę dei gracia 
Epiecopo Oracaoienae causarwm et cwrie Notarius, Quia 
premissis omnibtis et singulis, dum sic ut premititur age* 
rentur et fierent una cum prenominoHs testibus presens 
interfui^ Eaque omnia et singula premissa sicfi^eri vidi 
et auribus meis propriis aiudiuL Ideo hoc presens publi- 
cum renouadonis et confirmaHonis Instrumentum appen- 
sione Sigillorum memoraiorum Reuerendorum Dominorum 
Archiepiscopi Gnesnensis et Episcopi cracoviensis comnyu- 
nitum manu aiterius Notarii fidditer scriptum, exinde 
confed, et in hanc publieam formom redegi, signoąue et 
Nomine solitis meis consignoui et roboraui in fidem et 
testimonium omnium et singulorum premissorum regudsitus 
et rogattts, (Locus SigiUi Notarii Apostolici). 

Lunae 6. Jumj 1644 producłum et ut in Actis Cpm- 
missorialibus tertiae instantiae decretum. (sign.) Joan, Gra- 
bowski not. 

Z osnowy tych cennych pism założenia , okazuje 
się, źe już w roku 1394 za Władysława Jagiełły i 
biskupstwa Piotra,, gdy Paweł, ówczesny Rządzca 
kościoła parafialnego N. Maryi Panny, troskliwy, o 
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prawa koiicioła, zażądrf był odnowiona pierwatworó^w 
tychże Erekcyi, podówczas w Domu radnym miasta E^ra- 
kowa dla większego bezpieczeństwa zachowanych , a to 
z powodU; iż owe pisma, koćciołowi za podstawę n^użące, 
z npływem czasu i w skutek złego zachowania , bntwieć 
zacz^y, zrobiono z nich zatem dla kościoła N. M. P. od- 
pisy urzędowe. Gtdy zaś w r. 1536 za panowania Zy- 
gmunta L t. j. wówczas kiedy Andrzój Krzycki był Arcy- 
biskupem , na Zjeździe ogólnym w Krakowie, posłowie 
ziemscy, radzcy miejscy (eansules). i ogół narodu polskie- 
go, odwołał się do wyłącznego uprawnienia kościoła, iżby 
kazania w języku ojczystym opowiadane były, bez wzglę- 
du na podstępy i zabiegi ludności niemieckiój w mniej- 
szości będącój ; wygotowano odpis poświadczony, ale ju± 
tylko z odpisu zdzii^bmego na żądanie Pawła, wspomnio- 
nego wyżój Rządzcy kościoła. I z tego to odpisu pochodzi 
niniejszy. Możność zrobienia takowego^ zawdzięczamy 
przedewszystkićm, jednemu z tutejszych miłośników i 
badaczy starożytności, który przypadkiem dostawszy do 
rąk skradziony jak się okazało, z Archiwum kościoła 
P. Maryi, pergaminowy rękopis, zwrócić go natychmiast 
kościołowi nie omieszkid. Okoliczność przywiedziona 
spowodowała mnie do wydania na widok publiczny 
wzmiankowanego rękopisma, a to tóm bardziój , iż dowo- 
dy tego rodzaju, najlepiój przemawiają i rozstrzygają 
wątpliwości historyczne *). 

*) Odpis założenia {Erectio) kościoła tego, sachowanj jest także 
w księgozbiorze Zakłada Yiarodowego imienia OssoHńskicłi 
pomiędzy innymi tamże znąjdigącymi się rękopismami. Zobacz 
Szkice historyczne K. Szajnochy T. I. stron. 125 — 6. Poro- 
. wnanie obudiy^ócb odpisów, przekona<$by mogło, o ile takowo 
zgadzają się z 8ob%, a następnie czy z jednego pochodzą 
źródła. 
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Wreszcie z porządku rzeczy, nadmienić wypada, iż 
wbrew wyźśj przytoczonym dowodom , podania i. p. Hi- 
larego Meciszewskiego w piśmie pod nadpisem : 8ze9(f lent 
Politycznego bytu RzeczypoBpolitij KrakowskUj {1827-- 
1833) w Zeszycie piór wszy m w Berlinie 1846 r. wydanóm, 
na stronnicy 44, jak niemniój w drugióm dziele tegoż 
autora p. t. Hiatorya RzeczypoipoliUj Krakotcski^j w Kra- 
kowie 1851 r. wyszłóm w Tomie I. na stron. 48 uczy- 
nione , sprostowaniu ulegają. Autor tych dziel oparł się 
ha rękopiśmie s. p. Stanisława Hr. Wodzickiego, pod ty- 
tułem : życia mojego przygody od r. i8i5 do r. i83i. Tom 
' IL Osnowa z^A tego ustępu, mylną zawierającego wia- 
domońó, jest taka: „W początkach kościół P. Marjri 
przeznaczony był dla niemieckiego nabożeństwa, a obok 
stojący Ś. Barbary do tój samój parafii należący, dla Po- 
laków: i dopiero za Zygmunta III gdy przewaga polskich 
parafian stała się oczywistą, Król ten na przedstawienie 
ks. Skargi Jezuity, kazsd przenieść nabożeństwo nie- 
mieckie do Ś. Barbary a kościół P. Maryi Polakom 
oddrf." 

Rysunek przedstawiający obraz starożytny N. Ma- 
ryi Panny "*) przezemnie w r. 1857 opisany, i prawdopo- 
dobnie pochodzący z czasów założenia Domu schronienia^ 
ubogich, r/ 1588 pod nazwą Szpitala Bractwa Panny 
Maryiy dołącza się do niniejszego Przypisu, jako we 
właściwóm nuejscu ; albowiem przy wydaniu poprzednie- 
go pisma, wygotowany bydź nie mógł. Rysunek ten jak 



*) Bada ogólna Towarzystwa Dobroczynności szanując ten kU- 
ko-wiekowy pomnik miejscowy, poleciła odnowienife takowego 
P. Teofilowi Piątkowskiemu malarzowi i co tenże dnia 31. 
Grudnia 1859 r. dokonaŁ 
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również i drugi wyobrażający biskupa Trzebickiego, 
według obrazu w domu zakonnym 00. Franciszkanów 
Krakowskich znajdującego się, wykonał znany Artysta 
tutejszy P. Saturnin Swierzyński. 

6. 

K&. Krzysztof Zelner, niegdyś mansyonarz przy 
kościele Panny Mai^i, w kronice swojój pod rokiem 
1588 zamieszczonój w Pomnikach historycznych pod 
nadpisem: Oróby Królów Polskich w KrcJcowie, przez 
A. Grabowskiego 1835 r. wydanych, na stronnicy 10 te- 
goż dzieła, wyraźnie mówi : iż obadwa Bractwa tak przy 
kościele P.Maryi jako t^ i Szpital (Dom schronienia ubo- 
gich) tójże nazwy, niegdyś przy ulicy S. Szczepana istnie- 
jący, a którym się Bractwo kościelne Boga Rodzicy opie- 
kowi^o, miały pewne szczególne pi^episy i obowiązki; 
atoli nie przytacza takowych w swój kronice, ponieważ 
są wydrukowane. 

Toż samo przekonywają szczegółowe spisy wydat- 
ków miasta Krakowa, że istnii^ i w dawnych czasach 
ustawy, mające za przedmiot opiekę nad ubogimi miej- 
scowymi ; gdyż jeszcze w r. 1620 a zatem w 32 lat po za- 
łożeniu Domu schronienia ubogich w Krakowie, widzimy 
zamieszczoną ilość 260 znaków kruszcowych z odciskiem 
herbu miasta między ubogich rozdaną. (Wiadomość o 
starych budowlach Krakowa 1847 r. str. 64.) 

6. 

Dobra Trzebiczna leżą obecnie w Ghibernii Ra- 
domskiój koło Zdońskiój Woli, i należą do dziedzica 
tychże Ignacego Siemiątkowskiego. Rezygnacyą Trze- 
biczna, zkąd się pisali Trzebiccy, znaleźć można w księ- 
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gach grodzkich Ostrzeszowskich^ pod rokiem 1549^ z cza- 
sów panowania Zygmunta Augusta. Napis na nagrobka 
marmurowym^ w Piotrkowie w kościele 00. Dominika- 
nów, przez Andrzeja Trzebickiego , ojcu swemu wysta- 
wionym, przekonywa, iż Marcin Trzebicki kasztelan 
Wieluński umarł 1657 r. w 85 roku życia swego. Nie- 
mniój dowiadujemy się z takowego, iż biskup nasz po 
wystawieniu pomnika, zarazem zapewnS dochód wieczy- 
sty na odprawianie nabożeństwa za dusze swych rodzi- 
ców, oraz brata i krewnych. Osnowa tego napisu brzmi : 

Magnijici Martini Trzebicki de Trzebiczna Casłeta- 
ni Vidunen : qvi timore Dei ac justi rectigm amore dim- 
nam in omnibus operihua sui» benedictionem humanitaU 
ac ob8ervancia in amicos, onrnium benevolentiam meruit 
nactu8que esł — tandem plenus dierum anno a^etatis suae 
LXXXV natae salutid MDCLYII die 2da Februarii tur- 
hulentissimo cheu- reipublicae temporepie mortuus, paire 
amantissimo in hac ecclesia sepulto memor patemorum Be- 
neficiorwm filins Andreas Trzebicki episcopus Cracovien- 
sis diiic Severiae posuit censumąue perpetuum ad Deum 
orandumpro piis animabus parentum, fratris et consan- 
guineorum constituit. 

1. 

Matka Andrzeja Trzebickiego biskupa, jak to już 
wyżój wspomnieliśmy, była z domu Katarzyna Roznia- 
towska, herbu Ostoja, pokazuje się to z akt Konsystor- 
skich tudzież Kapituły katedralno) Krakowskiej, do któ- 
rój wstępując Trzebicki w 33cim roku życia sw^go jako 
Kanonik za panowania Władysława IV i będąc już wtedy 
Scholastykiem Płockim, podał swój rodowód Kapitule za 
rządów biskupich Piotra Gembickiego, jak to było we 

16 
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zwyczaju iciile zachowywanym prawie aż do naszych 
czasóW; bo aż do wstąpienia i policzenia w grono Kapi- 
tuły L p. ks. Antoniego BystrzonowskiegO; dobroczyńcy 
ubogich. 

Wyjaśnienie to , uważać należy jako szczegół -wsl- 
żny i uzupełniający żywot słynnego biskupa, albowiem 
NiesieckiemUy widać nie był świadomy, jak skoro w Ko- 
ronie swojćj, czyli w Herbarzu Polskim w Lipsku wyda- 
nym, w T. IX na Btr..l32 wzmiankując ó ojcu jego Mar* 
cinie z Trzebiczna Trzebickim herbu Łahfdź, kasztelanie* 
Wieluńskim, o matce wcale nie wspomniał. O rodzinie 
Bożniatowskich dwóch domów, to jest: herbu Ostoja i 
&I0 przytacza Niesiecki w Tomie YIU na str. 154. Rór 
wnież nie było zapewne wiadomóm Niesieckiemu, iź 
Trzebiccy oprócz herbu Łabgd£ im służącego, obok na- 
zwiska używali przydomku Zauńsza *). O czóm przeko- 
iiy wają : rodowód podczas wprowadzenia w grono KjA" 
pituły tutejszćj (installatio) Andrzeja Trzebickiego, jak 
niemnićj dzieła piśmienne przez niego ogłoszone, na któ* 
rych się w ten sposób podpisywał. 

Franciszek Kobierzycki, siostrzeniec biskupa, przez 
testament odpowiednim zapisem obdarowany został; jak 
niemniój Stanisław Trzebicki, tegoż Pasterza synowiec, 
o którym już wyżćj wsponmieliśmy , otrzymji stosowny 
zapis, i takowy a mianowicie część osnowy testamentu. 



*) Przed trzjsta laty i więcć], miano Zawisza należało do imion 
chrzestnych , późnićj z widkami zaś , stało się nazwiskiem 
znakomitej rodziny, tak samo, jak i następi:g'ące niegdyś 
chrzestne imiona: Bogusz, Bronisz, Dobek, Hebda, Jarosz, 
Jordan, Niemiera, Żegota i t. p. Bibl Warsz. z r. 1851 
T. IL Btr. 137 — 138. O nagrobku w Sarbiewie przez Kąjeta* 
na Kwiatkowskiego. 
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do tego zapisu odnOszącój cdę, nk żądanie obdarowanego 
do akt Konsystorskich dnia 22. Października 1682^ r, 
wciągnioną została. IngrosscU ten znajduje się w Konsy- 
storzu Ejrakowskim , w aktach administratorskich po Su- 
fraganie Oborskim^ które przez tegoż od roku 1681 pro- 
wadzone były. 

Przypis niniejszy uzupełąjamy rodowodem biskupa 
Tlrzebickiego , wyżój wspomnionym i zamieszczonym 
wopłisie uroczystego przyjęcia jego jako Kanonika, w gro- 
no tutejszćj Eiipituły katedralnej Krakowski^ dnia 3. 
Wrzeinia 1644 r. a to za pośrednictwem umocowanego 
do tój czynności Kanonika Skarszewskiego. 

In namine Domini Amen. Per hocprtzeaena p^Alicum 
Instrumentum ctmcHs evidenter pateat guomodo anno a na- 
timtate ejusdeni Domini mUlesimo 8excente8imo ątuidrage- 
simo ąuarto, indicłione Romana dtiodeeima sede Apoeto- 
lica interim per mortem fdicie recordaźionie S8. P. Urba- 
ni Vnivi die 29 meneis Julii interoeniemtem va4sante die 
vero Sabaihi quae fuit tertia mensie Septembrie in loco 
Capitulari ad Ecdesiam Cathedrcdem Cracoviensem co* 
ram lUtutribus et admodum Reoerendie Dominie Gaeparo 
Bobola *)y Lucd Dąbeki, Joannę Skarezewski, Chrietophoro 
SapeUio 8. T. et Med. D. **)y Luca Zdrofoweki, Nicolao 



*) Ten sam Kanonik 1648 r. zapisał 17000 złp. na różno po- 
9 bo^ne cele, a między innemi na Dom a!)ogich uczniów (fld 
Burwm Pauperum pro victu sŁudiosorum). Ks. Józef Alojzy 
Putanowicz Dr. i Professor Teologii w Akademii Kraków, 
w piśmie pod tytułem: Stan wetonętrzni/ i zeumętrzny studit 
ffeneralis Unwersiiatis CraeomensU 1774. 
**) Ten sam uczony Kanonik, był Professorem Akademii Kra- 
kowskiój i Zamojski ój, a którego ZHsługi obejmąje napis na 
nagrobku znajdującym się w kaplicy Jagiellońskiój (Śgo 
Krzyża). 

16. 
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Oborski, Bariholomeo Januschotoicz J. U, D. Alberta 
Koryciński *) , Adarno Opatovio S, T, D. Jacóbo Górski 
J, U, Z).- Casimiro Czartoryski et Ad<tmo Komorowski 
Canonicis Ecdesiae Cathedralis Cracomensis capittdariter 
congregatis et Capittdum tunc cdebrantibus in mei Nołarii 
PMici ac testium infra scriptorum ad hoc specialiter ro- 
gatorum et voc(Uorum prassentia personaliter consłitutus 
Ulttstris et admodum Reverendus Nicolaus Skarszewski 
Canonicus Cracoviensis lUustris et admodum Rndi Dni 
Andreae Trzebicki J. U. D. Scbolastici Plocensis, Ones- 
nensis, Cracooiensis Cofnonici, principalis Procurator le- 
gitimys', prout de suae procurationis onere et mandato 
instrumento publico ex protocollo Actorum Curiae Episco- 
polis Onesnensis de dato Łyskowitiis die Yeneris 26. 
mensis Augusti anni praesentis 1644 legitime et sufficien- 
ter docuit et jideni fecit certom literas Provisionis et Insti- 
tutionis ejusdem Principalis Sui de et ad Canonicatum 
et Praebendam Ecdesiae Cathedralis Cracomensis fundi 
Gonów post liberam et officiosam resignationem Ulustris 
et odm Rndi Dni Joannie Zapolski decti Abbatis Lan- 
densis eorumdem Canonicatus et Praebendam ultimi et 
immediati Possesoris in mensę vigore juris dltematim 
ordinario reservato vacantem in papyro scriptas tittdo si- 
gillo et suhscriptione manus Illustrissimi 'et Reoerendis- 
simi Domini Petri Gembicki Episcopi Cracoviensis Ducis 
Severiae communitas Cracoviae die 19. mensis Augusti an- 
no currenti morę Cancellariae datas et emanatas obtfdił 
et praesentavit. Ac debita cum instantia petiit et Illustres 
et admodum Reverendos Dnos Capituiares supra scriptos 
requisivit, qv4xtenus praefatum Illustrem et adm Rndum 

*) Tenże sam był późnićj biskupem Kamienieckim a następnie 
Arcybiskupem Lwowskim. 
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Dominum Andream Trzebicki Canonicum Cracomensem 
Suum Principalem siciU supra promsum et institutum in 
persona sua ad Canoniccttum et Praebendąm admittere ac 
pro Canonico recipere, staUum in Choro, vocem et locum 
in Capitulo asaignare, realemgue actualem et corporalem 
eorumdem Canonicatua et Praebendae possesaionem tota- 
liter et plenarie tradere dignarentur. Et Ulustres et ad- 
modum Eeverendi Dni Capitularea supra acripti msia, 
lectis et debite intelectis ejttsmodi Promsionis et Institu- 
tionis literis, mandatia, Suae Uluatriaaim^ae et Reveren' 
disaimae Celaitudinia Ordinarii Qracovienaia uti filii obe- 
dientiae obtemperantea m^emoraium Ulustrem et admodum 
Referendum Dominum Andream Trzebicki in persona 
dicti 8ui Procuratoria ad Ecd^am Cathedralem Cra- 
comenaem et Canonicatum ac Praebendąm introduoendum, 
recipiendum, admiitendum, atallum in Choro, locum et 
vocem in Capituio ewm plenitudine juria Canonicalia 
aasignandum poaaeaaionem tradendum et aliia quae juria 
erunt faciendum aibi eaae, concordibua votia et aententiia 
decreoerunt, pr<fut recepto priua ex teatibus Nobilibua fide 
dignia eijuratia, viddicet Nobilibua Dominia Mathia Po- 
niatowaki, Nicolao Rigidewaki ex Palatinatu et Diatri- 
ctu Siradienai, Stephano Paprocki ex Palatinatu Lenci- 
denat Diatrictu Brzezinenai, et Nicolao Olazewaki in Pa- 
latinatu Siradienai et terra Yidunenai oriundi, qui 
omnea et ainguli mediante corporali jwcameato ad imagi- 
nem Crucifiad praeatito aingulariter in praeaentia Rlu- 
ałrium et adm Reoerendorum Capitularium per me No- 
tarium infra acriptum jua:ta''7nodum et ordinem in Co- 
dice atatutorum deacriptum examinati, in vi aui jura^ 
menti teatati aunt et depoauerunt quod pra>efatus Illuatria 
et adm Reverendu» Dominua Andreas Trzebicki ex Nobi- 
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l^M8 et elaris parentibua et juxta ritum 8, Bomanae 
Ecdeaiae matrimonio copulatis moregue NobiUwn viven- 
tibus, viddicet, Patre Nóbili Martino Zawisza Trzebieki 
arńiorum Łabędź Pcdatinatu et Districtu Siradiensi, Ma- 
tre Nabili Catherina Bozniatowaka armorum Ostoja Pa- 
latinaius Siradiensis LHstricłus Pełricomensis, Avia Pa- 
tema NobUi Anna Katkmoska armorum Jelita Pcilatina'' 
tu8 et Districtus Lencicienais , Avia Materna Anna Do- 
mańska armorum Larissa alias Dwa kroje PcUcUinatus et 
Districtus Siradiensis processerit existatqm oriunduSy 
sufficienti testimonio de medio sui Capittdi Illustres et 
admodum Beverendos Dominos Casimirum Czartoryski et 
Adamwn Komorowski Canonicos Craeomenses sms Con- 
fratres ad ejusmodi negotitmi debitae executioni deman- 
dandwn assignaverunt et depfUa;verunt, qui e loco Capi- 
ttdari antę fores templi Atułrum versus sitos egressi cUgue 
ibidem rwrsus per Venerdbilem StanisUmm SemeUium 
a Żywiec Ecdesiae Cathedralis Cracoviensis Vicarivm 
et protwnc hori hebdomadali iisdem liłeris moniti et regtd- 
siti supi*a dictum Illustrem et adm Beverendum Andrecmi 
Trzebieki in persona Sui Procuratoris praenominati Bo- 
eheto et Cappa Canonicali induti, ad Ecclesiam Cathedra- 
lem Oracovien8em infra Divina offida induxerunt, rece- 
perunt et admiserunt expletisque orationibus ad mausole- 
um Sancti Stanidai Pontificis et Martyris gloriosi pri- 
mum, deinde antę Summum Alłare praemitti et redtari so- 
liiis, professionem fidei CatJfolicae cumjuramento corpo- 
roli de obsercandis StattUis et laudabilibus consuet%tdini' 
bus hujus Ęcclesiae, decretis et secretis Capitularibus ser- 
vandi8 et celandis juxta formam in Codice stattUorum Ca- 
pittdarium descriptam circa receptionem PraeUUorum et 
Canonicoi^um praestari solito ab eodeni Domino Procura- 
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łore in animam Sui Principalis memorati fcicto et prtie- 
$tito recepenmt, StaUum eidem in Choro Eccleńae sinistro, 
locum et vocem in Capitido aasignaiferunt atgue in Fratrem 
et Canonicum cooptavenmt et cul8civertmt aimidąue recUem, 
acttuilem et corporaiem eorumdem CanoniccUtis et Preben- 
dae Gonowska posse$sionem pleno jurę tradiderunt et eon- 
eessertmt prcufato Iłlttstri et admodum Reuter endo Domino 
Nicolao Skarszewski Procwratore nomine quo eupra de pa- 
cifica possessione omnium sic ut praemittiłur Suo Princi- 
pali tradita et assignata solemniter proteetante et juraju- 
cundi ingressus alias Capalles nec non ministrorum Eccle- 
siae ex Statuto et antigua consuetudine sclm solita parata 
pecunia persohente, salvo eo quod Suus PirincipcUis poste- 
aquam huc Cracoviam fdidter venerit, professionem Jidei 
etjnramentum Capitulare iterare tenebitur. De et super 
ąuibus omnifyus et singulis praemissis , idem lUustris et 
odm Reverendus Procurator Sui Prineipalis petiit sibi a 
ms Notario PuUico infra scripto praesens confici et eoctra- 
di instrumentum. Acta sunt haec Cracomae m loco Capitu- 
lari et Ecdesia Cathedrali Oracopiensi, Anno, indictione, 
die , me^Me ąuibus supra, Praesentibus adm Reoerendis et 
Nobilihus Dominis, Samuele Nakielski S. T. D. Pra^po- 
sito ad Sanctam Hedvigim *) , BaHholonheo Szczepkowski 
Viceprocvratore Yenerabilis Capituli Cracomenęis, Alber- 
to Rzeszowski Mansionario Ecdesiae Cathedrtdis Craco- 
viensis, Joannę Mielzicki, Sebastiano Żyrawski et me Jo- 
annę Chrizostomo Bodzenta J. U, D* Protonotario Aposto- 



*) Ten sam Nakielski proboszcz Stróżów Groba Cryystusowe- 
go przj kościele Ś. Jadwig^ na Stradomiu dziś Już nieistnie* 
jącym, wydi^ ważne dzieło p. n. Miechwia seu Promptua- 
rium AnłiguitaŁum B&maałei^ii MićehfmeMiś, CraooYiae. In 
Officina Francisci Caesarii^ Anno Domini 1634. 
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lico Yenerabilis Capituii Craeoviensi8 Secrełario et Aetus 
praesentis Notario, aliisgus quam plurimis fde dignis 
tesśibua ad prciemiąsa vocati8 et rogatis. 

8. 

Tę filozoficzną rozprawę i piórwszy płód piśmien- 
ny Andrzeja Trzebickiego, posiada obecnie księgozbiór 
tatejszój Wszechnicy Jagiellońskió). 

Ten sam Eardynid Franciszek Barberini wstąpił 
późniój na Stolicę Apostolską pod Imieniem Urbana YIII. 

10. 

, List Kardynała Gh^idona Annibala Bentiyoli, za- 
• szczytny dla stron obudwóch, to jest: Łubieńskiego i 
Trzebickiego, mieści się w dziele pod nadpisem: Series, 
Vitae, Res gestae Episcoporum Plocenaium descriptae a 
Stanialao Łidńeński etc. przez Andrzeja Trzebickiego 
w Krakowie wydanem i w swojóm miejscu powołanćm. 
Osnowa tego listu brzmi: Commune vulnu8, qmd tn- 
flictwn est Reipuilicae literariaey ob mortem lUuatrissimi 
Ijpiscopi Plocensis, te nominatim affecit, qui mrtutum 
sanguinisą, coniunctione affinU ei eros, Ouamobrem 
maiorem in modum tuo dolore tangor , licet cum demor- 
tui clarissimi viri nomen intueor, omnem ab animo 
moerorem penittts abstergendum esse eadstimem, cum in 
suae gloriae immortalitate , perpetuo sit mtam felicissi- 
mam ducturus. Ulum enim religio Catholica proptigna- 
torem acerrimum, elogtterdia lumen eximium, Polonicus 
8enatu8 prudentiae nórmam suspicient, a^ mircibwntur, 
Itaąue tantorum memoria meritorum , communi mortalium 
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mało piane medteinam faciet, apud te praesertim , quem 
ea constantia nom instructum, quae novit, et ad^ersa 
forti, et prospera moderato animo łolerare. Mea offida 
in ątudibet rerum mcissitudine tibi offero, Bomae VIII 
Calend, Julii 1640, 

Na tójże samój stronnicy przy końcu opisu życia 
Stanisława Łubieńskiego, przytacza Trzebicki^ iż o nim 
Król Władysław IV zwykł był mawiać, że był jednym 
z Senatorów najrozumniejszycłi i najpoważniejszycli. 

11. 

Annalium Poloniae Cflimacter Primus pag, 346] 
Annalium pol. Clim. Tertius ad punctum ahdicationis 
Joannie Caeimiri Reg. Per Regnum Pol. res gestas in- 
cltmve continens. Scriptore Yespasiano a Kochów- Ko- 
choweki Tribuno Terror Cracofyiensis Generali, Cubicid^ 
S. jB. M, et Hietoriographo Privilegiato. Crcu^omae ex 
OfĄcina Francisci Cezary 8. R. M. Illustrissimi ac Re- 
verendis8imi Dni Episcopi Cracomensis Ducie Severiae, 
nec non Scholarum Novodvor8cianarum Typographi Anno 
Domini M. D. C. XCVIIL pag. 247. 

1». 

Joachimi Pastorii de Hirtenberg Protonotarii A- 
post. Canonici Chełm. Decaniy Parochi et Officialis 
Gedanensis, ac Pomeraniae Oeneraiis Praepos. ad 8. 
Albertum, 8. R. M. Polon. Hietorici, 8ecretarii et Com- 
missaHi. Florus Pólonicus seu Polonicae Hietoriae E- 
pitome Nova, ąuintum recognita, aucta, et ad nostri*- 
uague temporie bdla continuata. Cum gratia et priml. 
8ac. Reg. Maj. Poloniae. Gedani et Francofwrti. M. D. 
C. LXXIX pag. 518 et 611. 
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Aegia Palladia in Serenissimi ae Paien9i$nmt PHn- 
eip%8 et Domini, Domini Joannis III Begis PoUmiae, 
Magni Ducia Utiwaniae^ Rmsioe^ PrtŁssiae, Masoviae, 
Samogitiae, Kiomae, Wolinioe, Czemiehomae etc. Cly* 
peo Qentiliti6 Sarmatiae, Orbisąue Chrietiani Protectore, 
Anno M. D. C. LJCXVI. II. Februar. Sub ip$am Inau- 
gurationis Begiae Solemnitatem adtmbrcUa pag. 848. 

13. 

Dawny Arcybiskup OnieżnieiliBki i Prymas pań- 
stwa ; jak biskupowi Elardyni^owi, tak tćż i Nuncyii- 
szowi; czyli Posłowi Papiezkiemu^ miejsca nie ustępo- 
wali i kiedy to uczynił Jan Wężyk Prymas za Wła- 
dysława IV, wszyscy mu to za złe mieli; dla tego t^ 
Dostojnicy ci baczyli starannie, ażeby nigdzie nie sclio- 
dzili się razem. Był zwyczaj, że Prymas odwiedzany 
od kogokolwiek b%ó, wzajemnycłi odwiedzin nie od- 
dawdi ; samemu tylko Nuncyuszowi czynił ten zaszczyt, 
że go nawzajem odwiedzi-. Uderzyło przeto powszech- 
nie, kiedy r. 1676 Prymas Olszowski Andrzejowi Trze- 
bickiemu biskupowi Erakow^emu odwiedziny za od- 
wiedziny oddsl, i u niego był na obiedzie. Dzwonek 
Tom IV. Lwów 1851 stron. 67. 

14. 

Ks. biskup ^ętowski w Katalogu Biskupów, Pra- 
łatów i Kanoników Krakowskich w Tomie II na str. 215 
przytacza, iż Trzebicki r. 1654 został Opatem Trze- 
meskim, lecz nigdzie o tóm nie mogłem się doczytać, 
oprócz wzmianki o posiadaniu Opactwa Czerwińskiego, 
jak wyżej w opisie Żywota. Constitutio Procwratoris per 
Machowski poniżćj zamieszczona w ci^ój osnowie, i 
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wyjęta z Tomu YUI aktów bisknpich Andrzeja Tne- 
bickiego z roku 1679, nie wspomina tój okolioznoici. 
Akta kapitulne i inne dowody ćwiadczą o uwolnieniu 
przez Stolicę Apostolską Trzebickiego z biskupstwa Prze- 
myiilskiego dopióro dnia 2. Marca 1658 r., zai o ogło- 
szeniu biskupem Krakowskim d. 12. Kwietnia, wreszcie 
o uroczystym jego wjeździe do Katedry na Wawelu i 
objęciu biskupstwa Krakowskiego na dniu 3. Listopada 
tegoż samego roku. Przekonywają o tóm również listy 
samego biskupa Trzebickiego W dniach 3. i 9. Kwietnia 
z Łowicza i Warszawy, 24. Wrzećnia z Kielc 1658 r. 
do Kapitały katedralnój tutejszój pisane, i w końcu ni- 
niejszego dzieła zamieszczone, albowiem tenże Pasterz 
na dwóch piórwszych podpisał się jeszcze jako biskup 
Przemyilski. 

15. 

O tym samym Leszczyńskim, wspomina Józef 
Muczkowski w piómie swojóm: Obrona Krakowa prze- 
ciw Szwedom w r. i655 w Krakowie 1858 r. wydanóm, 
na str. 7 w tych słowach: „Podskarbi koronny widząc, 
iż skarbiec narodowy może się stać łupem .'nieprzyjacie- 
la, a nie mogąc go otworzyć, albowiem wedhig ustaw 
krajowych prócz Podskarbiego oindu Senatorów naów- 
czas właśnie nieobecnych, mii^o od niego klucze, na- 
głością ratunku zmuszony, żelaznemi drągami skrzynie 
rozbić każe, a wydobyte z nich trzy korony t. j. pol- 
ską, szwedzką i moskiewską, tudzież inne kosztowności 
Hetman Lubomirski pod zasłoną wojska do Lubowli'^) 



*) Inaczćj Lubomia albo Łubownia, miasto i zamek w ziemi 
Spiflkićj. 
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uwozi.^ Whist. pan. J. Kazimirza niezn. autora, wydania 
Raczyiiskiego, w T. I na str. 234 czytamy: iż korony, 
insygnia, archiwa i klejnoty, przez Wolfa, pokojowego 
królewskiego, z Zamku Krakowskiego do Łubomli wy- 
prowadzone zostały. 

Ten sam Bogusław Leszczyński dnia ostatniego 
Maja 1650 r. w Warszawie jako Podskarbi w. koronny, 
Jenen^ Wielkopolski, Samborski i t. d. zawarł umowę 
z Krzysztofem Gruttmanem, rajcą i mincarzem Bydgo- 
skim o zawiadywanie mennicą w Bydgoszczy. {Staroży- 
tności historyczne Polskie j Ambr. Ghrabowskiego. Kraków 
1840 r. Tom I stron. 268). Późniój zsA 1658 r. po 
wstąpieniu na biskupstwo Krakowskie Andrzeja Trze- 
bickiego, otrzymał Podkanclerstwo koronne. (Naramow- 
ski Fa>cies rerum Sarmaticarum pars II in Signatorihus 
Regni pag. 116. Kochowski Clim. II. pag. 302.) 

16. 

W zbiorze dawnych monet posiadam dwie takie 
oómnastogroszówki z r. 1656 z herbem miasta Lwowa, 
każda odmiennego odcisku. (Ignacego Zagórskiego Mo- 
nety dawnSj Polski, str. 56 i 59 pod liczbami 459 i 48). 
(Kazimirza Władysława Stcźyńskiego Bandtkiego: Nu- 
mismatyka krajowa, w Warszawie 1840 r. Tom II str. 
8. §. 458. Tabl. 37. Nr. 425. Wreszcie Dodatek do tego 
dzieła str. 122. §. 833. Tabl. 64. Nr. 802.) 

Pamiętnik Mikołaja Jemidbwskiego (z rękopisma) 
Lwów 1850 r. str. 79. 



Digitized by 



Google 



25a 

Metryka koronna , księga 203. fol. 111. Monety 
dawnij Polski Zagórskiego, str. 164 — 166. Zaszczytne 
to świadectwo obywatelowi przez tak znakonoitego Pa- 
sterza udzielone, zamieścił także Ambr. Grabowski w 
Ojczystych spomirikach w r. 1845 wydanych, na samym 
wstępie Tomu I w wiadomości o Hieronimie Pinoccim. 

Konstytucya z roku 1653 fol. 419, gdzie znajduje 
się zamieszczone pod Nr. 43 Pismo Królewskie tak zwa- 
ne Exempt tój osnowy: „Iż urodzony Zygmunt Wierz- 
bowski, Chorąży Łęczycki pro Secretario Legationis od 
Nas przydany Wielebnemu Andrzejowi Trzebickiemu, 
Podkanclerzemu koronnemu, y Proboszczowi Płockie- 
mu, Posłowi Naszemu do' Cesarza JMCI y Comitia Im- 
perlic za odjazdem iego tamże w Ratysbonie zostaie w 
Sprawach naszych i Rzepltey, daiemy mu Exempt, aby 
do wszelkich spraw w którymkolwiek Sądzie przypada- 
iących, wolen był aż do powrotu swego, y ten Exempt 
powagą Seymu teraźnieyszego approbuiemy." 

Jemiołowski na str. 119 i 120 pisze: „iż Król Jan 
Kazimirz innego sposobu rzeczypospolitój poratowania 
nie mając , Andrzeja Trzebickiego przedtem podkancle- 
rza koronnego, po Piotrze Gembickim biskupa Krakow- 
skiego z innymi dwoma Senatorami do cesarza Ferdy- 
nanda III wyprawuje, o posiłki przeciwko spólnym nie- 
przyiaciołom prosząc (Szwedowi i jego sprzymierzeń- 
com) a żupy bocheńskie i wielickie w zastaw za pod- 
jęte na to wojsko spezy aż do skończenia wojny oneru- 
jąc. Aleć i to poselstwo siła czasu wzięło, bo prawie 
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pod tenczas cesarz Ferdynand o1>umarł był. Musiano 
tedy czekać elekcyi cesarskióji która gdy na syna jego 
Leopolda padła , dopiero posłowie kondycyami pewnemi 
u nowego cesarza i u elektora (oprócz jednego księcia 
brandebnrskiego y który temu przeczył) wymogli na 
17000 ludzi wojska zbrojnego ; pod dyrekcyą Jenei*ała 
Hatzfelda i Zuzy'*') do Polski na sukurs ordynowano. 
Niili to jednak swój skutek wzięło , Rakoczy z woj- 
skiem swóm sUa złego narobił.^ 

Łaurentius Joan. Rudawski Cathedralis Eccl. Olo* 
mucensis Canonicus etc. in historia Poloniae ab exce88u 
YladUlai IV ad Pacem OlMensem tucue eic. ex manu- 
seripto edidit et notaa adiecit Laurent. Mizlerue PhiL et 
Med. D"" etc. Yarsayiae et Lipsiae Anno M. D. C. C. LV. 
pag. 133. 

OruHo ad Eminentiesimcs et Sereniesimoa 8acri 
Bomani Imperii Electares. 

lUuetrissimi , Excellentis9imi ac Reverendi8simi Do- 
mini Domini Andreae Trzebieki, Regni Poloniae Vice- 
CanceUarii Serenissimi ac Potentiśeimi Joannie Ccmmiri 
Poloniae et Susciae Segie ad Saeram Caesarecan ac Re- 
giam Hungariae, et Bohemiae, Maieetates, a;tque ad Co- 
mitia Imperii Extraordinarii LegaH, 

Mfdłae rnnt causae, Magni PrincipeSy qvae Sere- 
niesimos et Połentiesimoe Poloniae Regee, cum Imperio 
Romano conjungunt; sed nec Ula poetrema, quod utróbigue 
liberii eufragiis nobis Dominoe gwterimue. Haec legendi 
Romanorum Regie libera potestae, guod tot eeculorum 



*) O tymże smmjm snajdajemy wmiiankę w Hut. pan. J. Kastim. 
niesii. «atora, wyd. Racsydskiego T. I. str. 31 1, iż był rodem 
B IVfmcyi i śe jrfsał się Qrąf de Baume de Zwta, 
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intervallo ilUhata, in hoc Augusto EUctorali CoUegio 
vigecU, nec de eo illvd dici possit, quod olim de Romano 
Senatu irwaluit (Yulgato Lnperii Arcano Posse Alibi 
Caesaram Quam Romae Fieri) ex animo Sacra Regia 
Majestas Dominm meus Clementissimus , probe intdligatj 
quantum ex Imperii Romani tranguillo statu, in Eittś 
Maiestatis promnciaSy 8tibiect08q. ; populoa commodi, 
ąuantum in Christianam Rempublicam emolumenti redun- 
det, inter magna Regii animi sui, tot hdlorum curie feesi, 
eolatia reputavity cum audivit EminentiaSy et Serenitates 
Yestras in hac Romani Imperii malacia, ad stabiliendam, 
et in muitos annos propagandam guietem, animoa inten- 
disse, eo nimirum studiia cpHsgm converais , ut hoc Con- 
ventu SacFae Gaesareae Maiestati comors Imperii desti- 
netur, Quod enim opportmiius firmandae communi ealuti, 
aseerendaegue publicae pad, remedium adhibere poesunty 
quam effidmdo, ut plures desinant destinari, cum rnius 
eligetwr. Jam vero Sacra Regia Maiestas Dominua rama 
Clementissimua ita exiatim>at, quod nullibi rnelior aut feti- 
cior poseit CacBareae Maiestati^ Socius Imperii, quam 
in Auguatiemna eiua Domo reperiri, Ula Domo; quae 
tredecim Orbi Chriatiano talea protulit Imperatorea, ut 
illoa imperaaae, non niai hoatea poenitere poaait; Ula, 
quae mitia et iuati Impenii exemplar eat; Ula quae 
omnium Regum et Principum familiom afjinitate comple- 
xa, awpra tot hoatium inmdiam atetit; Ula, cui Reipubli- 
cae Chriatianas aalua pótiaaimum innititur ; Ula, cui Deus 
fcda humani generia commiait, orhiq.; regendo deatinamt 
Stimulat praeterea Sacram Regiam Maiestatem Dominum 
meum Clementiaaimwn , ad interponenda apud Eminentias 
et Serenitatea Yeatraa in rem Serenissimi Ferdinandi IV. 
Hungariae Regis officia, eiuadem Serenissimi Hungariae 
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Regis Ferdinandi IV. summae fortunae capax indoles , 
ingenita ab Augustissimis ejus Maioribus honiłas; słirmdat 
ipsius Caesareae Maiestatis summa clementia et fdicitas, 
cui coditus conceswn, tUpost bellicam gloriam , ątiam sibi 
HeroicU faćirwribua antę Imperiales Coronas peperit, 
feasae Germaniae pącem, suiiectis popuiis guietem resti- 
tuerit, toł laboribus cwrUą.; meritus, vi natum ex «e, im- 
peraturum pro ae, Filium Serenissimum Ferdinandum 
IV. Viven8, et imperans adhuc nanciscaJbir. Atgue Mc 
inprimis miki laudanda videtur, eximia Ula Majorwn 
Eminentiarum et Serenitatum Yestrarum prudentia, qui 
ut Romani Imperii aaluti eonsulerent, minime a Germa- 
nica potentia se iungendas pviaru7d. Hungariae regni 
mrea, sed seostum iam in Romani Imperii foMigio eundem 
locarunt, qui Hungarico Sceptro potiebaiwr, scilicet ne 
mres istas , quibvs vdut arce Romanum Imperium prote- 
gitttr, ab illo awlsae, ab Ko8tefa>cile dderentur, et Ger- 
mania hoc amisso propugnaculo , immańium kostium ac 
barbarorum magis expo8ita et obnoasia esset iniwtiis. Hoc 
idem nunc si guando agendum esse, et discerptas illius 
Regni mres, cum Romani Imperii robore coniungendas, 
^facile ąuims rerum gnarus iudicabit, Itaque pro koc 
tanto, et tali Principe, Serenissimo Ferdinando IV. Hun- 
gariae Rege^ Sacra Begia Maiestas Dominus meas Cle- 
mentissimtis y Rex pro RegCj Patruus pro Nepote, Inter- 
cessor per me Legatum suum adest, magno honore Augusti 
istius Collegii, cui sicut pulchrum et decorum est a Regi- 
bus rogari, ita ejusderri Collegii grati animi, et per tot 
sectda vetusta>e in Maiestatis observantias argumentum ad 
posteros erit, nihil tanti Intercessoris precibus denegare. 
Ratisbonae impressa i. Jurni 1653, 
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20. 

Alberttts Stanislaus Radziwil S. R. J. Princeps Dux 
in Olica et Nieświesz Cancellarius M. D. Lithuaniae eto. 
in dedic. Elogior. i2^*^ Yirtutum 9ine labę conc&ptae 
Deipartze B. Mariae Yirginis, Varsaviae in Officina Oe- 
orgii F^steri S, R. M. Bihliopolae. Anno M. D. C. LV. 

Osnowę przypisania (dediccUio) tego rzadkiego 
dziełka y przez jednego z najznakomitszych męiów swego 
czasu Trzebickiemu y tak zaszczytną dla niego ; zamie- 
szczamy w cidońci : 

lUustrisnmo ac Beoerendissimo Domino Z>. Andreae 
Trzebicki^ Dei et Apostólicae sedis gratia Episcopo Prae- 
midiensi, Proccmcdlario Regni, Ahbati Czervinen8i ac 
Praepoaito Plocensi Reverendi8simo Dno, et Fratri Colen- 
dissimo. 

Coneoripsi bremssimo stylo corona ex dv/odecim std- 
lis efformatam Mariae ipsius duetu y cum vero sciam Ulu- 
strissima ac Reverendi8simam Dominatione Yestram Dei- 
parae esse devotam, virtutibu8q. parare eibi post sera 
fata coronam, hunc Beniaminum in senectute ccdamo ge- 
nitum, offero, super canddabrum enim sigilli Regni po- 
situs, ita fulges pietatCf justitia, mansuetudine , affabi- 
litate, eloquentia, ceterisq. dotibus, ut odorem fragrantem 
in omnivm linguis rdinąuas, et affectu erga Matrem Dei 
sic exceUcbs, ut nuper Tiaram Vladidaviensem , non po- 
stułanti sibi oblatam transire permiseris, ne Abbaiia Czer- 
vinensi vbi miracuiis claret imago sanctissinme Yirginis 
cederes. Debetur ergo tibi Blustrissime Praestd juste hic 
libdlus tanąuam consecrato servitio B. M, V. a qua in 
dies deootione propria ampliores graiias impetrare eona- 
ris. Legendo ergo talem qualem conceptum, rogo tU II- 

17 
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lustrissinia et Reverendi8sima Dominatio Yestra met sit 
memor, ac grate accipiat partum hune łenuem Scripturae 
meae, Scims me eibi semper addietiseimam , cm prima 
omamenta in Begno 8tabilemq. saltetem, ad extrmmm 
Bmium optando ejuadem gratiae et benevolenti(ze diligenter 
me commendaium eupio. Dat, Tucholiae. Die Deiparas 
2. Febructtr^ Anno 1655. lUnetriseimae ac Reoermdissimae 
Daminationis Yestrae ad of/icia et obsegnia pa/i^atiesimus 
Alberttts Btanidaus Radziwil*). 

Floryan Bnydecki Ean. kat Gbieźn. w dziele p. n. 
Vita Mathiae Łubieński. Calissiis A. 2>. i752. pag. 217. 

Starożytna Polska przez Balińskiego i t d. T. I. 
Btr. 498. 

Wzory sztuki średniomecznSf w dawnej Polśee przes 
Aleksandra Przezdzłeckiego i Edwarda Rastawieckiego. 
Serya I. Zeszyty XIK. i XX. 1855 r. w Warszawie i 
Paryżu. 

Christian Adolf Tulden inaczśj Thulden Kanonik 
Kolońskiy wHistoryi powszechno} Adolfa Brachelhisa przez, 
siebie do r. 1656 doprowadzonej i w tymże rokn w Ko- 
lonii wyszłój pod nadpisem: Historia nostri temporis 
rerum Bdlo et Pace per Europam atgne in Germania ma- 
xime gestarunu h 6, 

Samnel Baron de Pufendorf w dziele : De rebus a 
Carolo Oustavo Suecie Regę gestis Commentariorum Libri 
septem degantissimis taiuiis aeneis exomati cvm triplid 
indiee. Norimbergae smnptibtis Christophori Riegelii 



*} Po śmierci tegoż Kanclerza owdowiiUa księżoa z domu Łabo- 
mirska, ofiarowała w upominku biskupowi naszemu wielki 
Brewiarz wysokiej wartości. 
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literis Knonianis. Anno M. DC. XCVI. Uh. Ul. §. 22. 
pag. i55.- 

Kb. Ejrajewski w Historyi Stef. Csanueckiego str. 
331. 

Ambroiego Orabowskiego Ojcey^ spominM T. II. 
8tr. i61. 

J. U. Ni^ncewicz w Śpiiwcuih historycznych, w 
przydatku o Janie Kazimirzu, str. 354 wydanie pićrwsze. 
Non otiose RegiomoafUi- effit Leszezymus, %ma cum 
Yincentio Cormno Gą8ievio , supremo M, Duccstus Lithua- 
ńiae Thesawrario , ibidem Campestris MiliHae Prdefecto, 
aula wm inscia pertrahehat Mectorem in parłeś Begis et 
Megm; qiu dtintaxati id praeteadebat^ ut ex Dac^li Prus- 
sia ad a^am toUerentnr appellatłones : insuper summaoa 
aliqaain notabilem, pro Stłp^adiifi Folonae offerebat mi- 
litiae. Ccieteróąue nonntdlorum opera, qui nihil in Repuh. 
praeclarum. emsdmant, nisi gmd ab iis repert%fm constd" 
tmną. łractatus - ilłe reprobatus , , contemptimq. hJsMtus , 
eŁiam Regi hisce smurranbibus dięplicuit. . Aderant in 
aada praesentes Oancdlarii et Mimsłri st^Umjs, Stephanun- 
Coricinins Bupr&nms Regni Ccmcdlarius, Andreas Trze- 
hicius Episa^ius Praemislien. Minor Regni Cancdlcmus, 
iUi tradaium m Leszczymo,etQąsievno cvm Brandebwgico 
conehuum, raium haberi eontendeharil. PraevcUidt pri- 
vatorv/ni sinistra et malevola informatio , qui offensi Le- 
szczywio, eundem circa omnemctdpam, seąmoribus apvd 
Regem oneraverant ddatiofiibtts. Ottm Ule nihil intermi- 
serit, donariis, Largitionibus atdam Electoralem mollien' 
do, nefdes Catholica in Prussia Episcopali peHclitarettar. 

* 17. 
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Pruiiia EpUcopcdiB mgore hormn pactarwm , ex- 

empta a praetenao Dominia Electorcdi, pienią. juri$ pos- 
sessioj Episcopo et Capittdo, dsserta , vindicataqv>e , etiam 
miles Eltcłoraiis exce88it, et in Prussiam migramt Duca- 
lem. Frauenbwrgym nihilominue et Brauneherga ab Elec- 
torali praesidio retenta mansit ad aniwm Dni 1663 eogue 
tandem anńo, aseerta in libertcUem, excedente militia JElec- 
torali etc. Thomae Treteri Custodi Canonici Yarmiensis 
De Episcopatu et Episcopis Ecclesiae Yarmiensis. Opus 
p08thvmvm nunc prinwm cura et impeneis Małihia^e a Lu- 
bomierz Treteri S. B. M. 8. usui publico daium. Craco- 
moA Typie Franeisci Cezary 8. R. M. nec non Illuair. ac 
Rev. Ep. a D. 8. T. A. D. 1685. pag. 159 et 161. 

Tenże sam Stefan Eoryciński^ syn Mikołaja i 
Barbary z Oleiinickich spółozesny Trzebickiemu po- 
radnik korony '*')y pierwotnie stolnik. Krakowski i po- 
łączony małżeństwem z Anną Gtembicką^ a spowino- 
wacony z najpićrwszemi podówczas rodzinami w kra- 
ju , przed sprawowaniem podkanclerstwa i kanclerstwa 
w. koronnego, będąc starostą Oświęcimskim , Ojcow- 
skim i Wolbromskim, jsko młodszy i jedyny, który 
przeżył braci swoich, położył w jednym z tutejszych 
kościołów grobową pamiątkę z marmnru, starszemu bratu 
Mikołajowi Korycińskiemu kasztelanowi Sandeckiemu. 
Nagrobku tego połowę przed kilkudziesięciu laty, użyto 
niewłaściwie pa próg w środkowych drzwiach kościoła 
N. Maryi Panny od głównego rynku. Gdy marmur ten, 



*) Wojciech Eorycii&ski biskup Kamieniecki a później Arcybis- 
kup Lwowski i sarazem Proboszcz Miechowski Stróżów Grobu 
Chrystusowego zmarły 1675 r. był także spółczesny Trzebic- 
kiemu, jak już o tóm wyżój na str. 244 niniejszego pisma 
wspomnieliśmy. 
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z powoda że jni miał znacznie wklęsłą powierzchnię, 
dnia 1. Czerwca 18S9 r. do dalszego podobnego użytku 
odwrócono , odkrył się napis , który niżój podajemy — 
nadmieniając, iż o ile na tój płycie się mieścił, dłótem 
zciosany zosti^, a to bez względu na przestrogę włańnie 
tymże napisem objętą : ^Nauczajcie potommoióijpo łmierci 
szanować parnie przodków swoich i modliósif o ich pokój 
wieczny,^ zwłaszcza tyle zasłużonych w kraju naszym, 
jak Korycińscy Toporczykowie, a o których powiada Nie- 
siecki w Herbarzu Polskim w Lipsku 1840 r. wydanym w 
T. y. na str. 250—251 i 252, iż rodzina ta chwałę imie- 
nia swego, wielkiemi dziełami w nieśmiertelności zapi- 
sała. Tenże Ste&n Eoryciński w Zamku w Ojcowie d. 7. 
Grudnia 1657 r. kodycylem swój ostatnio] woli, prze- 
znaczył znaczną gotowiznę, jako tćż sróbro, złoto i klej- 
noty jakie posiadał, a to w celu naprawy kościoła Ś. 
Szczepana w Krakowie, i wystawienia przy takowym 
nowój kaplicy. Gdy zaś jak wiadomo, świątynia ta 
za przeszłego Rządu Ces. Auotryackiego rozebraną zo- 
stała, prawdopodobnie zatóm w tymże samym kościele, 
wyżój wspomniony nagrobek niegdyś przez Stefana 
Eorycińskiego bratu Mikołajowi położony, póżniój w 
•skutek zniesienia tegoż kościoła, w połowie i z napisem 
jaki niżój zamieszczamy, do kościoła N. Maryi Panny 
na próg przeznaczenie otrzymał. Ustęp Kodycylu i wy- 
kaz wszystkich kosztowności przez Ste&na Koryciń- 
skiego w ofierze kościołowi S. Szczepana przekazanych, 
podaje A. Grabowski w Starożytnych Wiadomościach o 
Krakowie na str. 243. 

Domysł nasz utwierdza Niesiecki, który mówiąc 
o Korycińskich, utrzymuje, iż sam widział w tymże 
samym kościele nagrQbek innego Korycińskiego także 
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imieniem Mikdaja w r. 1615 tg9ałeĘgf> i źe ten mąż 
jakkolwiek bardzo w naukach biegły^ ani podskarbio- 
Btwa koronnego y ani ładnych krzeseł senatorskich sobie 
ofiarowanych przyjąć nie Chciał. Wida4 zatóm z ppró- 
wnania tych okoliczności , iż rodzina Eorycińskich ko- 
ściołem S. Szczepana szczególnie się opiekowała , co 
także poświadcza Pniszcz w wspomnionóm dziele na str. 
,36, i tam tóż posiadając kaplic; Wspanit^; caSdem 
marmurem wyłożoną, pod wezwaniem o. Ignacego Ło- 
joli, przez Miki^jaKoryeińskiegO; kaszt^ana Sandec- 
kiego, w r. 1637 wystawioną^ (o którego nagrobka 
przysdo nam mówić), w tćgże grób rodzinny załoiyU 
1 tam się po śmierci zwykłe chować kazali. Tenże sam 
MHKołaj; wielkim nakładem Zamek :Ojfi(mM już upa- 
dający i»rzebudował. Dla roztropność zaś i mUości ku 
.ojczyźnie, jakiemi się odznaczał, cajle województwo Eau- 
kowskie na jego radzie pplejgalo, tak dalece, iż Wła- 
dydaw lY^^logając również na jego powszecłmiój wzi^ 
tości, swoim go Mówcą. uczynU:,^ w cssasie objęcia ko- 
rony po ojcu. Wreszcie pod Chocimem i Lwowem 
z nieustraszónóm sercem bronił kraju od napaści Tur- 
ków i innych nieprzyjaciół. 

Niesiecki w podaniu swóm o Stefai^e Eorycińskim 
Kanclerzu w. koronnym |»rzy wodzi, iż tenże między in- 
nemi ofiarami na chwalę Boga, do kaplicy Ś. Szczepana 
24,000 złp. a dla kościoła tegoż 60^)00 źłp. wyłożył, 
krom przyborów (^tppar^ia) kościelnych i trumienki 
srebmój. Podanie przeto w tój mierze Niesieckiego 
usuwa wątpliwość przez A. Grabowskiego w dziele wyżój 
wapomnionóm n^ str. 344 rzuconą, ii jwt niemadcmoj 
ctsy bvdowa now4j kaplicy i na^a/wa kościoła Ś. Szczepana 
pr$$e Stefana Kory^ńskiego zahcomi, zostały i^komme. 
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Do zMtkomitydi zaring te^ męża, poliosy^ na- 
leży i to, iż podczas oblężenia Źwańoa, gdzie i Eról Jan 
Kazimirz zziajdował się, skłonił Chana Tlitarsłdego do 
lego, że praeoiw Kozakom broń iswoją obrócił; pod Be- 
resteczkiem zzi z znacznym poezetem ludzi swoich sta- 
wić, ja)c niemniej do wyswobodzenia Krakowa i War- 
szawy przez Szwedów oblężonydi, poiiwięceniem swojóm 
widce się przyczyniła 

Napis nagrobny brzmi jak następuje: 

Natu.majoris JUii Nicoiai Caddani Sandecemis 

Exuvi(is depositae 
Cui mo^stissiimis et unicm minor natu frater 
Stepiamis de Pilica KorydAeki Oiunecimen — 
Oyeomensis, Wolbramen Capitanem 
Cym majora fraestare non potuit 

Hac m tfma condidit — 
Disce posteritas majonim suorum 
Etiam post fiata venerationem 
Beąuienu}. praecare sempitemam 
Vixit amnie 40. 



Nt^ifiu tego, odnosząc^o się wyłącznie do Ifiko^ 
łaja KorycDĆńskiego, kasztelana Sandeekiego, nie ófaej'* 
muje dzieło Szym. Starowolskiego p, n. Monumenta Sar- 
matanun wEJrakowie 1655 r. wydane, napisu zad na^ 
grobnego, jaki mógł bydż położony na pomniku Stefiuai 
dzieło powyższe obe|aM>wąó nie może, albowiem takowe 
na trzy lata przed śmiercią Sjtefima Koiycińskiega, o^ 
głoszone t^ło« 

We<&ig podania Nieiueckiego^ Mikołaj Koryoiński 
kasztelan Sandecki imuał H37 r., zaś Sie&n Kaąyciii^ 
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ski Kanclerz w. koronny, przeniósł się do wieczności 
w rok po spisaniu Kodycylu wyżćj wzmiankowanego 
t. j. 1658 r. i pochowany został w Krakowie w koćciele 
S. Szczepana y dzii jui nie istniejącym^ w grobie przod- 
ków swoich y jak o tóm mówi autor nieznajomy w HUŁ. 
pan. Jana Kasdm. wydanój przez TSA. Baczyńskiego T. I 
str. 161 y gdzie zarazem tegoż Stefiema nazywa ministrem 
uczonym i wiernym ojczyźnie. Tenie sam autor w T. 
n. na str. 112 przytacza: „Wesele było Franciszka Ko- 
rycińskiego (kasztelana Bracławskiego) żeniącego się 
z Jakóba Ifichidowskiego kasztelana Bieckiego córk% 
damą zbyt piękną w pałacu Kazanowskiego pod znakiem 
Ś. Krzysztofa (Elrzysztofory), na które Królestwo przy- 
bywszy, mile ze wszystkiemi spółkując, za serce Pola- 
ków brali^. OkolicznoiSó ta dostatecznie dowodzi, jak 
dalece yrzmiankowana rodzina Korycińskich i w innych 
członkach tójże, dla szczególnych zasług w kraju, od 
obojga Ejrólestwa wielce poważaną i odznaczaną bywała. 
Kochowski (Climacter Secundua pag. 495) wspomina 
o tychże samych godach. Ks. biskup Łętowski w Rysie 
hfcia Piotra Michaiotoskiego w Bibl. Warsz. z r. 1858 
w T. n. na str. 505 zamieszczonym, wzmiankując o tych 
samych zaćldbinach, jak to dowodzi odwołanie się do 
tegoż Kochowskiego i do tegoż samego ustępu w jego 
dziele, mówi znowu o Maryannie córce Jacka Micha- 
łowskiego, starosty Krzepickiego i Kłobuckiego, kiedy 
powinno bydż Jakóba Michałowskiego kasztelana Biec- 
kiego, jak się w tój mierze wyżój powołani pisarze, t j. 
nieznajomy autor Hiat. pan, Jana Kazimirza wydania 
Raczyńskiego i Kochowski zgadzają. Nadmienić wresz- 
cie wypada, iż inni wydawcy zagraniczni w r. 1856, 
opisując ten akt weselny i odwołując się do Koehow- 
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skiegOy widać ^ iż nie mieli jego dzieła przed oczyma , 
albowiem utworzyli znowu pannę imieniem Zofiją, która 
wydaną bydź miała za Eazanowskiego kasztelana Za- 
wichostskiegOy niepomnąc, iż za panowania Jana Kazi- 
mirza nie było żadnego kasztelana Zawichostkiego po- 
dobnego nazwiska. 

Niemcewicz w Śpiewach historycznych str. 362. 

J. Samuela Bandtkego Dzieje Królestwa Polskiego, 
wydanie drugie, T. II. str. 372. 

Jemiołowfi^ str. 195. 

21. 

Yespasiani Kochowski AnnaUtim Poloniae Climacter 
Tertius pag. 210 — 242 — 247 — 254 — 266. 

Dzieje panowania Jana Kazimirza od roku 1656 
do jego abdykacyi w r. 1668 przez X. Mielno Kra- 
jewskiego. Warszawa 1846 r. T. IL str. 52 — 74—81 
—82 — 106 i 108. 

Reszty rfkopisma Jana Chryz. na Gosławicach Pas- 
ka, Deputata z Powiatu Łelowskiego na koło Rycerskie, 
za Króla Michała Korybuta, a pierwój Towarzysza Pan- 
cernego, (1656 — 1688) z Eocemplarza w Ces. Publicz. 
Bibliot w Petersburgu znajdującego się, spisane i wydane 
w r. 1843 przez Stanisława Augusta Lachowicza (nowe 
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prztyrzttM z 6 tyemami wydanie). Wikio 1864 r. str. 
224. 

Qt>tfiidi Lengnioh Butoria P«l(ma a Leeko ad Au- 
gusti U. morłem. Cum pńyilegio Łipaiae, impensis 
Jacobi Schoster 1741. 

80. 

Konnotata wypadków w domu i kraiu zasziych odr. 
1634 do 1689 skreślona przez Stanisława Wierzbow- 
skiego^ Sturostę Łęezyckiego i BarwaUakiegO| chorą- 
żego Łęczyckiego, z RęEopłima prssecluywanegd irAi^ 
chiwum rodzinnćm, do druku podał i objaśnienia do- 
łączył Jan Konrad Hr. Załuski, wydanie Jana Nep. Bo- 
browicza w Lipsku 1858 r. sCr. 12^-^ 12& 

Jemic^wski na str. 163 — 166 przytacza w całości, 
rozgłośną mowę Króla Jana Kazimirza, miana na Sejiab 
iBgoż roku, w którćj przedstawia potrzebę obmyślenia 
następcy tronu za żyoia swego, i w którćj przewidział 
smutne na^ępstwa; jakie spotkały kraj nasz meiqpełna 
w półtora wieku. 

aa. 

Kochowski CHmaidber TtrUus pag. 294. 
Krajewski T. IL str. 158. 

Leopold Habert w Bibliotece War$BaiwekiSj z roku 
1858 w Zeszycie XVnL str. 461 —2. 
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33. 

Źródła do Dzi^iw Polski przez Malmowskiego i 
Pi:2ezdziecktego i t. d. T. II. Btr. 59. 

Traktat ten ogłoszony jest w dziele : Regni Polcmw 
Jm Fiiblieum Nieolao de Chwalkowo Chwalhowski Equ%. 
Pol. lUuttrisnmi et CeUiaiimi m Livoma, Ow/ianddae 
et Semigaliae Duds Consiliario et ad aula Regiam Po- 
łonam Residente per alteram Editionem auctiue exhibittmi. 
Eegiomonti A. 1684 pag. 354-^ 3M« 

Zbiór Pamiftników o davm6j Polszczę przez Niem- 
cewicza T. V. str. 113. 

Konstykteya m r. 1674{ str. 424. 

34k 

Konstytucya z r. 1676:Btr. 359. 

Roczników Polski Klimakter W Wespazyana z Ko- 
chowa KochowskiegOy tłumaczenie polskie, wydanie J. 
K. Bobrowicza 1853 sir. 321. 



35. 

2kiSr Pamigtnikdw przez Niemcewicza T. IV. 9tr. 



343. 



36. 

Histoire de Jean Bobieski roi de Pologne par M. 
ł'Abb& Coyer. Amsterdam 1761. Przekład polski tego 
dzieła przez Cezimiennego, iwióżo odszukany , kilku 
uwagami objaśni i uzupełnił Władysław Syrokomla. 
Wilno 1852. T. I. stron. 208—213 i 219. 

Dzieje Królestwa Polskiego przez Albertr«ndego 
w Warszawie w r. 1766 ogłoszone, str, 252. 
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W ciekawej kronice ważniejszych wydarzeń w War- 
szawie f od najdawniejszych aż do ostatnich czasów za- 
szłych ^ w r. 1858 przez F. M. Sobieszczańskiego wypra- 
cowanój i przy Kalendarzu Warszawskim z tegoż roku 
zamieszczonej, pod dniem 2i. Kwietnia 1674 r. wśliznęło 
się błędne oznaczenie czasu , to jest, jakoby biskup Trze- 
bicki w owym miesiącu i dniu Jana m. Królem ogłosi. 

Kochowskiego ^imaJOiBr IV. str. 17. 

Zbiór Pamiftnikdw przez Niemcewicza T. IV. str. 391 . 

39. 

Tenże , w tym samym Tomie str. 334. 

Gt>dną jest uwagi rzeczą, mówi Raczyński w dziele 
Gabinet Medalów polskich w Tomie II. na str. 368, opie- 
rając się na podaniu Albertrandego, że w owym czasie 
nie miano pewności, co jednak póżniój wyraźne prawo 
zastrzegło, to jest: iż po Prymasie ogłoszenie obranego 
Króla, należy do biskupa Kujawskiego, a po tymże do 
biskupa Poznańskiego. Widzimy zaś z dzienników tój 
Elekcyi, że Stefan Wierzbowski, biskup wówczas Po- 
znański, przytomnym był Elekcyi i że o zgwałcenie pra- 
wa swego, skargi nie zaniósł. 

41. 

Resposum datu Oratoribus Ducis de Prussia super 
facultate eligendi Regis. 
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Onod Legałio lUuitrissimi dni Dttcis Prusriae inpri- 
mis cotinebat, defactdtcUe digendi Begi$: Super eo nego- 
cio esopendens Maiestas Begia una eum Uhiver8i8 CosUia- 
rtia suis singtdare in $e et Begnu suu propeeione eiu$ iZ- 
lu8trił<xtU, proindeą. cupiens ilU hae in re ex animo gra- 
tificarif reuoluit MaiestcLS aua tUi sefactura receperat cu 
Jvra et Priuilegia tum uero acta et consuetudinee Begni 
uetere8,coperitq. adeodiłigetercautu et obeeruatu esse omni 
tempore, ne qui$ aliue excelletiori9 ordinis praeter Consili- 
a/rio8 Begni Ju$ digendi Begis haberet^ ut etia et Ducee 
Mazoviae qui Prinoipes erat indigenae Begij et uetuetie- 
simi generisy ut deniq. et filii Begij domini naturaleehuiue 
Begni, po$t obitum pairie neq. locum neq. voce eligedi Be- 
gia hctbere pottterit. 8ed et Magistri Prueeiae qui omagia 
BegibuB et Begno Pol. praeetahant, non eolwn ut Princi' 
peSf $ed etia ut CosiliariJ Begni qui pari modo loca in 
Senatu habebat hoc ipsum Jus Electiois obtinere no potU" 
erut. Proinde cumlllustriss. dns Dux Prussiae utprudens 
Princeps saUs inteligat nihil esse pemidosius in omni 
Bepub. quam aliquid aduersus Leges et instituta uetera 
perpetua serie et usu approbata eomittere, neq. aliude 
grauiores eaaus et perturbatioes oriri, boni cosulere digne- 
tur eius lUustritas, quod Maiestas Begia et uniuersi Co^ 
siliarij Begni qui ejus lUustritcUi integerrimo animo af- 
Jiciuni, no possunt ea rem ut insolita et institutionis Begni 
aduersam eocedere. Praeserti cum id in omnibus Conuen- 
tibus exigat unifiersi Begnicolf, ut nihil aduersus Jura 
et morę Begąi uetere statuatur. Neq. miru aut indignu 
uideri debet eius Illustritati, quod hahens locu suu in cO' 
silijs, Terraru Comitijs, et Couentibus generalibus ad 
Electione Begis no pertineat: cu itidem no perłinebant 
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fuit fno9 et h$u8 in hoe Begno cb iMtio rećeph» ei obser- 
u(xttu, 3ed 6t in Germania ubi tdgeni Leges Ceeareae no 
omnee Prineipee Jm habet digendi Ccteearisy qui loeu 
suu hahewt in Ccnuentibus publicie. BimIUier t» Begno 
Bohemiaef et cdibiy quod ftotitba eet qua ut eoBfiUcairi sit 
opus. Aiioą. nisi ree eeset aduenue Jura et initituła Be- 
gnij quf Maieetae eua noUet fMa in parte turbari et labe- 
factari, libenOesimo animo Maieeta* eua et CoMiariJ 
uni^erH grati/icarent eim Ilhutriiałif propter\haa iUiut 
erga MaieUate Begia et Begnu eiite qua omnee cognoeoaJt 
propeneione et obseruantia-^ neq. idla poeto eibi cUit eiua 
lUuetritaa pereuadere dignet. A. i5i3.^^ Łeges seu Star- 
tata ac PiiuUegia Reghi Poloniae omnia Hactenos magna 
ex parte uaga^ ccoifasa^ et 8ibi pugnantia; iam aute in 
grattam D. Sigismirndi Augogti Begis Poloniae et in usnm 
Reipublicae ab Jaoobo Przylnedo Outren. Praemiiften^ 
et tu Terresłri Or&oomen, Notaiio oc AedUi ooUeetay di- 
gęsta et concUiata. Datum Cracomae Dominiea Saoratis^ 
shnae TrinitaHe. Aarmo dni M. D. U. Begni nerę nostri 
uigeeimo eecurido. Johanee Oczyeeki B. P. Viee - cancelL 
manupropria signif. Łdcentiain. L. eeu 8^xt. ao PriuH* 
R PoL fol. 784-^785. 

Finie ^iperis. Ouod labore ac sumptu meOy paHdm in 
Szczuciny partimeub Arce Chrieomen. in aedihus meis ad 
eentrum Draconis scripiumf et toto biennio eet excu8eum, 
absolutuni uero ineunte auno 1553 *). 



*) Podając powyższy ustęp historyczny z Statutów Przyłuskie- 
go, o którym Majorkiewicz w Historyi Literatury i t. d. 
wspomina: iż „pamiętny jest przez swoje Statuta godne uwa- 
gi ze względu na ich stanowisko rozumowane" podajemy 
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2. Jimii i67A m^wiktt tfe&tfio EUcHor kwper jutę 
sa^ragUf circa eUctioHem Begum jPaJonwe mbi eompe- 
iente. Nam id se in Uladidai eUctione eMrcuisse: Jo-, 
awni^ CaHwiH defitióne cum id non admiUereiury froU- 
kationem ivśerp0mi98e* M juri Smaiborum fraecipui eon* 
tradicebanf, quQd valde petictdo^m id Mt ' łam potetUi 
Principi concedere, prae$ertim per iupremum Borumae 
imperiium a Rep. Pohnioe separaio. 

Sed Meo^ diseerebał: Si MectcH placec^ Semp. bel- 
lo pełerCf in proclioi farę praeiextum incenire^ si maxime 
jus miffragii in dt^bium i>ooeŁur: ime eam ipeam eoliciła'- 
tionem eemel conceeei Jtaris aneam heUo praebere poeee^ 
Circa id wmm ee haerere, qmd9v^ragium adjuefeudi 
perłinere vide<Uur y et hoc mblaio ietud quoque expira88e. 
Homrbeqmn8 awtem demenMtrabęi; pactis Bydgogłiemir 
biA8 Electori 4^ prioribus J^ribus ac praeregatims mi de- 
trąctwf^ Bed poiius onmia et emgtda guantum potesł ef^- 
cwmsima mado cot^rmata fuieee. Eegie quoque Bóhemiae 
ęifpremMn imperiami cum euffragio in electiime Caesarum 
ferendo citra cwłrover$iam consiełere^ Nec eo minus 
(ii Jwdi) 8ervaHdo Eleetorie juri Ha&erbeqvivs bujue 
sujff:ragivm pro eligendo Regę Joanafie ei ipei offerebat, vi 
łabulario Regni insererełtMf. Quod Rexfacturum ee pro* 
Wttebałf praeiertim id non eoLum propter arguanentuy sed 
et qiMdatam mugnio ac potente , principe prc^ciecatur^ 



rdwnitź wamiftnkg ^rzoe: samegoi Przyfatskiego w komendzie* 
ła zamieszczoną, że takowe wypracował w części w Szczu- 
cinie, a w części pod Zamkiem Krakowskim w domu wła- 
snym obok Smoczćj jamy, która od tylu wieków istniejąca 
i ze znanój tradycyi o smoku słynna, w r. 1859 zasypaną 
zosti^ 
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riłn admodum honarificu nt. Seges quoque nHHquam, sed 
tantum Remp. iuper eo eontfwersictm nuwisse. Idem qu(h 
que ab Episeapo Craeovien$i (Trzebieki) acceptabaiiur 
$ed qui in teitimanio, quod ejua nomine reddebat, id guasi 
si^agium nuneupabaty quod aceeptarit non ąoasi de 
jurę conceBsum, sed prout signum beneyolentiae et hu- 
manitatis erga suam Majestatem Serenissimum Regem 
electum. Quae verba Hoverbeqviu$ dispungi cupiebat; 
eUetiane JoannU Canmiri ilhim ipswn Episeopum pro- 
pria mann ejumnodi testimonium exhibnis8e absąue tali 
clausula. Sed hic respondebat: id $e tum feeisse jnssu 
Primatia, nec eo nomine ad reddendam ratianem fuiese 
obetrictum; quod nunc secua sit. Samuelis de Puffendorf 
De Rebus gestie Friderici Wilkelmi Magni, Eleetaris 
Brandeburgici f Commentariorum Libri Nav^ndeeim. 
Anno MDCLXXXXV Liber KIL S- dO. pag. 961. 

LegcUtu Electoris Brandeburgici , post fdicem Re- 
gis Electionem obtrudebat nomine sui principalis in scri- 
pto cum antidota suffragiumeleetOfxilej cwfushabeocopiamj 
circumspectio et ineorrupta recłitudo Thesawarii curiae 
M. D. L, Maresckalci Electionis^ non aeceptavit iUud ten- 
tamentumj remq. aperuit Regiy nobisque signaturae mini- 
stris: rejectus ergo importunus suffragator^ q\wd, quam 
nocivum sit Reipub. Vrae defero constdtationi ^ vestri sit 
judicii sive dissimulare^ sive pupillam łibertatis liberam 
Electionem omni meliore modo roborare^ et renovare. 
Andreae Zrfuski Epistolae T. I. pag. 673. A. C. 1675. 

Albertrandi w dziele wyżćj wzmiankowanym na 
str. 197. 
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Jabłoński w pińmie wjż&j wspotnnionóm w Zesss. 
U. na str. 26. 

Niesiecki w Herbarzu Polskim , w Tomie IX. na 
atr. 133 przyznaje Trzebickiemu, iż wystaw- rzeczoną 
kaplicę, opiórającsię na dziele W. X. Jana Ewiatkie- 
wicza*); pod nadpisem Roczne dzieje kościelne 1676 r. 
Btr. 971. Inni Pisarze odwołigąc się podobnież do tego 
dzieła, odmiennie twierdzą, a między innymi zasłużpny 
Am. Grabowski, który w Opisie Krakowa ^ wydanie 
trzecie str. 93 — 94 przytacza, iż biskup wspomniony, 
jedynie Sarkofag Królowi Eazimirzoi/^ w tćj kaplicy 
wystawił i drzwi kosztowne, wybomój roboty sprawiła 
których wszakże Józef Mączyński w Pamiątce z Kra- 
kowa, w Części n. na str. 77 nie chwali, przywodząc, 
iż takowe rzeźbą swą zaraz na wstępie dają poznaó, 
iż kaplica ta pochodzi z czasu, kiedy w Polsce zepsuł 
się smak i upadły sztuki piękne. 

Dr. Konstanty Wurzbach w dziele swóm Die 
Kirchen der Stadt Krakau w Wiódniu 1853 r. wydanóm 
pod L. 66 przeciwnie utrzymując, zgadza się w tym 
względzie z zdaniem Chrabowskiego. 

Ks. biskup Łętowski w Katedrze Krakowskiij na 
Wawelu na str. 33 przywodzi, iż Trzebicki rozpoczętą 
budowę kaplicy Wazów przez Zygmunta Ul. i jego sy^ 
nów, dopiero w r. 1676 w zupełności ukończył. 

W ostatnich czasach kaplicę tę królewską Wazów, 
odnowU znacznym nałdadem ks. Antoni Bystrzonowski 



*) Tomasz Smęcki w swych HUtwyatnych Pamiąthębch i t. d. 
odwołiy^c się w tym Mmjm prsediniocie do autora Soeznyeh 
dńtfaw koSeidnifeht nazywa teg^ź w T. II. na str. 229 nie- 
właściwie Kwiatkowskim bei wyrażenia imienia. 

18 
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Dziekan Kap. k. Er. Zobacz iycioryu tego męża przeze- 
mnie skreślony w roku 1851 str. 9. 

43. 

Dzieło to dość obszerne pod nadpisem: Andrecte 
Olszowski Arehiepiscopi Onesnensis etc, etc. De Archie- 
piscopatu OiMsnensi w tym czasie wydane zost^o bez 
oznaczenia roku i miejsca wydania. 

Andreae ZkJuski Ejpist. historico-famil* Brunsber- 
gae 1709 Vol. I. pag. 192 i 720. 

Na Concilium Konstancyeńskićm roku 1415 po- 
stanowiono^ że pierwszeństwo (Primatus) służy jedynie 
Arcybiskupom Gnieźnieńskim. Wspomina o tćm Marcin 
Bielski w Kronice Polskiij w Krakowie u Sibeneychera 

1597 wylloczonćj na str. 385. Ztąd prawo koronowania 
Królów' Polskich , służyło Arcybiskupom Gnieźnień- 
skim *)y i takowe tóż przez Kazimirza lY. Jagiellończy- 
ka w roku 1451, następnie przez Zygmunta I. 1507 r., 
wreszcie przez Zygmunta Augusta 1550 r. potwierdzo- 
ne było. Joannis Herburti de Fulstin: Statuta Regni 
Polonia^. Samoscii, Martinus Lenscius Typographus 
Academiae excudebat. M. D. XCYII. Czas wymoczenia 
tych praw, zapewne przez omyłkę, rokiem 1597 oznaczony 
został, albowiem w dalszój osnowie tego dzieła zna- 
chodzimy pismo Króla Zygmunta Ul. z dnia 13. Marca 

1598 roku, a zatóm w roku następnym w Warszawie 
wydane, mocą którego. Monarcha ten między innemi, 
zabezpiecza tołasnośd literacką, to jest: zapewnia wy- 



*) Jan Lipski biskup Krakowski koronował Augpista III, albo- 
wiem podówcsas ani Prymas, ani biskup Kujawski nie byli 
obecni. Dsiwon^ str. 71 — 72. 
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dawcy szczególne prawo poszukiwania tego, ktoby przed 
upływem łat piętnastu, potoażył się cudzą pracę urny- 
słowa samowładnie przedrukować, a t6m samSm wła- 
sności literackiSj nie szanowa^ć, i to pod karą utraty 
książek i zapłaty 3000 czerwonych złotych węaierskich. 

Przypis ten uzupełniamy opisem domu Ś. Jacka, 
z okien którego Jan III. przypatrywał się orszakowi 
pogrzebowemu' towarzyszącemu zwłokoin Jana Kazi- 
mirza i Miehała, prowadzonym do Katedry na Zamku. 
' Zwłoki pierwszego Monarcłiy ąjiaraniem i pieniędz- 
mi Andrzeja Trzebickiego z Fraftcyi *) do Polski w koń- 
cu r. 1675. sprowadzone, według aktów E^apituły kate- 
dralnej Krakowskiój z r. 1676, spoczywały najprzód 
w kościele 00. E^amedułów na Bielanach. Następnie 
w dniu 28 Stycznia 1676 r. wraz z ciałem Króla Michała 
złożone były w kościele Kolegiaty S. Floryana na Kle- 
parzu (gdzie prawo nadawnictwa proboszczów, należy 
do Akademii Krakowskiój) i w tymże kościele przez 
kilka dni zostawały. 

Dla oddania ostatniój posługi zmarłym poprzedni- 
kom swoim a zarazem dla odprawienia koronacyi, zdą- 
żył Jan ni. dnia 30. Stycznia 1676 r. z Warszawy pod 



•) Jan Eazimirz zmarł w Nevers we Francyi, w domu zakon- 
nym księży Kanoników regularnych, d. 17. Listopada 1672 r. 
Zwłoki jego do koćcioła OO. 'Jezuitów tamże sprowadzone, 
zostawały do miesiąca Maja 1675 r. PrzyjcLcid Jjudu^ Rok 2. 
1835. T. Ii. str. 310. 

Aibertrandi, 3andtke, Lelewel i Moraczewski, z Kra- 
jewskim, podają zaszłą śmierd wspomnionego Monarchy o 
miesiąc ^óżniój, t j. dnia 16. Grudnia 1672 r. Piórwszy na 
str. 197, drugi w T. JL str. 375, trzeci w T. L na str. 548, 
czwarty w T. 9 na str. 212, a piąty w T. II. na str. 251. 

18. 
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Seraków i wypocząwszy przez kilka dni w pałacu bisku- 
pa Trzebickiego na Prądniku białym, zatrzymał się przed 
kościołem S. Floryana na Kleparzu, gdzie powitany zo- 
stał stosowną do okoliczności Mową w języku łacińskim, 
przez ks. Stanisława Makowskiego, ówczesnego Rektora 
Akademii Erakowskićj w imieniu tćjże, na którą znowu 
imieniem Królewskióm, odpowiedział wymownie, i podo- 
bnież w języku łacińskim książę Michał Elazimirz Ra- 
dziwił Podkąnclerz i Hetman polny Litewski. 

Jan m. odwi^i^iwszy kilkokrotnie, złożone tamże 
ciała rzeczonych Królów, zarządził kosztem swoim, wspa- 
niały pogrzeb dla tychże. Smutny ten obrzęd dnia 31. 
Stycznia 1676 r. był odprawionym. Pochód ruszywszy 
z Eleparza, szedł przez bramę Floryańską, dalój posu- 
wał się rynkiem głównym, następnie ulicą Grodzką i 
Kanoników, aż do kościoła katedralnego na Wawelu. 
Temu uroczystemu obrzędowi przewodniczył książę Pry- 
mas i Arcybiskup Gnieźnieński, Olszowski, mając obok 
siebie ks. Stawowskiego, Nominata, Sufragana Gnieź- 
nieńskiego, i ks. Stanisława Trzebickiego, (stryja bisku- 
pa). Dziekana Ejrakowskiego, Prałatów, oraz kierujących 
pochodem pogrzebowym, księży : Mikołaja Firleia, Dia- 
kona i Jerzego Alberta Donhofa, Subdiakona, Elanoni- 
ków katedralnych Krakowskich, w porządku takim: 

Na czele orszaku pogrzebowego, postępowali ucznio- 
wie szkół, za nimi ubodzy, cechy rzemieślnicze , Bractwa 
kościelne, zakony wszystkich reguł i świeckie Ducho- 
wieństwo. Następnie niższe Duchowieństwo Katedry Kra- 
kowskiój i członkowie Akademii Jagiellońskiój, po l>o- 
kach zaś towarzyszyli Zgromadzeniu Akademickiemu 
radzcy miejscy Krakowscy i Kazimirscy, tuż nieopodal 
muzyka, a za nią wszyscy chorążowie z całego kraju 



Digitized by 



Google 



277 

konno e swemi chorągwianu wraz z Rycerstwem. Poczćm 
ukazali się Prałaci, Kanonicy katedralni Krakowscy, oraz 
Kanonicy Gnieźnieńscy w rokietach, przejęci z uprzej- 
moóci przez Kapitułę katedralną Krakowską. W dalszym 
ciągu postępowali biskupi z Korony i Litwy, w ubio- 
rach uroczystych. Wreszcie Prymas państwa, mając 
obok siebie, wyżśj wyszczególnione osoby. 

Za Prymasem posuwi^ się w niewielkiój odle^o- 
ćci wóz pogrzebowy białóm zarzucony suknem, ze 
zwłokami Królów: Jana Kazimirza zprawój, zań Mi- 
chała Wińniowieckiego z lewój strony. Wóz ten cią- 
gniony był przez szeóó koni karmazynowym aksamitem 
okrytych. 

Tuż obok zwłoka EjtóI Jan III. otoczony Posłami 
zagranicznymi*). Dostojnikami państwa i Szlachtą, po- 
stępował z Senatorami Korony i Litwy, którzy nieśli 
oznaki i godła królewskie, to jest: beria, korony, jabłka, 
miecze, chorągwie, pieczęcie i t. d. Wreszcie cisn^ się 
zewsząd niezliczony lud. 

Po wniesieniu ciał zmarłych Monarchów do ko- 
ćcioła katedralnego na Zamku, takowe przed kaplicą 
Ś. Stanisława na podniesieniu bezpośrednio złożone by- 
ły przez najpierwszych Dostojników państwa i Szlachtę. 
Poczóm obie trumny oznakami i goiUami królewskiemi 
ozdobiono. 

Prymas Olszowski wpośród Biskupów, Prałatów 
i licznego Duchowieństwa, odprawił żidobną Mszę S. 
przed wielkim ołtarzem. 

Nim zaś cały orszak pogrzebowy, który już wszedł 
w ulicę Kanoników, zdążył na Zamek, Jan III. wstąpił 

*) Pomiędzy tymi, anąjdował się takź« nadswycsąjny Poseł 
Szacha Perskiego. 
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do domuy będącego wówczas własnością Kapituły, aby 
się przyglądać, i więcój myśb| i sercem towarzyszyć dal- 
szemu pochodowi *)f którego był uczestnikiem, idąc 
nieprzerwanie z końcioła S. Floryana między Nuncyu- 
Bzem Apostolskim i Posłem Francuzkim^ zanimby po 
przejściu niezliczonego &imu, sam mógł zdążyć do Ka- 
tedry, zebrawszy wprzód siły, które go z powodu głę- 
bokiego żalu w owój chwili tak dalece opuszczać się 
zdawały, iż tkliwćj przemowy, jaką mit^ nad zwłokami 
poprzedników swoich, po Mowie przez Trzebickiego 
przed offertorium powiedziano}, dla łez zaledwie do- 
kończył **). 

Zaszczyt przyjmowania tego Monarchy i bohatera 
w domu swoim spotkał ks. Stanisława z Brzezia Wojen- 
skiego. Kanonika katedralnego Krakowskiego, późnij 
biskupa Kamienieckiego i Opata Lubińskiego, który 



Krajewski w T. II. aa star* 180 powiada, iż Jan Elazimirz dla 
słabości nóg, nie mogąc ihd pieszo, patrzał takie z okien do- 
mu narożnego Jana Bemiszowskiego Kan. kat Krak. naoka- 
wkokd pogrzebu swój Łony llaryi Ludwiki dnia 22. Wrze- 
śnia 1667 r. Z aktów ELapitnły katedralno) tutejszój oka* 
żuje się, ii dom ten, jest ten sam, który obecnie nosi liczba 
porządkową 114 w Gminie II, i ie Sebastian Konicki Kan. 
kat. Krak. obejmując takowy w roku 1670 po rzeczonym 
Remiszewskim, miał włoiony na siebie przez Kapitałę obo- 
wiązdc strzeienia łaidcucha na zewnętrznój ścianie osadzo- 
nego, a śniącego do zamykania uUcy Kanoników. 
Z dawnego rękopisma pod nadpisem: Koronacja Krdla Ja- 
na III, Zobacz Pommhi hiatoryczne Am. Grabowskiego str. 63. 

Zińór Pami^ników przez Niemcewicza T. Y. stron. 
285—286. 

Rękopi s m w JQsyku łafańskim dotychczas nieznany, 
i akta Kapitały katedralnój tutejszój m roku 1676. 
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mieszkając podówczas w kamienicy zwanój S. Jacka, 
dwukrotnie podejmował Króla Jana III. u siebie: »raz 
dnia 30. Stycznia^l676 r., kiedy tenże Król z okna rze^ 
czonego domu, (z okna piórwszego w Sali od ulicy Kano- 
ników na kościół S. Maryi Magdaleny*) wychodzącego), 
przyglądał się uroczystemu nadzwyczajnego Posła wja- 
zdowi Szacha Perskiego, umyślnie do Krakowa na ko- 
ronacyą Jana HI. przybyłego. Drugi raz, kiedy naza- 
jutrz dnia 31. Stycznia prowadzono obok tego domu 
zwłoki Królów Jana Kazimirza i Michała, jak to opo- 
wiedzieliśmy wyżój. O znajdowaniu się Ejróla w tym 
domu z powodów powyższych, przekonywa tablica mar- 
murowa, umieszczona w ścianie obok tegoż okna, z któ- 
rego Król po dwakroó przypatrywał się. Osnowa na- 
pisu jest taka : 

Ad perpettumi rei memoriam 
AntiguissirrKze amidtiae inter Serenissimos potentissimos- 
qvs Poloniae et Persiae reges incrementum Excellentis8imi 
Viri Hosei Bek SoUani Gilanemis filii Persarwm regis 
legati extraordinarii jucundam recordationem qui introi- 
tum Augmtissimi Joannie Illi Poloniae regis ad Jianc Me- 
tropolim pro coronatione stui venienti8 Die XXX Mensis 
Januarii An. Dni M. D. C LXXVL 
Ex Jiac fenestra aspeodt. Ac die cdtera funm Olorioeis- 
simorum Joannie Casimiri et Michaelis Poloniae Begum 
deductum — mdit. 

Laute ab hero dmnus hujvs Stanislao a Brzezie^ Wojeński 
Canonieo Cra^ovien8i eollationem excepit, hibity comedit, 
laetahatm'. — positvm. 

*) Kościół Ś. Maryi Magdaleny roeebrany został za przeszłego 
. B^u Austryackiego: a powierzchnia pozostała, mi^zy ulic§ 
Grodzką i Kanoników leżąca, nosi nazwę tójie Swiętój. 
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Dom ten oznaczony liczbą popisową ^^^^ w gmi- 
nie I. miasta Krakowa połoiony^ zasłaguje na bliższe 
opisanie y albowiem przywiązaną jest do niego pamięć . 
kilku ważniejszych wypadków^ oprócz wyićj przywiedzio- 
nych, miejscowońó tutejszą obchodzić mogących. I tak 
przedewszystkićm, nieruchomość rzeczona od niepamięt- 
nych czasów, zwaną była powszechnie od ludu, domem 
Ś. Jacka; nie dla tego, iżby ten Święty i ziomek nasz tu 
się urodził; (ten bowiem urodzi się w Szlązku obecnie 
do Prus należącym w Widkim Kamieniu , rodzinnóm 
gnieździe*) Odrowążów) , lecz dla tego, iż tu niegdyś 
ten Ś. Patron ; jako E^anonik katedralny Krakowski, 
przed wstąpieniem do zakonu S» Dominika mieszkał, i 
z tego powodu dom ten będący niegdyś własnością Ka- 
pituły katedralnój tutejszój, według Akt z r. 1659 tójże 
Elapitidjr, nosił ubzw^ Zertcikaptura (zamiast Zarwikap- 
tura), coby może właściwiój było, albowiem o. Jacek, 
już był Kanonikiem katedralnym Krakowskim, kiedy 
przyjął, czyli zarwał kaptur Mnicha. Zerwikaptur zaś, 
jest znakiem herbowym kilku rodzin polskich, a między 
innemi zasłużono) w kraju i wygasłój rodziny Kozie- 
głowskich. Niesiecki T. X str. 159. 

Budynek w mowie będący, znacznój wielkości, i 
może jedyny, co zachowd; swoje pierwotną powierzchow- 

•) Pomiędzy Opolem i Koźlem w Szlaku, leży to hrabstwo » 
oiegdyś dziedzictwo Odrowążów, pamiętne urodzeniem Ś. Jaeka 
i Ś. Ceśława, Bynów Eustachego Odrowąża, hrabiego na 
Wielkim Kamieniu. Dobra te znaczne i niepodziehie, należą 
dzii do starożytnej rodziny hrabiów Strachwiczów, którzy po 
kądzieli z Odrowążów pochodzą i po nich w spoiKciznie Wielki 
Kamień odziedziczyli. W starym Kamienieckim Zamku anąjdige 
się kaplica, przebudowana z komnaty » w którój się urodaił 
Ś. Jacek 1183 roku. 
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no&óy po przebudowaniu go przez Wojeńskiego ; jest o 
jednćm piętrze*) i ma cztćry okna w ulicę E^anoników 
z jednej , tyleż w ulicę Grodzką z drugićj , a siedm wy- 
chodzących na plac Ś. Magdaleny z trzecićj strony. Przy- 
ozdobiony jest tak od ulicy Kanoników^ jako tóż i Ghrodz- 
kićj; dwoma narożnikami z kamienia ciosowego ^ w spo- 
sobie piramidalnym^ do wysokości okien pierwszego pię- 
tra sięgającymi. Oba te pomniki, obejmują u szczytu 
a mianowicie : od ulicy Kanoników a raczćj placu Ś. Ma- 
gdaleny , w obwodzie znacznego wydrążenia, wyrzeź- 
bione popiersie Ś. Jacka; drugi od ulicy Grodzkiej , na 
przeciw kościoła Ś. Andrzeja, w takićjże wklęsłości ob- 
wodzie, popiersie błogosławionój Bronisławy, siostry Ś. 
Jacka. U spodu osadzone są dwie tablice z napisami, 
a obok tych ozdoby z. głów ludzkich potwornego kształtu. 
Nad bramą od ulicy Grodzkiej zamieszczone są trzy 
korony, jako herb Kapituły katedralno) Ejrakowskiój; 
od ulicy zaś ELanoników z obu stron bramy, spostrzegać 
się dają dwie postacie męzkie, naturalnój wielkości z ka- 
mienia, podpierające również kamienny herb Ogończyk, 
właściwy rodzinie Sierakowskich z Bogusławie , a przy- 
pominający ostatniego posiadacza kapitulnego tego domu, 
ks. Wacława hr. Sierakowskiego, Prałata i Proboszcza 
katedralnego, który przyozdobienia te zapewne z wła- 
snego popędu zamieścU. 

Napis na piórwszój tablicy od ulicy Karwnikówy 

dziś już zaledwo daje się odczytać. Zabielenie onegóż 

wapnem w czasie odnawiania całego budynku przed kil- 

' kunastu laty i sam wpływ powietrza niemało się zape- 



*) Dom ten, od lat kilkunasta na pomieszczenie wojska jest 
przeznaczony. 
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wne przyczyniły do zagłady kilku wyrazów. Brzmi on 
w tych słowach: 

Divo Hyacinłhio 

Cracom: Caih : Canoni (co) 

. . • . post (ea) 

Ordin: (is) praedic (cmtiura) coL...(labor<xtori) 

Patro (no) Reg (ni) Pol (onicie) 
F. (ecit) T. A. 
Anno i7i6. 
Pod napisem pićrwsze głoski oznaczają imię i na- 
zwisko rzeźbiarza; rok zaś^ czas^ w którym te pomniki 
wystawiono. 

Po odniesienia się do akt kapitalnych , z których 
powziąńć można wiadomość, iż ówczesnym dożywotni- 
kiem tego doma był Franciszek Dominik Lochman O. 
P. D. od roku 1704 EAnonik kat Ej:, poprzednio Dzie- 
kan Sandecki i Archipresbiter kościoła P. Maryi w Kra- 
kowie , a zarazem i Opat Hebdowski w roku 1738 zmar- 
ły; wnosić należy, iż osadzone w tych narożnikach płyty 
marmurowe z napisami, któreśmy wyżój przytoczyli, 
są niezawodnie dziełem Kanonika Locimiana; które to 
twierdzenie opieramy na dającym s]£ tamże czytać roku, 
pochodzącym z biegu źywpta tegoż kajana. Kształty 
zań dzisiejsze owych narożników, oraz inne przyozdo- 
bienia na tymże domu na cześć Ś. Jacka i błogosławionój 
Bronisławy spostrzegać się dające, nads^ prawdopodo- 
bnie wspomniony ks. Sierakowski. 

Napisu na drugiój tablicy od ulicy GrodzkUj ^ już 
wcale odczytać nie można z powodu zupełnego zniszcze- 
nia głosek, pozostsi tylko widzialny jeszcze monogram : 

MARYA. 
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W póżmeJBzym czasie, w tymże samym domu, 
podobnie jak za Elróla Jana ID. ks. Stanisław Wojeński 
K. k, E. y tak za bytnoiSci w Krakowie Króla Stanisława 
Augusta ; ostatniego Monarcliy Polskiego, ks. Wacław 
hr. Sierakowski, Kanonik k. Ej*. *) ostatni posiadacz do- 
żywotni pomienionego domu, przyjmował tegoż Króla 
u siebie, i będąc sam wielkim miłośnikiem muzyki i 
Bztuk pięknych, dnia 12. Lipca 1787- roku uczcił go, 
oraz towarzyszącego mu jego brata, księcia Micliała Po- 
niatowskiego , Prymasa Elrólestwa, wraz z wielu Dostoj- 
nikami państwa. Kantatą, dramatyczno-muzykalną przez 
siebie w języku ojczystym ułożoną, pod nazwą Saiomcn 
na tronie. Poświadcza to napis na pomniku marmuro- 
wym ozdobnym, w ścianie Sali obok drzwi na przeciw 
okien od ulicy Kanoników osadzonym, zamieszczony. 

Osnowa jego jest następująca : 

Stanislai AugtMi Begis Poloniarttm henevclewtia uUro 

hic odessę dignati tma cum Principe Primate Begnifraire 

SIŁO Michaele Ciotek Pcmatowski muUisgue proceriius 

Dramati nmsico Cofotata 

dieto de tittdo 

Salomon na tronie 

per Yenceslaum Cmtem Sierakotoski 

Canonicum Caihedr. Cracovien8em 

lingua nativa adomaio. 

M. D. C. a LXXXVIL KUKalendas Julias 

Monumentum ad peremiitatem 

idem gratus hospes posuit. 



*) Rzecz o zasługach objwatelfkich i naukowych tego męża 
skreśla Ambr. Grabowski. Bocznik Tow. Nauk. Kr. z Uniw. 
Jagieł, połączonego. Bok 1849, Zeszyt lY. str. 535. 
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Utwór ten muzyczny ks. Sierakowskiego, wraz 
B innymi tego rodzaju, posiadali 00. Franciszkanie Kra- 
kowscy w swoim księgozbiorze , lecz te wraz z księgami 
i zabytkami cennój wartości, zniszczały w pamiętnym 
pożarze naszego miasta w roku i850. 

Wreszcie napis znajdujący się w podwórzu, nad 
dwoma oknami dolnego mieszkania tegoż samego domu, 
na kamiennój tablicy w ńcianie umieszczonój , świadczy, 
iż wyżój wzmiankowany ks. Wojeński własność tę kapi- 
tulną w czasie wojny Szwedzkiój zniszczoną i przez 
siedm lat zupełnie opuszczoną, własnym nakładem dla 
wygody wewnątrz, dla bezpieczeństwa i ozdoby zewnątrz, 
a dla użytku Ei^ituły roku 1664 odbudowdL Osnowa 
tego napisu brzmi : 

Stanislaua a Brzezie Wojeński 
Canonicus Cracomensia Archidiaconus PUecensis domum 
łumo bdlo Suetico wutatam, ac per annos aeptem piane 
derdictam evectis ruderibus et itnmensa immundOicie ptar- 
gata, refectie pariettbus^ reparcMs aedijiciie et opertis 
effoesoputeo, commoditate omni intusj ac securitate foris 
prospectam, iuui YenerabUie Capittdi restituit. Anno 
8alvti$ M. D. a LXIV. 

W nieprzerwanóm posiadaniu tego domu zostawała 
Eapiti^ katedralna ICrakowska aż do zgaśnięnia ostat- 
niego posiadacza takowego, ks. Sierakowskiego. Po 
śmierci bowiem tego Prf^ta, ówczesny Rząd zajął na 
skarb publiczny (incameraiio) ten dom, który odtąd 
w skutek zmian politycznych w kraju, ulegid także 
różnym przeznaczeniom. I tak po zajęciu go na skarb, 
wypuszczany bywd; w dzierżawę, tak za Rządu Ces. 
Austryackiego, jako tóż i póżniój za Rządu Księstwa 
Warszawskiego. Za Rządu zaś RzeczypospoUtój Kra- 
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kowskiój jako w budynku Rządowym mieściła się ów- 
czesna Akademija sztuk pięknych ^ póżnićj znowu urzę- 
dował tamże Sąd Pokoju miasta Ejrakowa Okręgu !• 
w salacli od ulicy Grodzkićj ; a Budownictwo krajowe 
w salacłi od ulicy Elanoników. 

Obecnie przytaczam rozporządzenie RządowO; mo- 
cą którego powyższy dom^ z posiadania Kapitidy prze- 
szedł na własność skarbu Ces. Austryackiego. Już w 
dniu 25. Września 1802 r. Ces. Król. Rząd Gubemialny 
w [Krakowie do L. 17986 ucbwaiy: był Zgromadzenie 
(Groemium) Kapituły katedralno) Krakowskiój^ ograni- 
czyć do ośmiu członków y to jest: trzech Pndatów i 
pięciu Kanoników; przez co wszelkie uposażenia po 
znoariych członkach tójże Kapituły, między rokiem 1802 
a 1809 pozostałe y na skarb cesarski (via facti) zawła- 
szczone zostały. 

Najznaczniejsze dzielnice z majątku ogólnegO; które 
Kapituła kat. Krak. utraciła w owym czasie między 
innemi, są: 

a) Po ks. Andrzeju Gawrońskim, w roku 1805 bis- 
kupstwo Ejrakowskie obejmującym, zostały zajęte uposa- 
żenia, które tenże jako Pn^t Kanclerz posiadał, i tak: 
dom przy ulicy Kanoników pod L. '•7i29 niegdyś mie- 
szkanie biskupa Gamrata, gdzie obecnie Magistrat urzę- 
duje, następnie wieś prestymonialna Dziekanoioice , dalój 
uposażenie PradaturoLe. CanceUariatua y składające się 
z wsi Więckowice , wreszcie dziesięciny z siedmiu wsi. 

h) Po ks. Józefie Olechowskim, Sufraganie i Ar- 
chidyakonie Krakowskim, dnia 10. Stycznia 1806 r. 
zmarłym, który posiadał dożywotnie dom pod L. **Vi2o 
gdzie obecnie znajduje się bióro telegraficzne Rządowe, 
tudzież wieś prestymonialna Batowice, a który jako 
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Snfiragan posiadał także wieś Maciąfowice z przyległo- 
idami Wygnanów i, Ryneczek y niemniój wieś Żydówek^ 
orasB prawo pobierania dziesięciny z ośmiu wsi; zaś jako 
Archidyakon uposai^my był wsią Węgrzce i pobierał 
dziesięciny z piętnastu wsi. Wreszcie opr<Scz tego dzier- 
żył wieś gracyakią Bołeehottńce , nadaną sobie do osoby 
(adpersonam) jeszcze przez biskupa Sołtyka. Wszyst- 
kie te uposażenia do skarbu państwa wcielono. 

e) Po ks. Wacławie Sierakowskim Prałacie Pro- 
boszczu katedralnym dnia 24. Lutego 1806 r. zmarłym^ 
który posiadd; dom wyżój opisany, a to pod nazwą S. 
Jacka ; niemniój wieś preslymonialną Tonie^ a jako Pra- 
łat Proł>oszcz uposażony był wsią Dzierzków i pobierał 
dziesięciny z dwudziestu pięciu wsi. Wszys&ie te dolnra 
i dochody, również zajęciu na rzecz skarbu uległy. 

d) W myśl postanowienia Oubemialnego EIrakow- 
skiego/wyżój z czasu powołanego, po śmierci ks. Pawła 
Olechowskiego Kanonika kat. £jr. dnia 2. Grudnia 1809 
n zaszłój , wieś Raciborowice także zawłaszczoną została 
na skarb przez Rząd Księstwa Warszawskiego. Wszakże 
Kapituła kat. Krakowska zaniosła przeciw temu zajęciu 
przedstawienie (remonełroibio) ^ które w postanowieniu 
królewskióm w Dreźnie pod dniem 2. Listopada 1810 r. 
wydanóm, przychylne załatwienie zyskało; albowiem 
tęż Kapitułę przywrócono na ten jeden raz do posiadania 
pomienionych dóbr, a to aż do ogólnego w tój mierze 
układu i rozporządzeń wydać się mających, jak o tóm 
przekonywa Odezwa Ministra Spraw Wewnętrznych i 
Wyznań Religijnych pod dniem 24. Listopada 1810 r. 
L. ••*/,j| do Elapituły rzeczonój, wystosowana. 

Toż samo postanowienie królewskie odnosi się do 
Kustodii w Kolegiacie Sandomiórskiój, w miesiącu Gh*u- 
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dniu 1809 r, opróżniono); któróm to. postanowieniem za- 
strzegł sobie Monarcha panujący naówczas Fryderyk 
Eról Saski i Książe Warszawski; stosowne zamianowa- 
nia ^ osobnóm rozporządzeniem. 

Odtąd, aż do Traktatu Wiedeńskiego (1815) za- 
pewniającego całość majątku Duchowieństwa; żadne już 
więcój zawłaszczenie na rzecz skarbu publicznego nie 
nastąpiło. 

Mikołaj Jemiołowski w Pamiętniku swym pod ro- 
kiem 1676 na stronnicach 248 — 9 — 50— 51 —52 — 
53 — 54 powiada: 

Król Jan III. przed swą koronacyą zwyczajem da- 
wnym, dniem jednym czyli drugim pieszo do kościoła 
Stanisława Ś. na Skałkę chodził *) , potom dnia ostatnie- 
go Stycznia pogrzeby i exekwie dwóch Klrólów polskich, 
Jana Kazimirza z Paryża przywiezionego do Polski i 
Michała Króla aprobował, na których exekwiach sam 
i z senatorami, także ze wszystkimi posłami i rycer- 
stwem obecny będąc, sumptem królewskim tę ceremonią 
odprawował, jednego dnia stały oboje ciała królewskie 
na majestacie poważnym podle siebie, a potom pogrze- 
bione ciało Jana Kazimirza w kaplicy od siebie ufundo- 
wanój bogato, ciało Michałowo tam, gdzie niegdy Jagieł-- 
lonowski był grób i plemienia jego. Po pogrzebie i exe- 
kwiach spólnych, wziął mowę Jędrzej Trzebicki biskup 
Krakowski, którą lubo łacińskim językiem mówił, na 



*) Według aktów Kapituły tutejszej z r. 1676 Mikołaj Obor- 
ski Sufragan Krak. przyjmował w kościele Ś. Michała na 
Skałce Jana IIL podając mu do pocałowania relikwie Ś. Sta- 
nisława biskupa i Męczennika. 
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polski wyflomaczyó zdało mi się, dlatego^ aby życia 
dwóch panów i cnot ich i fortun rozmaitych potomnoiSci 
nieśmiertehia pamiątka by hu Tój tenor takowy był : 

y,Ma to do siebie od natury torodzona miłośif to lu- 
dziach, ie tam gdzie sif porodzili i gdzie się v>y chowali 
lubo i w obcych krajach będący, mają osobliwą do przyro- 
dzonych swych miejsc słodkośi^ i inklinacyą. Najjaśniejszy 
i niezwyciężony Królu ^ najjaśniejszy i najwieUbniejszy 
ojca świętego poSlCj nayzacniejszy Króla Jegomości fran- 
euzkiego posłanniku, jaśnie oświeceni korony polskiśj Se- 
^natoroune, tudzież W. X. Litew. i wszystko tu zgromadzo- 
ne przezacne rycerstwo i dygnitarzy narodów obu. Z tąd 
ów sławny w piśmie ś, i cnotą swoją i przodków swoich 
zacnością Jakób Patryarcha w Egipcie i obywatel i przy- 
chodzeń przy śmierci swojśj ostatniemi słowy undkiego 
onego całego Egiptu wicerexa Józefa syiia swego o to naj- 
bardziśj prosił, żeby kości jego z Egiptu wziąwszy, do 
ojczystych przeniósł grobowców i one tym uszanował skar- 
bem. Jakób patryarcha (mówi pismo ś.), gdy widział 
skracające dni jego, zawołał syna swego Józefa i rzekł do 
niego, jeśli znalazłem łaskę synowską w oczach twoich, 
uczynisz mi miłosierdzie i prawdę, abyś mię nie grzebł 
w Egipcie, ale w grobie przodków moich. Uczynił dosyć 
posłuszny syn ojcowskiśj woli. Nawet i ten sam vicerex 
egipski od braci swojśj pod przysięgą to wymógł, że gdy 
przy łasce Bożśj z jarzma faraonowego za czasem wybiją 
sie, aby potomkotoie ich kości jego z sobą wziąwszy do oj- 
czystego zaprowadzili grobowca. 1 tak potśm pod dyrek- 
cyą Mojżesza z niewoli egipskiśj kości olmdwu do ziemi 
Kananejskiśj zaprowadzone, i tani pogrzebione były. 
Wziął Miyżesz kości Józef owe (mówi pismo ś.) z sobą i 
zaprowadził je ipogrzebł w Jeruzalem dla tego, że Józef 
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poprzysiągł synów izradskich^ aby hoieijego w Egipcie 
nie zosta/wały. Ten zwyczaj starodawny zakroczył aż do 
wieków chrześciańskiij religii. Tak uczynił iwiatło ono 
Oalii , hmątohliwoidą i odwagami przeciwko Saracenom 
jasne bardzo Ludwik Król Francuzki, którego ciało z Pa- 
lestyny do Francyi zaniesiono, i tam w kościele i. Dyoni- 
zego z dyspozycyi jego pogrzebione. Takie kości ś. Jana 
Chryzostoma za staraniem Teodozyusza cesarza wschodnie- 
go dziwnym sposobem z Azyi do Carogrodu przeniesione 
były, dla tego, ahy ze złości ludzkiśj z stolicy swojij wy- 
gnany biskup, znowu z sławą swoją i pociechą pono cnotli- 
wych ludzi przy swcjśj zostawało katedrze i swojśj nie- 
winności iprauniy przez to ukazując dowód. Niezbyło Naj- 
jaśniejszemu Janowi Kazimierzoun jako drugiemu Ki*ólo-^ 
wi Joziaszoud na tak wdzięcznych dobrodziejstw jego pro- 
motorach, którzy z dalekich krajów kości jego z undkim 
trudem przyprowadziwszy tu w tym kościele (który tu ko- 
ronuje, grzebie kr(Sle) prezentowali i ahy w ojczystym swym 
grobowcu pogrzebione były, starali sif i na tym żałosnym 
katafalku one wystawili. Aleó W. K. M. Najjaśniejszy 
Królu w tómeś największe u Najjaśniejszego Króla JMCI 
Francnzkiego czynił staranie, aby wdzięcznych prac jego 
królewskich ojczyzna nasza, przynajmniej kości Kazimię- 
rzowe mile na łono swoje przyjęła, od którego w tak widu 
zdesperowanych okazyadi życie swe otrzymała, a tak jako 
słońce wschodzi i zachodzi, do swego wraca się miejsca, 
tak Jan Kazimierz niegdy polski, widkie ono całego chrze- 
śdaństwa śioiaitło, wra>ca się do miejsca swego i do gro- 
bowca przodków swoich, które mu oni nieśmiertdnością 
dawy wybudowali. Widkie one zacne królewskie dusze 
ztąd z Jagidlońskiego domu 9 polskich, czeskich, węgier- 
skich Królów przez Zygmunta ojca i A z przezacnego ra-^ 
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kufkiecfo domu przez matkf Konskmcyą cesarzów zaeho- 
dnych, md Zygmunta HI. nuż Władysława IV. rachujemy. 
Wchodzi tedy Jan Kazimierz w ten grób jako w gnia- 
adeezko swoje, w którłm i przodków swoich i siebie samego 
lokuje nie4miertelnośó. Nigdy Kazimierzowi Królowi ile 
lata pozwoliły w próżnowaniu iyó nie przyszło. Albourtem 
z młodości w pobohwśó i naukf wprawiony i w tak widu 
językach cudzoziemskich toyówiczony, przykładem wielkich 
Monarchów geniusz swój na wojenne czyny poświęciwszy^ 
naprzód z Zygmuntem ojcem swym ledwie lat 20 mając do 
Prus przeciwko buntownikom qjca sutego , potSm z Włady- 
sławem bratem swym przeciwko Moskwie, potśni z Ferdy- 
nandem tatórym cesarzem Rzymskim z wb^em swoim w 
Niemoce poszedł. Wszędzie i odwcdnie tak&e i chwcMmis 
stawał jako należało zacnemu Królowi. Zctkwitnęła była 
wszelakióm szczęściem z zazdrością narodom pokojem ^ do- 
statkami, przestrzeństwem granic za Władysława IV. ko- 
rona polska y ale za niespodziewaną i nigdy rUeopłakaną 
śmiercią jego za następującym zbuntowanego nieprzyjacie- 
la nie tylko kwiat j6j za wolnością wojenną nadpsowato, 
ale ledwie wywrócony z gruntu nie został, oi na staranie 
i otrzyiwienie Jaaaa Kazimierza przyszedł w pamięci nas 
wszysikich co tu jeszcze rozumiem zo^aje, to jako chore 
nadwerężone rzeczypospolii^ ciało pod staranie Kazimie- 
rzowe dostało się, które jako się dostało tyUco,^ tak jeszcze 
ohrany Król rozmaitych na odrzyźwienie jego szukał spo- 
sobów. Ukoronowany Z4zś, wspommejeie, jako ów pochop 
swywoli kozackiśj i tatarski^ nie tak kupą ludzi, jako 
rozumem swym i dzielnością uspokoił i zcOrzymał, nie 
przez posły co się dzieje w wojsku pytał się, nie przez ho- 
tm^znó^ tylko wojskowe odpraupował czyny, ale sam przez 
się Wioska gromadziła z mmi przeciwko nieprzyjacielowi 
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ochotnie szedł, one sam do boju szykowały sam niektórym 
kredensował, Łołnierza ledwie nie kaidego imieniem swim 
fnianował, upominały zachęcały cnotę kaJtdego wojenna uwa- 
żał i onc nadgradzał, cojsic dziać miało z daleka upatro- 
wal, i o tSm z inszymi senatorami radził się, i rady dobre 
exekwową}y pod niebem dnie i nocy trawiąc i bez snu 
czasem zostając i wszelakie prawie niewczasy wojskowe 
podejmować ledwie niecodziennie Kazimierzowi było. 
Zgoła we wszystkich expedycyach wojskowych, których on 
przeciwko nieprzyjacielowi 12 przez 21 lat prowadził, ia- 
dnSj nie było, którSjby królewskiego animuszu swego i 
odwagi nie wyświadczył. Ona sarna berestecka eospedycya 
przed 14 laty bez rozlania krwi tak dalece odprawiona, 
jakiij powagi godna,, jako szeroko i do wszelakiej szczf- 
iliwości i sławy imienia polskiego przestronną przetoro- 
wała drogę była , i gdyby uzbrojone rycerstwo w tropy za 
nieprzyjacielem postępować chciało było z Królem, który 
zwyciężyć i zwycięztwa zaiyć uimiał, w Ukrainę się iść nie 
wymawiało, ach rzeczpospolita polska uwolniłaby się była 
za mały czas z tych wszystkich, któreś potim miała i teraz 
masz, które na cię gwałtownie u^buchnęły nieszczęścia. 
Odwróciłabyś była tak wielkie spustoszenie i oderwania 
prowincyi, odwróciłabyś była tak wielkie spustoszenia, te 
wielkie nieszczęśliwe z tyranem wschodnim okazye i tera- 
źniejsze nieszczęśliwe onego zawziętości, za któremi ledwie 
nie poszedł ostatni upadek twójy poskromiłabyś, niewie- 
działabyś tak wielkiego prowincyi ttoych , jako członków 
od ciała oderwania, nie doznałabyś tak wielu nieprzyja- 
dół na zgubę swoje sprzysięźonych , potśm tak wielkiego 
okrucieństtoa nie patrzałabyś na tak żałosną ttoarz swoje, 
na którą i teraz wspomniawszy serce ledune obumierać 
nie mum. Przyznać, że w tych okazyach fortuna trocha 
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Kazimierzotoa zfcUowała była, 9na4 dla tego, aby cnota 
jego bardzidj potem odwagami wyjawiała, która najbar- 
dziej wprzeciumych okazy ach swój wydawać zwykła splen- 
dor. Przyzna- i to, ie w tych żałosnych termina^^h cnota 
Kazimierzotoa dośtoiatów nabywała^ jakoi nikt sig nie za- 
wiódł na niij, bo jako nikt bardziej w Bogu ufności nie 
pokładał , jako iaden z Królów poboiniejszy nie były ża- 
den sprawiedliwszy, tak od ludzkich opuszczony do pora- 
towania się rzeczypospolitdj sposobów, ale samSj BoskiSf 
pomocy dufający, częścią polskiemi odwagami, częścią 
Leopolda piśrwszego cesarza niezwyciężonego krewnego 
swego posiłkami wsparty ^ we dwóch niedziel niemal 
wszystko odzyskał, i chwalebnie z fortuny sw£j i nieprzy- 
jaciół tryumfował. Tych wszystkich prac suK>ich nie inszy 
miał Kazimierz koniec i intencyą, tylko aby rdigii ka- 
tolickiśj i rzeczypospolit^j resuscytował pdmięó. Jakoż 
potroszę ile czasy pozwoliły pobłogosławił mu Pan Bóg 
w tych intencyach, tak, że go u)łaśnie Bóg i fortuna na 
te to tak żałosne i nieszczęśliwe czasy wystawiła była , aby 
je uskramiał, każdy przyznać (chybaby nieżyczliwy i rze- 
czy niewiadomy) -musi. Lecz kto rzecze w zatrudnionych 
i niebezpiecznych czasiech opuścił rzeczpospolitą^ od pół- 
nocy nie skończona, ale tylko na kUka lat paktami uskro- 
miona wojna, nie wygładzeni ani poskromieni ukraińscy 
buntownicy , owszem iuż się powoli rozżarzała turecka 
wojna. Siła było jeszcze Kazimierzowi uskramiaó biśdy 
i tumultów rzeczypoąpolitśj ; wiedział o tśm wszystkie 
Kazimierz dobrze, aleó on nowy na to i niezwyczajny obro- 
ny ojczyzny obmyślał sposób. Nie chciał dłużśj królować, 
to jest, że spracowany i zwątlony dawną dzielnością i 
trudnością rzeczypospolitśj zabiegać nie podufywał. 
Zdrową radą, miasto siebie starego, już inszego kogo 
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młodszego i do raUunku rzaczypospoliUj sposobniejszego 
dobrowolnie Polakom według woli 9w6j ohraS posswolił, 
a sam tym czasem po tak wielkich pracach wypoczt^. 
I nie przystało inacz4j Kazimierzowi, który miał zawsze 
ku rzeczypospolitSj miłości i który nigdy pr<Łcy swej i 
w najtoyźszych rzeczypospolitij trudnośdcuA nie żałował, 
aby to ostatnie wszystkiemu iwiatu dziwne uczynił wi- 
douńsko, ie co rozumiał rzeczypospolitij byó najpoży- 
teczniejszego, wolnemu narodowi wolną rezygnował dys- 
pozycyą i »iebie samego jakoby zapominając, bardziej 
dobra i całości rzeczypospolitśj przestrzegał. Westchnęły 
na tę nowinę odległe narody, westchnęły i państwa chrze- 
ściańskie, westchnęły i stany koronne i wszystka prawie 
westchnęła rzeczpospolita na tak nagłą i niespodziewaną 
i . nieztoyczajną Kazimierza, swego Króla, abdykacyą. 
Jednakże teraz doznawszy dobrśj jego rady, onśj apro- 
bują, kiedy ciebie Najjaśniejszy Królu ma sukcesora, 
który to Królestwo już na zgubę nachylone , już kilka 
razy niezwyciężoną swoją podiwignąłeś ręką i pratoie 
na karku swym one piastujesz do tego czorsu w gęstych 
za łaską Boską postępłyesz z nieprzyjaciela tryumfach. 
Coś boskiego w tobie masz, żarliwośó promowowania wia- 
ry ś. katolickiśj, masz poszanowanie kapłanów, m4zsz 
spraudedliwośó, łaskawośó, klejnoty królewskie, na ciebie 
oczy wszystkiego świata zapatrują się chrześciańskiego, 
w tobie nadzieja polskiego szczęścia i nieomylim się da 
Bóg na tśm, jeśli do końca co teraz czynisz, zachowasz, 
to jest mądrość. Boga najwyższego bojaźń, religii ś. ka- 
tólickiśj opiekę , sprawiedliwości przestrzeganie, prawdzi- 
we królestw fundamenta, do końca dłibgo-lefnie zachoiby- 
waó będziesz raczył. 
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Puściłeś wprawdzie NajjaśnUgezy Królu królestwo 
poUkie, (deś mihiei twSj przeciwko ojczyźnie nie opuścił, 
ale do ostatniego kresu życia swego ojcowsko kochałeś 
ją. Ach jak wide łez oczu swych wypuściłeś, kiedyś ża- 
łosną przy odebraniu Kamieńca przez Turczyna usłyszał 
nowinę, tak dalece, że z tego żalu wkrótce dnie swoje 
skończyłeś, tak widkie ojczyzny uważając nieszczęście za 
lat panowania twego było , iuż były ustawiczne wojny, 
ustawiczne turbacye, wszystkie te lata nie złotem odryso- 
wa4 irzdm, któreś jako na wadze jakiej wszelakich tru- 
dności odprawouHił, dlatego abyś tu przykrych za chwałę 
Bożą zażywszy terminów y wiecznśj onej dostąpił szczę- 
śliwości. Cóż ci tedy za nieśmiertdnśj pamięci godne 
czyny twoje przy tym) akcie oddamy za wdzięczność, tylko 
to, że ta jest panujących kondycya^ że od poddanych od- 
darowania mniśj potrzebują, teraz zaś modlącym się za 
cię aniżdi mówiącym podobniejsi. Jeśliśmy kiedy tobie 
słudzy i poddani twoi w człm nie wy godzili usługami i 
życdiwością naszą, o łaskawe zapomienie i indulgencyą 
tego, już uńęcSj nie mając nadzieje o to cię prosić upra- 
szamy. Żaden widcy żadne zapomnienie miłej i szczęśli- 
wej pamiątki twojej nie zatłumi, w tych zwłaszcza, któ- 
rzy dobrodziejstw twych osóbliuyymi byli uczestnikami. 
Niech mi się godzi przy trumnie twojij one żałosne Am- 
brożego ś. wyrysować słowa, cokoltoiek modlituy nasze 
mogą, żadnego dnia w nich ciebie nie zapomnimy, ża- 
dnego dnia cnót twoich wychwalania nie przepomni- 
my, w ofiarach naszych cię zawsze wspomnimy , jeślibyś- 
my zapomnidi, niech będzie w zapomnieniu prawica nasza, 
niech język nasz przyschnie do ust naszych , jeśli cif nie 
wspomnimy w każdy czas radości naszśj. 
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Oddajmy y takowej kondolencyą i łzami zalaną wa- 
letf Królotoi naszemu Najjaśniejszemu Michałom pierw- 
szemu z przezornego i prześwietnego domu Koryhutow- 
skiego i stawnego adąiątjia Zbarażu i Wiśniowcu, wiel- 
kiego onego niegdy Jeremiego xięcia na Wiśniowcu i 
Zbarażu Wojewody ruskiego synowi idącemu, panu loieU 
kiśj nadziei i godnemu, aby był jednostajnie od wszystkich 
na tronie posadzonym, by mu była dni jego śmiertelność 
tak prędko nie skończyła; ale ach niepewności i krótkości 
dni ludzkich, o odmiemis człowiecze nadzieje, o skończone 
Królów i Monarchów kolumny, a prędko bardzo krótkim 
wiekiem od Boga obdarzony Król Michał, aby nadzieje 
o sobie słusznie dobrśj sławy widftśj w krótkich dnifich 
nie wypełnił, które d wszystkich unelką cnót i słmty 
szczepiły eocpektatywf. Pokazał sif tylko na tronie pol- 
skim, aź niedługo z oczu obyteatelów koronnych, całego 
świata, do grobu postąpił. Żyje jedmcJc i iyó będzie 
w sercach naszych, wszystkich stanóto koronnych i całej 
rzeczypospólitśjjego przeciwko Bogu pobożności, przeciwko 
poddanym łaskawości, szczod/róbliwości i inszych cnót kró- 
lewskich nieśmiertelna pamiątka. Więc do Ciebie Najja- 
śniejszy i niezwyciężony Królu, kf^ry dwojaki pogrzeb 
antecessorów swych bytnością swoją uszlachetniłeś, do cie- 
bie jaśnie oświecony stolicy rzymskiśj nuncyusie, do cie- 
bie najwidebniejszy i oświecony Króla JMCI Chrześciań- 
skiego pośle, do was Jaśnie ośtcieceni korony polskiej Se- 
natorowie i biskupi, do W. X. L. także jaśnie oświeceni 
przewielebni Prymasowie, i do was wszystkich, którzy 
tśj żałośnśj dopomagacie ceremonii. Królów naszych opła- 
kuiąc zejścia, co więcej rzekę, nie więcśj tylko to, co 
niegdy waleczny Król Dawid mąż według serca Bożego 
rzekł do mężów Jalecz, którzy pogrz^bili Satda z Jonatą : 
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Błogadawieni jetteicie od Pana, ieśeie uczynili miłosier- 
dzie to nad panem waszym Saulem i pogrzebliście go i 
odda fjoam Bóg za to miłosierdzie i prawdf.^ 

O tój mowie, którój pierwotwór łaciński zaginął, 
And. Obr. Załuski w listach swoich w Tomie I. na str. 
596 zaszczytnie wspomina w następujących wyrazach : 

Ad aras ritu Pontificum higubri operOtus summus 
Antistitum Procertmgue Regni Andreas Olszowski, cdeste 
numen sacratione hostid postkumae Majestaii propitians. 
Inter Dimna e sug gestu edsiore postkuma panegyris ab 
Andrea Trzebicki Craeomen. Praesuie dicta, quae Latind, 
sacrague foAmndid potissimum Joarmis Casimiri laudes 
perteamit, vd inde etiam f elicie, guod pro rostris parenta- 
Itbus tantum fuerit naetus in purpura laudatorem; nec 
enimftmera prindpum guidguam non augustum ambimUy 
vel oratorem, ne suum Achylli Maeonidem, vel Tyberium 
Germanico invideant. Hic vero suavius aliguid cecinii 
Olor, et cui anser Capitolinus non óbstrepat, secwd suae 
laudis doguentid, guam miłle gratiae tinscere, et Begiis 
facinoribus geminavire decus etc. 

45. 

Zobacz przypiftk Tłomacza na str. 194 spolszczo- 
nego Klimdkteru czwartego Kochowskiego , obejmującego 
dzieje Polski za panowania Króla Michała. 

46. 

Konstytucya sejmu Krakowskiego z roku 1676 foL 
381^ gdzie znajduje się zamieszczona pod Nrem 98 
Assekuracya summ Przewielebn. Xifdzu Andrzejowi Trze- 
bickiemu biskupowi Krakowskiemu dłużnych, a która tak 
brzmi: „Że Przewielebny w Panu BoguK. Andrzey Trze- 
bicki biskup Krakowski, z summ łożonych na piesze 
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gimenty, y inszą obronę Rzpltey^ przez Konstytucyą anni 
^1673 (za Króla Michała f. 101) sobie asseknrowanychy 
większą częńć Rzpltey damie. A względem 500 Piechoty 
na Kamieniec kosztem swoim w}sprawioney i płaconey, 
50 Tysięcy kontentuie się. Tedy zlecamy Wielm. Pod- 
skarb. Kor. aby z ostatniey raty teraźnieyszych podatków 
uchwalonych ad ratione wypłacenia pomienioney summy 
25 Tysięcy^ rzetelnie oddał y zapłaci. Drugą zaś summę 
25 Tysięcy do Seymu przyszłego odkładamy." 

W Konstytucyi zccś Seymu Warszawskiego z roku 
1677 fol. 465 pod Nrcm 31 czytamy drugą Assekuracyą 
tój osnowy: „Że Przewielebny w Panu Bogu X. Andrzey 
Trzebicki, Biskup Krakowskie na pilną potrzebę publicz- 
ną, czterdzieści y pięć Tysięcy zł. pożyczył: tedy wolno 
mu będzie tę summę z Podatków na Seymie teraźniey- 
Bzym uchwalonych sobie odebrać z maiętności iego Bis- 
kupich w Wdztwie Krakowskim, y Sendomirskim prae- 
ma iedrtak calculaŁione w Skarbie Rzpltey koronnym. 
A źe tenże Przewielebny X. Biskup Krakowski względem 
kosztów na obronę Rzpltey łożonych, y na Regiment 
pięćset ludzi do Kamieńca wyprawionych, summa pięcio- 
dziesiąt Tysięcy kontentował się , y iuź połowicę to iest 
25 Tysięcy zł. odebrał, tedy pozwalamy, aby drugie 25 
Tysięcy zł. onemu oddał Wielm. Podskarbi Kor. z po- 
datków Rzpltey.* 

Wreszcie Konfederacya Generalna dnia 7. maja 
Ź764 r. w Warszawie ucJnffolona, fol. 92 i 93 obejmuje: 
Długi od Rzpltey Sukcess&rom niegdy Wideb, J. Mci X, 
Andr. Trzebickiego Biskupa Kraków. — „Ponieważ niegdy 
wielebny JMć Xiądz Andrzey Trzebicki Biskup Kra- 
kowski na gwałtowne Rzeczypospolitey potrzeby podczas 
woien Tureckiey, Szweckiey, Eozackiey, y innych, po- 
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życzył był Rzeczypospołitey iedney Summy cztery tysiące 
ośmset Czerwonych złotych, y w ten czas emrenti manet<t 
dziesięć tysięcy złotych Polskich na prowiantowanie Ka- 
mieńca Podolskiego ; pa erygowanie do tego Kamieńca 
Podolskiego wyprawioney pięćset piechoty, nadto w pó- 
żnieyszym czasie pożyczył także czterdziestu pięciu ty- 
sięcy :dotych Polskich Konstytucyami 1673, także 1676, 
opisane y assekurowane ; a potym większą część tych 
Summ Bzeczypospolitey ustąpił y darował, jako o tym 
wsponmione dostatecznie informuią Konstytucye, Summa 
tylko iędną pięćdziesiąt tysięcy złotych Polskich , drugą 
Czterdzieści y pięć tysięcy złotych Polskich kontentuiąc 
się, a z nich iako informuje Konstytucya 1677, dwadzie- 
(icia y pięć tysięcy odebrał, et interoenientibta foHs Jego, 
restam dotąd nie iest zapłacone ; więc zachowuiąc w tym 
Jidem publieam zlecamy , aby te Summy, iedna dwadzie- 
ścia y pięć tysięcy, druga czterdzieiici y pięć tysięcy po- 
życzone, do zapłacenia resztuiące ex fr<yo€nb'S)us Bzeczy- 
pospolitey z Skarbu koronnego, legitimia tegoż wielebnego 
Biskupa Krakowskiego Suecessor^ma , wypłacone były.^ 

47. 

Wieża ta, późnićj przez Kazimirza Łubieńskiego, 
biskupa Ejrakowskiego , przestawioną była. Am. Gra- 
bowski w opisie Krakowa, wydanie trzecie str, 84. 

Starożytności Polskie Poznań 1852 r. T. I. str. 503. 

Ks. Buydecki w dziele wyżój powołanćm na str. 24, 
tak opisuje wieżę zegarową przy Katedrze na Zamku, 
dawnić) wieżą Trzebickiego zwaną : „ Turrim ab Andrea 
Trzebicki Episcopo Cracoviensi, Praedecessore suo, penes 
Cathedram Cracovien$em eductam, JirmissiTno muro in gtta- 
drum posito, ab imo, rupe Vavdlanafirniatam, tribus 
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affabre factis contignationibus eleeatam , aeneia łaminis 
tectam, circmnawrałis duodenU Oloribug (stemma er ot 
Trzehicianum) omotam, vento vdlido, Anno millesimo 
septingentesimo tertio, die mgegima prima Decembris, 
tempore, quo fuit Administrator Casimirus, una nocte, 
imo una hora, prostratam, Cammirus Episcopua dermo 
cwm omni omamento erexit, laminis aeneis texit, et contra 
Codi injwias mwnivit, statuas aenecu guatuor justae ma- 
gnitudinis, in sMimi, ad guatuor Comtui twrris, Sanc- 
torwni Patronorum Regniposuit, pluteos fenestraarum tur- 
ris, deauravit, globie deawratie, tum cruce m4ignifica eon- 
decoravit, stemmatihus euis, (testee liberalitatie Lubien- 
ecianae) circumguagtte obduodt et eua mwfiificentia Regi- 
nam turrium effecit, hoc opus Caeimirus, majori Divinae 
dedicavit Gloriae, et literas eeguentes /^uae in Deum de- 
votioni8 teetee in turri praedicta posuit : ^Exaltare super 
CoeloB Deus, et super omnem terram gloria tua^« 

48. 

Niesiecki Tom IX. str. 133. 

Buydeoki w dziele wyżój wspomnionóm str. 217. 

Ks. Biskup Łętowski Tom II. str. 211. 

Bezimienny w Żywocie S. Stanisława biskupa Kra- 
kowskiego i Męczennika, Kraków w Drukami ^ Czasu.'' 
1858 r. str. 14. 

Inne podania w tój mierze tóm się tylko różnią, iź 
według jednych Zygmunt DI. a według Niesieckiego, bi- 
skup Szyszkowski w miejsce starożytno] trumny S. Sta- 
nisława, inną w Augsburgu odlać kazał, i że tę właśnie, 
nie zaś pierwotną, przez Królowę Elżbietę sprawioną, 
Szwedzi zabrali. Pamiątka z Krakowa przez JózefEi Mą- 
czyńskiego, 1845 r. Część 2ga str- 12— 13, 
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Niesiecki Tom YIII. str. 649. 

49. 

Tablicę tę zapewne Józef Mączyński w iS^J Kartce 
natat z wfdnhoki po Krakowie w odcinka Dziennika 
^Czas^ N. 16. z dnia 21. Stycznia 1859 r. zamieszczono], 
poczytał za pochodzącą z domu pod L. *^ '/ooo przy ulicy 
Szpitalnej a przez biskupa Trzebickiego dla cierpiących 
obłąkanie umysłu darowanego; albowiem we wspomnio- 
nym domu, oprócz Łabędzia, oznaczającego herb Trze- 
bickich, nad bramą dotychczas istniejącego, żadnój ta- 
blicy z napisem świadczącym o celu i przeznaczeniu tego 
Zakładu, nie było w chwili sprzedaży onegoż na włas- 
ność prywatną. 

Mniemam, -iż właściwie będzie w tóm miejscu przy- 
toczyć ustęp Testamentu biskupa Trzebickiego w aktach 
tutejszo] Kapituły kat. zachowanego, odnoszący się do 
urządzenia tego Zakładu, jak niemniój zabezpieczenia u- 
posażenia na ten cel odkażanego, tudzież jego następne 
koleje. 

Poictam 6x Testamento olim niHStrissłmi et Rererendissimi 

Dni Andreae TrzebieU Episcopi Craeoriensis pro mente cap- 

tis desmnptiim. 

Institutum olim f nit Oracomae, aliąuod domicilium 
pro fovendi8 et cwrandis mente captia, sed quia rmUum 
vel eodguum proventtim habuit^ ipsa vetłŁ8tate et calamitate 
temporum haec pia fvmdatio interiii , ut neque conatet de 
loco vhi fuerit*) ; cwn autem aaspe reperiuntur hoc morbo 



*) Dawniej przjtułek dla obłąkaujch, mieszczanie Krakowscy 
utrzymywali w domu niedaleko kościoła Ś. Gertrudy za nową 
bramą, już za przeszłego Rządu Ges. Austryackiego rozebra- 
nego. Zakłady ku ulieniu cierpieniom bliźnich w Krakowie 
istni^ąee przez Józefa Głębockiego str. 294. 
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insani, qm misere tanquam bruta divaganhir, nvMaque 
cfwra eorrnn habetwr, habui hunc a Deo inatincUiim, ut 
domicilium aliąuod ad cnirandoa ejusmodi mente inscmos, 
Oracoviae promderem , sumptttmęue mppeditarem, ut tdUa 
miseri homines pie sicut in aliis nationibtis uaus est fo- 
veri et cterari pro Christiana caritate possint, iamqvs 
domum in Platea vtdgo Szpytalna idioa commodam pro- 
8pexeram et emere jusseram, sed dum de pretio dando 
tractaretu/r , dominus ejm domus illam vendidit fratrUma^^ 
Piiarum Scholamm, cum quibu8 mmc de hac domo lis 
eat a Magistratu Cracomensi ad CuHam Regiae Maje- 
statis deooluta, et spero quod Regia Majestat sententiam 
Magistratus Cracomensisy decreto suo Regio approbabU. 
Itaąue pro sohenda hac domo vel guapiam cdia in locum 
istius emenda, lego duodedm millia jlorenorum ; jam vero 
ut certum proventum domus ista mentecaptis in opum ha- 
berę possit, Jego ipsi et applico domum mearri Yarsamae 
a domino Firleio emptam, quam estimo guindecem miUi' 
Ims Jlorenorum. Hanc itague domum etiam Actis Publicis 
inscribam et eidem pio loco mentecaptorum donabo, Yide- 
licet ut praedicta domus iusto pretio tempore CowomJtuum, 
publicorum Yarsamae conducatur e^ pecunia pro necessita- 
tibus ejusdempii loci convertatur; existimo autem ex hac 
domo posse pro uno annopercipi ad minimum millefiorenos. 
Ouod si successor meus vel guispiam alius domum hanc 
emere voluerit, vendatu/r, etpecuma in censum hcetur, vel 
fundus aliguis pro ea ematur. Addo praeterea ex pecunia 
mea parata in auctionem proventuum eidem loco pio vi- 
ginti miUia Jlorenorum monetae ewrrentis in censum locan- 
da, ut ex hac summa et ex supra dicta domo possit habere 
istc locus pius eerti proventus gtwtanms duo millia du- 
centos fiorenos ad alendos, vestiendo8 et curandos 8ex men- 
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tecaptosy 9ive ecclesiastiem swe saectdareś, »ive nobiles^ 
8ive (dterius eonditioms, item pro sohendo medico, cM- 
rurgo, medicamentis ^ pro Bectore domus et aliis eeroitori- 
bu8 necessariia. Antę onmia autem rogo Yenerabile Capi- 
tulum Ecdesiae CcUhedredis Cracomeneis, vi hmc piuan 
locftm in curam et protectionem sttam reeipicU, atque 
hanc meam intentionem ad effectum dedueat, certo sibi 
promittens, quod misericora Deus cui est ewra de omnibus, 
jst qui caritatem in pauperee ae egenoa tantopere nohis in 
Eoangelio Sancło eommendamt, abunde et cumulate omni 
benedietione eoelesti compensabit hanc Caritatem CapituLo 
et iis confratribua , ąuorum kac in re opera utetw. 

Actum in Castro Siradiensi feria 2**" post festwn 
Sofncti Petri in vinctdis proxi'ma anno Domini MUlesimo 
sexcente8imo octuagesimo etc. 

Magnificus Martinus Cienski Yeodlifer Palatinatus 
Siradiensis olim generosi Alberti Cieński Jilius, sanus 
etc. recedendo etc. recognovit. Qaia ipse in bonis suis 
haereditariis villarum Samów, Korabiów, Klucz aiias 
Thuklucz, Wilki €* Popiel (diisqae eo pertinentiis in 
Palatinatu Siradiensi et Districtu eodem consistefntibus, 
sibi die hodiema per Generosos Maximiliamim et Hedm- 
gifh Generosi Yenceslai Stobiecki consortem Skarbków 
Borowskich coram Actis hisce resignant in totis tamen 
Cwria area domo agris pratis campis subditis, summam 
mginti milliwm, florenorwnt polomcalium pro censu ioifra 
scripto YenerahUi Capitulo Cracom&nsi in mm reemptio- 
nis solutionis inscribit, svb vadio infrascripto a 'qua sym- 
ma guousqae in bonis permanserit, tenebitur mem^oratus. 
recognoscens suis cum successoribus respectu census a/nnui 
a quibuslibet Jlorenorum centum per fiorenos sex, quotannis 
pro ducAns ratkis, primam ratham effidentem sexcentoę 
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Jlorenos incipiendo a Festo Scmctorum Trium Regwm in 
anno milleńmo 8exeentesimo oełfuagesimo primo proodme 
venturo, alteram vero ratham itidem sesccentos Jlorenos 
pro Festo nakdis Sancti Joannis Baptistae in eodem ańno 
incidentem ad inanus Yeneraiilis CapituH $eu ejus Pro- 
euratoris pendere et sohere quem censum reempti&nalem 
guotamm perceptum hocce Yenercdnle Capitidam seu jFVo- 
curator ipse pro sanandis et ctirandis mentecaptis et fu- 
riosisjvxta dispositionem et ordinationem Testamentariam 
Illustrissimi et Beverendi88imi ólim And/reae Trzebichi 
Episcopi Cracom&nsis £t Ducia 8everia>e eonvertere tene- 
bitur itgue 8vh vadii9 censihus annuis respondeniSmi. 
Intrcmissionemy Administrationem , Emcłionem cavet sfub 
vadio summae originali et censibus corespondenti , pro quo 
eitati hic avtt in Castro Oracovien8i respondebit. Ex Pro- 
tocolo Actorum Castrensium Siradiensitim eoctractum (sig- 
natum) Starczewski* 

Urządzenie (Ordinatio) dla tego Szpitala w myćł 
Testamentu bigkupa Trzebickiego^ wydanńm zostało 
przez Kapitułę katedralną Krakowską dopióro w dzie- 
więć lat po skonie założyciela i dobroczyńcy onegoi^ 
to jest: dnia Igo Października 1688 roku. Poprzednio 
zaś Kj^ituła, jako opiekunka i protektorka w tój mierze 
przez biskupa Trzebickiego ustanowiona, udzielała za po*^ 
średnictwem radzców ówczesnego Magistratu Krako#- 
skiego, i innych zaufanych osób cząstkowe zasiłki, dla 
przyniesienia ulgi cierpiącym chorobę umysłową. Z po- 
czątku lekarzowi tego Zakładu wypłacano tygodniowo po 
6 złotych polskich ówczesnych, a około 8miu w atósunkn 
do dzisiejszych złotych polskich* Piórwszą osobą cierpią- 
cą pomieszanie zmysłów, dla którój z powyższego zapisu 
przeznaczono wsparcie, była kobióta nazwiskiem Padoza- 
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9ora, ze Btaau szlacheckiego^ które to wsparcie 100 złp. 
ówczesnych wynosiło. Wedhig akt kapituhiych, dorę- 
czenie zasiłku na potrzeby pomienionój osoby, nastąpUo 
w roku 1681/2 za pośrednictwem Jana Gaudentego Za- 
cherli, Lunara ówczesnego Magistratu. 

Udzielono także z tego uposażenia zasiłki i za ob- 
rębem Krakowa^ jak n. p. w roku 1688, niejakiemu Pe- 
verellemu l!Vlochowi we Lwowie zamieszkałemu , prze- 
znaczono 60 złp. ówczesnych i t. d. 

W moc postanowienia Gubemialnego Krakowskie- 
go z dnia 15. Stycznia 1802 L. 23032 Kapituła katedralna 
Krakowska zaprzestała się l>ezpośrednio trudnić zarzą- 
dem Szpitala obłąkanych ^ a natomiast zarząd i dochody 
na ten cel^ objął dawny Rząd Ces. Austryacki, i jedynie 
opiekowanie się sumą 10,000 złp. przy Elapitule pozo- 
stało, z ol>owiązkiem składania do skrzyni skarbowój 
odsetków od tego wieczystego zapisu przypadających. 
Suma ta znajduje się ol>ecnie w Banku Polskim w War- 
szawie, jako spłacona z dóbr Kazimierzy WidkUjy na 
których zabezpieczoną była. Drugą zaś Suma 20,000 
złp. mająca niegdyś bezpieczeństwo nieruchome na do- 
brach Samów i Korabie w Poznańskióm leżących, po 
ostatnim rozbiorze Polski, i przyłączeniu owój ziemi, dziś 
W. Ks. Poznańskióm zowiącój się, do Królestwa Frus- 
kfcgo, przepaćUa. 

50. 

Pimetmn ex Testamento ^m lUistrissimi et Ifa^simi Do- 
mini ABdreae Trzebi^ Episeopi Cracorien. pro Semiiitrio 
Eedesiae Ćathlis CraeoTieiL desumptom. 

SancU ae prudenter initittdt Sacromndum Canci- 
l%vm Tridentinum, tU Episeopi cvrarent in Dioeeesibus 
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suis erigere Seminaria, in guibus Jwenea qui Sacris 
initiari eeUerU pie educati et literis instructi digni e^ade- 
rent Sacerdotea, quae curae animarwn et Ecclesiis praefi- 
cerentar, Erectum guidem est Seminarium Cracoviae per 
antecesaores meos, tamen quia pro amplitudine ietius Dioe- 
ceeis non est sufficiena, ad etippeditandos dignos Sacer- 
dotes toti Dioecesi; ideo augere ntimerum SeminoHetamm 
in kie tribus Seminariis quae in Dioecesi etmt videlieet 
Cracoviae, Sendomiricie , LiMini, guantwn tenuitae rei 
meae patittir, voJs. — 

Atg. imprimis ad veetiendo8 easruleo cólore viginti 
Seminarietae Cracoviae ex eo numero qui nunc est ad di- 
latationem Domus ejusdem Seminarii in Arce Crocomen. 
lego viginti Millia fiorenorwra monetas currentis in cen- 
9um locaaida, Praeterea adjungo eidem summae pecunia- 
riae a me legatae annum gratiae miki a Successore meo 
solvi debitvm guem aestimo ad minimum guindecim MU- 
libue floremyrum Polonicalium* Insuper adjungo eidem 
legatae eummae octingenta animalia eeu pecora alias by- 
di& qv/ae eunt in praediis Episcopalibue sumptu meo 
empta, ut si ea eucceseor meus habere voluerit aolvat ea 
YnhUi Capittdo pro vivando Seminario. Nam cum ego 
aecepi poseeseionem Episcopatus nonnisi miUę ducefnta 
pecora in omnibus praedus reperi. Ex iis itague guae 
supra eum indicem nunc sunt dono Sticcessori meo ,utin 
praediis Episcopalibus remaneant Septingenta animalia 
religua vero Octingenta animalia solvat Vbli Capitulo 
in subsidium Seminarii. Atq. ita guidguid ą» istis 
animalibus seu pecoribus pecuniae proveniet cvm legatis 
a me Yiginti Millibus florenorum et anno grcUiae 
totum id locet in censum Vbile Capittdum currente 
censu per sex a centum,, locelt inguam YbUe Capitu- 

20 
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łvm nisi ego viven8 id praestitero, Ex hoc autem cen- 
8U in auctionem Stipendii Prasfecto Seminarii cedant 
quingenti fioreni reltqv/um in augmmtum promsionis Se- 
nUnarii. Volo cmtem et ordino nt ex iis viginti Semina- 
ri9ti$,qui exprovi8ione ieta ve9tientur eint óbligati guołidie 
in$ervire celebrąntibus 8(McerdoHbu8 apud AUare Majns, 
apud AUare Sancti Stanislai, apud Altare Ciborii et in 
Saeello Serenissimi Regis Joannie Casimiri, guando V0' 
eabuntur, Deinde vólo ut guatuor ex isHs mginti a me 
ve8titis Seminaristie audiant Theologiam in Collegia So- 
eietatis Je9u ad S. Petrum Cracoviae. Ouodei aliguando 
jurę essent mndicandi ceneus praedicti volo ut pro sumptu 
litie retineat Vbile Capitulum unius anni eeneum , gui ex 
ieta auctione a me facta proveniet. 
(Wyjęto ze Spisu uposażeń. Seminarium Zamkowego 
Krakowskiego z r. 1689^ w aktach Eapitd;y kat. Kra- 
kowskiej zachowanego.) 

Cfroby Królów Polskich w Kriakowie przez A. Gra- 
bowskiego wydane (str. 70 — 74). 

Tegoż autora Staroiytnicze Wiadomości o Krakowie 
1852 (str. 87). 

Klęska morowego powietrza, nawiedziła dawny Kra- 
ków we 25 lat, po klęsce podobnćj, jaka już w roku 
1652 w nim szerzyła się. O czóm wzmiankuje Erazm 
(kfinowski w Dziejach Polski za panowania Augusta II., 
wydanych w Krakowie 1849 r. (str. 187). 

Ambr. Grabowskiego Starego Krakowa Zabytki 
1850 r. (str. 28). 
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Brama poboczna zamykająca niegdyń ulicę Kano- 
ników pod Zamkiem królewskim, w r. 1822 zbunson^ 
208tała. * 

Tamże , jak wytój , str. 7D. 

Tamże, str. 109. 

&&. 

A. Grabowskiego Skarbniczka naszSJ Archeologii. 
Lipsk 1854 r. (str. 73). 

&%. 

Józef Sołtykowicz w dziele: O Hanie Akademii 
KrakowskiSJ. 1810 r. (str. 486). 

Ludwik Gąsiorowski w dziele: Zbidr wiadomoici do 
historyi sztuki lekarskiif w Polseey w Poznaniu 1853 r. 
wydanóm, T. U. str. 3. 

Posłucbajmy, co o tójże samój Szkole Głównój 
Kn^owskiój , w innóm wprawdzie stanowisku i na kilka 
lat wczeiniój, lecz prawie o tychże samych osobach mó- 
wi Marcin Radymiński Professor i historyograf Akademii 
Jagiellońskiój : 

,,Dnia 13. Października 1655 r. wezwał Stefen Czar- 
necki na pićmie po dwóch zakonników z każdego klasz- 
toru, celem wyshichania ich przdożeń* I Uniwersytet 
w skutek takiego wezwania wysłał z grona swego Sta- 
nisława Szlachetkę,. dziekana wydziału filozoficznego i 
Alberta Łańcuckiego. Zgromadzonym duchownym w 
kościele katedralnym ks. Miaskowski proboszcz wojnicki 
w imieniu Czarneckiego dwa przdożył punkta: 1. Czyli 
lepiój byłoby bronić się lub z nieprzyjacielem rokować? 
2. Gdyby przyszło do rokowania, pod jakiemi warun- 

20. 
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kami ma być układ nczyniony, i kto ma być Królem pol- 
Bkim; gdy J. K. M. z kraju się wydali, pomocy nie 
masz nadziei 9 kwarciani do Szwedów przeszli, li Moskwa 
już Lublin dzierży? Te pytania oburzyły wielu prawych 
Polaków. Jakoż silnie przeciw nim powstid Adam Ko- 
szczewicz prof. prawa , który póżniój w ciężkich dniach 
zajęcia Krakowa przez Szwedów, jako prawy polak z od- 
powiednią swemu powołaniu godnością Akadeiiiii prze- 
wodniczył; Starowolski odczytał tylko ułożone przez sie- 
bie ze strony duchownych kapitulacyi warunki; Szla- 
eheika bez ogródki oiSwiadczył, że niewczesna i niepo- 
trzebna wtedy radzić o obronie, kiedy jak widać , Bóg 
wić dla kogo zamek wypróżniają. Inni oświadczyli, że 
nazajutrz o godzinie 8mćj dożą na piśmie ich całońć i 
bezpieczeństwo utwierdzające warunki. 

Gdy delegowani od Uniwersytetu zebranym swym 
kolegom te pytania przełożyli, wszyscy oburzeni ich 
osnową, jednomyślnie zgodzili się na to, że Akademia 
w tych naradach uczestniczyć nie powinna, i jój delego- 
wanym na zamku znajdować się nie wypada.^ Bo i któż, 
mówili ci zacni i prawi Polacy, naradzających się wzglę- 
dem tego uwolnił od przysięgi uczyniono) swemu prawe- 
mu i od siebie wybranemu królowi, że już o przypuszcze- 
niu innego do tronu nie tylko rozprawiają , ale tóż pytają 
się o to, na kogoby się zgodzono? Bez krwi i ducha 
prawili dalój, musi być ten, kto widząc teraz po- 
chyloną rzeczpospolitę, wąt[ń o jój dżwignieniu się. Oko- 
liczność ta jak wielce dotknęła Akademików, tak i mię- 
dzy mieszczanami oburzenie i żal wznieciła. Wszakże 
i ci lubo nie wszyscy, zgodzili się na to , że wolą się bro- 
nić, niż nierozważnie w obce rzucić się ręce. Z tych to 
powodów, pisze nakoniec Radymiński, układ poddania 
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się Krakowa nie był wcale spisany i pieczęcią ztwier* 
dzony i t. d. 

Ustęp ten, rzuca korzystne swiatiio na Uniwersytet 
i mieszczan Krakowskich. Zobacz pismo Muczkowskiego 
pod tjixjlem*Obr(ma Krakowa przeciw Szwedom w r. 1655 
stron. 22 i 23. 

57. 

Niesiecki Tom IX, stron. 133. 

58. 

Uchwała względnie wygnania z kraju Aryanów, 
w Ugodach przedobiorczych (poeta conventa) r. 1696 — 
1733 i 1764 ponowioną została. O PóUzcze, J4J Dzie- 
jach i Konstytucyi. Dzieło w Języku niemieckim przez 
Franc. Józ. JeMa ułożone j a przez Konstantego Słotwiń- 
skiego spolszczone , poprawione i przypisami pomnożone 
w Lwowie 1819 r. T. I. stron. 104. 

59. 

Wyjątek z aktów konsystorskich tutejszój Dye- 
cezyi z księgi pod nadpisem: 

Yolmnen Yllf"^ Acłorwn Episcopalium llluetriseimi 
Beverendi88imi Dni Andreae Trzebicki Episcopi Craco- 
mensie de Anno Dni 1679. 

Constitutio Procuratoris per Machowski *). 

Coram Ofjicio Actieą. praesentibus Cwriae Ulustria- 
aimi et Reoerendiśeimi Dni Andreae Trzebicki etc. pereo- 



*) Jest to ten sam Sebastyan Machowski , którego Król Jan Ka- 
zimirst w roku 1666 na przedstawienie biskupa Trzebickiego, 
mianował Regimentarzem. 
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nalUer eamttUutus O^neraws Sebastianm Machowski Co- 
UmMus Sae Rae Mtis Principalis omnibus mdioribua, 
gutbuB mdius, Jhrmiua, palidius efficfidua de jwre forma 
ma stylo potmt ac debuit modis in Suwn Verum legitimum 
e^ indubitattan Pirocuraiorem ae Mandatariwn Yenerabi' 
lem Joannem Krzelczycki Mrozek dbsentem tanqudm prae- 
seniemfeciłf constiiutt et solenniter ordinamt. Ad ejusdem 
Constituentis Nomine, et pro eo ipso in omnibus et singu- 
lis causis cum quibuscunq, personis tam ex Actoraiu guam 
Reatu, in Judicio comparentibus , causas promovendum 
defendendum, et generaliter omnia et singula circa intro- 
ductionem causae obseroandum^ juramenta calumnia^ ma- 
litiae ddatoria, relatoria, eoasoria, decisiva, suppletoria, 
et aiia de jurę licita praestandum, a decretis gravaminosis 
ad guem de jurę verbo vel scripto appeUandum appeHatio- 
nes proąegtumdwn etc. etc. in forma amplissima. Omni 
meliori modo etc. Praesentibus Cancellariae Notariis etc. 
Blustrissimus Princeps et Beverendi8simus Dorni- 
nus Andreas Trzebicki Episcopus Cracoviensis Duac Se- 
veriae Nobilis de armis Cignorum, Magnijico olim Mar- 
tino de Trzebiczna Trzdndci CasteUano Yidunensi Patre 
et Magnifca Catharina de Rozniatowsce Matre in Pala- 
tinatu Siradiensi, die Yigesima tertia Novembris ipso 
festo Sancti Clementis Papae Martyris Anno Domini 
1607, regnante protunc Serenissimo Sigismundo tertio 
Poloniae et S^eciae Regę feliciter ruitus. Post instructam 
literis ac virtutibus domi in Collegio Calissimsi et Cra- 
comensi Societatis Jesu, Romaeą. illustrem indolem^ in 
paJtriam cum lauraea Doctorcdi utriusą, ju/ris redux, ma- 
gnorum in Ecdesia et Repub. Yirorum Illustrissimorum 
et Reverendissimorum olim Stanislai Episcopi Plocensis, 
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deinde Matthiae Łtdńeński Archiepiseopi fjfnemen. *) fra- 
trum germanorum PradcUtis domesticm , minora Sacer' 
dotia Ecclesicie Parochiali$ in Prohi, Dioecesis Plocerms, 
Scholasterias et Pra^ositwrae Plocensis, CanoniccUus et 
Cantoriae Gnesnensis, Ckmonicatu8 Craeomensis, Abhatuu 
Czeroenscensis Ordinis Canonicorum Begutariam LaJtmrO' 
nensium capescuit. In aula Begia cum permultdy Prineipi 
Serenissifno Joanni Casimiro Begi Polonias obseguia 
praesłita gucmtis par e$$et honoribuB palom fedsset, Pro- 
mysliensem proveetui ad Infulam, et die vige8ifna prima 
S^embris ipsofeeto Sanćti Matthaei Apostoli, atmo 1655 
in Basilica Begia Cracoviensi S, S. Petri et PatUi Apo- 
stolorum consecratus docuit guantum possity infułata Vir- 
tu8. ProcanceUarius Begni exacta ad Ferdinandi tertii 
electionem legatione orbi utrig. clariseimus. Per eacrwfn 
Diploma Apoetolicum guinto Calendis Martii 1658 ex- 
peditum, a YinctUo Eodeeiae Premydiensie absoltdus, 
Cracomensis Caihedrae maadmus iam meritie Praesul 
die dtiodedma Aprilis Anno 1658 renuntiatus, DonUnica 
prima Novemiris die tertia ejusdem mensie anno eodem 



*) Wiadomo nam, ii Maciej Łubieński, Prjmas paiistwa, wy- 
konawca swćj ostatniej woli ustanowił Andrzeja Trzebickiego^ 
podówczas Scholastyka Katedry Płockiśj. Z tego powodu 
ks. Buydecki w dziele wyżój przytoczonym, na str. 217 
(liczbę tę przez omyłkę powtórnie wymoczono), tak się o 
nim wyraża: f^Hie itague Praewl, UUi virttUe et perfecttoM 
mmspieuąUf primUias perfectionU suae, in Curia PrmuUiaU 
Mathiae NosŁri aceepU^ a Mathia enutritus, ad summam per^ 
fectionern edticcUus , ad Cdaiaaimam in Ecclesia dignitaiem 
alitu; mrttUum ejua imitoŁor^ Sanctitatis et omnia perfecłionis 
aemulałoTf ad exłremtmi ultimae volunł€Ui» Mathiae executor 
fuit, ita ut negue in pita, neąue tn morłef a pia Mathiae 
cow^eręoŁione antUeretwr, " 
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1658 magno applausu (tdiit Solinm. Hic cea in Spe- 
cula positua, omnes muneris Epiacopalis nvmero8 et fan- 
ctUmes ex asse abeolmt, minieterium euwn, vigilando, 
fidelem eemumem qm eecundtun doctrinam eet ample- 
ctendo, in doctrina sana poterUer exhortando, contr adi- 
centes arguendo adimpleait, in omnibus se ipsum exem- 
plum bonorum opemm in doctrina, in integritate, in 
gravitate^ in verbo sano et irreprehensibili ut ii qai ex 
adyerso erant, yenerentur ; nihil habentes malam dicere 
de eo imo ab iis qui foris sunt testimonium bonnm ba- 
beret praebuit. Dioeeesim suatn et Ecdesiam Cathedra- 
lem visitavit, disciplinam Ecdesiasticam in Clero instau- 
ravit, Jurisdictionem et immunitetem Ecdesiarum con- 
servavit, magnos AntiBtite8Praedefie8sore8sao8yitaexem- 
plari, zelo et yigilantia Pastorali adaeąaarit^ ob puri- 
tatem vitae et sanctimoniam morom Episcoporum forma 
Sacerdotum decus, popali speculum. Ordinum Regni 
amor, prudens, pius, integer, omnes ordines et status in 
magnom sui reverentiam attraxiL Primitialem dignita- 
tem a Joannę Casimiro Regę óblatam ex innata mode- 
stia recusavit. Alteram partem Episcopalis in Regno 
Officii, hoe est Senatorium vigili cura et njtattiro consilio 
implevit, tantumg. valuity ut nihil gravioris in Repub. 
negotii fecerit, cui expediendo consuma>ta Andreae Trze- 
bicii in dando consilio prudentia non adhiberetut, Con- 
stittUionis Orthodoxae de proscribendis Arianis ojcer Pro- 
m^otor extitit. Civiles motus regnante Joannę Casimiro et 
Michdde Regibus cum discrimine vitae suae composuit, 
Serenissimum Joannem tertium Regem, liberis suffragiis 
dectum vacante Sede Metropolitana nominatnt Ecclesias 
Parochicdes in bonis suis Episcopalibus Zagnańsk et Gó- 
łonog erexit, Ecdesiam Parochialem Muszynensem novam 
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muratam excitavit, Ourias pro sua 9Uorumq, Succeasorum 
commodiUUe in dweraia locis 'Episcopatus in Prąndnik^ 
Luborzyca^ Wawrzyńczyce, Radłów ^ Uszew, Lany^ Brze- 
ziny^ Złota, Kunów y Sławków, Koziegłowy, Lipowiec a 
furidamentis construi fedt, nontdla pnieparamt y Panti- 
ficiam in Arce Eccledam nova magnts impensis luce ad- 
dita et turri magnijka deeoramt. Collegium ad Btmlicam 
Crdcomensem Principum Apoetolorum liberaliter funda- 
viL Seminaria Cracomae, Lublini, Sandomiriae partim 
dotamtf partim auańt. Urbem Cracomemem funestissimo 
pestilentiae łriermtdis tempore ex faucibus fatie rnwiifi- 
centia sua retraadt, liberavitq. In Reipublicae subsidia 
intentus, plus quam Pater Patriae. In Ecdesiarum de- 
córa munificus plus 4fluxm Pontifex, In caeliłes quib, 
sacras aedes vel instauravit vel ereodt multas plus quain 
Beligiosus. Tandem post tot immortcdia decora cum mor- 
talis amplius esset qui virtutibus kominem superavit, ho- 
mo esse desiit, IV, Kalendis Januarii feria guinta post 
Dominicam guartam Adventu8 die vigesima octatfa De- 
cembris ipso festo SS. Innocentum Martyrum anno 1679 
Testamento condito, Sacramentis Ecclesiasticis rite mtb- 
nitus, adstantibus Praelatis et Pra^ełcUuris domesticis, 
hora decima antemeridiana obdormivit in Domino, Vixłt 
si aetate illum aestimes annis 72 mensę uno diebus sex. 
Si virtute aetemitati par, Felix Polonia guae tam pru- 
dentem, vigilantem, et integerrimum Senatorem, Felix Ca- 
thedra guae tam benejicum, pium, et irrepraehensibUem 
Pontijicem, acerrimum et indefessum iurisdictionis li- 
berUxtis, et immunitatis Ecclesiasticae mndicetn, Felix 
Cracovia guae tantum Protectorem et Antistitem habuit. 
Fdicior si non amisisset, Feria 2da post Dominicam 
guartam Epiphaniae die 29 Januarii ipso Festo Sancti 
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Francuci Salesii Epi^copi ^ Canfe$$ori8 Anno 1680 in 
eadeni Bcuilica Cracomensi Principum Aposłolowm in 
qua pr<i»rogativam Episcopalem suaceperai^ praemissa 
bina concione, prima in Ecdetia Archipraeałnterali Cra- 
comensi per admodum Beverendwn Albertum Womiewski 
Ptaepo8itvm Scamnenaem Parochmn Tynecensem ejusdem 
Ecclenae Cancionatarem oi*dinarium, cdtera in loco aeptd- 
turae per lUustrem et admodwn Beverendum Georgium 
D&nhoff Canonicum Cracomensem, Praeeentibtis et Offi- 
dantibtu lUuatriseimie et Be^erendieeimis Dominie Jo- 
annę Stanielao Sbąeki Premyelienei, Stanislao Hyacintho 
Sunfcicki Chełmenei, Nicolao Oborski Laodicenei Epieco- 
pis, Suffraganeo et Sede Yacante Epiecopatue Craco- 
vienei8 Administratorem PreclaomDomiechoweki Abbate 
Ciricienei publicie Cleri populiq. lacrymis sepuLtue uni- 
vers<dem reeurrectionem praeetolatur. 

60. 

Łucyan Siemieński w opisie Żywota i prac nauko- 
wych Józefa Muczkowskiego Prof. i BibL Uniw. Jagieł* 
zamieszczonym w Dodatku miesięcznym Dziennika 
„Czas'* Rok trzeci Tom XI. Zeszyt 34 z miesiąca Pa- 
ździernika r. 1858 str. 228. 

Biblioteka i Muzeum Świdzińskiego przez J. Łę- 
skiego. Warszawa 1857 r. str. 27. 

61. 

Wićrsz ten ogłoszony został groszem pochodzącym 
z dochodów od wieczystego zapisu 5000 złp. przezniŁ- 
czonych na wydawnictwo użytecznych dzieł przez aka- 
demików Krakowskich wypracowanych. Między innymi, 
na cele naukowe uczynionymi zapisami, Bardomiej No- 
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wodworski darował powyższą sumę Akademii, dnia 
ostatniego Maja 1619 r. w dzień S. Petronelli, to jest 
w rocznicę założenia tójże Akademii przez Ejróla Jagiełłę, 
jak się sam dobroczyńca wyraził, który w kilka lat po- 
tom umarł w Warszawie dnia 13. Marca 1624 r. Żywoty 
głavmych Polaków siedmnaatego wieku wydane przez 
Edwarda Baczyńskiego. (Poznań 1841). 

W tój mowie pochwalnej dowcipne jest wyliczenie 
poprzedników biskupa Trzebickiego po herbach. 

Oprócz Edwarda Hr. Baczyńskiego, który w dziele 
Gabinet medalów Polskich w Wrocławiu w r. 1838 wy- 
danóm, w Tomie I. na str. 366 rzadki ten medal opisał, 
ol>ejmują go również dzieła: Spisy medalów polskich 
w Warszawie 1^30 (str. 81) przez Feliksa Bentkowskie- 
go, jak niemniój Katalog monet dawnych i medalów, 
w Wiódniu 1850 r. (str. 140) przez Leona Mikockiego 
ogłoszone. Medal ten posiada w swym pięknym i li- 
cznym zbiorze P. Józef Zeitt (n^odszy) obywatel miasta 
Warszawy. 

64. 

Aleksander Lubomirski, wojewoda Krakowski, 
brat Jórzego, Marszałka w. koronnego i hetmana pol- 
nego, obstawał stale za sprawą Króla Jana Kazimirza, 
sprzeciwiając się zamiarom brata swojego. Tom^asza Świe- 
ckiego historyczne pamiątki znamienitych rodzin i osób 
davm4j Polski, w rękopiśraie przejrzał , przypisami uzu- 
pełnił i wydał Fr. Henryk Lewestam. Warszawa 1856 r. 
Zeszyt II, str. 145. 
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65. 

A. Grabowskiego, Słarohftnicze wiadomości o Kra- 
kowiej sir. 217. 

Karola Mecherzyńskiego : O Magistratach miast 
Polskich a w szczególności miasta Krakowa, 1845 r. 
Btr. 70 — 72. 

Acta Yisitationis Cdsis. Andreae Trzebicki Epis. 
Cracomen. Ducis Severiae. V. I. pag. 17 i. et seq. A. 1670. 

Breve Apostolicum Urbani YHT'' zaczynające się 
od wyrazów: Decet Romanum Pontificem etc. 

Cum itaque sicv;t accepimus in Civitate Oracoviensi, 
quae totius Regni Polonia^ caput, et Regia Regnm resi- 
dentia insignis existit,adsitMetropolisEcclesia conspicua, 
in qua triginta sex Canonici computantur. Cvmque insi- 
gnis Ecclesiae celebritati convenire mdeatur, tU illius Ca- 
nonici praefati inter alios aligua honoris praerogativa de- 
corentur. Nos igitur eosdem Canonicos pro guibus charis. 
in Christo Jilius Noster Ladislaus Poloniae Rex per siias 
literas suplicavit nohisj specialibus favoriłms et gratiis 
prosegui volentes Capittdo et Canonicis uc eoru/ni successo- 
ribus gnibuscungue, vt ipsi ex nunc de caetero perpetuis 
futuris temporibus Cappas et Rocheta ad instar Canonico- 
rum Basilicae Principis S8. Apostolorum de urbe in eo- 
.rum guibuscungrie functionibus ac soUnnitatibus casterisg, 
ceremoniiSf et actibus publicis et privatis per eos fieri so- 
litis, et faciendis gestare , seu Ula induere liberę et licite 
vcUeant, Apostolica Auctoritate concedimus et indtdgemus 
etc. Datum Romae apvd 8. Mariam Majorem sub anntdo 
Piscatoris 13. Sept 1634. Pontificatu Nostri a. 12. 
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Quodquidem IndnlłwmJacób. ZcuUdk Episcopm Ora- 
comeiuis Dux Sweriae apprebamt confimuwit IŁ Mai 
A. D. 1636. 

W izbie urzędowój Kapituły katedralnój Krakow- 
skiej, znajduje się pięknie za pomocą fiurb wypracowany 
wieniec, wyobrażający herby wszystkich 24 Kanoników 
kat. Kr. w r. 1805 żyjących. Pamiątkę tę wykonał i ofia- 
rował Kapitule Tadeusz Aleksy Marcin trojga imion Ka- 
mieński, kapitan wojsk Polskich za czasów Stanisława 
Augusta. 

Przytoczywszy powyżój, wyłączne prawo przez 
Urbana YUI. Papieża, Kapitule katedralno) Krakowskiój 
udzielone i Przeglądem (Visita) biskupa Trzebickiego 
objęte, poczytuję za rzecz stosowną bliżój opisać dwa 
obrazy malowane na drzewie, Jidiana Chełmskiego h. 
Ostoja^ Kanonika kat. Kr. w roku 1531 zmarłego, i Ja- 
na Sacrana h. Wieniawa, Rektora Akademii Krakow- 
skiój i Kan. kat Kr. O obrazach tych wzmiankuje 
A. Grabowski w Skarbniczce naszSj Archeologii na str. 
66, z tą uwagą, co do obrazu Sacrana „azali to nie Wa- 
cław z Oświecima? tak się bowiem podpisywali mężo- 
wie rodem z tego miasteczka." Wszakże wątpliwość 
ta wyjaśnioną zostaje przez odczytanie całego obszernego 
pod obrazem znajdującego się napisu, z treści którego 
powziąść można wiadomość o szczegółach odnoszących 
się do życia zasłużonego w kraju Jana Sacrana, w Oświę- 
cimiu urodzonego. 

Piórwszy obraz utworu n^iewiadomego malarza, 
przedstawia P. Jezusa miłosiernego z S. Stanisławem i 
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PiotrowinOTa^ który to Święty^ biskup i Patron kraju na- 
szegOy trzyma wzniesione ręce nad głową klęcsąc^o 
E^anonika Juliana Chamskiego ^ polecając go miłosier- 
dziu Zlmwiciela ńwiata. E^anonik zań wyobrażony jest 
w dawnóm ubraniu^ to jest w sukni (nakształt płaszczyka 
z popielic) zwanój AJmutium. Jakoż tak się nosiE Ka- 
nonicy tutejsi do czasów Urbana VIIŁ Papióża. 2inaj- 
dujący się u spodu obrazu tego napis^ namalowany jest 
głoskami gockiemi, i brzmi w tych słowach: 

YenerabUis D. Julianna Chelmtki Canonicus Cra- 
cavien. et pryposUua SancH Martini Craeaviae vir litte- 
raiu8 et amicis amicissimua cum muUortnn merore Anno 
Dorni 153L XXinL mensie JUartii mortuus hic e^pultue. 
Oretur DanUnue Deua pro anima etia, 

W końcu widać herb rodzinny Ostoja. 
Co się tyczy obrazu Sacrana, wecttug Starowolskie- 
go Saraeenay według Niesieckiego zai Sacrariusa *), we- 
^ug innych znowu Jana z Ohoiecimay jest on wytwor- 
nicgszego niż poprzedni, atoli również niewiadomego pę- 
dzla. Przedstawia Pana Jezusa po zdjęciu z krzyża, 
podpieranego przez S. Jana Ewangielistę, tudzież postać 
Maiki Najświętszój bolejącój, dalój stojącego zjednój 
strony Ś. Jana Chrzciciela z barankiem na ręku, wska- 
zującego Zbawicielowi klęczącego Sacrana (w ubraniu 
dawnóm kanoniczóm) ; z drugiój zań S. Jana Jałmużnika, 
biskupa Aleksandryjskiego z pastorał^n Oreckim pa- 
tryarchalnym, trzymającego zarazem woreczek w ręku 
z tymże pastorałem. U dołu znajduje się podobnież ła- 
ciński napis w tych słowach: 

Conditur hoc tumtdo spetiosi cultor honesti: 

Sacranus: studii nec minor Ule sacri: 



*) Niesieoki T. YUI. ttr. 226. 
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O^em non anłe dimn: sed euntibus ardine faits 
(Coniigił id paucis) dbshdit atra Dies 
Anie połi qtMm regna adiił pallas łtdit Uli 
Dana sua: et diaritas dat simul cdma v€nu$ 
Scilicet: ut donis tantis memorabile poaset . 
Perpetuwną. decu$ concUiare nbi 
Betorices studium confert hcmc primta in urhem 
Et teneram puhem : non nns laude docet 
Non adeo pheium $atyri nec tam orphea sihae 
Quam $equitHrq. colit que hunc studiosa cohors 
lllius ori inerat dtdcia facundia: per quaim 
Ad eummwn eva$ił con8picuumq. deeue 
Regibue et nostris qui dant eua premia laudi 
Condecorantque bonos: non nisi charus erat 
Aleś qnibus ampla tulit meritis pro ingentihus Ule 
Munera : quae plebem contutit intenuem 
Post ubi parta ferox fatalia stamin (em) rupit 
Spiritus astra adiit membra teguntur kumo. 
W końcu m^ci się herb rodziny Wieniawa* 
Jakim sposobem obrazy powyższe z pierwszój po- 
łowy XYI. wieku pochodzące, dostały się w posiadanie 
Zgromadzenia księży Misyonarzów, przy końciele pod 
nazwą Nawrócenia S. Pawła, od roku 1732 w Krakowie 
na Stradomiu istniejącym *), nic pewnego dowiedzieć się 
nie mogliśmy. Prawdopodobnie po upadku kraju, gdy 
środki utrzymania dwóch innych Zakładów naiikowych 
dla sposobiących się do służby bożo) (Seminaria) pod 
kierunkiem księży Misyonarzów zostających, to jest: 



*) Michał Saembek, Siifragmn Krakowski , wystawił tę świąty- 
nię, pr^ległe miś sabudowania wyprowadził i uposażył Konst 
Feliks Szaniawski biskup Krakowski. 
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najdawniejszego Zamkow^;o i Akademicki^;o, zmniej- 
szyły sicy lub całkiem przepadły w skutek nowydi roz- 
graniczeń ^ a tóm samom owe trzy 2iakłady oddzielnie 
utrzymać się nie mogły; i gdy następnie majątek dwóch 
ostatnich do ZaUadu księży Misyonarzów Stradomskich, 
na mocy postanowienia ówczesnego Bządu z dnia 18. 
Grudnia 1801 r. wcielono, a to za przełożeństwa ks. Ja- 
na Eantego GtómickiegOi ówczesnego Rektora; zatóm 
i obrazy te, bąć z jednego z dawuk^jszych tego rodzaju 
Zakładów, bąć z tylu rozebranych w Krakowie kościo- 
łów, tutaj przeniesione być mogły. 

Jeszcze słów kilka o Sacranie. Stanisław z Łowi- 
cza wydawca dzieła pod nadpisem: Modus epistolandi 
egregii virt Joannis Sacrami Sacrae Thedogiae Canonici 
Crac4>vten$is w roku 15120 w Krakowie, tak się o nim 
wyraża: „Nie ustępuje Akademia nasza innym, tak w 
Astrologii, jako i innych pięknych naukach. Dadzą nam 
świadectwo: Konrad Celtes, Korwin Nowotargczyk, 
Henryk Bebelius, Budolf Agrykola i iopi znakomici mę- 
żowie w Akademii naszój wyuczeni i wyzwoleni, a mię- 
dzy innymi najsławniejszy Jan Sacranus, Kanonik Kra- 
kowski, najszczególniejszy Polak, zaszczyt ojczyzny 
naszój, wódz nauk i nauczycieli, w wiórszu przedni, 
w prozie doskonały, godny uczeń mistrza swego Phi- 
lel& *). Gdyby się on był w obcój ziemi urodził, uświę- 
calibyśmy pamięć jego, szczęśliwymi się nazywająp, że 
słyszymy o tak rzadkich talentach. Wzglądalibyśmy 
jako na dziw jaki, podobnie jak się przypatrujemy owym 



*) Sc^kowios opierając ńę na Starowolskim pnywoclii na 
•tr. 250, ii 8aeranu9 bjł takie uczniem Wojciecha s Bru- 
dzewa. 
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zagranicznym nieukom, którzy przychodzą trudzić nas 
swoją nieumiejętnością lub haigrawaó się z naszćj nie- 
obyczajności. Gardzimy naszóm, a co większa niena- 
widzimy cnotę, przeto, że obecna. Włochy od swoich 
się tylko uczą. Niemców rodacy mistrzami, i Sakran 
naszym niech będzie nauczycielem. Sakran Pisma i. 
tłumacz wyborny, Akademii naszój obrońca najgorliw- 
szy, o dobro kraju staranny, ztąd Królom polskim mi- 
ły, i tak w domu jako i w polu ich majestatu towa- 
rzysz. Mąż to jest rzadkiój poczciwości, mówca płynny, 
radzca doskonały, słowem człowiek wielki. Dla tego 
Opatnraiość zachowuje nam go jeszcze, krzepi i utwier- 
dza, abyśmy się mieli czemu dziwić, i od kogo uczyć. ^ 
(Michała Wiszniewskiego Hist. Lit. Pol. T. III. str. 3ii). 
Żidować należy, iż w napisie łacińskim u spodu 
obrazu przez nas opisanego, znajdującym się, nie za- 
mieszczono roku urodzenia tego męża, brak alł>owiem 
tójże daty, nie pozwala sprpstować z wszelką pewnością 
i wytknąć oczywistćj omyłki, zapewne drukarskićj , ja- 
ką spostrzegamy w dziele Starowolskiego Monumenta 
8arm(xU»rwn, a którą Dr. Wurzbach w dziele wyżćj po- 
wołanóm pod L. 307 i inni pisarze powtarzają, jakoby 
mąż ten, którego zwłoki spoczywi^ą w grobach Katedry na 
Zamku w kaplicy S. Trójcy (Tylickiego), w 33 roku 
życia swego zsze^ z tego świata. A ponieważ według 
Niesieckiego nagrobek z miedzi, z herbem Wieniawa 
obejmujący napis z rokiem 1527 Sacranowi poświęcony, 
niegdyś w tójże kaplicy, przez Królową Zofią założonój, 
umieszczony, na zawsze zaginął, tóm samom i spraw- 
dzenie napisu tegoi nagrobku z osnową przez Staro- 
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wolskiego pod&ną, naatąjńć nie mo2e *}. Jut w roku 
i 785 ks. Michał Sołtyk w opisie swoim wszystkich na- 
grobków w Katedrze na Zamku podówczas będących; 
nagrobku Jana Sacrana nie zamieicił, a którego napis 
prmez Starowolskiego w dz^iele wyżój powołanóm na str. 
47 zamieszcsfiony, br^mi: Bndo Patn D. Jamni Sacra- 
nOy 8. Th. Doet* Canon* Crac. viro doetrina, eloąuenśiaj 
virhUe, non vulgari ingenio praedito , de re guoątte pu- 
hiiea Ecchaicutica bene merito posUu. Obijt Amw Do- 
mini M. D. XXV1L Die Veneri$. iS* Novmb. Aetatia 
Mnae XXXIII* Mmse vero die j8exŁiliM nndecima. Pomniki 
z nAjosami przez współczesnych zmarłym stawiane, nie 
są bez znaczenia i wartości dla dziejów krajowych^ wy- 
świeciły one nie j^nę wątpliwość historyczną. 0ł>6cnie 
pozwalam sobie na następujące okoliczności zwrócić uwa- 
gę. Ktokolwiek zestawi daty przez naazych dziejopisów 
co do Sacrana, pod względem okresu jego żyda, sprawo* 
WMiych urzędów i wydanych przez niego dzidl, doprowa* 
dzony będzie do tego wmosku, iż gdyby Jan Sacranus, 
umarł był w r. 1527, w 33cim roku życia swego, jak przy- 
toczył Starowolflki, a za którym poszli inni pisarze, obo- 
wiązki Bektora Akademii sprawowaćby był musiał w r. 
i494, to jest: w pierwszym roku po przyjściu na świat; a 
Ewróciws:^ znowu uwagę na podanie uczonego Sołtyko- 
wieza {str. 129), iż Sacranus pisał w r« 1500, dzieło ł>ar- 
dzo ważne: Mucidariui errorwn IHiue Bt^henici, co i 



*} Porównyąj z szaeówndm dziwem pod nadpisem: Dme ka- 
plice JagidloTUkie w Katedrze Krakowski^ przez Józefa Macz- 
kowskiego Prof. i Bibliotekarza Uniw. Jagieł, w Krakowie. 
1858 r. wydanóm, str. 13—14—15—16. 

Niesiecki T. Vni. str. 226. 

Ks. biskup Łętowski T. IV. str. 27 — 28. 
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Wiszniewski w Tomie V. na str, 22 powtarza, przjrjdzie- 
my również^S^o tego wniosku, iź mąż ten dzieło wspo- 
mnione w szóstym roku życia swego napisaćby byłmusiał, 
co przecież przypuścić się nie da. Wreszcie, w tómże sa- 
mom dziele tenże sam autor hidtoryi literatury Polskiej, 
rozbierając zasługi Sacrana, podaje inną okolicznoóó, 
popierającą nasze przytoczenia, iż tenże w roku 1487, 
w Akademii Krakowskiej objaśniał dzieła Cycerona , a 
tak od tój chwili aż do roku 1527, w którym skon 
jego nastąpił, upłynęłoby 40 lat; zdaje się przeto bydź 
niewątpliwą rzeczą, iż Sacranus późnego doczekał się 
wieku, o czóm wreszcie przekoiiyVea opisany przez nas 
wyźój obraz tego męża) a przedstawiający jego twarz 
sędziwą z siwemi i już rzadkiemi włosami na głowie. 

60. 

Ks. Jan Kwiatkiewicz mylnie pod r. 1675 L. 9. 
str. 969 oznaczył zejście biskupa Trzebickiego, i o Te- 
stamencie jego wspominając, datuje go jeżeli nie wcze- 
śniój, to przynajmniój w tym roku, w którym podług 
jego twierdzenia miał umrzeć; tymczasem w owym roku, 
nawet Testamentu nie było, bo dopióro w dniu 18* Gru- 
dnia 1676 r. był spisany, a w trzy lata póżniój śmierć 
biskupa nastąpiła. Wyraża się zaś o nim autor w ten 
sposób: „iż zszedł z tego świata szczęśliwie tego roku 
Andrzój Trzebicki biskup Krakowski cześć Boską i do- 
bro pospolite bardzo kochający. Testament jego o jak 
dziwny i świątobliwy i miał swoje exekucyą we wszyst- 
kim, co zapisał kościołom, klasztorom, i ubogim, i co 
za swoje dusze, co na różne nabożne fandacye, zgoła 
umiał ten świątobliwy biskup dobrze sobie na niebo 

21. 
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skarbić. Jańnisdy w nim i insze godne tć) infuły cnoty^ 
dla których słusznie między wielkie i święte biskupy 
był wpisany. Pochowany, w kościele o. Piotra 8oc. Jesu 
w Krakowie, gdzie sobie był przedtym grób wystawił, 
gdzie kilka lat przed śmiercią z kilką kapłanami wszedł- 
szy, ci^ując go, nabożnie mówił owe słowa z Psklmu: 
Haee reguies tnea in saeculum iosculi, hic habitabo, ctto- 
niam elegi eam. Ten będzie mój pokój, tu spoczywać 
l>ędę, jakom sobie obrał. ^ 

Ponieważ zaś Testament biskupa Trzebickiego w 
całój osnowie, ani w zbiorach aktów Kapituły kat E[rak., 
ani w takichże Konsystorza tutejszój Dyecezyi, ani 
wreszcie w sUadach dawnych pism grodzkich miejsco- 
wych i zamiejscowych odszukanym być nie mó^; po- 
dajemy zatóm wyjątek z pozostałych papierów admini- 
stratorskich po niegdy Sufraganie Oborskim z r. 1681, 
zktór^o to wyjątku wiarogodnego okazuje się, iż u- 
czyniona przez nas wyżój wzmianka o czasie spisania 
przez Trzebickiego swój ostatniój wpli, na pewnój ppióra 
się podstawie. 

Yeneria ZP Ocłobris. Ingrossatio CodictUorum te- 
stamenti Rendmi Trzebicki Eppi Crac. Ducis Seueriae. 

Ccram Officio Actisą. praesen. Conaistorii Cracovien* 
personaliter constittUtba Ulustris et admodum Rndua Tho- 
mas Nykowski Yislicen. Canonicus, Yhlis Capituli Ecclae 
Cathedralis Orać. Secretarius et Actorum Notarius Ulu- 
śtrimmorum et Rndorum Dominorum Execut. Testamenti 
lUtistrissimi et Rndmi oUm Dni Andreae Trzebicki Epi- 
scopi Clracovien. Duda SeuericLe Mandcdarius, taheUas 
TeHameinti Ultimae Yolwntatis pradibati Illtistrissimi et 
Rndmi Testataris Anno 1676 decima oetava Decembria 
conscriptcte et confectae, mann ipains propria tum et Per- 
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illtLstris ac admo3um Rndarum Christophori Cłironowski 
Crac. JoannU Łuczkiewicz S. Th, D. Kielcen. Christophori 
MysczyńsM Yislicen. et Actorum Cwriae Baae lUtistrissi^ 
mae Celsitydinis Notarii Joannis Pliczek J. U. D» et 8l 
Georgii in Arce Crac. Canonicorum fmbscript. et SigUlo 
communit. officio praesenti exhibuit et praesentamt , ctd 
omnemq. mdiorem finem et efectum particulam et contenta 
Codicilli Magnificum et Generostmi Stanislaum Trzebicki 
VexiUiferum Siradiensem tangentem ex Vero origincdi , 
iransumi transcribi ewemplituari etActis prcieaen, inseri et 
inscribi postulauit Quod in qv/intum de jurę obtinuit, 
Qui CodiciUi non inseruntur adeo, guia non reperiunt. 
in productis Praesen, Cancdlae Notalis. Continuatio Ac- 
torum in Judicio PeiillustriB et Rndidsimi Dni Mcolai 
Oborski Dei et Apostolicae Sedis gratia Episcopi Laodi- 
ceńsis^ Soffraganei; Scholastici Sede Yacante Episcopa- 
tus Cracoyiensis ac Ducatus Seyeriensis generalia Admi- 
nistratoris ad annum Dni 1681 Connotationum. Admini- 
stratorialia Oborski. 

10. 

z napisu na pomniku marmurowym , w kościele 
katedralnym znajdującym się , a ' poświęconym pamięci 
Krzysztofa z Ohronowa Chronowskiego, E!anonika Kra- 
kowskiego i Sandeckiego , Scholastyka Kieleckiego , Se- 
kretarza Króla Jana II!., ścisłą przyjaźnią z biskupem 
Trzebickim złączonego, dowiadujemy się, iż tenże Chro- 
nowski przez zgasłego biskupa także wykonawcą ostat- 
nićj jego woli mianowanym został, lecz z powodu śmierci 
tegoż wykonawcy, która w kilka miesięcy to jest : dnia 
ostatniego Kwietnia 1680 r. po zejściu Andrzeja Trze- 
bickiego nastąpiła, nazwiska tego przyjaciela i wyko- 
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nawcy osiatiućj woli rzeczonego biskupa^ pomiędzy wyż6j 
przytoczonemi osobami U j. na stron. 121 , nie znigdu- 
jemy. S^es Mormmentorum Ecclesiae CcUhedralis Cra- 
covimsi$, MicheuHU Sołtyk, Decani Ecclesiae Cath, Ora- 
cov. Anno 1785. pag. 105. 

'*• 

Jedną z celoiejszych ozdób Klasztoru 00. Fran- 
ciszkanów w Krakowie są niezaprzeczenie obrazy^ przed- 
stawiające w naturalnój wielkości postacie 26cia bisku^ 
pów Krakowskich y na ścianach krużganków kościoła 
tego Zakonu y pomieszczone. Wizerunki te, pomiędzy 
którymi niepoślednie zajmuje miejsce obraz Andrzeja 
Trzebickiego, tak pod względem artystycznym jak i 
dziejowym^ są nieocenionym skarbem dla nas. W po* 
staciach lylu znakomitych Pasterzów^Dyecezyi, prawie 
wszystkich książąt Siewierskich, unaocznione są kilko- 
wiekowe dzieje sztuki , tak ze względu na rozmaitość 
pędzla, jako tóż na oprawę i rzeźbę pomniki te zdo- 
biące. 

Z jakiój zaś przyczyny obrazy przedstawiające nie- 
gdyś wszystkich z kolei biskupów Krakowskich odŚ. Sta- 
nisława poczynając, nie w Eortedrze na Wawelu, lecz przy 
tutejszym kościele 00. Franciszkanów umieszczane by- 
wały; powiemy w krótkości. Wiadomo, iż kanonizacya 
S. Stanisława biskupa EIrakowskiego , odbyła się w As- 
siżu, w kościele 00. Franciszkanów (Minorem Conven' 
tucUes), za Innocentego IV. Papióża w roku 1252. Otóż 
obecni tój uroczystości wysłannicy duchowni i posłowie 
świeccy z Polski, zobowiązali się na wieczne czasy w 
imieniu żyjącego biskupa?<Krakow8kiego i wszystkich 
jego następców w przyszłości, iż każdy obejmujący toż 
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biskupstwo, pośłe do Klasztoru wAssi&u swój.wizera* 
nisk ze stem szkudów, czyli 400 teraźniejszych elpi 
Wszakże Pasterze Dyecezyi Krakowskiej widząc tru^ 
Ano&6y jaka podówczas w przesyłaniu obrazów z Polski 
do Włocb zĘichodziła, zawarli układ z 00. Franciszka* 
nami Krakowskimi , a ci znowu z rzeczonym wyżój 
klasztorem w Assiżu; w skutek czego Zakon tutejszy 
przesłał tamże pooąg S. £VanciBzka*ze srebra ulany, tńiy 
łokcie wysoki, i na sto dwadzieścia grzywien srebrsk 
oceniony. Tym sposobem Zakon w Assiżu odstąpił iswych 
praw 00. franciszkanom w Krakowie co do posiadania 
wizerunków biskupów oraz iloóci 100 śzfcudów od każ- 
dego nowo obranego biskupa KrakoWsłciego , pobierać 
się zawsze mającój. O tych szczegółach powziąłem wia- 
domość z rękopisma obejmującego opis kościoła i klasz- 
toru S. Franciszka w Krakowie, przez jednego z Człon- 
ków tego Zakonu, do przejrzenia na. miejscu, z uprzej- 
mością mi udzielonego. Gdy atoli w tym opisie znala- 
złem niektóre podania nie caHdem zgodnie z prawdą 
dziejową skreślone, a mieszczące się w tych samyóh- 
ustępach, które przez Dziennik „Czas" zr. 1834 w od- 
cinku Nrów 292—293—297 pod nadpisem Staroźyt- 
noS^, zniszczenie i odnowa kościoła i klasztoru 00. Fran- 
ciszkanów w Krakowie, powtórzone były^ skąd wnosić 
można, iż ta zajmująca skądinąd wiadomość, z tego 
samego źródła wyjętą została; postanowiłem przeto po 
naócznóm przekonaniu się na miejscu, wątpliwości do- 
strzeżone, sprostować i uzupełnić jak następuje: 

Przedewszystkióm wiedzieć należy, iż obecnie 
wszystkich obrazów przedstawiających biskupów Kra- 
kowsldch, które krużganek od południowój strony ko- 
ścioła zdobią, jest nie 27, a tóm mniój 28, jak to był 
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zaalaeł jeszcze Ambroży Grabowski, ten niezmordowany 
badacz rzeczy ojczystych, w czasie trzeciego wydania 
Opisu KrcJcowa i jego okolic, o czćm w przypisach na 
stron. 357 — 358 wzmiankę uczynił; a za którym, jak 
się zdaje, poszedł Dr. Wurzbaoh w d^ele wyż6j wzmian- 
kowanym pod L. 599, gdzie międ^ innymi zamieścS 
także obrazy biskupów: Jana Konarskiego iKazimirza 
Łubieńskiego^ już wówczas nieistniejące; było ich bo- 
wiem rzeczywiście dwadzieścia sześć, i tak: 

1. Dziewiąty z kolei biskup Krakowski Ś. Stani- 
sław (Szczepanowski) herbu Prua, obj^ biskupstwo 
1071, a zarządzić takowóm lat 8. 

2. Czterdziesty drugi z porządku, Piotr h. Łodzią 
Tomicki ob. bis. w r. 1525 , rzą. przez lat 10. 

3. Cztórdziesty trzeci, Jan h. Prawdzie Latabki, 
póżniój Arcyb. Gnieżń. ob. bis. w r. 1535, rz^ 2 lata. 

4. Cztćrdziesty czwarty, Jan h. Abdank Choiński, 
ob. bis. w r. 1537, rz. 1 rok. 

5. Czterdziesty piąty, Piotr h. Stdima (jbmrat, pó- 
żniój Arcyb. Gnieżń. ob, bis. w r. 1538, rz. 7 lat 

6. Cztórdziesty szósty, Samuel h. Ciołek Maciejow- 
ski, ob. bis. w r. 1545^ rz. 5 lat 

7. Cztórdziesty siódmy, Andrzój h. Radwan Zebrzy- 
dowski, ob. bis. w r. 1550, rz. 10 lat 

8. Czterdziesty ósmy, Filip h. Nowina Padniewski, 
ob. bis. w r. 1560, rz. 12 lat 

9. Cztórdziesty dziewiąfy, Franciszek h. Ślepotoron 
Krasiński, ob. bis. w r. 1572, rz. 5 lat 

10. Pięćdziesiąta, Piotr h. Jastrzembiec Myszkowski, 
ob. bis. w r. 1577, rz. 14 lat. 

11. Pięćdziesiąty piórwszy, Jórzy h. Trąby Hadzi- 
wiH, Kardynał, ob. bis. w r. 1591 , rz. 9 lat 
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12. Pięćdmesiiity dragi , Bernard h. Ciołek Macie- 
jowskie Kardynał; póżnićj Arcyb. Gnieźń., ob. bia. w r. 
leOO^rz. 6 1at. 

13. Pięćdziesiąty trzeci , Piotr h. Lubicz Tylicki, 
bez herbu i napisu*), lecz wnosić można prawie z pew-* 
nońeią, iż obraz ten nie innego , tylko tego przedstawia 
Pasterza 9 który poprzednikiem swym roisl Bernarda Ma- 
ciejowskiego , następcą zań Marcina Szyszkowskiego. 
Tylicki ob. biskupstwo w r. 1606, rz. przez lat 10. 

14. Pięćdziesiąty czwarty, Marcin h. Ostoja Bzysz- 
kowski, ob. bis. w r. 1616, rz. 10 lat 

15. Pięćdziesiąty piały, Andrzćj h. OrtAie Lipski**), 
ob« bis. w r. 1630 , rz. 1 rok. 

16. Pięćdziesiąty szósty, Jan Albert Królewicz, 
Kardynał, ob« bis. w r. 1684, rz. 2 lata. 

17. Pięćdziesiąty siódmy, Jakób h. Korab Zadzik, 
ob. bis. w r. 1635 , rz. 7 lat. 

18. Pięćdziesiąty ósmy. Piotr h. Nałęcz Gembicki, 
ob. bis. w r, 1642, rz. 15 łat***). 

19. Pięćdziesiąty dziewiąty, Andrzój h. Łabfdś 
Trzebicki, ob. bis. w r. 1658, rz. 21 lat. 

« 20. Sześćdziesiąty, Jan h. Naigcz Midachowski, ob. 
bis. w r. 1680, rz. 19 lat. 



*) Napis późniój zamieszczono w r. 1858. 

**) Zapewne przez omyłkę wydrukowano w odcinka „Czasn 
wyżój wspomnionym h. Oralna ^ aamiast Oralne. 
*^) Mikołaj Grodziiiski Sekretarz Króla Władysława IV. w dziele 
p. n. Dwa Virgo Cracwiemia CarmdiŁana tn ArenU w Kra- 
kowie 1669 r. wydanym na str. 194, wspominając o biskupie 
Gembickim, podaje, iź tenże umarł d. 14. Lipca 1657 r. w 
Sadbonm , w Szlązku. Utwierdza latćm tenże autor to wszyst- 
ko, cośmy w niniejszym piśmie na str. 42, o tym biskupie 
przytoczyli. 
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21. SzećódEiesiąly piórwsay, Stasii^ław h. Oodziem- 
ba Pąbski, ob. bis. w r. 1699^ rsB» sześć mi^ięoy.. 

22. Sześćdziesiąty drugi- Jćrzy Albert Ddnhoff h. 
Dlkikoff, ob« bis. w r. 1701, sprawował rządy biskupie 
przez r. 1. 

. 23. Sześćdińesiąty czwarty, Konstanty Felicyan h. 
Junosza Sz^miawski, ob. bift. w r. 1720, rz. 12. lat. 

24. Sześćdziąiftiąty piąty, Jan Aleksander h. Grabie 
Lipski, Kardynał, ob. bis. w r. 1733^, rz. 12 lat. 

25. Sześćdzie^ty szósty, Andrzćj Stanisław h. Ju- 
nosza Załuski, ob. bis. w r. 1746, przewodniczył Dyece- 
zyi przez lat 12. 

26. Sześćdziesiąty siódmy, Kajetan S<^.k h. SoUyh, 
ob. bis. w r. 1758, rz. 80 lat. 

Opuściwszy pićrwsa^cb ośiniu bisktipów Kraków-^ 
i^kich od T* 966, którzy poprzedi^i Ś. Staajsła^a,. jako to: 
Prochora, Proculpha, Lamberta L, Poppk).*) Oompo, 
Racbelina Włochów, Aarona, Francuza, Laiaberta II, 
Żula, Polaka, h. Starzą^ z których Aaron, za staraniem 
Kazimirza Króla (Mnicha), z tymie w jednym niegdyś domu 
zakonnym wychowany, otrzymał w r, 1046 od. Benedykta 
IX. Oi<ia o- godność Arcybiskupa Krakowskiego, którą 
wszakże Lambert II. Żula, z powodu niestsarahia ńę o 
paliusz w Rzymie^ utracił, a w skutek czego Kapituła 
Gnieźnieńska odzyskała dawne wyłączne prawa, i raz na 
zawsze utrzymała Metropolią w Polsce ; tudzież pominąw- 
szy 12 biskupów, którzy kanonizacyą Ś. Stanisława po- 
przedzili, to jest: Lamberta III. h. Ahdank, Baldwina 
Francuza h. Aichinger , Maurusa Francuza h. L&warł^ 



*) Wedłag Ditmara Mersb. L 4. Poppo miał byd piórwszym bis- 
kupem Krakowskim. Herbarz Polski Niesieckiego T. I. str. 
32. Przyp. J. L. 
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BAdośta albo GaiMlwoyuaza h. PorĄy, Roberta h. Korab , 
Macieja h» Cholewa, Gedka idbo G^eona b. Oryff, PdOcf 
albo Fuloona .h* Zt«> Wincentego Kadłubka b. Poray, 
Iwona albo Jana Odrowąża , (który w celu odzyskania 
arcybiskupi^ godności dla Eiatedry swojćj^ do Papióża 
Grzegorza X. wyprawiwszy t się, we' Włoszech. ;r. 1329 
iywota dokonał), <^ój Wisława albo Wiilimira Koście- 
leekiOgo fa« iZabatóa, i Pr^dotę z Bitdaczewa h. Odrowąi, 
albowiem obrazów tych Dostojników Kościoła nie był^ 
nigdy w. klasid;o)tze 00. Franciszkanów : wyszczególnię 
jeszcze tyct 19sta biskupów^ z biiższóm oznaczeniem 
Cfiiasu ich rządów Dyecezyą Krakowską , których -wize- 
runki po kanoni2sacyi S. Stanisława|| w r. 1252 dopełnio^ 
nójy znajdowafy się niegdyś na tychże samych krużgan- 
kach, a 'Według podań mie^jscowych w dawniejszycł^ 
pożarach zniszczeniu uległy, i tak : 

1. Dwudziesty drugi z kolei biskup Krakowski Pa- 
weł Przemankowski h. Półkozic, objął biskupstwo wr. 
1265, rządził 28 lat 

2. Dwudziesty trzeci, Prokop Rusin h. Korczak, 
objął bis. w r. 1293, rz. 2 lata. 

3. Dwudziesty czwarty, Jan II. Muscata h. Gozdawa, 
oIk bis. w r, 1295 , ra. 25 lat. 

4. Dwudziesty piąty, Nanker, Szlązak, h. Oksza, 
póżniój biskup Wrocławski, ob. bis. w r. 1320, rz. 8. lat. 

5. Dwudziesty szósty, Jan HI. Grot, h. Rawicz j 
ob. bis. w r. 1328, rz. 19 lat. 

6. Dwudziesty siódmy. Piotr Falkowski, h. Doliwa, 
ob. bis. w r. 1347, rz. 1 rok. 

7. Dwudziesty ósmy, Bodzenta Jankowski, 11 Po- 
raj, ob. bis. w r. 1348, rz. 18 lat. 
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8. Dwudziesty dziewiąty; Floiyan Mokrski^ h. Je- 
lita, ob* bis. w r. 1367, rz. 11 lat. 

9. Trzydziesty, Zawisza z Kurozwęk, h. Poraj, ob, 
bis. w r. 1380, rz; 2 lata. 

10. lYzydziesty piórwszy, Jan IV. Radlicki, h. Ko- 
rcib, ob. bis. w r. 1382, rz. 10 lat. 

11. Trzydziesty drugi. Piotr II. Wisz Radoliński, 
h. Leszczyn, póżnićj Poznański, ob. bis. w r, 1394, rz. 
18 lat. 

12. Trzydziesty trzeoi, Wojciech h. J<isf?rz^iee y 
późniój Arcyb. Onicźń, ob. bis. w. 1412, rz. 11 lat. 

13. Trzydziesty czwarty, Zbigniew Oleśnicki, h. 
Dfftno, Kardynał i piórwszy Pan ziemi Siewierski^ od 
roku 1443 jako takowćj nabywca, póżniój Arcybiskup 
Gnieźnieński, objął biskupstwo w r. 1423, rządził ^ lat*). 



*) Jan Długosz powiada: Sbtgneui CardinaUa et Epiacoput Ora- 
eomenais eccUaiae 8%tae Cracomenna posaesaiones augere et ter- 
minoa Begni dikUare cupierUf terram et DucaŁum 8ievierienaeni 
a Yenoealao Duce Tkesinenn pro »ex mUHhua maroarum laUy 
rtan groaaorum emerat (ok<^ 14,000 czerwonych złofych). 
Historiae Polonicae Ubri XII. Francofurti MDCCXJ. Liber 
12, pag. 780. 

Według DxtDanka (T. IV. r. 1851 , str. 71 i 72) pisma 
periodycznego , we Lwowie wychodzącego, zwłoki Zbi- 
gniewa Oleśnickiego spoczywad mają w Sandomierzu, gdzie 
tenże mąż zgasł d. 1. Kwietnia 1455 r., one tymczasem spo- 
czywają w gębach kościoła katedralnego na Zamku w Kra- 
kowie. Tę myhią wiadbmośd wyezerpnięto zapewne z dzieła 
pod nadpisem: Prawo Polityczne Narodu Polskiego przez ka, 
Wincentego Skrzetuakiego w Warszawie 1782 wydanego, w któ- 
rym to dziele w T. I. na str. 156, rzeczone bezzasadne po- 
danie prawie w tychże samych słowach znajdiąjemy. Kadmie- 
md tu także wypada, iż zamieszczony napis na pomniku 
Zbigniewa Oleśnickiego , znajdującym się w kośbiele katedral- 
nym w (^ieźnie obejmuje mylnie oznaczony czas śmierci 
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14. Trzydziesty piąty ^ Tomasz Strzempiński, h. 
Pr%$$, ob. bis. w r. 1455 , rz. 5 lat 

15. Trzydziesty szósty ^ Jakób Sienieński^ h. Dębno, 
ob. bis. w r. 1460, rz* lat 2, (we^g Długosza sprawowiJ 
rządy biskupie 2 lata, miesięcy 2 i dni 13). 

16. Trzydziesty siódmy, Jan V. Gruszczyński, h. 
Poray, póżniój Arcyb. Gniezn., ob. bis. w r. 1462, rz. 
21ata. 

17. Trzydziesty ósmy, Jan YI. z Brzezia Lutek, h. 
Dolitoa, ob. bis. w r. 1465, rz. 6 lat 

18. Trzydziesty dziewiąty, Jan VU. Bzeszowski, 
h. Pdtkozicy ob. bis. w r. 1472, rz. 16 lat Biskup ten 
piórwszy zaczi^ się pisać księciem Siewierskim od roku 
1484. 

19. Cztórdziesty, Fryderyk Królewicz, Kardynał i 
Arcyb. Gniein., h. Pogonią^ ob. bis. wr. 1488, rz. 15 lat 

Co się zai tyczy obrazów dwócli biskupów Krakow- 
skich, a zarazem ksiąiąt Siewierskich, to jest: z kolei 
cztórdziestego piórwszego biskupa Jana YHL Konarskie- 
go h. Ahdank, który obj^ bis. w r. 1503 a rządził Dye- 
cezyą przez 20 lat, albowiem na 2 lata przed śmiercią 
według Niesieckiego, ustąpił z biskupstwa, zostawiwszy 
po sobie pamięć ztąd, iż w r. 1519 powiększył osobiste 
majętności książęce w obrębie księstwa Siewierskiego 
przez nabycie od Krzczona (Krystyna) Koziegłowskiego 
hrabstwa tegoż nazwiska, a składającego się z Zamku, 
miasta i należących doń kilkunastu włoóci za 10,000 czer- 
wonych złotych^); tudzież z porządku sześćdziesiątego 



tegoś męża, jakoby d. 5. Lutego 1493 r. aaszHj, i o os to 
csjtamy w Wspomnieniach Wielkopolski wyźój powołanych 
T. n. «tr. 335. 
•) Dsiadoisycki T. IL str. 178. 
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trzeciego biskupa Eazimirza Łubieńskiego ^) , h. Pomian, 
który będąc poprzednio dwakrocS adrnkiistratorem^ ^ra- 
wował rządy biskupie przez kt ośm^ to jest od roku 171(^ 
stosownie do powziętej na miejscu wiadomości, zacbodjd 
wątpliwość; jakim sposobem takowe Kagin^, to tylko 
pewna, iż jeden z tych, pr«wd<^odobnie Jana Konar- 
sldego, z powodu zbutwiałości pr&ed dwudziestu kilku 
laty, w czasie jednego z odpustów, a tóm samom natłoku 
zgromadzonych ludzi, gdy nacisk silniejszy nastąpił 
właśnie w to miejsce , gdzie obraz był zawierzony, tako<- 
wy jako na drzewie malowany spafi, roztrzaskał się i 
ze szkodą pamiątki i ozdoby religijno -historyczna, za- 
ginął. Nakoniec czterój biskupi , jako to : sześćdziesiąty 
ósmy z kolei biskup Krak. Feliks Paweł Turski h. Bi- 
bertftein, ostatni książę Siewierski^ który zostałbiskupem 
w r. 1790, a sprawował i^ządy przez lat 9 ; sześćdziesiąty 
dziewiąty, Andrz^ Gawroński h. Rawa, biskup od 
roku 1805, zarządzający 9 lat; siedmdziesiąty, Jan Pa- 
weł Woronicz, h. Paw^, biskup od roku 1816, za- 
rzi^dzający Dyecezyą przez 12 lat, a póżniój Arcybiskup 
Warszawski, i nakoniec siedmdziesiąty piórwszy, Karol 



*) Tnebicki, jak wiadomo, kutałcił się i usposabit^ do kiero- 
wania sprawami pobliczncmi kraju przy boku swych krew- 
nych , jako to : Macieja , 'Arcybiskupa Gnieźnieńskiego , i Sta- 
nisława biskupa Płockiego, ŁubieiiiSkloh , iMtaci rodzonych. 
Póiniij zoetAwazy biskupem,, opiekę swoj^, przez oczywista 
wdzięczność, rozciągnął nad wnukiem swoim Kazimirzem Łu- 
bieńskim , dla W3 kszt^cenia którego w szkołach i Akademii 
Krakowskiej, niczego nie szczędził, rozwijając w mm cnoty 
własnemi przykłady. Tenże Łubieński po otrzymaniu w Rzy- 
mie stopnia Dra Teologii, osięgi^ różne dostojeństwa w łiie- 
rarcliii Kościoła naszego , aż wreszcie został godnym następcą 
biskupa Trzebickiego. Buydecid pag. 22. 
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Wincenty Saiynsz Skórkowski, h. Jdita, który został bis- 
kupem w r. 1830 a w kilka lat, to jest: d. 1. Lipca 1835 r. 
dla przeciwnych okoliczności zmuszony był opuśció Dye- 
cezyą i po za obrębem tćjże d. 25. Stycznia 1851 r. zmiarł^ 
nie mają dotychczas pomników na krużgankach 00. Fran- 
ciszkanów tutejszych; jest wszakże zamiarem kierują- 
cycli odbudowaniem tegoż kościoła w r. 1850 pogorza- 
łegOy uzupełnić ten szereg obrazów biskupów Sirakow- 
skichy z dawniejszych i nowszych czasów *) ; Towarzy- 
stwo zaś Naukowe Krakowskie jeszcze podówczas, kiedy 
zostawało z Wszechnicą Jagiellońską połączone, za po- 
średnictwem swego Archeologicznego Wydziału, zaj^o 
się obmyśleniem odpowiednich środków celem zacho- 
wania i ocalenia tych pomników, które pod względem 
dziejów i sztuki szacowne, potrzebow^y zabezpieczenia 
od uszkodzeń na przyszłość, lub tóż umiejętnój ns^rawy. 
Sprawozdanie wspomnionego Towarzystwa Naukowego 
w tój mierze w Boczntka>ch zamieszczone, dowodnie 
świadczy, z jaką gorliwością i znajomością rzec^, wy* 
wiązał się tenże Wydział z swojego zadania : jakoż pe- 
wna już część obrazów w mowie będących, na^dem 
i staraniem Towarzystwa, przez znanego Artystę J. 
Cholewicza, Krakowianina., odnowioną została. Życzyć 
należy, ażeby odnowienie i reszty obrazów poruczono 
temuż samemu malarzowi. 

Dalsze sprostowania odnoszą się do następujących 
okoliczności: 



*) W tym cela wypadłoby uczynid zapytanie do Zakonu 00. 
Franciszkanów w Assiżn , czy tamże znajdują się jakie obra- 
zy dawnych biskupów Krakowskich, a w razie takowym pier- 
wotwory posłuźydby mttg^y-do odtworzenia brakujących. 
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a) Na samym wstępie o zbiorze obrazów*) c^j^tamy^ 
iż ma być jeszcze takowych 27, tymczasem wyszcze- 
gólniono ich i opisano 28 , co jest myhióm, albowiem 
nad liczbę 26 , nikt joi więoój nie spostrzega. 

b) Jana h. Gordowa biskupa Elrakowski^o nie 
było 9 ale był Jan II. Moscata h. Gozdatoa, Szlązak. 
Umarł on w rokn 1320 i pochowany jest w kościele 
Mogilskim o milę od Elrakowa odległym ^ gdzie za życia 
grób dla siebie przeznaczył; tymczasem położone kropki 
każą się domyślać, jakoby niewiadomy był rok skonu 
tego« Pasterza. 

c) Piotra Fałkowskiego zamieszczono jako poprze- 
dnika Jana III. Orota, gdy tymczasem ów Falkowski 
nastąpił po Grocie , który nie był herbu Slup, albowiem 
herbarze Polskie takiego herbu nie oł>^mująy lecz herbu 
Bawicz. 

d) Zawisza z Eurozwęk, niewłaściwie został prze- 
zwany Kurozwańskim. Niedołożony także rok jego 
śmierci, a ten jest i382gi. 

e) Janowi Radlickiemu i Jakóbowi Zadzik, wła- 
ściwy jest herb Korab, nie zaś Argo, jakkolwiek wyraz 
ten znaczy po łacinie okręt. 

f) Niesiecki i inni dziejopisowie podają następcą 
po Piotrze Wiszu, Wojciecha, h. Joitrzębiee, nie zaś Ja- 
strzębskiego lub jak niektórzy ifiylnie piszą Jastrzę- 
beckim. 

g) Po Tomaszu Strzempińskim opuszczono Jakóba 
Sienieńskiego, który wyprzedzfl Jana V. Gruszczyń- 
skiego. 



♦) „Caas" do Nrów 292 — 3 — 7 • r. 1854, w wiadomości o 
Krakowskim kościele i lda$»tor%e księky FraneiiMkafuko. 
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h) Jana z Boźecia^ biskupa Krakowskiego nie by- 
ło^ lecz był Jan YI. Lutek z Brzezie^ wiadomym jest 
również rok jego ńmierci, to jest 1471. 

i) Fryderykowi Bjrólewiczowi nie dołożono h. Po- 
gonią^ którego używał. 

k) Rok śmierci Jana Konarskiego, mylnie jest po- 
dany, albowiem tenże biskup umarł nie 1520 lecz 
1525 roku. 

1) Jórzy książę Radziwiłł , który pieczętowiJ się 
łierbem Trcfby, bez herbu zamieszczony. 

ł) Piotr Oembioki i Jan Małachowski używali h. 
Nałęcz, nie Fasda albo Fasceę; jakkolwiek w łacińskim 
języku wyrazy te oznaczać mają ł^erb wzmiankowany. 

m) Andrzeja Trzebińskiego nie miała nigdy bi- 
skupem Dyecezya Krakowska, lecz Andrzeja Trzebi- 
ckiego, i ten umarł 1679 r. nie zań 1668, jeżeli o nim 
w rzeczonój wiadomości myślano *). ^ 

n) Jórzy A. Ddnhoff nie był herbu Świnka ^ lecz 
łierbu D^nhoff. 

Co do wizerunku Filipa Padniewskiego nastręcza 

się uwaga, iż gdyby nie herb Nowina właściwy temu 

biskt^owi na takowym zamieszczony, jakkolwiek niedo- 

*) W tśm Minśm snaoseiiia powjćisego iłowa, alegąj^ sprosto- 
wania podania Jósefa Mączjilskiego , naprzód w dziele: 
Pamii^ka z Kredkowa Cząh6 2 str. 314 , gdzie przytaczając bisku- 
pów Krakowskich, po Gembickim zamieszcza Andrzeja Trze- 
biiiskiego, zamiast Andrzeja Trzebiokiego i jakobj zmarłego 
w r. 1668. Powtóre w dziele: Kraków dauony i tercdni^^sty 
na str. 185, jakoby jeden z dzwonów na wieiy Zygmnntowój 
miał bydź odlany w roku 1757, nakładem biskupa Trzebiń- 
skiego, którego imienia szan. autor nie domieścił. Podanie 
to także jest mylne, gdyż w owym roku biskupem Krak. 
był Andrzój Stanisław Zi^ski, zaś Aleksander Trzebiiiski 
herbu JoHrz^iee, biskup Przemyślłiki i Podkanderz koronny, 
zszedł z tego świata w roku 1644. 

22 
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kładnie oddany, albowiem według opisów herbowych 
winna bydź w hefanie nad koroną zamieszczona noga ry- 
cerska z ostrogą, w lewą podstawę tarczy obrócona , i 
jakoby klęcząca, a czego w tym herbie brakuje, toby 
istotnie zachodzić mogła wątpliwość co do tożsamońci 
tego pomnika. Początkowe duże głoski P. P. oznacza- 
jące imię i nazwisko, mogłyby raczój wskazywać biskupa 
Pawła Przemankowskiego v. Przemiankowskiego (Paidus 
Przemiankowski *), albowiem łacinnik oznaczając przez 
skrócenie imię Filipa, nieomięszkałby zapewne, jak to na 
wielu innych widzimy obrazach, imię Filip głoskami PA. 
naznaczyć, czego nie spostrzegamy, jak również obok gło- 
sek E. C. (Episcopus Cracoyiensis) nie ma głosek D. S. 
(Dwr Severiae)f którego tytułu nigdy używać nie zanied- 
bywano, mianowicie od Jana Rzeszowskiego poczynając, 
a które to miano dostojne służyło przecież i Padniew- 
skiemu, jako następcy Oleśnickiego i Rzeszowskiego. 

Pozostaje mi jeszcze przytoczyć smutny lecz pra- 
wdziwy czyn, na obrazie biskupa Andrzeja Trzebickie- 
go dokonany. Obraz ten pod względem pędzla do naj- 
piękniejszych w tym zbiorze należący, już przez jakiś 
czas, miany był za stracony, a to za przełożeństwa ś. p. ks. 
fYanciszka Czekana, około roku 1832, który to Prze- 
łożony spostrzegłszy pewnego dnia z przerażeniem, iż 
obraz w mowie będący, przez niewiadomego sprawcę wy- 
jęty i zabrany został **), użył wszelkich środków dla 



*) W Katalogu biskupów Krak, , układa Dłagossa, w jęsjrku ła- 
ciiSskiin na pergaminie pisanym, który' aż do bisknpa To- 
mickiego jest doprowadsonj, widsimj nazwisko tego Paste- 
rza wypisane: Przemakowski de Przemanków. Akta tutejszej 
Kapituły katedralnej, 
**) Podobny wypadek 'miał miejsce także na korytarzach prsy 
kościele ks. Misyonarzów w Krakowie, gdzie ze zb^orn wie- 
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odszukania już nie osoby świętokradzcj; ale nieocenio* 
nego zabytku, może jedynego, w którym zachowane są 
wiernie rysy wielkiego męża; nareszcie wpadł na szczę- 
śliwą myśl rozgłaszania, jakoby sprawca tego niecnego 
czynu, był mu rzeczywiście wiadomy i że go publicznie 
wyjawi. Jakoż groźba ta skutkowała, albowiem spra- 
wca, któiy podobno dotąd wykrytym nie jest, lękając 
się niesławy i sprawiedliwo] wzgardy powszechnej, pe- 
wnego dnia potajemnie w ogrodzie klasztornym *drogo- 
cenne płótno podłożył. 

W późniejszym czasie około roku 1847, przejeż- 
dżający przez Ejraków P. Michał Giżycki, właściciel 
dóbr ziemkich w Gnbemii Wołyńskićj, w Cesarstwie Ros- 
syjskióm zamieszkały, zarządził nakładem swoim odno- 
wienie w mowie będącego obrazu, i co P. J. Cholewicz 
starannie i. umiejętnie uskutecznił. Dodajemy nadto, iż 
między obrazami na krużgankach domu zakonnego 
Cystersów w Mogile pod Krakowem, znajduje się wize- 
runek niewiadomego pędzla, przedstawiający niewątpli- 
wie biskupa Trzebickiego. Tak przynajmniój wnosić każe 
uderzające podobieństwo; nie masz bowiem napisu. 

IZ. 

Wespazyana Kochowskiego Klimakter IV. str. 157. 

13. 

Kochowski jak wyżćj, str. 159 i 160. 
Znakomity ten Dziejopis był jak wiadomo także 
rymotwórcą i jowialistą. Napisawszy około roku 1676 



la cennjch obrazów taipże, portret Jakóba Zadzika biskupa 
Krakowskiego, przez niewiadomego sprawcę skradziony, i do- 
tychczas odzyskanym nie został. 

22. 
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dzirio: Ntq^źnująee próżnowanie y przed wylloczeniem 
przesłał był takowe cenzorowi duchownemu, aten na- 
stępnie Rektorowi Akademii, ks. Szymonowi Makowskie- 
mu*), który przejrzawszy osnowę rękopisma, znacznie 
ją odmienił i wreszcie drukować pozwoli. Zwierzclinoćć 
duchowna Krakowska w imieniu biskupa Trzebickiego 
dzii^jąca, pozwała była Akademią, zarzucając jój, iż 
dzieło, w któróm jest wiele rzeczy lekkich, drukować po- 
zwoliła, i z tego powodu starała się- pozbawić ją prawa 
wykonywania cenzury. Sprawa wytoczyła się do Rzy- 
mu, zkąd ją do Posła papiezkiego w Warszawie odesłano. 
Praw Akademii bronił Rektor i dobry okazał się sku- 
tek sprawy, tćm bardzićj, gdy i sam Kochowski, który 
z tego powodu nie mało dozniJ przykrości, obronę wy- 
pracował. Głównie atoli na pomyślne załatwienie tój 
sprawy wpłynęło pouczenie czyli instrukcya , jaką w tój 
mierze dała Szlachta Województwa Krakowskiego po- 
słom swym na Sejm 1676 r. polecając im zniesienie się 
z Nuncyuszem, który znowu porozumiawszy się z Pry- 
masem Królestwa, uwolnili ks. Makowskiego Rektora od 
czynionych mu zarzutów. Biskup Trzebicki zaś zawsze 
baczny na wszystko, cokolwiek yrpływać mogło szkodli- 
wie na religią, moralność i obyczaje, zniewolony był 
zmienić swój sąd w tym względzie, tóm słuszniej , gdy 
się bez wątpienia przekonał, iż poduszezenie Jezuitów 
(jakkolwiek im sprzyjał) przyczyniło się wiele do roz- 
^osu i uporu w tój sprawie. Starożytności hist. Polskie 
Ambr. Grabowskiego, T. I. str. 400. • 



*) Według akt Kapitały kat. Kr. z r. 1676 wspomnionemn Re- 
ktorowi było na imię SlamsiaWy a prawdopodobnie ożywał 
dwojga tych imion. 
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Z powodu opistt powyższego wypadku^ nie mogę 
w tóm miejsca pominąć wzmianki^ jaką Jćrzy Samuel 
Bandtke w swój Hiatoryi Biblioteki Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego w Krakowie 1821 r. wydanój, na str. 89 
o Trzebickim uczynił, przytaczając, iż Kajetan Bałtyk 
'od r. 1758 nie był igrzyskiem takiłm XX. Jezuitów, jak 
niegdyś Marcin Szyszkowski lub Jędrzłj Trzebieki^ któ- 
rego wojna z Janem Markiewiczem do dziejów do wiary 
niepodobnych naleiy. Nie mogliśmy atoli w dziełack . 
współczesnych autorów dopatrzeć się śladu, na którym 
wspomniony J. S. Bandtke wzmiankę o tój wojnie oparł. 
Z Historyi Literattiry Polskiej Wisztiiewskiego w To- 
mie ym. na str. 246 dowiadujemy się tylko, iż tenże 
sam Jan Markiewicz słynął swego czasu jako zacięty 
przeciwnik Jezuitów. Według tegoż autori^ był on w ro- 
ku 1634 Proboszczem Tarnowskim, Doktorem obojga 
praw. Kanonikiem Ejrakowskim i Koadjutorem biskup- 
stwa Krakowskiego*). Wiele dzieł napisał przeciwko 
Jezuitom , z których pięć jak pisze Wiszniewski są na 
wykazie (index) rzymskim ksiąg zakazanych. Oprócz 
powyższych pięciu, tenże ogłosił własnym nakładem 
w Paryżu dziełko pod tytułem : Decima deri saeeularis 
in Regno Poloniae defensa, contra exemptiones Patrum 
Societatis. Przeciwko któremu ks. Adam Niesielski 
Jezuita napisiJ znowu: Speculum żeli pro dero in matę- 
ria decimarum adversus Polonam Societ* Jesu^ bez wyra- 
żenia miejsca i roku wydania. Na iytule powyższego 
dziełka przez Jana Markiewicza w Paryżu, nie w roku 
1664, jak stoi w Wiszniewskim , lecz 1644 wydanego 



*) Staraniem jego sprowadzony był do Krakowa Zakon księży 
Pijarów w r. 1680. 
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i w księgozbiorze Wszechnicy Jagielloiiskićj znajdują- 
cego się I cssytamy, iż autor był podówczas Kanoni- 
kiem Poznańskim. Oprócz dzi^ przez Bentkowskiego^ 
Wiszniewskiego i ks. biskupa Łętowskiego wyszcze- 
gólnionychy wydi^ jeszcze rzeczony Markiewicz następu- 
jące dzirio w tymże samym księgozbiorze zachowane^ 
które w roku 1650 bez wyrażenia miejsca wydania^ ogło- 
szone zostało pod nadpisem: Beplicdtio Canonica ad 
respcnsum Thedogicum Soe. Promneiae Polonae in ma- 
teria decimarum, na którym autor pisze się . O. P. D. 
Ejmonikiem Warmińskim , Proboszczem kościoła S. Ja- 
kóba na Eazimirzu przy Krakowie i sekretarzem kr&> 
lewskim. 

Baczny czytelnika szczegóły powyższe zeclice po- 
równać z Katalogiem Biskupów, Prałatów i Kanoników 
Krakowekich w Tomie HI.^ na str. 329 i 331^ a przeko- 
na się , iż daty przez Wiszniewskiego przywiedzione, 
zupełnie przeciwne się okażą datom przez ks. biskupa 
Łętowskiego przytoczonym, albowiem Jan Markiewicz* 
we^ug Katalogu wzmiankowanego; wejść mii^ dopióro 
1647 r. do Kapituły tutejszój, jako Koadjutor Grzegorza 
Borasty będąc już Kanonikiem Poznańskim , Probosz- 
czem koiciota, S. Jakóba w Krakowie i sekretarzem 
królewskim. Proboszczem zań Tarnowskim zostać miał 
dopióro 1666 r. czyli raczó) za drugim powrotem swo- 
im z Rzymu, którego to czasu wszakże autor wyraźnie 
nie oznacza, kiedy Wiszniewski już pod rokiem 1634 
przypisuje mu tę godność wraz z innemi powyżój wy- 
szczególnionemi. 

Wreszcie to tylko dodajemy co do pracy Mar- 
Idewicza pod nadpisem : Scandalum expurgatum in lau- 
dem inetittUi Societatis Jesu przez Wiszniewskiego w 
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skróceniu tytułu ^ bez wyrażenia miejsca i roku wyda- 
nia podanegO; iż w daaele Jochera: Obraz bibliogra- 
-ficzno-historyczny Literatury i nauk w Polsce i t d. Tom 
m. stron. 541 i 652 jakkolwiek nadpis w csł&j osno- 
wie; ire&6 i miejsce wydania onegoż, to jest miasto 
Gdańsk są podane^ jednakże rok wydania 1554 zamiast 
1654 mylnie oznaczony zoętał, a to zapewne przez omył- 
kę drukarską^ albowiem Markiewicz nie żył jeszcze 
w owym czasie y a godność Kanonika Warmińskiego, 
którą na wspomnionóm dziele wyraził, służyła mu do- 
pióro około r. 1650. 

Załuski, Epist. Vol. I. pag. 703. 

1&. 

Tenże, jak wyżój,^ V. I. p. i30 i i85. 

Michała Wiszniewskiego Historya Literatury Pol- 
skiej. T. YUi. str. 164. 

O dziele tóm składającóm się z czternastu pism 
odmiennój treści, znajduje się wzmianka w dziele Józefa 
Andrzeja Załuskiego biskupa Kijowskiego i Czernichow- 
skiego pod nazwą: Biblioteka historyków, prawników 
i polityków polskich, (str. 159) najprzód przez Józefa 
Epifsmiego Minasowicza z przypisami, a następnie przez 
Józefft Muczkowskiego z nowymi przypisami w Krako- 
wie 1832 roku wydana. 

18. 

Erudito hoc saeculo, Princeps Emińentissime, guo 
ctMiores Eurępae partes optimorum studiorum laudeflo- 



Digitized by 



Google 



344 

rmcmd, beUieo§a Mam laeiaimr PoUmia, «i6eref promi 
a Pohmicis ingeniiś, in amni diBcipUmarum genere, Jru- 
ehct qiuMle9 Umees, Jlexiliqme regmaia manifmlo, vdui certo 
ominę . faeilitaiM, eomiptexiomeque ommima bomarum 
mtium, debuU sibi meriio poUieeri. Lieeł enim pan tOa 
mmuK, frigidwri ndńeda sU eoelo, non iamen eolie mde 
eontegihtr nivibus, pnnni§que sed et pla^do imierdwm 
twe conepergitwr, qito alnmde fooeniur, atqite alunJtmt 
ingenia, ae inier eomiinuoe fere bdlorum tum cnltue, 
maneuetiaribne Morenę diecipUnie, haud virie caret qu£ 
peetora €uque PaOadi ac Marti deeota, barbarorwn mu- 
eronOue, opponant etc. Janodci Ton nur. poln. Buchem 
w Czcfci L na str. 54. 

GoAeillf oHm Dlnstriśsiiiii et Riidissiiiii Doninl Andrete 
TnebieU Ei^seopi CraeoTien. 

In nomine Domini Amen, Poetguam nuper confeci 
Deoadjuoante, teetamentum tdtimae volfmtatis meae, tamen 
quia propter occupationes meas, de omnibus rebus meiś 
tunc non dispoeui, addo hos CodieiUos in hisgue rdiguas 
res meas, qwas miki Deus ad ytendum pro summa sua 
Uberalitate dedił, sic dispono: ac imprimis dedaro, quod 
iotam massom substantiaemeae, tam in pecunia parata, 
quam supMectUi Ma argentea, peristromatibuSf equis, mu- 
lis, bobus, hyematis, rhedis, trino in ceUariis restanti, fru- 
mentis in horreis extanłibus,sedilibus sericeis, ferro, phun- 
bo, et aliis quibusms rebus, aestimoguingentis guadrcyinta 
tribus miUibus jlorenorum manetae currentis. Ad valorem 
igitur itius substasUiae maae, legata łam ad pias causas 
in testamento, quam in praesentUkm codieiUis, consangui- 
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neis, amieiM et fandliarihus meis facio. Indieem <mxtem 
omnium rwwn. mecurwn, memu mea 8vb$criptum, habet ad- 
modtim Reverendus Dominua Christophortis Chronawskiy 
Canonictia Ecclesiae Cathedrcdia Cracotiensis, vir ineom- 
parabUis erga me fdei, cui omnia concredidi, nec yUae 
rationea post mortem meam ab ipso exigi volo, sed V€^bo 
ejue in omnibus standum eaee decemo. Oeconomus tamen 
et Notarius generalis vtdgo pisarz generalny rationem 
Executoribu8 teatamenti mei, reddere tendnmtur, 

Ouamms autem dedijam Stanielao Trzebicki, vexi- 
Uf ero Siradiensi fratris meiflia, centrnn 8ex miUia florę- 
norum, ad juvandam ipaiua fortunom tenuioremy juxta 
reeognitionem manu ejue suhseriptdm, łam ad tollenda do- 
bita ex bonie uxoris ipeiue, quam ad 8olvenda alia deinta, 
guibus bona etia patema Ołupice et mUam Rozniatowjpe^ 
pecmiia mea emptam, oneraveraty (non computatis in hanc 
eummam 6000 Jlorenorum, matri ejue in vim resiitutae do- 
tis ame numeratis), negue illis ewmptibue, guoe eidem Sta- 
nislao nepoti meo, per 8ex annóe in eoeteris nationibus dum 
aibi causa studiorwn ageret, in Germania, Gcdlia et Bel- 
gio ahunde eatis afubminietram, similiter non computando 
impenecu, guas iUi per guingue annos, dum in aula et in 
militia regem segtieretur, 8uppeditavi; item dum Regie 
Intemtmtii mtmus ad principee Imperii gereret, nam et 
hoc iter sumptu meoperegit, negue eommemorando sumptuM^ 
quos pro vestibu8 varii8 , peUibus preciosie, rhedis, eguie, 
curribus comparandis iUi euhminietram : denigue tacendo 
dotes, guas eororibue ipsiue ntnneramy iUasgue sumptu meo 
in Tnatrimonium et unam in monctsterium Buscense *) elo- 
eavi; tamen lego ipsi in signum amoris m>ei, decem millia 
fiorenorum polonicalium, vel in aureis eo pretio, guo ntmc 
*) Dofychdzas istoiejącj Zakon PP. Norbertanek w Busku. 
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curruat vd in moneta currenti, prout ipse voluerit, videli' 
cet ut cidjtmctia qutnqtAe miUilnut flarenorum propriis, łoi- 
lat summamcenmalem 6a?tnZZaMarkowice^ quafnibi haient 
rdigiosi Carmelitani antiguae ob8ervantiae. Dono quoque 
%Uij $eptemdecem miUia Jlormorum nuper promissa, nt 
secundum initum contr adum cum 'oendUorCf solvat rdz- 
quum mUae Sługocinko et mUam Zarzewko Uli adja- 
centem, si ego interim ista pramiua 17000 flor enorum 
viven8 non ex8olvero. Curabunt autem Dominns Decanus 
Cracomensis frater meus, Dornimu Sigiem^undus Kocieł- 
kowski Notarius łerreetria Siradieneis cognattia meti8,et 
Domini Oaspar et Stanialaus Cieńscii Canonici Ecdesiae 
Cathedralis Cracomensis nepotes mei ex sorore, ne prae- 
dicta smarna detur ad manus Stanislai Trzebicki Vexili' 
feci Siradiensis, sed juaeta praesentem vohmtatem meam 
(salpa transfusione jwris in personom ejusdem vexiliferi 
Siradiensis vel ejus fllii) convertatur. Lego praeterea 
eidem Stanislao Trzebicki vexilifero Siradiensi^ nepołi 
meo,pelmm argenteam albom cum guttyriolo, uxori per o 
ejus, lego frixorium argenteum mdgo rynka srebrna, 
oUulam argenteam intus deawratam cum cooperculoy sa- 
lina duoparoa argentea alba. Yasculum ad tenendum 
acetum argenteum sparsim deawratwm un/um, va8cvlum 
wdgo dnrszlaczek ad cólandam ceremsiam aut mnvm. 
Bhedulam meam parvam holoserico nigro subductam, co- 
Mearia argentea fusa vulgo odlewane octo. Salinum 
panmm deawratwm unwn, Imaginem Crudfiaci Salvatoris 
argenteam in Cruce hebanea nigra, imaginem Salvatoris 
mtro cristaUino in marginibus distinctam, seUam porta- 
tilem mdgo segettam, tela damascena rubra subdu^^m, 
et cistam mdgo gabinet coriorubro et awrechalco obdu- 
ctam. Lego denigue eidem nepołi meo Stanislao vexili' 
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feiro Siradiensif' eguiream meam cum eguo Turcieo et 
Pomeranicia duobusy nihUomintia antę omnia ex eadem 
equirea rdinątumtwr in Episcopaiu tot equae, guot ego 
recept post mortem antecessoris meij ni fcdlor viginti dua$ 
eed mles, qaod quidem pcOebit ex inventario seu indice 
oeconomo meo reddito^ cum bona episcopalia in possessio- 
nem meam acciperet, qui index actis epiecopcdihus in- 
sertm est anno 1668 vel 1669, et cdter ejumnodi index 
habetwr in archivo Capituli Ecdesiae Cathedralis Cror 
comensis *)« Eidem nepoti meo, lego rhedam Yieneneem 
coHo mbductam cum pulvinaribti$ 'Ct alis ad tegendae 
feneetraa nigris: Sex eguos minores vtdgo gniąde^ duo 
tormenta ferrea mihi donata, et bombardaa longiores 
duas vfdgo hakownice ex iis, gfiae in turribus Kidcen- 
ais palcstii mmt, eclopeta **) centum, framecLS eeabaginta, 
secures alias berdysze ąuadraginta, ei tot invenief(Uur 
in Armentaario Kidcensi; imagines major es (exceptis Lu- 
binianis) Caesarum et Begum, item minores repraesen- 
tantes ic/mes variorum Senatorum guatuor et imaginem 
patris mei Castdkmi Yidunensis, tentorium vuigo na- 
miot medio holoserico svbductum et cum ejus sepimentis 
nisi perierintj duas seUas itinerarias cum teguminibus 
holoserici nigri , scrinium ligneum mobile vulgo pulpit 
pro servandis seripturis^ tapetes duos magnos vulgo 
dywańskiey libros omnes historicos et geographicos , sta- 
tuti Polonid et Constitutionum Yolumina, item Yolumen 
unum cum tabulis geographicis , vocatum atlas minor, 
guod mihi superest, post ablatos libros meos Yarsamae 



*) O tym wykazie czyli inwentarza nazwanym Wtodaraiwem 

Krakatoski^mj mó^nliśmy jnź obszerniej na str. 115 i 187. 
**) Sdopetum v, Sdopełus, dzii^o lub machina wojenna. 
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per Sueeot; traktdas coopertaa vfdgo sajiki, eUłam meam 
majorem vfdgo szkatułę ferro obdudam, retia omnia 
pro capiendie animalibtu wlgo sieci zwierzęce , qu(M 
debent esse cum sep^e tmlgo z parkanami ntunero tri- 
gifUa tria, seUam unam holoserieo caendeo coopertcan 
ctmifransla awea, quain Senaiu utebar. Perittroma 
unum vulgo burgatelowe *) cujia una ida viridisy aUera 
caertdea et (dterum peristroma coriticewm inauratum. 
Haec 9unt, quae huie nepoH meo ex fraire Stanielao Trze- 
bicki vexilifero Siradiensi, donavi et legam, ąuibue ipss 
eorUenttu sit, ne guidpiam oh Executoribu8 Testamenti 
praetendere andeat. Quod si vero his bdfieficiis non c<m- 
tentius, aliguid plus praetendere atisus fuerit , vel se immo- 
deste gesserit, nihil ei cpmino, tanguam ingrato detur. 
Piae memoriae pater nepotis ejusdem Stanidaij rneuM 
vero frater, mvtuo mihi dederat cum Yicecancdlaritts 
Regni essem, guatuor millia florenorum, guorum restitu- 
tionem Stanislaus mdlą ratione praetendere potest, si gui- 
dem sumptus, guos tam in sdwlis polonicis et in eateris 
nationibus, guam in militia, sive in Aida Regis commo- 
ranti, syppeditam et centuin guinguaginta millium Jlore- 
nomm ad toUenda onera ex bonis ipsins et uxoris ejus 
debitagtte soloenda, et guae ei nunc lego, longe superant 
summam guatuor millium florenorum mihi mutuo apatre 
ejus datam. Quare merito gratus et memor beneficiorum 
meorum esse debet, et nihil amplius uUra sibi a me in 
Codidllis istis donata petere. 

Domino Mathiae Trzebieki fraJtri meo patrueli, 
lego decem millia florenorum et duo millia, guae ipsi 



*) BurgatelA, inacs^j borksteU, lab brakateU, snaeijr materjr^ 
jedwabną wjrobu weneckiego. 
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anno praeterito dedi. Darnino Słamslao Trzebicki fratri 
meopatrueli, lego septemdecem miUia Jlorenorum (ultra 
3000 Jlorenorum, quae ipsi anłe aliquot annos donaveram), 
ut bona aliqua stabilia emai^ adjugendo hanc summam 
ad alias summas, quas in honis edicubi haheS,., 

Dominum Mariinumi Trzebicki filium Domini Da- 
piferi Siradiensis fratris mei patruelis^ mmpłibus meis 
Sandomiriae literis imtmctum, et antę annum ad viden- 
das Oallias missum, expedivi nuper nuigno sumptu ad 
castra, ad mUitandum contra barbaros, eidem nunc lego 
guatuor millia Jlorenorum. . 

Sorori meae, uxori Domini Joannie Kszykowski^ 
lego et dono . promissa a me guatuor millia Jlorenorym 
pro eximendis guibusdam bonis mariti ejus. Eidem lego, 
vestem wdgo sutannę peUibus panterinis vulgo Bzlamami 
rysiemi subductam. 

Oeneroso Domino Łukowski afjini meo, habenti 
uxorem neptem meam, ex fratre sororem Domini Stani- 
slai Trzebicki vexiliferi Siradiensis^ lego gtiatuor millia 
Jlorenorum, mddicet 3000 Ula, quae Stanislaus veanlifer 
Siradiensis debuiŁ iUi sohere robione rdiguae dotis, guar- 
tum vero mille dono ei et uxori ejus. Insuper lego eidem 
uxori ejusj vestem meam vulgo czamara gulis zibdlinis 
subductamy et indusia sericea operis Neapolitani. 

Oeneroso Domino Sigismundo Kociełkowski Notario 
terrestri Siradiensi, cognato meo, lego tria millia florę- 
norum, guartum autem guod miki debet condono, Item 
lego eidem, eguos nigros guatuor cum- uno curru onerario 
vulgo rydwan, duas patenas argenteas vulgo tace ex iis, 
guae simt Dantisci daboraiae, sparsim deaureatae, unum 
dolium vini et coTdear unum cum cultro et fuscinulis 
deauratis. Consorti vero ipsius, sorori autem meae, lego 
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miUe floreruos, JUio quoque ipsowm Domino Stephano, 
lego 8exc€nto8 florenos. 

Domino Dohrzdowshi, qui Jiabet uxorem, aororem 
Stcmidai veosiliferi Siradiensis, lego 8ex miUia floreno- 
ruMy quae jam a matre yacoris suae acceperat, 8ex alia 
millia Jłorenorum, tU sic hąbeat pro dote wcoris suae 
duodecem millia florenoram. 

Nepoti meo ex sorore Hedvige miki caHasima, 
Domino Martino Oieński bono et 8łrenuo militi , mihi 
avtem semper ohedienti , lego ad juvandam ip8iu8 east- 
guam fortunom, mginti quinqibe miUia florenorum^ Ula 
nimirtpn, qtme mihi Respyblica debet, et ąuorum so- 
lutionem mihi eamt in proańme futuris comitiis, praut 
Conetitutio lata in nuperia eomitiie Oracomae corona- 
tionis obloguitwr, ut Juic summa oecepta^ sibi bona ter- 
reetria emat ad possessionem adąuirmdam, spero autem 
quod illum Deus benedicet et in virum magnum eoadet, 
oitgue Deo adjuvante veniet in posaessionem illarum te- 
nuJtarum regalium, quae ipsi Serenissimus Rex me pe- 
łente, pro meritis ipeius, in spem futur ae vacationi8 
subscripśit et primlegio cavit Quod si difficultas eeaet 
in reeuperandis istis 25flOO jhrenorutm a Repuhlica 
post m^ortem meam, ita ut nuLla ratione recuperari pos- 
sint, solvantur ipsi eadem 25,000 florenorum ex mea 
parata pecunia*). Lego eidem alia 25 fiOO florenorum. 



*) Prsęwidział biskup nasz tradnosd w odebraniu należiijch ma 
jeszcze snm od Kzeczjrpospolitój t. j. jednśj 25,000 złp. « 
dmgićj 45,000 %tf(, jak skoro z upływem prawię całego wie- 
ku/bo dopiero 17^4 r. Konfederacja. Jeneralna Warszawska 
przed samom wstąpieniem na tron Stani^wa Poniatowskiego, 
dla zaehowama uńary publiczni y jak się taż Ucliwała wyraża, 
przekazała dług ten w ilości łącznój 70,000 złp. do wypłacenia 
prawnym spadkobiercom biskupa Trzebickiego , z dochodów 
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qtme miki a Sefpublica erant debita et modo jam sunt 
ex contribt^ionibttó reddita, ut habeat quinqu>agirUa mil* 
Ua integra a ms sibi donata et legata. Eidera lego, 
rhedam Yieaensem antiąmorenhf holoserico nigro suhduc- 
tam cum pulmnarihus et alis ad tegenda^s fenestras nigriSy 
8ex egtŁos tmlgo gnlade quae cummi oneraarivm vidgo 
rydwan kredencerski trahebant, tapętem unum magnum^ 
rndgo dywański, pecłinarium mdgo grzebieniarz no- 
wy bez listew ; quae ąuidem emantttr aliae et adapten- 
tur eidem pectina/tio. Deaigue lego ipsi, totam supd- 
lectUem castrensem seu itinerariam emptam a Domino 
Orsetti, (ćajus Index est apud Dominum Canonicum 
Chronowski) et- duo tegumina mensae ex panno caertdeo, 
Fratri quoque ipsiue Domino Macario (v, Mariano) 
Oieński, lego et dono tanquam pauperi, quinque miUia 
Jlorenorum monetae currentisu 

Uxori Domini Bartochowski , nepti meae ex sorore 
CcUharina Zadziniska, lego tria millia jlorenorum mo- 
n^etae currentis. 

Alteri nepti meae ex sorore Anna a paJtre suo Ste- 
phano Starczewski , gmeroso Domino Stobiecki in matri- 
monium datae, lego duo millia jlorenorum a me pro- 
mięsa et praeterea dddo tertium mille et dono, 

Filiis duóbus Domini olim Stephani Starczewski, 
lego singtdis per jlorenos mille, juacta arbitrium Domini 
Sigismimdi Kociełkowski Notarii terrestris Siradiensis 
locandos. 

Filiabus duaims Domini olim Joannis Trzebicki 
frfUris mei patrt^is, lego singuiis pro dote, per octo 



Bzeczypospolitój , z skarbu koronnego, jak o tćm na str. 77 i 
297 niniejszego dzi^a. 
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mUliaflarmiortim tU in matrinumium docentur. HcAdnmt 
autem singulae per 9/M)0 ftorenorum datis, cum duo mU- 
lia Jlorenorum, quae eunt loeata et inacripta in bonie 
Domini Sigiemundi Kocielkoweki Notarii terirestrie Si- 
radienaiSy inter ee divident. Et preieterea pro nuptiie 
eł mundo muLiebri, lego eingulie fiorenoe mille. 

Filiie tribus Domini Petri Kobierzycki, ex eorore 
Dni Stanielai Trzebicki vexiliferi Siradieneie natie, meo 
autem eumptu Sandomiriae edttcatis, lego sex milliafio- 
renorum, id eet eingulis per bis mUle jlorenoe. Prae- 
eertim vero Francisco, qui eet ingeniosus et diligene 
in studiisj (zddo Jlorenos millą, utipse hcAeat łanąuam 
capaeior 3,000 millia jlorenorum ad etudendum et inge- 
nium escpóliendum in exteris nationibua. 

Item filiom ejuedem Domini Petri Kobierzycki j pro 
eocdotatione ejus eive ad monasterium sive in mairimonium, 
lego 3,000 miUia Jlorenorum, 

Haec omnia ita lego et dono supra scriptis meie eon- 
sanguineis et inferius scribendis, ut ad ista legata sohen- 
da non teneantur JEkcecutores Testamenti mei, si ego mvens 
alicui sohero eorum , vel totum vel partem. 

Rdictae pupillae Domini Hyacinthi Boźniatowdd 
consanguinei mei, lego ąuatuor millia jlorenorum arbiirio 
Domini Sigiemundi Kodełkoweki Notarii terrestris Siror 
diensis in rem ietius pupillae vertenda, FUiis vero vel 
fUiabus Dpminae olim Annae Roiniatowska, Stanislai 
Bołniatowski jiliae , et Domino olim Poleski nuptae , lego 
guatuor millia jlorenorum. FUiis quóque vd jUiabus ex 
eorore ^usdem Dominae Poleska, quae nupta erat Domino 
olim Miłaczewski, legojlorenos miUe guingentos. 
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Filio Generosi Domini Casimiri Jackowski ex sorore 
mea noto, lego et dono florenorum ątiatuor millia monetae 
currentis. 

Moniali Annae Ci&Aeka nepti meae ex Hedvige sorore 
mea nata^e , licet jam dedi coenóbio Plooensi *) tria. millia 
florenorum pro dote, nihilominus etiam nunc lego eidem 
nepti meae, sexcentos florenos et unum reliquiarium instar 
altariSf miki ab Eminentissimo Domino Cardinali Neslio^ 
dum Nuniium Apostolicum in Polonia ageret , donatum. 

Monialis quoque Buscensis, fratris mei filia Catha- 
rina, v&xiliferi Siradiensis sorore jam est a ms elocata in 
coenobium Buiscense ordinis Praemonstratensis. Nam coe- 
nobium iUud omni clausura destitiitum circumdedi muro, 
gui constat 8,000 florenorum etpraeterea 500 florenos antę 
aliguot annos dederam praedicto monasterio Buscensi, Nu- 
per etiam in Castro Cracovien8i , inscripsi super sorte m^ea 
in Głupice et super summis ąuas supra totam villam Głu- 
pice in me transfusas habeo , inscripsi inguam eidem Ca- 
tharinae Moniali Suscensi in censum, tria millia floreno- 
ffvm per quinque a centym , quae Uli Stanislaus Trzebicki 
vexilifer Siradiensis nepos Toeus, iUius vero frater guot- 
annis solvere tenebitwr. Post m^ortem autem monialis y ces- 
sabit iste census j et ab illo solvendo liber erit supradictus 
vexilif er Siradiensis , qumhmoneo, ut exacte sohatprae- 
dictum censum' sorori suae, seu potius Monasterio Bus- 
censi, pro tempore certo, viddicet pro prim^a Januarii 
qux>tannis. Eidem Moniali nepti meae, lego imagimm- 
culam Salvatoris dolorod in tabula aenea depictam, re- 
liqa/iaHum unum instar Mtaris factum , miki ab Eminen- 



*) Obecnie znajduje się w Płocku, jedyny dom zakonny żeński, 
t. j. sióstr miłosierdzia. 
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tisnmo Cmrdinali Neslio donatmn, dum NtmHum Apo- 
itolieum ageret in Polania et głobulos praeearios vylgo 
koronkę, qua ego utebar et Roma adtuli mecum iUam. 
Imaginea Eomanae punctuatim $eu ut vocant Conlipmiti 
depictae"*) dimdantur inter Monialem praedictam Bw- 
censem Catharinam Trzebicka, et Monialem Plocensem 
Annom Cieńika neptee m^ou, ut pro me Deum oreni. 

Professae guogue in Conventu Buscenei, Moniali 
Kamoeka, lego et dono cum conseneu Superioris pro una 
vice florenoe ducentoe^ ut pro anima msa Deum oret. 
Domino Jacobo Kamocki, lego duo miUia fiorenorum^ 
ut iUoB in studium M educałionem, filio suo impendcU, 
Eidem lego, duo Camddabra argentea vuŁgo na nóżkach^ 
guo/e miki ammeuli ejus Suffraganeue Plocensisy et Ca- 
nonicue Ecdeeiae Caikedralie Craeotneneis donacerunt. 
Haec duo Candelabra jam su/nt data Domino Oasparo 
KamockL 

Moniali in Conoentu Seprcenei*) Sancti Beneddcti, 
Thedae Starczeweka, magnorum mrorum ex fratre nepti 
unickie, Stanislai Starczewski Episcopi Lacedemonensie 
Suffra^anei Plocensis et Laurentii Starczewski Cantorie 
Ecclesiae Caihedr€dis Oraeomensis , lego et dono cum eon- 
sensu ejus Superioris, florenos trecentos. 

Diu jam laboramt ex amore erga domum meam , 
Dominus Sigismundus Kociełkowski Nołarius terrestris 
Siradiensis, in emenda Trzebiczna nido nostro haeredi- 
tario, sed nondum est res perfecta. Quod si me vive7Uey 
ista haereditas ex manibus plurium co^i nonpossit, lego 
ad co^mendum istum nidulum nostrum, viginti mUHafio- 



*) Malowidła wjkomuie sposobem miniatarowym , to jest w pmik- 

oiki, osyli kropki. 
**) Sierp<5, miasteczko w dawnóm Województwie Płockiem. 
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renoTUTO, Ad extruendum ibidem templwm e mwro , vel in 
mUaregia, ęuae vocatur "HL^lsiB, y ad quam jurę parochidli 
Trzebiczna spectai^ lego florenorum decem millia monettie 
currentis, et pro dote ac supellectili ecclesiastica compa- 
randa, alia decem millia florenorum in bona moneta ar- 
gentea antiguay ut in censum locentur, velfundu8 aliąuis 
pro ea ematur. Quam ąuideni rem commendo et committo 
ExecutoH Domino Stanislao Trzebicki fratri meo, Decano 
Ecdesiae CcUhedraiis Cracomensis , et in casu mortis ejus, 
Dominis Gasparo et Stanislao Cienaciis Canonicia ejusdem 
Ecclesiae Cathedralis Cracovien8i$ , atque meo specialiter 
amantissimo Domino Sigismundo Kociełkowski Notario 
terrestH Siradiensi. Qui supradicti Domini Executore8 
v{tlam Trzebiczna et Wola Trzebiczna cum aliis particu- 
lis eo spectantibus tenebunt, et proverdu8 infabricam tern- 
pli et aupellectilem ecclesiasticam cowoertent, qua finita, 
villam Trzebiczna cum omnibus ad eam spectantibus , filio 
majori noto, Stanislai Trzebicki vexiliferi Siradiensisp 
in possessionem tradent, vel patri e^us vexilifero Siradien- 
si, usque dum adoleverit ejusfilius. 

Pro juvandis consanguineis meis pauperibu>s si qui 
enmty vel exdotandis eorum filiabus , lego duodecem millia 
florenorum, ad dispositionem Domini Decani Cracoviensis 
et Dominorum Gaspari et Stanislai Cononicorum Cienscii. 

Sorori patris Stanislai Trzebicki Societatis Jesu, 
nuptae Generoso Domino' Koczowski, lego et dono tria 
millia florenorum monetae currentis. 

Generoso Ifymino Thomae Trzebicki Subdapifero 
Siradiensi fratri meo pairueli, in pignus amoris mei, lego 
florenos quingentos et equum gradarium vtdgo stępak wil- 
czaty. 



23. 
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Uxori et jUiabus Domini Sigismundi Ruszkowski 
Thesaurarii Plocen^s, qui mihi in8ervivit plurimis annisj 
lego florenos ąuingentos. 

Civit(Ui Petricovien8i , lego Jlorenorum duo miUia, 
pro necesaitatibus totius Cimtatis , ad resarciendum dam- 
num quod susceperat ista Cimtas, per assignationem cui- 
dam militi , ex Cancellaria Regia per me datom, ut ista 
duo millia pro necessitatibus hujus Civitatis expendantur. 

Et guoniam in Teatamento, non omnibus Dominis 
Executorihus Testamenti mei, assignavi praemia Ictboris, 
in his Codicillis guae illis post mortem meam dari volo 
assigno: 

Itaąue trnn ex amore meo , tum etiam propter labo- 
rem, quem susceptwrus est in executione Testamenti mei, 
assigno admodum Reverendo Domino Stanislao Trzebicki 
Decano Ecclesiae Cathedralis Cracoviensis , fratri meo, 
mille florenos , pelvim deauratam cum guturiolo et Brema- 
rium magnum, mihi olim post mortem Viri incompardbilis 
Stanislai Ducis in Hołyka Radziviliij Supremi in Lithua- 
nia Cancdlarii, mihi semper amicissimi ab Ulustrissima 
illius Consorte Lubomirscia donatimi, Item atramentarium 
argenteum. parmim, quo in cubiculo utebar. Vestem holo- 
sericeam, pellibus ZibeUinis subductam longam. Lectum 
cum conopeo, ex panno gaUico violaceo confectwm^ tma 
cum aliis partibus ejusdem conopei. Pannum ad tegen- 
dam mensąm unum, coloris violacei. Vestem novam vulgo 
czamara holosericeam nigram, Horologium solore vulgo 
kompas cum stemmate meo et seUas ^ panno confectas 
major es sex, minor es sex. 

Admodum Reverendo Domino Gasparo Cieński ne- 
poti meo ex sorore, Canonico Ecclesiae Cathedralis Craco- 
tiensis, lego florenos sexcentos. Pelvim rotundam aibam 
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c(mcavam argenteam cum gutwńolo, Yestes Episcopales co- 
loris violacei, habittis duos. Yestem hólosericeam itinera- 
riam pdlihus Zihdlinis suhductam, Annulwm minorem cum 
lapide Saphiri : imagines Lubinianas omńes, sellas major ea 
ex panno confectas tres, minores sex^ imagines duasparoas 
vulgo łandszafty in aere pictas^ vełamen portae ex tela 
daTnascena rubra unum , tegumen unum recentius ex panno 
molaceo ad tegenddm m&asam, telam rnediolanensem no- 
vam vulgo rasia v. rasza*) ąu^ae super est, et imaginem 
Crucifixi 8alvatoris ex osse ebumeo, 

Admodum Reverendo Domino Chrisłophoro Chro- 
nowski Canonico Ecclesiae Cathedralis CracoviensiSf prop- 
ter ejus eosimia in me merita, laboresque causa mei su^scep- 
tos f et propter Zaborem , quem in executione ultimae ^olun- 
tatis meae susceptmrus est, lego duo millia jlorenorum. 
Yestem caeruleam itinerariam pellibus panterinis sybduc- 
tamy una cum czamara ex panno, pellibus itidem pan- 
terinis vuigo szlamami rysiemi subducta, gua tempore 
hiemali utebar, Item ve8tem sericeam vidgo czamara ter- 
cinelowa coloris molacei, vestes Tneas Episcopales coloris 
caeruiei vulgo habit ieden rasiany nowy. Candelabra 
duo argentea aliguantulurti deaurata, Gedani daborata. 
Cultrum deawratumcmn fuscinulis et cochleari, Duas pate- 
nas vulgo tace deauratas profundiores. Sedium ex pan/no 
confectarum, tam majorum ąuam minorum, dono ei ms- 
diam partem ultra aliis doTmtas, Tegumen lecti vuigo 
kołdra operis Neapolitani rubrum. Imaginem Crucifad 
Salvatoris minorem, quae in Capella est argenteam in Gru- 
cę nigra. Vini dolia dux>. Cistam ferream alias tok że- 

*) BcMza, rodsąj lekkiego wyrobu z watay, tak nazwanego od 
miasta Arras we Francyi. 
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laBny *). Ydamen eolaria viridi$ vtdgo zasłona kitajkowa 
zielona z frandzlą srebrną ^ eujus stmt parłea guatuor. 
Sex equo8 nigroa cum curru onerario cooperŁo, vulgo ry- 
dwan kapelańsku Hordogium maju$ wlgo zegar stołowy. 
Oisłaim minorem ferro obdttctam mdgo szkatułę mniejszą. 
Imaginem Beatissimcie Vir ginie Mariae, eimuL cum Re- 
liguiario in cubiculo meo łeneri eolitam, et sdlam unam 
holoeericeam coloris violacei. 

Admodum Reverendo Domino Stanielao Cieńeki ne- 
poti meo ex sorore, Canonico Ecdesiae Cathędralie Craco- 
mensie j lego et dono Jłorenos mUle, equos guaiuor ex ni- 
gris, paienulam argenteam parvam unam vulgo przy stawka, 
wieculum ad tenendum OMtum a/rgemtewn album unwn, 
cochlearia argentea ąuindecem. Imaginem Crucifiad Sal- 
vatoris argtnteam in Cruce nigra, ve8tem holoeericeam, 
pdlihus panterinis rndgo noikaipi rysiemi eubdu^ctam, 
longam. Perietroma unum wlgo półailasowe prążki^ eu- 
jus vna tdafiam altera rvhri coloris. Yestes meas Epis- 
copales coloris nigri wlgo łiabit czarny rasiany, dolium 
vini unum, et pannum unum coloris vi6lacei ad tegendam 
mensam, 

Admodum Reverendo Domino Andreae Crrabianow- 
ski Canonico Ecdeeiae CcUJiedralis Oracomensis et Audi- 
tori meo causarum generali, miki objidem et benefoolen- 
tiam in ms singtUarem semper carissimo, lego aureos tri- 
ginła, imaginem Crucifiod 8alvatoris argenteam in Cruce 
nigray palium unum coloris violacei vulgo rasiany imagi- 



*) Tok ieUumy, wedhig Undeg^, niacsył osadę z źelAsa w sie- 
mię wbitą, do zatknięcia chorągwi. Przytoczone zań przez 
biskiipa wyrazy też same, domniemywa<5 się każą, iź tok ie- 
kany znaczył także skrzynię żelazną, którą do podłogi przy- 
mocowad można. 
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nem SancH Andrtae, Romae pictam, serteo rubro wdgo 
fetocią *) eindam, imaginem Beatisrimae Yirginis Mariae 
Częstochoyiensis in aere depictam. Poculwn argenteum 
deauraium, candelabrum argenteum parvvm (dlmm rndgo 
ręczny. Librum inscripłum: experientiae Theologicae 
Georgii Oobat Sodetatis Jesu. 

Admodum Reverendo Domino Ccmmiro Łubieński 
Canonico Ecdeeiae Cathedralis Crącomensis *^), lego 8ex 
equo8 fndgo gniade et apparatum pro omanda sejuga 
equorum wlgo szor brunatny ze srebrem. 

Admodum Reverendo Domino Adcdberto Źłowodzki 
Oeconomo meo, lego aureos viginti guingue, dolium mni 
urmrn et palium unwn longwn sorieeum nigrum tmlgo 
kawacowy. 

Admodum Beverendo Domino Oeorgio Januszowiez 
Deeano Eedesiae CoUegiatae Sandomiriensis , lego gua- 
dringenłos Jłorenos et tegumen tmumy ad tegendam men- 
$am ex panno coloris nigri, 

Beverendo Domino Joanni Łuczkiewiez intimo Se- 
creiario wico, /S. T. D. Canonico Kidcensi, lego jłorenos 
guingentos. Vestem longam wlgo sutanna atibtsowa gy- 
lis Zibdlinis subductam, vna cum ve8tibu8 nigris wlgo 
habit ex panno confectis, item ve8tem longam tmlgo sutan- 
na aiłasowa nowsza. Palium pdlibus wlpinis subdu- 
ctum, ve8tes itinerarias aestivales omnes, testem vulgo 
czamara w kwiatki drobne czarne na dnie karmazyno- 
wym , horologium cum indice parvum et alterwn cum 
campanula, Dantisd confectum. Hem palium caeruleum 
ex panno, 

*) Fetocia raczćj Fetłuetay rodzaj dawnego wyrobu włoskiego 

z jedwabiu. 
'^) Ten sam Łubieński był późnij biskupem Krakowskim. 
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Admodwn Reverendo Doniino Thobiae Zabokłicki 
Canonico EcdesicLe Collegiaiae Scmdeeensisj lego florenos 
diboentoB. 

Beverendo Doniino Benedicto Kluczewski Secretario 
meo a literis acribendU, lego jlorefnos ducentos et ve8tes 
meas Episcopcdea coloris ćaertdei vulgo habit jeden rasia- 
ny cum palio itinerario caerideo uno. 

Reverendo Casimiro Ruszkowski, legofiorenos centu/m. 

Reoereiido Christophoro Myszczyński Cancellaaiae 
meae Notario, Jlorenos centwrn, 

Reverendo Stanidao Sadowdci Ckmae meae Instiga- 
tori, legoJUorenos centum. 

Reverendo Joanni Puczek Capellano meo, lego Jlore- 
nos centum et supellectilem quotidianam CapeUae, exceptis 
candelabris, calicibus et aliis vasis argeufUeis, 

Admodum Reverendo Domino Poenitentiario mso 
ąui tunc fueHt, lego cwrrum coopertum mdgo rydwan et 
ąuatuor eąuos nigros, ąuihus idem PoenitentiaritLs dum 
mecum iter faceret, vehebatur. 

Domino Medico m£o Joanni Jarczyński^ ultra eme- 
ritum stipendimn, detur uaium trimestre *). 



*) Jau Jarczjński, Filozofii^ Obojga Praw i Medycyny Doktor, 
Professor Akademii Krak. od r. 1676 był słynnym lekarzem 
swego czasu. Bandtke między dobroczyńcami księgozbioru 
Wszechnicy Jagiellońskiej przytacza pod r. 1686 bez wątpienia 
tegoż samego Dra, zowiąc go Junem Jurczyńskim, w czćm 
oczywista omyłka druku zachodzi. Hiatorya Biblioteki Uniwer- 
syteCu Jagiellotiskiego w Krakowie 1821 r. wydana str. 147. 
W Roczniku wydziału lekarskiego w Uniwer. JagieL 
w Krakowie 1839 r. wydanym, T. II. str. 49 czytamy: Joan- 
nea Tarczyński, Andreae TrzeUcki Epiac. Orać. Medic. 1676 
d. 16. Mart. p, I disputamt publice de Febrę synccpali, 
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Uxori Domini Kieracki Jilias olim Domini Floriani 
BoźnicUowski ammctdi mei, legojlorema diicentos. 

Filius olim Domini Adami Bogusławski Consan- 
guinei mei, id e^fratris amitini matemi et ejus sororea 
nescio si vivunt^ ni fallor qmd in Polonia majori habi- 
tahant, quod si tam jUius guam ejus sorores vivunt (qua 
de re sciet Dominus Stanislaus Trzehicki vexiUfer Sira- 
diensis), lego illis, duo millia jlorenorvmy quod sisuperest 
aliguaproles eoo soronhus yusdem Domini Bogusławski 
addo tertium mille, ut omnes ex hoc dono meo participent. 

Petro Malewski, qui apud me Cocum posłea Ma^gi- 
strum Culinae per multos anums egit et fdditer viginH 
quinque annis sermmt, legd jlorenos trecentos, 

Cviicviariis meis, primo quidem qui nunc est Na- 
sion, lego fiorenos trecentos, rdiquis duobus per jlorenos 
centum et praeterea dettir aliquid singidis ex rebus et le- 
ctistemiis meis. 

Praefecto meo Stabuli Dąbrowski, diligenti et mihi 
fdell, dentur quałtu>r equi vłdgo gniade et cuarus cooper- 
tus guatuor equis traki solitus. 

Partium Tnearum, quas habeo in argenti fodinis 
Ilcussiensibus (mdgo firacentela^) , duas partes lego Do- 
mino Christophoro Chronowski et tertiam Severendo Jo- 
anni Łuczki&wicz. 

Organum paroum vtdgo pozytyw, lego ad JEcclesiam 
Muszynensem quae nunc oediJicattMr, et Reliquiarium ope- 

deinde Factdt, incorpor. Nazwę tę Tarczyńskiego zamiast 
Jarczyiiskiego, obok dowodu przez nas przywiedzionego, za 
mylnie podaną uznać należy. 

Tegoż samego lekarza nazywają także niewłaściwie 
Farezyńskim , jak o tćm wzmiankuje Ludwik Gąsiorowski 
w dziele p. n. Zbiór wiadomości do Hiatoryi sztuki lekarski^ 
w Polsce, w Poznaniu 1853 r. wydanóm, T. IL str. 309. 
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re Uxtorio faetwm, in euju$ fMdió agma Dei. — Imagi' 
nei qtMe sunt in SaeeUU in qwbu8ctmque loda et boni$ 
EpiseopalibuSf ibidem remaneant. Mobilia quoque omnia, 
videlieet meneoe et sedilia lignea, item tormenźa et bom- 
hardae langiores wdgo hakownice tdtra legatas, in omni- 
bu8 palatiis et damibus episcopalibus rdinguantnr ad 
ueum euccessoris met. 

SeUas hdoeericeae omnee ultra legatas, item perietro- 
mata praestantiora, gualia eunt Holandico operę facta 
alias szpalery^ damascena, aliaque eericea wlgo atłasowe 
i burgatelowe vendantur et pecunia in legata mea sohen- 
da c(mvertattir. 

Panni nigri amnee, pro cooperiendis parietibue tem- 
perę luctue vulgo kiery iałobne pro funere meo eedant. 
SupeUectilie eulinariae duae partee, eedant Domino Cano- 
nieo Chronowski et tertia pars Ptaefecto culinae. 

Va8orvm et SupeUectUie ex stanno ad mensam , do- 
no medietatem Canonico Chronotoaki et alteram medieta- 
tern Domino Stanielao Cieńeki Canonieo. Mapparum 
wdgo obrusów i serwet cedat medietae Domino Canonico 
Chronowski et altera medietae Severendo Joanni Łucz- 
kiewiez. 

Etnę me tdteriue in his minutis distribuendis reb^ts 
meis extendam, committo Domino Decano Cra^somensi, Do- 
minis ambobus Canonieis Oiensciis et Domino Canonico 
Chronowski, ut gtddguid ex vestffńju vel aliis rebus meis, 
ad vestitwn vel quempiam alium usum pertinentibus , re- 
manserit, uUra hic legatas disfyibuant inter meos familia- 
res, sive sacerdotes, sive cubicularios, sive alios. 

Quidquid vero telarum wlgo płócien remmiserit et 
pecuniae uUra legatae superfuerit, totwm id in vestiendos 
etjuvandos pauper es convertatur, Debita guaecungue apud 
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suhditOB I^^iscapatui Craeomen$i8 tempore mortia meas 
referientwr, eisdem condono, ub nihil ab iis exigatur. 
Quae vero debita ryperientur debita post mortem meam 
volo vt in instatUi 8olvant'wr, nam sunt eadgtuz, et non ex- 
cedunt summam trium millivm ducentorum florenorum mo- 
netcie currentis, ut sunt conscripta in separato folio hic 
annexo. Cluod si plura debita invenirentur (ąttod non pu- 
to) volo ut 8olvantur sine mora. Constitui autem si super- 
vixero initio anni futuri, solvere Yenerabili Capitulo Ec- 
desiae Cathedralis Cracoviensis debitum tredecim miUe 
florenorum, qv>os a supradicto Capitulo mutuo a^ceperam, 
ex pecunia piorum legatorum, ad restawanda bona Epis- 
copalia desolata initio possessionis meae. 

Cluod reliquum eśt, si alicujus expectationi in com- 
pensandis et remunerandis meritis et obseguiis, non satis- 
fedf ignoscat mihi guaeso, itgue non meae, indiscretionif 
sed ob temporwn calamitatem, rei meae angustae, imputet. 
Ego yero Deumpraecor, ut omnium meorum domesticorum 
fldem inme, et merita^ omni benedictione ac fdicitate 
aetemaj et temporali remtmerari dignetur. hte CodicHlus 
scriptus est in Palatio Episcopali Kielcensi, die dedmo 
octavo, mensis Decembris, anno salutis millesimo sexcen' 
tesimo septuagesimo sexto (signatum) Andreas Trzebicki 
Episc. Cracov. (Locus Sigilli). 

Christophorus ChronowsJci Canonicus Ecclesiae Ca- 
ihedraiis Cracoviensis uti testis vocatus et rogatus.— Jo- 
annes Łuczkiewicz S. T. D. Canonicus Ecclesiae Collegia- 
iae Kielcensis uti testis ad praemissa voc(xtu8 et rogatus. 
Christophorus Myszczyński Canonicus Yislicensis Actorum 
Curiae Suas lUustrissimae Celsitudinis Notarius ad prae- 
missa spedaliter reguisitus. — Joannes Puczek J. U. D. 
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Ccmanious SamcH Georgii in Arce Cracomenai uti testis 
ad praemisea reąuisiłus. — 

Wyjęto z akt tutejszój Kapituły katedr. Krakow- 
skiój; a mianowicie z księgi testamentów od r. 1577 
aż po r. 1797. Volumen 35, Nr. 46. Inwentarza. 

80. 

Wspomniony wyżój Nieszporkowicz , Zakonu S. 
Pawła, (pierwszego pustelnika), S. T. D. Apostolski Pe- 
nitencyarz na Jasnćj Górze, z powodu tój ofiary pobo- 
żno) przez biskupa Trzebickiego uczynionój, tak się wy- 
raża w dziełku swóm pod nadpisem: Odrobiny stołu 
Królewskiego, albo Historya o cvdownym obrazie Nay- 
hidęt. Panny Maryey Częstochowskiey, w Krakowie w Dru- 
kami Franciszka Cezarego J. K. M. y J. M. X. Biskupa 
Kr. y Xiąż. Siew. także y Sławney Akademicy Krak. 
Typog. Roku pańskiego M. D. C. L. XXXin. str. 52 
i 53: „wieczną tu nabożeństwa przykładnego, y szczo- 
drobliwości zostawił pamiątkę, Jaśnie OświfecOny J. M. 
X. Andrzey Trzebicki Xiąże Siewierskie. Oprócz inszych 
fisiworów temu wyświadczonych nSeyscu, pokazał swóy 
Xiążęcy affekt, nabożeństwo, y w przyczynie Matki Nie- 
pokalaney y Panny ui&iość, kiedy Dyecezyi swoiey imie- 
niem, szczerozłoty ofiarował kielich roku Pańskiego 1676 
dnia 2. Czerwca z napisem *). Często iuż w podeszłym 
wieku z Dyecezyi swoiey Duchowieństwem y ludem do- 
syć z daleka pieszo na tę świętą postępował, y wstępo- 
wał Górę, z iakimi intencyami y nabożeństwem, dosyć 
rzetelnie pokazał. Roku P. 1678 witany od wszystkiego 
Klasztoru Jasnogórskiego Zgromadzenia, odpowiedziaw- 



*) Napis ten wyźśj podaUśmj. 
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szy w te słowa: Venio pubłicas Patriae necessitałes, et 
privata8, meaą. nomssima in hoc loco Deo, Pai/ronaeque 
meae commendatm^is etc. Wiele inszych przeciwko miey- 
scu temu życzliwości y nabożeństwa, zostawił przykła- 
dów y znaków.," 

Miejsce to święte i jego cudowna obrona w r. 1655, 
a ztąd powzięta myśl przez Króla Jana Kazimirza obra- 
nia Najświętszój Maryi Panny ża Opiekunkę swoją i 
Polski; przypomina nam religijne uczestnictwo Trze- 
bickiego, podówczas biskupa Przemyślskiego i Podkan- 
cldrza Państwa, w wiadomym ślubie tego Klróla : prze- 
wodniczył bowiem tój uroczystości w tym celu dnia 
1. Kwietnia 1656 r. w kościele metropolitalnym we Lwo- 
wie odbytój. Po bliższe szczegóły tój pamiętnój uroczy- 
stości odsyłamy do Kroniki miasta Lwowa ^ ks: Toma- 
sza Józefowicza Kan. kat. Lwowskiego, z rękopisma 
łacińskiego przez Marcina Piwockiego w polskim prze- 
kładzie 1854 r. we Lwowie wydanój^ str. 215 — 223. 

81. 

Wyraz Por^era jest mylnie położony^ albowiem bydź 
powinno Podera od wyrazu greckiego Poderis , który 
znaczy : szatę długą kapłańską (Alba). Zobacz Słowniki 
Knapskiego i Bobrowskiego. 

2jbiór Pamiftnikdw przez Niemcewicza^ T. IV. 
str. 317. 

GeschicJUe der Pdpstę nach den ErgebniBsćfn der 
n&aesten Forschungen^ verfa88t v. Dr. Carl Haas in Augs- 
burg. Tiibingen 1860. s. 612— 615. 
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Trzy ostatnie dokumenta w języku łacińskim^ przess 
nas podane^ do czynnońci i prao tak zwanych prezydyc^- 
nych biskupów Krak. odnoszące się^ nie pochodzą z aktów 
Konsystorskich^ ani Kapituły kat. tutejszo); albowiem 
pisma tak zwane prezydyalne po biskupie Trzebickim, 
wraz z jego odezwami Pasterskiemi^ w znacznój części 
podobno zaginęły. Co jeśli tak jest, żałować należy, 
iż nie zrobiono po śmierci Trzebickiego odpisów wspo- 
mnionych pism jego, w sposób jak to sam biskup Trze- 
bicki z autografami poprzedników swoich tudzież innych 
znakomitych mężów i władz publicznych, porządkując 
Arcłłiwum kapitulne, uskutecznić polecił. Baczność ta 
i troskliwość wszechstronna o dobro powszechne, tyle 
znamionująca biskupa naszego w tych słowach przez ks. 
biskupa Łętowskiego (Katalog T. IV. str. XIII w Przed- 
słowiu do Bocznika i dwóch kalendarzów Krakowskicli 
pisanych, począwszy od połowy Xni aż do połowy XV 
wieku) skreśloną została : -Niech będą spokojnymi mi- 
łośnicy rzeczy ojczystych. Posiadamy odpisy najdoUa- 
dniejsze autografów naszych. Są to księgi ArcMvi, spo- 
rządzone pod powagą Andrzeja Trzebickiego biskupa 
Krakowskiego. Wartość tych ksiąg jest wielką, dla dwóch 
wieków o które były bliźój do tych dokumentów. Prze- 
konaniem się o tóm, rozwijając nasze pargaminy, a znaj- 
dowałem odpisane jak najwiemiój. Ksiąg jest tych mia- 
nowicie trzy, niepoślednićj objętości, na papierze klejo- 
wym, grubym, pisane czytelnie, atramentem czarnym, 
opatrzonych indeksami; i świadczą o ręce wprawnój, 1 
cdowieku obeznanym z taką pracą. ^ 
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Lisiy biskupa Trzebickiego, któiych wainoić sam 
baczny czytelnik oceni, poniżćj zamieszczające się^ w a- 
ktach Kapituły katedralno] Erakowskiój zachowane^ 
wraz z innymi dowodami, których potrzebowałem, zo- 
stały mi na miejscu do właściwego użytku udzielone; dla 
tego poczytuję sobie za obowiązek tójże Kapitule wyra- 
zić moje podziękowanie, jak niemniój Konsystorzowi Je- 
neralnemu Dyecezyi Krakowskiej, tudzież wszystkim 
szanownym Przełożonym Zakładów i księgozbiorów, za 
chętne i uprzejme dostarczenie potrzebnych mi dzieł 
i pism. 



-*^^i$^g^3^^ 
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ANDBZEJA TRZEBIGKIE60 

BISKUPA KRAKOWSKIEGO 

DO 

KAPMY KATEDRALiJ KRAKOWSKIEJ. 



TCDZlsi 



ADANIA 

przez tegoż Biskopa, Jako Księda Siewierskiego. 



24 



Digitized by 



Google 



LISTY. 

1. K Łowieia dnia S. Kwietnia 169S r. 

2. z Warszawy d. 9. Kwietnia 1658 r. 

3. z Zamka UdeoUego d. 24. Września 1658 r. 

4. z Kielc d. 1. Lutego 1659 r. 

5. z Warszawy d. 3. Mą]a 1659 r. 

6. z Radłowa d. 3. Lipca 1659 r. (nad Dunajcem). 

7. z Nowego Sfcza d. 15. Sierpnia 1659 r. 

8. z Bożencina d. 27. Lutego 1661 r. (inacząj Bodzęein 
w d. WcJ. Sand. niegdyś mieszkanie letnie bis. kr.) 

NADANIA. 

(PHmUfiia). 

1. W Siewierzu dnia 20. Lipca 1673 r. I . 

2. w Krakowie d. 4. Lipca 1675 r. j ^^i^^' 

3. w Sierakowie (nad Wartą w d. WcJ. Pozn.) d. 21. 
Czerwca 1658 r. (biskupie). 
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1. 

Adm Rendi Domini FraJbrea Charissimi ! 
Jako uznawam wielką łaskę Bożą nad sobą że 
mię niegodnego praefecit Kościołowi EIrakowskiemu tak 
wielkiemu y przedniemu w tyrii. Królestwie przez Nomi- 
nacią Króla Pana mego a potym przez Confirmacią 
Oyca Świętego tak życzę , aby to było na' pomnożenie 
cłiwały Bożey i ku pożytkowi dobra pospolitego. Po- 
syłam tedy WMCiom Literas Breve8 Oyca Świętego*) 
z kąd WMśó wolą iego Świątobliwości wyrozumiecie. 
Mam nadzielę że WMCiom Praesulatus mei non poeni- 
iebit. Interim Adm Rendas Domnoes Yraa bene valere 
cupio. Łovicii 3. Aprilis 1658. 

Adm Rdamm Dnorum Vrarum benevolenłJ^* fr. 
Andrs Trzebicki Eps 

Premisl. Electos et Confirmatus GracoTiensis. 

Admodmn Jleverendi8 Dominis 
PraeUUis Canonicis totiąue Vene- 
rabili Capittdo Ecclesiae Cathedra- 
lis Cracomensis fratrihus ckarissi- 
mis. 

2. 

Adm Rndi DDni Fres Ckarmil 
Tak rozumiem że Je^Mó Xdz Administrator y Archi- 
diakon Krakowski opowiedział W WMM. , to com oznay- 
niił; że gdy Ich MMć PPwie Senatorowie Świeccy, czy- 
nili instantią na blizko przeszłey Radzie , aby iako z dóbr 
*) Aleksandra Vn. Papićża. 

24. 
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ziemskich ma bydź wyprawa piechoty Łanowey, y z dóbr 
także kościehiych taż wyprawa stanęła w tak gwi^ow- 
ney potrzebie publiczney za odkrywaiącemi się z wielu 
stron niebezpieczeństwami. Zdało się tedy JMci Xdzu 
Prymasowi y innym Ich MMCXX. Biskupom tu będą- 
cym sunmią iaką pieniężną redimere hoc onu$ bonoriim 
Ecdesiasticorum. Stanęła rzecz na trzydziestu tysięcy 
złotych z obietnicą że na Wielką Noc nieomylnie maią 
bydż oddane. Na Dyecezyą Krakowską i bona mensae 
Episcopcdis włożono iest oćm tysięcy złotych, które że 
trudno w tak krótkim czasie wybrać proponuię ten spo- 
sób, aby WMC. pozwoliliście, żeby z pieniędzy pozo- 
stałych po ńwiętój pamięci JeMCi Xiędzu Biskupie Cra- 
kowskim iako nayprędzey te ośm tysięcy założyć. Te 
kilka tysięcy co na mię przychodzą, prędko oddane 
będą iakoż pissiem do JeMci Xiędza Administratora^ 
który to WWMMm opowie. Co podawszy do uwagi 
WWMM. iako rzecz wielce potrzebną, która moram non 
patitur życzę abyście WWMć założyć to kazali, wyga- 
dzając potrzebie publiczney tak nagłey i pewni tego 
będąc że się to prędkb wróci. Interim Beverenda8 
DDnea Vras bene valere cupio. Datum Yaracwuze 9"* 

Aprilis 1658. 

Adm Bdarum Dnorum Vrarvm beneaolentissimm 

et ad officia paratus fr. 

A. Tpzebicki Epś 

PremisL Tice-Cancellarius Electas et Confirmatas CraooTien. 
Admodum Reoerendis Dominia 
Praelatis Canonicis totiąue Yene- 
robili Capitulo Ecclesiae Cathedra- 
lis Cracomensis fratribus charissi- 
mis et mnicis. 
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Elustres odm Bndi Domini frałres Charmit 
I dla zabaw (zatrudnień) publicznych i dla in- 
szych trudności przyszło mi ^użey niżelim sobie obie- 
cowal, zwlec ingrMsum meum do Katedry moiey; iednak 
teraz iuż umyśliłem; użyczyli Pan Bóg zdrowia ten 
Ingres móy ad Cathedralem Ecclesiam odprawić die 3* 
NovmJbri8 co do wiadomości WWMCiów donoszę. Dzię- 
kuię przytym żeście WMmośó z osobliwey swey prze- 
ciwko mnie życzliwości, adv&atum mevm ad Dioecesim^ 
przez Posłów swoich z tak życzliwem powinszowaniem 
przyięli. Niech Pan Bóg zdąży, tii vota nosłra nertan- 
tur in gandia cum incremento gloriae Dei et jyublicae 
pacis reditu. Naznaczyliście byli WWmośó Depułatos 
de medio iui, na rewizyą i spisanie inwentarzów ma- 
iętności, iako mi iest Biskupstwo oddane; odebrałem 
ie przez woynę, nieprzyiaciela, swego żołnierza i insze 
calamitates nadpustoszone, obory w każdym folwarku 
bardzo ubogie, które były po śmierci nieśmiertelney 
pamięci JX. Zadzika sowite zostawione; że dotychczas 
niezieżdżaią ci Deputaci WMciów na tę poruczoną so- 
bie functią, życzę aby niemieszkanie uczynili to, a przy 
Deputatach moich rewizyą tę i spisanie Inwentarzów, 
odprawili; gdyż iako WWMMm należy wiedzieć iakom 
ia Biskupstwo odebrał, tak też i mnie iako mi iest od- 
dane. Wielkie pietatis monvmenta w kościele Katedral- 
nym naszym po świętey pamięci JMCJX. Gembickim 
Antecessorze moim zostawaią, między którymi srebro 
logowane na wystawienie trumny Ś. Stanisławowi co do- 
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tąd do effektu nie przyszło *) ; chcę ia staranie uczynić 
aby to chwalebne opus iak nayprędze/ wystawione było, 
interea żądam abyście WWMM. kazawszy zważyć wiele 
grzywien srebra tego pro h^oe operę oddanego, w skrzyni 
warowney pod iednym kluczem swoim a pod drugim 
moim deponowali ie i zachowali. Więc że w tym czasie 
nie mało supellecłilia aureae et argenteae kościoła kate- 
dralnego ubyło, per injuriam temporum żądam i tego dla 
wiedzenia mego , abyście WWMM. Regestr spisać zlecili 
wiele tak w złocie iakoteż w srebrze zostawa i co ubyło. 
Docuit nas przez te lata eaperientia iako czynsze j 
ynderkaSy od summ kościelnych na dobrach ziemskich 
lokowanych są niepewne, przez co wiele pobożnych ftin- 
daciey/rat«fcm^Mr; zaczem cokolwiekby takowych summ 
kościoła katedralnego znaydowało się, któreby na czyn- 
sze obrócone bydź miały, żądam abyście WWMM. be- 
zemnie który ittasta praeseriptum Canonum eł 8. Concilii 
Tridentini do tego należę primario nie poruszali ich, ani 
Toe incormdto vel inmto in censua simUes -nieoddawałi aż 
da P. Jifyg communicato conailio wynaydziemy skuteczne 
media, iakoby piiorum fundationes na tych WiderkaflFach 
postanowione , bezpiecznie zostawały : iako o tern da P. 
Bóg fusius, iako i o inszych sprawach rozmó wiemy się 
z sobą, post adventum nieum ad Catkedralem Ecclesiam. 
Aby kapłani ad dwina officia absohenda przy kościele 
zatrzymam byli, chcieycie WWMM. obmyśleć sposoby, 



*) Akta Kapitułj katedralnej Krakowskiej z r. 1662 świadczą, ii 
Testamentem Piotra Gembickiego biskupa Krak. 800 grzywien 
srebra 13. próby, po 20 złp. licząc na jeduc grzywnę, czyli 
suma 15,917 złp. ówczesnych, na ten cel była przekazaną, 
tymczasem Niesiecki w Tomie IV. na str 100 przywodzi, iż 
wspomniony biskup jedynie Sta grzywnami srebra, do tego 
świątobliwego dzieła przyczynił się. 
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które ftby b jły in effectu j ia admovebo auctoritatem meam. 
Interim lllres et odm Rndas Dnoee Vras bene valere cupio. 
In Arce mea Kidoensi*) die 2Ł Septembria 1658. 

lllustrium et odm Rdarum Dnorum Yrarum 
beneoolentisimtis 
Andre Eps Cracoriensis 

4. 

lUustrieeimi etc. 
. Rozmówiwszy się z WWMciami dostateoznie pod- 
osEas bytności moiey w Krakowie o wielu sprawach doty- 
czących się kościoła mego, mslo oo zostaie mi przydaó 
na teraźnieysze WWMciów generalne Zgromadzenie, ra- 
czey deplorare z WWMciami wspólnie przychodzi tam 
en&rmem calamitatem Ecclesiae et injuriam która się dzie- 
le P&trimonio ChrUti przez zwalenie na dobra duchowne 
tak wielkiego woyska, ledwie kiedy słychanym w kato- 
lickim świecie przykładem. Naznaczyli byli WWMośó 
dwóch e medio aui ad remsionem bimorum Episcopaliiim, 
ale że zima przeszkodziła, dosyć na tern żeby byli gotowi 
za zeyściem zimy kiedy ia dam znać. Ukazywałem to 



*) Podajemy listy biskupa naszego z różnych miejsc i czasu do 
tutejszej Kapiti:J:y kat. Krak. wystosowane, wyjmigąc szcze- 
gólniej te , które więeój posłuźyd mogły za dowody przytoczeń 
w głównej osnowie pracy naszój. Spostrzegliśmy zarazem, iź 
największa ilosd tych listów^ w aktach kapitulnych znajdują- 
cych się, pisaną była z Kielc i Zamku Kieleckiego, co uza- 
sadnia wzmiankę przez nas na str. 120 uczynioną, iż w mie- 
^e tóm z upodobaniem przebywał. Że biskup nasz dbiJym 
był również o przyozdobienie swój ulubionój siedziby, przez 
naprawę lub odnowienie budynków, tudzież zbogacenie wielu 
, obrazami i pomnikami , wnioskować można a istniejących tam- 
że po dziś dzień jego rodowych znaków. 
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WWM. iprivatim i publice, ale i ea^perientia sama doeei 
iako zawodzą ń^ piM ftmdati&nes kiedy pieniądze na nie 
odkażane daią się na dobra ziemskie, z których iaka iest 
niepewna i trudna płaca , sami WWMśó tego mając wiele 
fimdaciey w zawiadywaniu swoiem doznawacie ale ia 
tego się codzień nasłucham gdy do nmie ex tota Dioecesi 
różne kościoły tak seculares jak reguLarea z skargami o 
zatrzymanie czynszów recyarunt, i nie widzę podobień- 
stwa aby retefntores censuum, mieli i zatrzymane czynsze 
oddać i przyszłe płacić. Nie źle by było i zatrzymane 
czynsze odpujSció , kiedyby wżdy in fiUwnun była pew- 
ność zajęły czego ia żadney nie mam nadziei. To tedy 
aważaiąc a przy tym patrząc na dobra kościelne wszędzie 
nie mai spustoszone, rozumiem żeby i pewnieysza czyn- 
szu zajęta była, i rei ecdesiasticae wielka wygoda, gdy- 
by te pieniądze które się zwykły dawać in Cenmm na 
dobra ziemskie, były dawane na dobra kościelnego re- 
etauratione ich cum consemu Sedis ApticaCj gdzie tego 
iest eviden8 necesńtas, bo prędzey każdy Biskup reniten- 
tem ecdesiasticum może cogere ad sohendum per segm- 
etrationem honorum, et praecisa omni appelłatione per 
Rescriptum Aplicum, niż ludzi świeckich, z którymi tak 
dhigie kilku lat processy. Napisałem tedy do OycaS. 
o consensum pro tota Dioecesi mea , prosząc aby pro re- 
stauratione honorum ecclicorum mogło się brać pieniędzy 
in censym. Maią y WWMść bona menseLe suae nadpusto- 
szone, osobliwie Pabianice'^) moglibyście y tego sposobu 

*) Miasto i Zamek Pabiamce ioaczćj Fahianice, tadzież pięd wsi 
w dawnćm województwie Sieradzkiem położone, pierwotnie 
majętnością Chrdpi zowiące się , dtirował tutejszej Kapitale ka- 
tedr. Władysław Herman, za wstawieniem się swój małżonki 
Judyty, po urodzenia r. 1087 Bolesława, zwanego póinićj 
Krzywoustym. Akta Kapituty kąL Kraik, 
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do naprawy ich zażyć. Aleć y ia odebrawszy w Biskup- 
stwie Krakowskim pustych wiele wsi, puste stawy, puste 
obory, a nie mogąc na to łożyć ani z gdtowizny, bom 
przez łe kilka mizernych lat Panu y Oyczyznie bez prze- 
Btanku 8łid<fc nie mia£ sposobu pecuniae coarcevandae ; 
ani z terażnieyszych intrat: bo się te przez codziennie na 
dobra duchowne przychodzące uciski skurczyły a prawie 
zniszczmy ; do tego się sposobu udaię prosząc WWMciów 
abyście mi Sum tych piiarumfundationum, które in de- 
posito WMciów zostaią, dali dwudziestu y trzech tysięcy 
złotych na naprawę dóbr Biskupstwa mego z takimi kon- 
dycyami. Naprzód że WMciom puszczę maiętnosó iednę 
do ręku WMciów cum consensu Sedis Aplicae, z którćj 
WMśó czynsz należący sobie wybierać będziecie. Druga 
do lat szesnastu tylko ma bydż ten census, po których 
wyiściu te sumę za pomocą Bożą wrócę WMściom. 

Dać chce mi Ociec S. consensum, abym ia in re- 
stawationem bonorum Episcopalium mógł wziąść pienię- 
dzy in Censum, ale ia o to proszę abym misi faculłatem, 
żebym mó^ pozwolić y inszym kościelnym dobrom in 
Dioecesi mea na naprawę takich czynszów zażyć, gdzie- 
bym tego baczył evident0m necessitatem. Takim sposo- 
bem gdy promdebitwr et certitudini sohendorwm Ecdesiae 
censuum et securitati summae, powinienem że WMść de- 
piitowawszy e medio sui cum plena potestate ad tractan- 
dum zechcecie uczynić tę wygodę , aby te kościelne za- 
gony do więkzych pustek nie przyszły. 

Oddany mi iest rachunek wziętych i wydanych 
czynszów od sum wielkiey pamięci JEMC Xdza Zadzika 
Biskupa Krakowskiego in censum lokowanych; z tegoż 
rachunku widzę, że zostaie przy WMciach cztery tysiące 
kilkaset złotych, które aby obróciły się według intentiey 
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fundationum aeqvita$ pastuUU. Chcieycie tedy WMM 
obmyśleó aby te kUka tysięcy kilkaset złotych oddane 
były choćby nie razem, bo i teraz są niektóre osoby do 
Wiary naszey Swictcy katolickiey nawrócone, którym 
modico aliguo subsidio 9ubveniendnm essełj może to bydf 
bez ciężaru wielkiego WMciów. 

Że się borów które są bliższe Kielc przebiera, umy- 
śliłem piec Włoski z Bobrze przenieść na insze mieysce, 
którego sposobnieyszego nie upatruię, iako pod Daleszy- 
cami gdzie są dwie kuźnice WMciów, za które uczyniłbym 
cmimutationem, i dam intratę za intratę^ tylko WMóć na- 
znaczcie ze dwóch do umówienia zemną tey zamiany. Pi- 
saliiicie WMńó za Wikaryami z strony Szkalmierza, któiy 
przysądziłem tymże Wikaryom: te które były ambi- 
guiłates in dweirsis reacriptis, i okazye do trudnoóci praw- 
nych uprzątnąłem, et omnia reduxi ad terminos Concilii 
Tridentini, Interim optime vdlere cupio Dnes Vr<Z8. Dat. 
w Eaelcach d. 1. Februarii 1659. 

Illustrium etc. 

5. 

lUuetr. etc. 
Że podczas terażnieyszego Zgromadzenia WMciów 
zwyczay iest ex Capitulo obierać Deputatów na Trybima^ 
tedy ia pro jurę meo czterech Confratres, których nomina- 
bit JeMośó X. Skarszewski proponuię WMMciom : z łych 
których WMMośó dwóch obierzecie ratum et gratum ha- 
bebo. Jako4cie mi WMMć wdzięczną bardzo i wygodną 
rzecz uczynili, że WMć na naprawę rei oeconomicae w 
Biskupstwie moim pozwoliliście mi dadż tych dwudziestu 
tysięcy złolych i iuż część ich daliście WMć, tak i to 
wdzięcznie od WMciów przyimuię; nie wątpiąc że WMMć 
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i dragie dziesię<S tysięcy teraz wydacie j sihj się sprzężaie 
poddanym pokupió mogły, y czynsz zaraz szedł od tey 
Summy. Interim przyidzie f^ene placitym ApostoUcum 
za informatią Je® Mci X. Nuncyusza, którą iuż sufficien- 
tern posłał. Contract też z WWMciami według umowy, 
która w Kielcacli cum Deputatis WMMciów stanęła, taźę 
zawrzeć i qvod aeąuitatis będzie uczynię. O czym wszyst- 
kim tenże Je® MośćX. Skarszewski szerzey opowie. Wiem 
y Commissarii którycłi WMMć na rewizyą bonorum Epis- 
copalium z poćrodka siebie naznaczyliście iuż teraz czas 
sposobnieyszy mieć będą na odprawienie tey rewizyey, 
z którymi ia porozumieć się zecłicę za przybyciem moim 
do Krakowa , dokąd mam wolą da Pan Bóg ziecłiać po 
skończeniu tego Seymu. Interim hene valere cupio lUres 
odm Bndctó Dnes Vrai w Warszawie die 3. Maii 1659, 

Elust/rium etc. 

6. 

lUres etc, 
Odprawuiąc Commissyą naśzę z Seymu na nas wło- 
żoną z strony fortyfikacyey Krakowa, wskażkliómy aby 
per interim niż formalis fortyfikacya stanie , na zawarcie 
mieysca owego od Bramy Mikołayskiey aż do Stradpmia 
z każdego placu nemine excepto wydano po dwoygu drze- 
wa na łokci dwanaście długiego. A że y Duchowieństwu 
na tym należy, aby Kraków był fortyfikowany, słusznie 
i My Duchowni mamy koc onus ferre, Zaczym radzę, 
abyście i WMść z placów swoich których, macie te drze- 
wa wydali: według tego Uniwersału jakiśmy o tym 
wydali, co i ia uczynić z mego placu rozkazałem 
Włodarzowi memu Krakowskiemu, i każdy z WMciów 
cbcieycie to uczynić niemieszkanie propter eżemplmn 
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alicrwn, gdyż ieko fortuna prospera Miasta Krakowa ad 
nos pertinet, tak j adffersa Strzeż Boże, musiałaby nas 
Duchownych afficere. Interim bene vdlere cupio lllres 
adm Rnd Dms Vra$ w Radkowie d. 30. Jidii 1659. 

lUtistrium etc. 

1. 

Mugłr. etc. 
Dano mi znać z Warszawy iakoby JMP. Hetman 
z rozkazania J. E. M. miał naznaczyć w Kluczu Pabia- 
nickim odpoczynek na Regiment Dragoński książęcia 
BadziwUa Podczaszego Litewskiego. Piszę tedy do K. J. 
1£ upominaiąc Mu się o obietnice że pod teraźnieyszy 
czas żadne chleby ani werbunki nie miały bydż pozwa- 
lane. Życzę zatem abyście i WWMśó kogo tam swego 
posłali, żeby Pabianice WMMciów od tego ciężaru były 
wolne , gdyż ia tam do Warszawy swego umyślnie w tey 
sprawie posyłam. Co lepiey WMMość z listu Xiędza 
Referendarza zrozumiecie, który WMMciom posyłam. 
hUerim Rndae Dnoes Vras bene v<dere cupio. Datum in 
Nova Sandkc 15. Ąugusti 1659. 

niustrium etc. 

8. 

niustr. etc. 
Kiedym przed dwiema laty te sprawy sądził, z któ- 
rych kamienic maią bydź płacone podatki publiczne, mu- 
siałem się trzymać Constituciey Seymu 1658 r. która 
opisała iakowe kamienice miały bydź wolne a które płacić 
powinno, bo kiedybym przeciwko Constytucyey co był 
postanowił, nulMus momenti judicata meafuissenł i seym 
by to zepsował; zaczym według tey Constytuciey kamie- 
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nica ta*) Wikaryiska wolna bydź a Mntnbtitionum pybli- 
carum onere nie mogła. Atoli aby się in eo ufolgowało tak 
do JMPa Podstarościego piszę, że nie powinni płació 
tylko ab Anno 1659 ponieważ każde prawo i Dekret fu- 
tura respicit, i rozumiem że się im przez to znacznie ulży. 
Dziwnie się też że tam WM. podali na fiindatią S. pamięci 
JMX. Zadzika Antecessora mego**) Alumnum Zadziko- 
manum IkDokosza nieunoszonego niespokoynego, factio- 
sum et turbatorem omnium iako się o to wszystka natia 
skiarży i nie ieden ioż o tem do mnie pisał, ale osobliwie 
teraz Promsores wszyscy Szpitala Ś. Stanisława Rzym- 
skiego ***) skarżąc się na Niego. Non meretwr ten Strasz 
aby więcey tego dobrodzieystwa optimi fwndatoris zs&j- 
wał, zaczym trzeba mu tam mieysce wypowiedzieć a 
skromnieyszego y nauk pilnieyszego podać, wszak nie 
schodzi na tych którzy o to mieysce proszą. Interim adm 
Rd. Dnoes Yras hene val&re cwpio. W Bożencinie d. 27. 
Febrmrii i66i. 

Elustr. etc. 

*) Orzeczenie bisknpii naszego w sporze podobnMro rodzaja 
względem trzech kkmienic Wikaryuszów kit. wydane, zamie- 
szczamy niźój pod Liczbą 4tą. 
**) Dawne województwo Sieradzkie wydało dwóch znakomitych 
mężów t j. Jakóba Zadzika i Andrzeja Trzebickiego , obu 
biskupów Krakowskich. 
*♦*) Duchowieństwo polskie opiekowało się kościołem, szpitalem 
i domem Ś. Stanisława w Rzymie , przez panów polskich a 
między innymi, jak się to z listu tego okazige, z uposażenia 
Jakóba Zadzika biskupa Krakowskiego, założonemi dla udzie- 
lania przytułku pielgrzymom polskiir. 

W Bibliotece Waraz. z r. 1854 w T* II. na str. 387 
czytamy, iż .do tego Zakładu należał jeszcze domek Yt MonU 
caprinoy oraz winnica we wsi Marino ^ o 18 mil włoskich od 
Rzymu odległe. Kościół ten mirf własną jurysdykcyą i wła- 
dzom miejscowym nie ulegał. Wszystkie wzmiankowane nie- 
ruchomości, nabyte zostały za 25,000 czerw. zł. ; z których 
położone w Rzymie, już w r. 1810 do dóbr narodowych Ce- 
sarstwa Francuzkiego wcielono, domek zaś w MwUe eaprino 
i winnica we wsi Marino przeszły na własność prywatną. 
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PriTilegiiiiii super AdTocatlam in Yilla Nora Wieś in Baeatii 

Seyerieiisi Nobillbns ŁairenUo Kielian et Annae Knnowska 

Coniugibiis ad ritae atriusąie ipsorain tempera datom et 

GoneessuBL 

Andrzej Trzebicki z Bożęy i Stolice Apostolskiey 
łaski Biskup Krakowski Xiąże Siewierskie. 

Wszem i wobecz komu to należy i każdemu z osob- 
na oznaymuiemy iż my maiąc wzgląd na zasługi Śląchet- 
nych Wawrzyjica Kieliana i A nny Kuno wskiey Małżonków, 
które nam od kilku lat czynił ; przeto tymże Małżonkom 
Sołtystwo we wsi Nowowieyskiey w Xicstwie naszem 
leżące, ze wszystkimi do tego Sołtystwa przynależyto- 
ćciami, rolami , gruntami, łąkami, iako zdawna Anteces- 
sores onychże trzymali i zażywali za dozwoleniem Wie- 
lebney Kapituły kościoła naszego katedralnego Krakow- 
skiego dożywotnie daiemy i daruiemy. Względem którego 
dożywocia ciż Małżonkowie będą powinni na każde Święto 
ś. Marcina kanonu do rąk X. Prokuratora Wielebney 
Kapituły naszey Krakowskiey groszy 36 każdego roku 
płacić. Nadto na granice kiedy tego potrzeba będzie , za 
urodzonym naszym Starostą Siewierskim konno ze strzelbą 
i orężem dobrym pomieniony Kielian iechać, a po śmierci 
iego Małżonka na mieysce swoie także uzbroionego z ko- 
niem stanowić będzie powinna : od innych zai ciężarów 
pomienionych Małżonków wolnemi czyniemy. Obiecu- 
iemy przytem za nas i Successorów naszych że w zwyż. 
pomienionych Ms^onków póki oboie żyć będą w spokoy- 
nem trzymaniu i zażywaniu tego pomienionego w zwyż 
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Sołtystwa ze wseystkimi przjnaleiytoiiciami zachowamy. 
Po śmierci zb& ich nie pierwey to Sołtjrstwo do dyspozy- 
cyey naszey przyidzie, aż taxa wprzód budynków przez 
Rewizorów naznaczona będzie Successorom ich zapłaco* 
na. Na co dla lepszey wiary przy podpisie ręki naszey 
pieczęcią naszą i Wielebney Elapitoły utwierdziliśmy w 
Siewierze dnia 20. miesiąca Lipca roku 16Ttrzeciego. 
Przy obecności Wielebnych Ich MM. XX. Erzyszto& 
Chronowskiego EIrakowskiego Sendomierskiego y Scho- 
lastyka Kleckiego, Woyciecha Reymińskiego Sendomier- 
skiego Kanonika Oeconoma naszego , Jana Łuczkiewicza 
Kustosza Skalmierskiego , Benedykta Klucowdkiego Ka- 
nonika Kleckiego Proboszcza Brzeckiego, urodzonych 
Jana Mirowskiego Sędziego y Starosty Surrogata naszego 
SiewierskiegO; Stanisława Piaseckiego Marszałka Dworu 
naszego , y przy wielu inszych sług i Dworzan naszych, 
(podpisano) Andrzey Trzebicki Biskup Krakowski; Ni- 
cólaus Oborski Epvs Laod, Suff. Crac, suo et łołius V. 
Capitidi Noe m. p. (Loea hinorum sigillorum); 

2. 

PriTilegium super stagnom et pratnm Kozielek iioncnpatimi 

NobOi Laurentio Kielian et Annae Coniagibiis ad litae tem- 

pora datnm. 

Andrzey Trzebicki z Bożey i Stolice Apostolskiey 
łaski Biskup Krakowski Kiąże Siewierskie. 

Oznaymuiemy tym listem naszym wszem w obecz 
i każdemu z osobna komu to wiedzieć należy. Iż my 
maiąc baczenie y wierne usługi Slachetnego Wawrzyńca 
Kieliana Pisarza Prowentowego Zamku naszego Siewier- 
skiego j umyśliliśmy mu dadż prawem dożywotniem sta- 
wek pusty nad papiernią y pewną łączkę na wierszcho- 
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wisku stawu papiemego Eoasiełek nazwaną we wsi Brze- 
czycach w Xic8twie naszem^Biewierskim leżącą*), iakoi 
za zezwoleniem Wielebn^y Elapituly Kościoła naszego 
katedralnego krakowskiego daiemy i confeniiemy tak 
pomienionemu Slachetnemu Wawrzyńcowi Eielianowi 
iako i Annie Małżonce lego do ostatniego dni oboyga 
życia, tak żeby pomieniony stawek spokoynie i bez ża- 
dney przeszkody trzymali, pożytek z niego brali, i onego 
zażywali. Na co dla lepszey wiary przy podpisie ręki 
naszey pieczęć nasza i Wielebney Kapituły są przyci- 
inione. Działo się w Ejrakowie dnia czwartego Lipca 
1675. (podpisano) Andrzey Trzebicki Biskup Kra- 
kowski. X. Stanisław Trzebicki Dziekan Krakowski 
Przewielebney E^pituły imieniem. (Loca hinorum Sigil- 
lorum mbimpreasortim}. 

3. 

Wyłączne uprawnienie Pawła Cezarego, na Typografa Dwora 
biskupiego w roku 1658. 

Andrea» Trzebicki^ Dei et Aplieae Sedis graa Epia- 
copus Cracovien. Dux 8everiae et Yicecancellarius Regni. 

8ignificamus praeaentibus Literis Nosłna qw>rum 
interest unwersia et singulis. Qu%a nos merita et sewitia 
erga Antecessarea Nostrós ac labores non exiguo8 in im- 
pressione dwersarum Scripturarum iam olim Franciaci 
Cesarii Typographi Oracoo. **J perspeeta hahentes et 

*) Tójźe samćj nazwy dobra Przeczyee i Jesiorzany leżące nad 
Wisłą pod Krakowem, od Jana Muskatj biskupa Kr. poczy- 
nając (1295), były własnością biskupów Krak. aż do r. 1530, 
w którym to czasie za inne, od Opactwa Tynieckiego zamie- 
nione zostały. Dzieduszycki w uczonój pracy wyżój wspom- 
nionój T. I. str.. 246. 

Ks. bis. Łętowski Katalog T. I. str. 223. 
**) Franciszek Cezary umarł d. 28. Sierpnia 1651 r. w 67 roku 
życia swego. 
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Fomatum Paidum Cesartum filium dicłi FrancUci ad 
similia obseąuiorum Officia alaeriorem reddere volente8y 
ideo eundem in albvm Sewitorum Nostronim et pro Ty- 
pographo Nostro assumendum et addcribendum esae du- 
ximu8: iUi quidem (isaumimus et ^adscribimus eidemąneple- 
nam et ommmodam factdtatem Ruhricellas guotannia per 
V. Yicedecanum Ecclesiae Nostrae Cath^ralis Craco- 
mensis nunc et pro tempore ewistentes in exemplari por* 
reetaa et 'porrigendcUy sine cujuaąuam impeditione et 
impedimento imprimendi et impressas divendendi, eon- 
cedimue praesentibus Literie Nostris, QtŁod ad omniwn 
et singtdorum notitiam deducimtu habere volentes ut prae- 
fatum Patdum semper et nhiąue pro Seroitore et Typo- 
grapho Noetro teneant et agnoecanł, in ejusdemgue Ju- 
rihuSj praerogatime et libertatibue j guibus Sermtorea 
Nostri de morę et consuetudine gatident, eundem conser- 
vent In guorum Jidem datum in Oppido Sieraków die 
mgesima prima Junii Anno D. Millemno 8excente8imo 
guinguagesimo oetavo. (signatum) Andre Trzebicki Epe 
Cracomeneis. — Albertus WoAiioweki PhiL D"" Puhlictie 
et Actorum Owriae suae lUustrissimae Celsitudinis Nota^ 
rins. (L.8.) 



25 
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bisfa^a Trzebiekiego, Jako nadzwyczajnego Zeslannika od 

Króla i Stanów Królestwa wyznaczonego. 

• • . 

Andreas TVzebicki Dei et Aplieae Sedis grcui Epus 
Oraeofńen. Dux 8everiae, a 8. Ęegia Mtte, tum ab Uni- 
ver8%s Ordinibus Begni Pcloniae od infra sera speciatr 
daJtUB et deputaius Commissariue. 

Unidereis et singtdis ąuorum intereet praeaentibu9 
Lri$ Nris ad perpetuam rei memoriam Ycditurie Signifi- 
eamus. Qualiter Yertente hic et causa Nobis Judicioą, Nro 
Commissoriałi inter Yicarios totatiią, ipsorum Communitatem 
Ecclae Cathdlie Oracamen. ex Una et Spiłem Magistratum 
ac totam Cnitatem Cimtatis Crac. partibus ex altera^ idą. 
occasione Contribuonum pubeatum ex tribus lapideis in 
platea Castrensi sitis , prima Yersus Ecclam 8. Andreae 
Collegio Jurisperitomm c<mtigtu$ Opolonis dicta. Item 
(dtera Yersus płateam Cancorum Pieniosoonis nuneupata. 
Et tertią post Capellam 8. Petri Minoris sitt, Nasiecho* 
yitae dicta*). In qua quidem causa cum is idem Magi- 
strati^ et Cnitas Civitatis Cracovien. Damos et Lapideas 
specificatas ob non 8oluonem Contribuonum ptiblicarum Ju- 
dicibus Palatinatus Cracomen. ad decidendas et eoceąuen- 
das causas fisci deputatis detulisset et oneribus ptensis 
suhiectas demmstrasset. E contra Yero Communitcu F?- 
cariorum Privilegiis libertaonum, et primo ąuidem olim 



*) Prawdopodobnie od Opolskiego, Pieniq£ka i I^aaiechmotkiego 
pochodzące. 
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8erenx88imi Sigitmundi Augusti de data Vilnae Yigeaima 
łertia Januarii 1561. Item aUero eiuad. Sereniaaimi Regis 
de data Petricomae deeima Januarii 1563 caram nobis 
productis se tutassety Nobisą. uł kmoi domos łapideaa ab 
iisdem oneribusy guibus nnnguam erant obnoxiae auths 
pubca Nobis cammiaaa liberas et immunes declaremus su- 
plieasset. Nos Epus et Commissarius Suprainemts seroato 
iuris ordine, Yocato Magistratu et Gmtate Cracovien. per 
Speciales Citaoni Nrae literas debite executas, in guarum 
hornd termino cum idem Magistratu^ et Communitas CtiTne 
Citati non comparuissent ^ antę omnia Contumaces repu- 
tammus, et in eorum Contumaciam Yisis privilegiis et 
Juribus per Communitatem Yicarioru coram Nobis pro- 
ductis et exhibitis. Quandoquidem domus et lapideae 
specificatas non sunt residentiales - Yicariorumy et cum 
oneribus transierunt ad ipsos. Ideo ex his et aliis 
raonibus animum Nrum moventibus inhaeren dispooni 
Constitutionum Regni novissime desuper editarum, iurą 
etprimlegia per Actores producta^ ipsorumg. raones non 
esse sufficientes ad exemptionem bonoru ab oneribus pubcis 
€uiinvenimus y dietasą. domos et lapideas oneri soluonis 
Contribuonum Yulgo Pobór alicuf Szosz dictarum subiacere 
debersj et p fotos Actores eorumg. Communitatem ad sohen- 
das easdem teneri pronunciavimus et declaravimus. Et quo- 
niam per tempus hostilitatis notabilem Summam in redemp- 
tionem pfatorum bonorum Actores exsolverunty et inpos- 
sone non sohendi kmoi Contribuonum ab antigmo temporefur 
erunt Ideo eosdem Actores pro annis anteactis Usq. ad 
tempus Comitioru proxime celebratorum a Soluone quarvis 
contrUnumum pubcarum liber os et immunes, in futurum. 
Yero ad soluonem ipsarum Una cum modemie in prooei- 
mis Comitiis Sancitis ad qm» simitr Actores teneri et 

25, 
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obligatos fore et debere ee pronunctatnmitf prenii Nr a de- 
elaraone ad praemissa medtante. In guorum Jldem egt 
Actum et Datum Cracovi(M Yigesima DecembrU A* Dni 
Millesimo, 8excente8imo y 8exagesimo Primo. Pntibue 
Ad^ Rndis Andrea Orabianowski J. U. D. Ecclae CoUtae 
88. Omnium 8chola8tico, Ycdentino Oniewisz (sic) Prctepto 
et Officicdi Badomien. et Raphaele Roeiecki Ph. D. Pncio 
et Actarwn Curiae Nrae Notario. (signatum) Andrs Eps 
Cracomen. (L. 8.) 



o wewnętranćin położeniu Dfecea^i KrakowsUąJ, przez 

biskupa TrzebieUego w r. 1008 Klemensowi DL Papieżowi, 

przedstawione. 

Sanctissime ac Beatissime in Christo Pater Domine 
Domino Clementissime! 

Eo ipso tempore Ecclesiae Cracoviensi a Praedeces- 
sore 8anctitaJtis Yestrae gloriosae memoriał Alexandro 
8eptimo soltdus vinctdo Ecclesiae Premysliensis , ex di- 
misso Yicecancellariata Regni anno tridelicet millesimo 
8exceDteBimo quinqaagesimo, octayo' praefectus sum, quo 
post ejectos Cracovia, et aliis ex locis 8uecoś, pulsis Tran- 
8ylvariis, Moldavis, Yalachis, et repressis Moschis , tota 
Polonia concursu tot kostium per aliąuot annos conwdsaj 
et lahefactaJta vires resumere, et Catholica religio in ea 
respirare caepit. Quare rationibus pastoralis officii me- 
cum eocpensis, in id omne animi^ et ingenii mei neroos 
intendi, ut post tantas Polohiae dades, religionis CathoH- 
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eae rationes, Ecelesiarum jura^ et morum disciplina, et 
praesertim Sacerdotum mta, et mores ad Saoromm Cano- 
num Tuyrinam reducerentur - et restituererdur. Et ąuamms 
nondum ce88averunt hellicae calamitates, ąuas militaris 
insolentia exercere solet, tamen meitationem ' totius Dioe- 
ceeis partim per me, partim per meoe Archidiaconos et 
iUorurh Subddegatos peregi. Mc gna magnam percepi 
animi volvptatem, eo, guod inveni plwrimoa Sctcerdotes 
próbitate, et aanctimonia mtae insignes in Owra anima- 
rum, et decore Ecelesiarum, guibus praeeurU augendo 
diligentes, et bono exemplo populie ad omnem pietcUem 
praesuntes, paucos vero in tanto numero Cleri meij et 
per tempord tam calamitosa molos, et scandalosos. Auxit 
praeterea Deus Optimus Maximus ingenti beneficio hanc 
amplissimam Cracoviensem Dioecesim. Nam cum in ea 
versu8 Hungariae conjinia plurimi foeda, et abominanda 
Ariana haeresi infecti reperirentur, et quasi Sedem intra 
eam antigmtus haberent, hostibus nostris Sueois qui Po- 
loniam invaserant et occupaverant deserto rege proprio 
(zdhaererent , tantus contra hanc abominandam haeresim 
nobilitatis, et praesertim unius ex Broceribus regni mri 
vere Catholici Zduś eocarsit, ut in Genercdibus Regni 
Comiłiis post expvisos hostes inprimis cdebratis anno 
videlicet 1658. Lex lata est a Serenissimo rege Nostro 
consensu omnium Ordinum qua omnes Ariani regno ex' 
cedere jussi sunt nisi intra unius anni spatium, ejuran- 
te Haeresi Sanctam Catholicam religionem profitereńtur. 
Pauci guidem conversi sunt, casterum omnes ex Dioecesi 
mea Cracoviensi, et ex toto regno in eosteras regiones 
migrarunt. Ita totum regnum, inprimis vero Dioecesis 
mea Cracomensis hac gravissima peste purgata, et post 
tot annos poenitus liberata est. Illud quoqvA pro eon- 
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$olatiane animi Yettrae SaneHtatie adjtmgo, guod rdigitae 
HaereHcorwn Sectae LiUherana et Calmnistica, cum in 
aliis PromndiM istius Regni^ tum in Dio€ce8% mea Cror 
€aviensi Dei benejieio labescunt, et dirninu%mhvr, multis 
ad Beligionem Catholicam se C(mvertentibu8. Qua de 
re Deo meo maximaa graticu ago, eumgue submisse pre- 
car, ut relignoi erragUee luce Orihodoacae fidei Uhiminet, 
et Sondom Beligionem Coiholicam^ guam maanmie incre- 
merUie ad majorem nominis eui gloriom diUstety et pro- 
paget. Quod epero, Deo juoante futwrwn, Suffragante 
pietate Sereniseimi Begis nostri Joannie Caeimiri, qui 
augmento Sanctae fidei nihil antiguiue habet, Q^od vero 
attinet Ecdeeicu Dioeceeie meae inprimis eoepono Sancti- 
toJti Yestrae Dioecesim hanc non eolum Ecclesiarum nur 
mero, et poptdorum freguentia magnam, et amplom esae, 
eed etiam locorum amplitudine va8tam. Nimirum a Se- 
ptentrione, vbi confinat cum Dioecesi et Archiepiscopatu 
Onesnensi, ver8ue, meridiem in ipeam uegue Hungariam, 
ctytis partem complectitur , se effundit, et per miUia 
Germonica mginti 8ex protenditur. Ah Ortu vero ubi 
eum Premydienei Episcopoiu contermincU* Ad Occidenr 
tern in ipsam usgue SUesiam incu^ity et sic ob Ort% 
in Occasum per Leucae O&rmanicas prope triginta, pa- 
tet. Et quamvi8 tom Late patet ho^ Dioeceeie, tamen 
non ampliuś habet y ^uam miUe triginta Ecdeeiae Pa- 
rochiales, in guibue aniinae ad curam Parochorum spe- 
ctantee in univer8um numerantt(r octiee centum miUia. 

Tota Dioecesie est divi$a in 9ex Archidiaconoitue, 
ęuorum guilibet habet eub se certum numerum Ecclesia- 
rum, guas msitare stotutis a Jwre temporibus tenetuir. 

Ecclesia Caihedralis est caput totius Dioeceeie, est 
in ipsa Begia Metropoli totius Dioecesie primairia, Ora- 



Digitized by 



Google 



391 

coviae, conłtgua CastMo, et Palatio Regio siła super 
monitem Wawel nuncupaimn, ipsigue vertici montis insi- 
dens, erecta ett sub tittdo Sancti Yeneealai nunc vero 
vaeatur Sancti StanUlai, quod ibi est corpus SancH Sta- 
nidai , ejuadem Dioecesis Episcopi olim, et Martyris. 
E$t insignis haec Basiłica non eosteriori tantum fabriea 
sumptuosa, et nobilisńma, sed prcMterea mcmumentis, Mau- 
soleisy SaceUie stmiptuoeissimisy Begum, Episooporum, 
^ aliorum Senatorum amatissima mpellectili aurea^ et 
argentea, gemmie praetioM, et omni apparatu Sacro 
dive8. Besonat in ejus turribus Campana masima Si- 
gismundi 'RepB primi Poloniae piissimi^ et aUis paalo 
minoiibuS; gu^as (dii Reges, Episcopi et aligui Regni 
Pracerea ad Dei gloriom resonandam, et omamenńMn 
ejnsdem BasUicae religuermU. 

Habet hoc EccleHa Cracamensis, quod nulla cdia 
in Polonia; quod in ea coronantur et eepdLwn^ur Regeg, 
ita Legibus Regni dieppnentibus', sed inprimia fidget 
Sanctitate, Sancti Stanislai Episcopi, et Martyris, m 
olim Paetorie, cujus Sanctitatem Deus in mta, et post 
mortem plwrimis miraculis comprobamt, ut ad ejus Se* 
pulchrum non ex Polonia solum, sed ex aliis finitimis 
Provinciis, et longinąuis confluere soleat populus, ad im- 
plorandam opem , auxilio Sancti Episcopi. Unde . non 
solum Sigismundus Primus Rex Polonia^e antę annos 
centum cuinguagirUa argenteum altare sumptuose et affa- 
bie ffustum ejusdem Sancti Stanislai repraesentans ho- 
nori, et memoriae hujus Sa/ncti obtulit, et multi alii 
fideles insignia donaria rdiguerunt, sed antę annos^ tri- 
ginta septem, maanmo sumptu Mausoleum eidem Sancto 
ęrexit Martinus Szyszkowski Antecessor mem adjefsta 
fwndatione' iwm Collegii ^Sacerdotum, sed prasterea Si- 
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gismandoB Tertias antę annos triginta qainque argen- 
team tambam hujus Sancti ćondendis cineribus dona- 
yity quae cum a Suecis hostibas mia cum altari argen- 
teo ablata fmty piae memorioe Antecesior meus imme- 
diatus Petrus Gtembicki Epbcopus Cracoyiensis reliąuit 
tantam yuantitatem argmti, et wmptamy vi cdia in ąjus 
locum efnadem magnitudinis , et ponderis substituatwr *), 
Splendet eadem Basilica AJtaribus elegantibtts , et omni 
alio (ypparatu. Decorato quoque Charo et Symphonia 
Musicprum, ad qnos annuatim et perpetuo cdendos, ewn- 
ptum ex proventibu8 EpUcopdlihus liheraliter attribuit 
piae memoriae Martinus Szyszkowski Epiacopua Craco- 
mensis anno 1630 mtapundtu. 

Habet Ecdeaia ieta Craeomensis plura Collegia 
Sacerdotum, guorum primwn ett Omonicorum, in guo 
numerantur triginta Canonici, et 8ex Dignitates^ guarwn 
post Pontijicalem prima eet Decanatua, seguuntur Prae- 
poeiius, Archidiaconus, Ctutoe, Cantor, Schohuiicus, qui 
omnes habent suas Praehendas annexaB Canonieatibus. 
Inter triginta Praebendae Canonicaies, inveniuntur Do- 
ctoralee guingue, viddicet duae Theclogalee, dwae Juris- 
coneultorum, guinta vero dari soleł Doctori in facuUate 
Medica. Omnes tam DignitcUes guam Canonici ultra pro- 
pricLS Praebendaa et Yillas Praegtimonialee y et domos 
pulchras, guae mgore Senij , seu antiguitatia nanciscun- 
tur. Habent refectionee guotidianas, guae JiebdomadcUim 
inłer residentes dietribuuntur ex provent{bfM amplissimi 
Comitatua Pabianicenaia, gui CoUegio Canonicorum hae 
de cauaa antę aliguot aaecula datua eat. Et gttamma 



*) Zobacz przytoczenia, jakieśmy w tój mierze na stronnicach 
78 i 299 uczynili. 
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jfer bdla, et militares rapinas hic CamiłattM est hoć 
tempore desolatusy tamen ad mdiorem staium sensim re- 
dticitur, et non eontemnendoe reditua CanonicU' euppe- 
ditat; ita quod computatis omnibus proveitttihu8 , quo8 
ąuilibet Canonicus percepit, tam ex Praebenda propria, 
qaam ex praestimonio, et refectionibus, non solum hone- 
ste, sed eiiam splendide vivere posstmt *). 

Secundum Collegiwm Sacerdotum eet Yieariorum, 
qui loco Ctmonicorum omnia officia Dimna condnnunt, 
et nymerantwr trigirUa. 

Terłium Collegium vocatur Prtiebendariorum Re- 
giorum, qui Cantu jigwrali Missam de Beata Yirgine 
Maria occimmt, sunbąue numero decem, undecimua Cle- 
ricu8. 

Qiuzrłum Collegium est Manaionariorum , qui ofji- 
cium Beatissimae Yirginis Mariae pawum, staJbuita hora 
decantant. 

Ouintum Collegium est Capellanorum Sanctae Gru- 
cie, qui habentwr numero octo, et Missae Sacrijicium de 
Sancta Cruce ah8olvunt. 

8extum Collegium est Psalterietarum , qui sunt nu- 
mero 8exdecimy ad decantandum Pscdterium diu, Twctu- 
que, p08tquam alia Dimna officia in Eccleaia cessant. 

. Septimum Collegium est Prasbendariorum Szyaz- 
hmanorum, numero seća, qui ad Sepulćhrum Sancti Sta- 
nislai, etatutis diebue pra^scriptae MiMas ab8olvunt, et 
decantant, 

Est pra^eterea odxivum Collegium sepłem Poeni- 
terUiariorum, 



*) Majętność tę, o którój wzmiankowaliśmy na str. 376, biskup 
nass zowie hrabstwem, podobnie jak niektórzy dawniejsi 
pisarze. 
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Nimwn Collegium est Semina/risiarwn , qui fonom,- 
tur numero mginti, et praeterea Profeesor Morcdis Theo- 
logiae ad iUos doeendoe. Quapr<^^ eum tantus nu- 
meruB Sacerdotwn in hac BaeUiea Miua Poloniae pri- 
maria fovetufy hinc ett, guod ne unica guidem hora di- 
vinae laudes in hoe templo cessant. 

Concionator unus numero habetur, aut ex Reguła- 
ribus, aut eecularibue SacerdoHbue, et praeter hunc sunt 
alii guatuor, qui dii praeeoriptia diebus feetis condo- 
nee ad Poptdum habere soleni, Ineuper inveniuntur Al- 
iarietae diveraarum fundaJtionum guadraginta. 

Sunt demgue Yieeeustodes Sachrietiae, et SwpeUe- 
isULie Ecdenoiticoe cuetodee duo et Clericua tmus, eunt 
semper guatuor aeditui, sunt et alia omnia giuiecungue 
ad deeorem, et hofium ordinem in hac BasUica eeroan- 
dum pertinent. Est in hac Ecdesia fons Baptismalis, 
sed Oura animarum valde exigua, non nisi eorwn gui 
in Arce et infra eaim habitant. Oura animarum admi- 
nistratur per Yiearios hebdomadatirn. 

Habet haec Ecdesia Rdiguias Sanctorum insignes, 
nam praeter Corpus Sancti Stanislai insigni Mausoleo 
decoratum; habet praeterea integrum (hrpus Sancti Fh- 
riani Patroni Regni, et notabOes partes Sancti Vence- 
dai, et cdiorum muUorum Sanctorum. Habet insuper 
notabUes partes de ligno Sanctissimae Oruds, et partem 
dams ejusdem, %um Spinam de Corona Domini Nostri 
Jesu Christi, et de petra Septdchri ejusdem, guae gui- 
dem omnes Rdiguiae in suis thecis aureis, et argenteis 
sumptuosis reverenter asservantur, et cerłis, praeserip- 
tisgue diebus publicae ven6rationi exponuntyr. 

Praełer Ecdesiam Cathedralem sunt Cracoviae 
aliae insignes Ecdesiae tam in Urbe ipsa, guma et 
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Suburbia, mc non in Arce reyia mmiorała, Bunt Ecdc- 
«fae CollegicBtae quinqae; ParochieUes dec&rti, inter qu(M 
prinium locum tenet Ecclesia Archiprctesbytercdis Beatis- 
simae Virgini$ Maria- ifatris Dei, in ipso centro Ci- 
ritatis posita^ vetustat6 etructurae nu$gn\fica Sacerdołum 
frequentia (nam pluB quam 8exaginta habet Beneficiatos 
Sacerdotes reeidentes), et devotione populi Jlorentisaima. 

Non desunt hac in urbe pia loca. Est inprimis 
Domus commoda et eumpfus congrui ad sustentandos Sa- 
cerdotes infirmos^ et Senio confectos. Est Xenodcckium 
pro infirmis nobUibus. Est et tertium Kenodochium pro 
depauperatis , et pro iSpsis fortuna civSm8. Quartum 
pro 8cholaribu8 infirmie, Oainttmi, pro infanUbus escposi- 
tis Sancłi Spiritus de Sascia, Sextum pro peste vel eon* 
tagione infectis, Septimwm pro feminis aegrotantibus. 
Deest Domicilium, et Sumptus ad curandos, et sustentan- 
dos mentecaptós, quod ut erigatur sedtdo ctMrabo, si Deus 
meliora tempora, et mtam longiorem dederit *). Est praS" 
terea Gongregatio Misericordiae quae muJtuaJta gratis pe^ 
cunia indigentibus sticurrit ad instar Montis Pietatis, 
qui Romae habetur, Eadem i>ero Congregatio solet pia 
demosyna docare pauperes PmUas in Matrimonium, vd 
in aliquod Monasterium, 

Habetwr in hac eadem •Urbe Uni^ersitas ^Priyile- 
giis tam Sanctae Sedis Apostolicae, quam Regum et 
Episcoporum decorata, et munita, inea omnes Scientiae, 
et artes libercdes docentur. In tria domicUia quae Coh 
legia vocantwr haec Vniversitas dimsa est, quae omnia 
Eectori Univer8itałi8 parent Adjuncta habet sibi ali- 



*) Biskup nasz wjwlązid się z włożonego tym sposobem na 
siebie obowiązku, jak o tóm na stronnicach 85 i 300 praj- 
toczyliśmj. 
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quot C(mtub0imia, guas Juvenki§ studtima tncolit, regitur- 
que per Magi9tro$ ex Unweraitate deputatos. Status 
hujus Universitat%8 est talia, quod ex iie, qui docent, et 
hgunt Uetiones muUo plttree sint Sacerdotes, quam Sc^- 
Gularee. Unde praeter tres Ecclesicu Collegiatas in ipsa 
Urbe ab Anteceseor^bua meU Unwereitati unitcu, muUas 
praeterea haberU Ecdesiaa Parochicdee aliague ńmplicia 
heneficia unita guidem, sed non juxta praeecriptum Sa- 
eri Caneilii Tridentini, quia Yicarios perpettAoe cum 
aaaignatione certae portionis fructuum, gui Ouram ani- 
marwifi gerant, non habent, eed tantum ad placitum 9uvm 
amombiles. Quae heneficia iftSn Profeeaoribue danJbwr, 
Uli praetextu legendarum lectionum, et profeseionis prae- 
,tendunt ee eeee liberos ab onere reeidendi circa Parochiales. 

Eoenire eolet interdum, quod aligyumdo Universi' 
tas eligit in Bectorem Medicoe Uxorato8, gui Mi ueur- 
pat poteetatem non eine praejudicio Ordinarii judicandi, 
et puniendi Sacerdotee etiam privatione ascenauum ad 
Beneficia JEccle8ia8tica,fulminatione ceneti/rarum in Praes- 
byteros, guod eolebat facere homo laicue Bector. Orta 
fuit hac de re controoereia tempore Anteceesoris mei 
immediati, eed nulla sententia, gtiae litem hanc dirime- 
ret, interceseit. 

Ex aligua conceeaione Anteceseorum meorum Teeta- 
menta Profeeeorum et Vhiver8itati inecriptorum, soli Be- 
ctori t7niver8itatis ad confirmandum exhibentw, sed cUi- 
guando non 8(xtis exacta cura morientium tdtimcte vo- 
łuntates executioni demandantwr, unde mtdta legata pia 
deperierunt. 

Ex ipsa fundationis origine agnoscit haec Uni- 
versita8 Superiorem suum Episcopum Oracovien8em, 
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łanguam Consewatorem, et Cancdlarium, uti Privilegium 
fundcUionis regiae seąuitur. 

ffaec Sanctitatr Yestrae humiliter exponenda Tiabm, 
quae spectant ad Eccleaiam Cathedralem^ et alid templa, 
quae in ipsa Urbe Cracomensi reperiuntur, Quod vero 
attinet religuam DioeceBim, haec eat amplissima, ut su- 
perius narravi, non plwes tamen Ecclesiae Parochialea 
et Begtdarium inveniuntur^ quam mille ąuadringentae 
decem, praeter illas, quae intra C!ivit(xtem, et ejus sub- 
wrhia numerantwr, id est saectdarium triginta s.ex, Re- 
gtdarium Yirórum claustra auńt intra Civiłatem, et ejtiś 
suhwbia septemdecim, Monialiwm duodecim, praeter do- 
mum pro recipiendis Viduis, et instituendis pudlia 8vb 
reguła Sanctae Euphemiae. Inter Eeclesias Parochiales 
sunt Collegiatarum Ecclesiarum longe a se dissltarwn 
nvmero duodedm, guadihet Tiarum habet aliguot digni- 
tateSj et Canonicos plurea, sed paucos residentes ex «?e- 
ieri conauetudine, quo8 ego tamen ad freguentiorem resi- 
dentiam, guantum poamm atringo. 

Tbta Dioeceeis dimsa est in guingtiaginta Decana- 
tibs ruralea, et quinque ArcJiidiaconoa , viddicet Graco- 
vienaemy Sandecenaem, Sandomirienaem , Zawichoatenaem, 
et Luhlinenaem, quiłma adjuncti aunt alii quatvjor Yiai- 
tatorea perpetui, itaque quilibet horum praseat certo nu- 
mero Eccleaiarum, aeu Decanatuum, quo8 vi8itare tene- 
tur atatutia a jwre temporihua, vel cum loci Ordinaritta 
jubet. 

Propter r^gimen fa^dliua, et eacactiua tantae et tam 
amplae Dioeceaia hahet Epiacopua Vicarium Generałem 
Cracovienaem reaidentem, qui Jvxta facultatea aibi a loci 
Ordinario praeacriptaa ^ vmcaique per Dioeceaim juati" 
tiam adminiatrat, continuumque Trihunal horia, et diebua 
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destinatis pro mojfoH eommodiiate, et mtisfactione po^ 
puli et Cleri sustinet. Nam tania eał camarum TnuLti- 
tudo, fU quamvi8 Epiacopm diebus a jwre prasscriptis 
contiwuo jydicet, non desint praeterea coAisae gyas Yi- 
eairius Generalis continuo avdiat, 

Praeter Generałem Yicarium, habet Episcopus ex 
antiąna consuetudine alios duodecim Yicariod^ seu offi- 
ciaiee foraneoa, połis$imvm penea Ecdesias Collegiataa 
ex Canontcie earumdem Ecdesiarmn deputatoe, qui cau8a» 
minoris momenti ex indtdto ab Ordinario conceiseo judi- 
eant, 8alva ad me appellatione, a definitwa, vd vim 
dejmitwae habente. Ad eoadem Offićiaha deferre solent 
Decani rurales, si quid in moribtis Sacerdotum eui De- 
canaźtis corrigendum deprehendunt ; Officialee vero ad 
me dejenmt 

Habet praeterea Dioecesia mea Monaeteria Regtdor 
rium non patica videlicet Abbatias variorum Ordiwum 
Widecim^ jam verQ Coenobiorum Yirginwn Deo dicatarwn 
octodecim variorum Ordinum, ex ąuibue decem coenobia 
Moniatium frequentiseima , viddicet tria Ordinis Sancti 
Benedictij ąttatuor Ordinis Sancti Norberti, wimm San- 
ctae Brigittae, duo Ordinis Sanctae Clarae, sunt im- 
mediaiae poteetati, et Jwrisdictioni Ordinarii^ Craco- 
mensis, auźhoritate glorioBoe memoriae Clementis octavi 
Smarni Powtifide eubjecta^ et per eundem visitatdtir ^ 
ab eoąue ConfeaaoHi, et Concionatoree Begtdarea, in 
aliia f^ero SaecuLares deputantwr. Jam vero vt eo me- 
lita regimini ietorum Monasteriorum provideatttr , dari 
eóUnt ab Ordinario cuilibet Coenobio Moniałitim pro* 
Uf et docti Sacerdotee eaeculares in Dignitate Eccle- 
śiastica constiiuti, ad guos Abbatiaeae in necegaitatibus 
Coniveintuum euorum reourru/nt, iUi vero ad Epiecopwin 
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deferuntf a quo in omnibm pramdetur, oć Deo 9it lau^ 
vigeć in hia Monialiwn C(mventibuB enrae Ordincmi sub- 
jecti8f pietaa et DUciplina regularis. lUvd tantvm sicu^ 
caetera bona Eedeeicistica , ita Monialium possesaionee, 
et viUa8 extreme afjicit, guod insolens et impiits milee 
exactiombu8 impiis, et stationibua eas affligit; %mde his 
ccdamitoais temporibus, magna inopia laborartmł prae- 
dicti C(mverUu8 Monialivm. Invenivwtmr praeterea per 
Dioeeesim totam, Regularium Mendicantium complura 
Monasteria, viddicet Sancti Benedicti tria Cisterciensium, 
Sancti Bemardi tria, Caawnieorum ReguLaHvm gyingm, 
Sancti Pauli primi JEr&tnitas ąuinąue, Custodum Sepul^ 
chri Domini tria, Hoepitalium de Sama duo, Beati 
Joamde duo, Eremitarum Camaldulensium dvx>, Sancti 
Augu8tini duo, Carmditarum antiąuae obaeroantiae gua- 
tuor, Carmditarum Eeformatorum guatrwr , Sancti Au- 
gv>stini guattior, Ordinie Praedicatorum notfem, Conven^ 
tualium 8ex, Minorum de óbseroantia guatuordecim , Sa- 
cietatis Jesu guingue, 

InoeniunttMr etiam in hac Dioecesi mea, cpiinguagintą 
aut 8exaginta Ecdesiae ritua Grraeci Sanctae Sedi Apo- 
stolicae u/nitap. Ad rite obeundum munus Epiecopale in 
tam ampla, et Populosa Dioecesi, obtinuerunt Anteceasorea 
mei jam a longiaaim>o tempore a Sancta Sede Apostolica, 
guod iUia ait datua in aubaidium laborum Suffraganeua 
cum titulo EpUcopi Laodicenaia in partibua infiddiumj 
cui ex proventibua menaae Epiacopalia Cracovienaia attri- 
buti aunt certi redditua ad tUendam Dignitatem Epiaco- 
palem. Hic ex antigua conau^etudine aaąumityo' e gremia 
Capituli, et ab Epiacopo Cracomenai comtnendatwr , et 
praeaentatur. Fungitu/r nunc apud me Suffraganei offi- 
do, Reverendiaaimvs Dominua Nicolaua Oboraki Vir a 
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pietate, doetrina, et (dacriŁate laborum, qao8 pro Eccle- 
sta Dśi łoleraty maxime laudatus. Non parum ad eon- 
8ervandam dtsciplinam EcdestasHcam in hac Dioecesi 
ehstmt fregtŁentes, et temerariae a TribuncUi Ttieo, vd 
Yicarii met ChneraHa ad Archiepiscopum Onesnensem 
appellationea , qu% per ińhibitiones non legitimaSf execu' 
tionem decretorum meorum retardat, et inaolentium Sch 
cerdotum pettdantiam fovet. Quare Sanctitatem Yestram 
rogo, ut tam etndenti praejudido remedium adhibere 
dignetur, ne mea Jurisdiciio per frivola8 inhibitiones 
ArcMepiscopales impediatur. Intulit modemus Archiepis- 
copus Onesnensis*) antepaucos dies gravem injuriamjuris- 
dictioni meae Ordinariae, quam alio loco Sanctitati Yestram 
referam, et protectionem Sanctitaiis Yestrae implorabo. 

Ab initio profecto Rdigionia Catholicae in Polonia 
non fuit svhjecta Ecdeeia Cracomensis Metropolitae 
Gnesnenei. Nam et Cracomaefuit Sedes Archiepiscopatis, 
numeranturgtte in Ec^deeia Ora>covien8i septem continua 
serie ArcMepiscopi y fiti tam Historici Ecdesiastici , quam 
cdii rerum Polonicarum Scriptores tradunt, qai memorant 
eum honorem in Ecdesia Cracomensi desiisse ideo, guod 
Lamhertus Octavu8 in ordine Ecdesiae Oracoviensis Prae- 
sul, palium a Sede Apostolica peter e neglexeriL 

Optime nom, quam diligenter Sacrum ConcUium 
Tridentinum commendat Synodorum convocationem, ąui- 
bus cddyrandis singula triennia prasscribit, Est guidem 
rarior in hoc regno Synodorum usus, tamen cum in hac 
Dioecesi post annum mUlesimum sexcentesimum (ptoB/ra- 
gesimum tertium**), nulla sit convocaia Synodus Dioece- 

*) Mikołaj Prażmowski. 

**) Synod Prowineyonalny Onieźnieński, o którym joi na str. 24. 
niniejszego pisma wzmiankowaliśmy, odprawU się w dzisiej- 
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gana, ego prafecto ab aliqw>t cmm$ iUam ^^ęlćbrasBem, 
ndsi me bMa^ pedes, miUtareg 8ediłione$, et confedwa- 
tianes, conHnuae eaniributione^ ^ guibus affi.ictm Clerus 
etwm onerccttińr^ e^aUae ecUamitaUsjnjMioae, etpnvatae 
ob Aoc proposUo impedwisaenL Caeterum poIMceor Sanc- 
titoH Ve$tras, guod ubi aHnuid ąuietU et tranquillikUis 
pfMicae 'meta fuerit Polonia , nihil morahor, quin ad 
saiiefaeimdimi offido meo Synodum Dioece^anam oon- 
vocem* 

Quod rdiquvm est vmversita Uąwndo de tota Dioe- 
cesi mea, fateor habere Ecdeeias hujm IHoecesis ampla9 
poeeeseiones , tam per Begee, Prmcipes quam attoe pioB 
fundaioree Episcopatvi, Capitido JEcdesias Caihedralis, 
et aUif CoUegiatis , AJbbaUit, Coenobii^, Comeniibm va' 
rU Ordinis, Hoepitaiibw et aiiis locis pm relictąSj sed 
piwrimae dosolatas et devaetata8 esse, et in die$ inagi$ 
dewjutari peir militea, quorum coUigendm^um, et alendorma 
łotwn fere onue in bona EedeBicutica conjectvan eet per 
vim, et oppreseionem Zhicmn belii redamantibug , et eon- 
tradieentibns, juraąue JEocleaiaStica opponentibus Episco- 
pis, et ptr infiolentias miUtaree, qui qiwtie9 ob non eo- 
luta stipendia, in eeditionem comnt, inprimis bona 
Ecclesia9tioa impie^, et barbare invadere morie habeifUy 
eictut nwper ainte aniMs trea ingenti molo nostro accidit. 
QuQd vt mmc e/mia/remm, coacti e^mus omnea Episcopi 
certom contribytion&m ex bonis EoGlesioeticia- eoncfide9% 
et donare scilicet, ne milites in bona nostra vetdente8 



szym kościele archikatedralnym Warszawskim, a wówczas Ko- 
legiaty Ś. Jana. Uchwały tego Synodu zatwierdzone były przez 
szczególne Breoe P^ieża Innocentego X. dnia 18. Gradnia 
1645 r. Baydeeki w dziele wyi^ powołitiite* 

26 
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muUo plura exigerent, et in posterum Jus sibi taliuin 
exacH(muM arrogarenL Nitimur guidem ąuantum possur 
fmu hanc sęrmttUem contra emdentiora, et manifesła 
jura immunitatis Ecdesiastieae, et Leges Regni isHua 
bonie Eeclesiasticie impositam tollere et excutere, et jam 
ineipimus aliąuantulum emergere ex hac oppreesione fa- 
vente Nóbis Sereniesimo Regę noetro, sed muUa nobis 
perferenda, et łoleranda suntpropter temp ora turbulenta, 
et 8c%880 Regno in di^eraa studia, guorum occasio est 
extincta Stirps Regia inenarrabUi hujus Regni molo, et 
periculo Gatholicae Religionis. Caetemm nisi hoc jugum 
militaris oppressionis guantocius excus8erimus, video eoi- 
dens periculum, ne bonis Ecclesiasticis per immensa ista 
onera sublatis, cultus dimnus in hoc Regno extirpetur. 

Est et (dia injustitia in hoc Regno, quod ex De- 
cimis, omnis seminis quae in sustentationem Parochorum 
et aliorum Beneficicctorum Ecclesiasticomm smkt attribu- 
tae, media pars in contributiones agrarias cum statuun- 
tur, eroganda sit, ntdla Legę, sed tantum cAusu et in 
cu/ria illius temporis Episćoporum, cum iste abusus eX' 
ortus est. Qua in re ut indemnitati Parochorum eon- 
sulamus, in eo laboramus, ut alterius generis contribu- 
tiones in Comitiis sanciantur non vero agrariae, 

Atgue haec sunt, quae ad reddendam rationem per 
decem annos gesti Episcopatue istius recensenda Sancti- 
tati Yestrae esistimayi. Quod vero citius non praestiti, 
supplico Sanctitati Yestrae, ut tot calamitatum, guibus 
in Polonia multis jam annis jactamur, ratione habita me 
excvsatum habere dignetur, et ąuaecumgue Ablegatus 
meus a Sanctitate Yestra nomine mso ad regimen Dioe- 
cesis m^eae necessaria 8upplex rogabit, indulgeat. Ego 
vero Deum oro, semperque oraio, ut Sanctitas Yestra 
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dzu, et feliciter mvat in terris et felicissimus aetemwn 
in Coelis. Cum his me ad pedes SanctitcUis Yestrae i;e- 
fierahundus pro8tef*no. 

Sanctitatis Yestrae 
humillimus Sacellcmns et Senms 
Andreas Episeopas Craeoyiensis. 
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UZUPEUilENIEi 



Żałobny obchód rocznicy zejńcia z tego świata wie- 
kopomnego Skargi, w kościele SS. Apostołów Piotra i 
Pawła w Krakowie dnia 27. Września 1860 r. dopeł- 
niony, a z tego powodu dozwolony przystęp do grobów 
tegoż kościoła, nastręczyły nam sposobność naocznego 
obejrzenia grobowca biskupa Trzebickiego — na którym 
oprócz wiadomego nam już herbu Łabfdźy spostrzegliś- 
my małą tabliczkę miedzianą z następującym napisem: 
Beverendmus Andreas Trzebicki. 
Episcopus Cracovien, Dux Sever{ae 
Praefuit Ecclesiae Cracomen, Annis XXIL 
Mortuua Anno MDCLXXIX Die XXVIII 
Mensis Decembris Kielctis, 
Aetatis suae LXXIL 
Sepultus in hac Bcmlica 
Die XXIX Januarii 
MDCLXXX. 
Świadczy on niewątpliwie, iż ten mąż umarł w 
Eaelcach, nie w Krakowie. Dodajemy zarazem, iż dwie 
litery Ziew wyrazie Ktelciis, na owój tabliczce, w sku- 
tek wilgoci i ciągłego ukwaszania się metalu, zniszczo- 
ne zostały, a która według twierdzenia miejscowój służ- 
by kościelnój, przed kilkudziesięciu laty, podczas na- 
prawy Sarkofagu wyjętą była z trumny drewnianój w 
tymże znajdującój się i oddawna spruchniałój. 



IhieieJaf^nT%Z.-^l^^'''^^'^^ opuszczono przytoczenie dzieła: 
8^.T5 4^ Z llTt'^" ^"^'^ Leona Rogalskiego; Warszawa 1847 

lI^^^^-^^^nT^^ podobniebMnIe wspo^niot^^t:: 

atr. llS^S^t 79. '*"* '^' " """^" '^^ ^^^^ ^^^^^ powolki^f^OOglc 
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